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O WIĘKSZE U P O L I T Y C Z N I E N I E A P A R A T U N B P 
f P o n a d o s i e m l a t i s t n i e n i a naszego L u d o w e g o P a ń ­
s t w a — to o s i e m l a t p r a c y i w a l k i pod k i e r u n k i e m 
P o l s k i e j Z j e d n o c z o n e j P a r t i i R o b o t n i c z e j o u m o c n i e ­
nie n a s z e j w ł a d z y l u d o w e j o r o z w ó j i r o z k w i t n a s z e j 
O j c z y z n y , o stały i s y s t e m a t y c z n y w z r o s t s t o p y ż y c i o ­
w e j i k u l t u r a l n e j m a s p r a c u j ą c y c h P o l s k i L u d o w e j , to 
wkład w u t r z y m a n i e i u m o c n i e n i e p o k o j u n a c a ł y m 
świecie. 

D a n e n a m j e s t uczes tn i czyć w te j p o t ę ż n e j r e w o l u ­
c j i przekształca jące j n a s z k r a j z k r a j u z a c o f a n i a i u c i ­
s k u w k r a j k w i t n ą c y i w o l n y . 

Jesteśmy świadkami o l b r z y m i c h przeobrażeń gos ­
p o d a r c z y c h i k u l t u r a l n y c h , b u d u j e m y szczęśl iwą O j ­
czyznę d l a n a s i n o w y c h p o k o l e ń , p o k o l e ń k t ó r e n i e 
zaznają już n i g d y w i ę c e j g ł o d u i b e z r o b o c i a . 

P o d p r z e w o d e m naszego l u d o w e g o Rządu , pod k i e ­
r o w n i c t w e m n a s z e j w i e l k i e j P a r t i i c o r a z ł a twie j p r z e ­
zwyc iężamy trudnośc i n a n a s z e j drodze do s o c j a ­
l i z m u . 

T e d o t y c h c z a s o w e os iągnięc ia z a w d z i ę c z a ć na leży 
w p i e r w s z y m rzędzie ś w i a d o m o ś c i k l a s y r o b o t n i c z e j , 
która n a k a ż d y m k r o k u dawała i d a j e d o w o d y swego 
h a r t u bo jowego , s w e g o przywiązania do P a r t i i i Rzą­
du ludowego , zawdz ięczać na leży w s z y s t k i m t y m , 
którzy z zapa łem i z wiarą w słuszną s p r a w ę w ł ą c z y ­
l i się do naszego b u d o w n i c t w a . 

O l b r z y m i e r z e s z e s t a r e j i n t e l i g e n c j i , i n t e l i g e n c j i 
która n i e j e d n o k r o t n i e p r z e z w y c i ę ż a ć musiała w a h a ­
n i a i opory w e w n ę t r z n e i n i e r z a d k o w p o c z ą t k o w e j 
fazie odnoszące j się do n a s obo j ę tn ie , n i e r a z z n i e ­
wiarą w n a s z e m o ż l i w o ś c i — p o r w a n e słusznością 
nasze j s p r a w y s tanęły w e w s p ó l n y m s z e r e g u b u d o w ­
n i c z y c h P o l s k i L u d o w e j . 

N a r o d o w y B a n k P o l s k i p r z e j m u j ą c o s ta tn io z B a n -
u R o l n e g o czynnośc i f i n a n s o w a n i a i k o n t r o l i gospo-

r k i r o l n e j zakończy ł j u ż d e f i n i t y w n i e swo ją r e o r -
anizację j a k o b a n k s o c j a l i s t y c z n y . 
F a k t t e n nakłada n a n a s z a p a r a t j e s z c z e w iększe 

bowiązki , w y m a g a od n a s j e s z c z e w i ę k s z e g o w y s i ł k u 
y sprostać z a d a n i o m j a k i e s t a w i a p r z e d n a m i P a r t i a 

Rząd. 
Z d a j e m y sobie sprawę , że i n a s z e os iągnięc ia d o -
c h c z a s o w e z a w d z i ę c z a m y n a s z e j w y p r ó b o w a n e j k a ­

rze s t a r y c h i m ł o d y c h b a n k o w c ó w , k t ó r z y c a ł y s w ó j 
ysiłek i s w e u m i e j ę t n o ś c i o d d a l i d l a d o b r a n a s z e j i n -
y t u c j i . 
R ó w n o c z e ś n i e s t a l e pamię tać m u s i m y , że dz ięki s ł u -
n e j , p o k o j o w e j p o l i t y c e W i e l k i e g o Z w i ą z k u R a -
ieck iego i pańs tw d e m o k r a c j i l u d o w e j , m i ę d z y n a -

odowy i m p e r i a l i z m z a g n a n y w ciasną u l i c zkę c h w y t a 
"ę i będz ie się c h w y t a ł p e r f i d n y c h m e t o d m a j ą c y c h 
a c e l u u t r u d n i e n i e i opóźn ien ie naszego b u d o w n i c -
" a . 
O s t a t n i e w y p a d k i n a a r e n i e m i ę d z y n a r o d o w e j 
skazują n a te m e t o d y i t y m s a m y m — j a k n a k a z u j e 
m t o w a r z y s z B i e r u t — s k o ń c z y ć m u s i m y z g a p i o s -
e m p o l i t y c z n y m . 
D l a t e g o w y m a g a m y , a b y z a g a d n i e n i e c zu jnośc i r e -
o l u c y j n e j b y ł o z a g a d n i e n i e m c a ł e g o a p a r a t u b a n k o -
ego, a b y każdy p r a c o w n i k N B P u w a ż a ł z a s w ó j n a j -
yższy o b o w i ą z e k p r z e s t r z e g a n i e t e j czu jnośc i n a 

k a ż d y m k r o k u , w każde j godz in i e s w e j p r a c y , a b y 
czuł s ię w s p ó ł o d p o w i e d z i a l n y z a n a s z B a n k . 

B y ć c z u j n y m , n i e z n a c z y to j e d n a k w y k r z y w i a ć l i ­
n ię n a s z e j P a r t i i — to u m i e ć o cen i ć cz ł owieka , to 
u m i e ć o d r ó ż n i ć w r o g a od n i e u ś w i a d o m i o n e g o j e s z c z e 
o b y w a t e l a . T r z e b a p o z n a w a ć c z ł o w i e k a n a codzień, 
p r z y jego k o n k r e t n e j p r a c y . T r z e b a znać jego p o s t a ­
w ę mora lno -po l i ty czną , t r z e b a u m i e ć o c e n i ć jego s t o ­
s u n e k do p r z e m i a n z a c h o d z ą c y c h w P o l s c e , s t o s u n e k 
do p r a c y z a w o d o w e j i zadań j a k i e s t a w i a p r z e d B a n ­
k i e m n a s z a P a r t i a i Rząd . . * 

D o każdego c z ł o w i e k a t r z e b a p o d e j ś ć i n d y w i d u a l ­
n i e , t r z e b a go znać i n i e b a ć się b r a ć n a s i eb ie odpo­
wiedz ia lnośc i z a jego u s t a w i e n i e . 

A b y t e m u sprostać k i e r o w n i c y j e d n o s t e k o r g a n i z a ­
c y j n y c h naszego B a n k u p o w i n n i m i e ć w ł a ś c i w e r o z e ­
z n a n i e p o d l e g ł e g o sobie p e r s o n e l u . P o w i n n i znać c z ł o ­
w i e k a t a k i m j a k i m on j e s t , z j ego d o d a t n i m i i u j e m ­
n y m i c e c h a m i . 

N i e j e d n o k r o t n i e o p i n i o w a n i e c z ł o w i e k a o d b y w a się 
z b y t pochopn ie i niesłusznie , co w y n i k a o c z y w i ś c i e z 
b r a k u z n a j o m o ś c i p r a c o w n i k a . K a ż d a c h a r a k t e r y s t y ­
k a m u s i b y ć charakterys tyką w pe łn i ob i ek tywną , 
m u s i w ł a ś c i w i e o d z w i e r c i e d l a ć c z ł o w i e k a pod w z g l ę ­
d e m p o l i t y c z n y m , z a w o d o w y m i m o r a l n y m . 

Z d a w a ć m u s i m y sob ie j a s n o sprawę , że n i ewłaśc i ­
w a o c e n a m o ż e z j e d n e j s t r o n y p o w a ż n i e s k r z y w d z i ć 
c z ł owieka , z d r u g i e j zaś s t r o n y s p o w o d o w a ć n i e o d p o ­
w i e d n i e u s t a w i e n i e p r a c o w n i k a pod w z g l ę d e m z a w o ­
d o w y m , a co g o r s z a n a s k u t e k t a k i e j c h a r a k t e r y s t y k i 
m o ż n a p o w i e r z y ć w a ż n e s t a n o w i s k o osobie n i e o d p o ­
w i e d n i e j p o l i t y c z n i e . 

T r z e b a pamiętać , że na jważn ie j s ze k r y t e r i u m u s t a ­
w i e n i a c z ł o w i e k a n a s t a n o w i s k o to : 

1. ob l i c ze p o l i t y c z n e 
2. p r z y d a t n o ś ć do w y k o n y w a n i a z a d a n i a 
3. p e r s p e k t y w a r o z w o j u . 

J e d n y m z p o d s t a w o w y c h zagadnień w dobie b u ­
d o w n i c t w a s o c j a l i z m u j e s t t w o r z e n i e własne j — r o -
b o t n i c z o - c h l o p s k i e j i n t e l i g e n c j i . N i e m o ż e m y j e d n a k 
a n i n a m o m e n t z r e z y g n o w a ć z przyc iągania do n a s 
s t a r e j i n t e l i g e n c j i , k tóra l o j a l n i e g o t o w a j e s t wz iąć 
i b i e r z e udzia ł w n a s z y m b u d o w n i c t w i e . 

W n a s z y m B a n k u n a k i e r o w n i c z y c h s t a n o w i s k a c h 
m a m y już p o w a ż n ą i lość p r a c o w n i k ó w , k tórzy s w o j e 
w y s o k i e k w a l i f i k a c j e z a w o d o w e z d o b y l i j u ż w n a s z y m 
u s t r o j u . Jednakże l i c z b a t a . j e s t w c i ą ż n i e d o s t a t e c z n a . 
B a r d z o często n a s t a n o w i s k a c h p o d r z ę d n y c h u k r y c i 
są p r a c o w n i c y , k t ó r y c h k w a l i f i k a c j e i m o ż l i w o ś c i r o z ­
w o j u predys tynu ją n a s t a n o w i s k a b a r d z i e j poważne . 

S twierdz i ć j e d n a k należy , że ludźmi t y m i b r a k j e s t 
z a i n t e r e s o w a n i a z e s t r o n y k i e r o w n i c t w a o d d z i a ł ó w 
w o j e w ó d z k i c h j a k i k i e r o w n i c t w a depar tamentów 
w c e n t r a l i . 

P r z y t a k i m s t a n i e r z e c z y k i e r o w n i c t w o d e p a r t a ­
m e n t ó w uskarża się n a b r a k l u d z i do p r a c y ( o c z y w i ś ­
c ie z d o b r y m p r z y g o t o w a n i e m t e o r e t y c z n y m ) . Idąc po 
n a j m n i e j s z e j l i n i i o p o r u zwraca ją się do W y d z i a ł u 
K a d r o ząpe łn ienie t y c h l u k e t a t o w y c h — u w a ż a ­
jąc W y d z i a ł K a d r w y ł ą c z n i e z a w y d z i a ł z a o p a t r z e ­
n i a w mater ia ł ludżki . 
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Należy p r z y p o m n i e ć , że w m y ś l w y t y c z n y c h naszej 
P a r t i i za wysuwanie , dobór i ustawianie kadr jest 
r ó w n i e ż w pe łn i odpowiedzialne k ierownic two jedno­
stek organizacyjnych. 

Jako p r z y k ł a d złej po l i tyk i na odcinku kadrowym 
na leży podać fakt, że wszys tk ie departamenty w cen­
t r a l i nie z łoży ły zapotrzebowania na a b s o l w e n t ó w 
T e c h n i k ó w F inansowych oraz nie w y t y p o w a ł y an i 
jednego kandydata na m a j ą c y się rozpocząć w y ż s z y 
ku r s finansowy, organizowany systematycznie przez 
Ministerstwo F i n a n s ó w . 

To swoje oportunistyczne p o n i e k ą d stanowisko k i e ­
rownictwo oddz ia łów w o j e w ó d z k i c h j a k i departa­
m e n t ó w t ł u m a c z y z zasady brakiem ludzi , co zda­
niem naszym jest z u p e ł n i e nieistotne i nie na l eży te­
go b r a ć p o w a ż n i e . A l e stanowisko takie w n i e s ł y c h a n y 
sposób utrudnia p r a c ę W y d z i a ł u K a d r i w konsekwen­
c j i j ak bumerang odbija się ujemnie na j akośc i pracy 
d e p a r t a m e n t ó w j ak i oddz ia łów naszego B a n k u . 

Trzeba by ło dopiero in terwencj i i pomocy Pa r t i i , 
aby k a n d y d a t ó w na wyższy kurs f inansowy wy typo­
w a ć . 

O m a w i a j ą c zagadnienie niedostatecznego w y s u ­
wan ia m ł o d y c h kadr na coraz poważn ie j sze s tanowi­
ska w central i s tw ie rdz i ć na leży , że ponosi tu dużą 
w i n ę z a k ł a d o w y za r ząd Z M P . 

Na k a ż d y m boda jże zebraniu załogi B a n k u , na ze­
braniach par ty jnych, komitetach par ty jnych czy po­
siedzeniach z a r z ą d u Z M P — m ó w i się o kon iecznośc i 
w y s u w a n i a nowych kadr i j ak do tej pory bez skutku . 
Dotychczasowe os iągnięc ia na t y m odcinku w ż a d n y m 
wypadku nie są zas ługą z a r z ą d u Z M P . 

Towarzysze z z a r z ą d u Z M P powinni rozumieć , że 
praca Z M P to nie ty lko ewidencja cz łonków i u r z ą ­
dzania niejednokrotnie j a ł o w y c h z e b r a ń ale konkret­
na, codzienna ipraca z młodz ieżą z o r g a n i z o w a n ą i nde-
zo rgan izowaną , poznawanie ludzi pod k ą t e m ich cha­
r a k t e r ó w i zdolności , to troska o ich j ak najlepsze w y ­
n i k i w szkoleniu pol i tycznym i zawodowym, to pozna­
wanie ich codziennych trosk i radośc i , to s ta ła w a l k a 
0 w ł a ś c i w e ich ustawienie w pracy zawodowej. T y l k o 
w ten sposób za rząd Z M P spe łn i swoje zadania. 

J a k j uż p o w i e d z i e l i ś m y mamy dużo ludzi m ł o d y c h , 
w a r t o ś c i o w y c h i c h ę t n y c h do pracy. Mamy dużo m ł o ­
dzieży na stanowiskach k ie rowniczych . 

J e d n a k ż e od naszego kierowniczego aparatu — apa­
ratu, k t ó r y reprezentuje socjal istyczny Bank , na dz i ­
s ie jszym etapie s tawiamy wymogi , aby jako p o d s t a w ę 
swej pracy p rzy ję l i zna jomość nauk i leninizmu — aby 
mogli r o z u m o w a ć po marks is towsku i ocen iać dialek­
tycznie wszys tk ie zachodzące z jawiska . 

Spotykamy jeszcze wypadk i , że nasi k ie rownicy 
oddzia łów, że w ogóle aparat k ie rowniczy nie pracuje 
nad sobą, nie pog łęb ia swoich w i a d o m o ś c i poli tycz­
nych i ekonomicznych. 

Na jednym z k u r s ó w k redy towych zorganizowa­
nych przez W y d z i a ł Szkolenia Zawodowego s twier ­
dzi l i śmy, że jeden z k i e r o w n i k ó w oddz ia łu okaza ł się 
z u p e ł n y m ignorantem i a n a l f a b e t ą politycznym—-nie 
m a j ą c y m elementarnych w i a d o m o ś c i z dziedziny po­
l i tycznej . Oczywiśc ie k u r s u nie zdał i j a s n y m jest, że 
t ak i pracownik nie m o ż e b y ć k i e rownik iem oddz ia łu 
1 nie może r e p r e z e n t o w a ć naszego B a n k u . 

W tym miejscu n a l e ż a ł o b y p o s t a w i ć pytanie czy 
i s tn ia ł tylko jeden t ak i k ie rownik? 

Nie. Naszym zdaniem nie b y ł to wypadek odosob­
niony. 

W t ó k u w i e l u r e w i z j i przeprowadzonych zarówno 
przez nasz aparat r ewizy jny j ak i inspekcje resortom 
w y c h d e p a r t a m e n t ó w stwierdzono, że w p rzeważa ją ­
cej ilości k ie rownicy i dyrektorzy oddzia łów opera­
cy jnych są dalecy od zna jomości zagadn ień kredyto­
wych s t a n o w i ą c y c h zasadniczą p o d h a w ę dzia ła lności 
N B P . 

Da l szym dowodem niezrozumienia istoty pracy 
kierowniczej są w y n i k i uzyskane na podstawie rewi-1 
z j i oddz ia łów na odcinku kontrol i w e w n ę t r z n e j , szko-; 
lenia zawodowego, zabezpieczenia tajemnicy s łużbo­
wej i socjalistycznej dyscypl iny pracy — a w ięc tych 
dz ia łów czynnośc i , za k t ó r e osobiście odpowiedzialny 
jest k ie rownik jednostki organizacyjnej. 

I tak w 71°/o oddz ia łów zrewidowanych przez Biuro 
G ł ó w n e g o Rewidenta w p ie rwszym pół roczu b.r. — 
kontrola w e w n ę t r z n a oceniona zosta ła niedostatecz­
nie,- szkolenie zawodowe oceniono niedostatecznie w 
6 6 % oddzia łów, zabezpieczenie tajemnicy s łużbowej 
niedostatecznie w 4 2 % oddz ia łów i socjalistyczna d y ­
scypl ina pracy niedostatecznie w 2 3 % oddzia łów. 

Do takich „ w y b i j a j ą c y c h " się oddz ia łów na leżą m i ę ­
dzy i n n y m i : Oddz ia ł K o ś c i e r z y n a w woj . gdańsk im, 
gdzie kontrola w e w n ę t r z n a w ogóle nie istnieje i k ie­
rownik nie w y k a z a ł żadne j a k t y w n o ś c i na odcinku 
szkolenia. Oddz i a ł Trzebnica w woj . w r o c ł a w s k i m , 
Oddz ia ł Gub in w wo j . z ie lonogórsk im, Oddzia ł S ę p ó l ­
no w wo j . bydgoskim oraz Oddzia ł L w ó w e k w wo j . 
w r o c ł a w s k i m . 

Podane p o w y ż e j cyf ry są mocno n iepokojące , w s k a ­
zując r ó w n o c z e ś n i e na brak odpowiedniego u ś w i a d o ­
mienia politycznego u k i e r o w n i k ó w . 

Na p r z y k ł a d wiadomym jest, że zagadnienie zabez­
pieczenia ta jemnicy p a ń s t w o w e j i s łużbowej Stanowi 
zagadnienie pierwszoplanowe. Najdrobniejsze nawet 
niedbalstwo na t y m odcinku s p o w o d o w a ć może n ie ­
powetowane straty. 

Tymczasem okazuje się, że o lbrzymi procent k i e ­
r o w n i k ó w oddz ia łów nie po t ra f i ło z rozumieć tego i w 
cztery la ta po w y d a n i u dekretu o zabezpieczeniu t a ­
j emnicy p a ń s t w o w e j i s łużbowej — traktuje to za­
gadnienie jako m a ł o istotne. 

N i e k t ó r z y k ie rownicy i odpowiedzialni pracownicy 
u w a ż a j ą , że os iągnę l i j uż maks imum wiedzy i m po­
trzebnej — n a u k ę zas tępu ją r u t y n ą uważa jąc , że 
wieloletnia p r ak tyka bankowa w y r ó w n a ich brak i z a ­
wodowe czy polityczne i n ia pogłęb ia ją s w y c h w i a ­
domości . 

C i ludzie zdać m u s z ą sobie s p r a w ę , że taki l ibera­
l i z m w stosunku do siebie to nic innego jak oportu­
n izm poli tyczny, to stanie na miejscu a t y m samym 
cofanie się w rozwoju. 

Odpowiedzialny pracownik naszego B a n k u — to 
ś w i a d o m y obywatel naszego Ludowego P a ń s t w a — 
to cz łowiek politycznie i zawodowo w z r a s t a j ą c y — w 
p rzec iwnym w y p a d k u to balast dla B a n k u i ca łego 
spo łeczeńs twa . 

W p r z e m ó w i e n i u k o ń c o w y m na V I I P lenum K C 
P Z P R tow. B ie ru t powiedz i a ł : 

„Rozwi ja j ąca s ię szybko nasza gospodarka narodo­
w a , nowe i p o t ę ż n e z a k ł a d y pracy, nowoczesna tech­
nika , wymaga od s w y c h k i e r o w n i k ó w i p r z y w ó d ­
ców dobrej zna jomośc i s w y c h zadań , wymaga od 
n ich wiedzy fachowej i talentu, wymaga też od nich 
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jasnej orientacji w ogólnej polityce gospodarczej, w 
zadaniach naczelnych. Masy p r a c u j ą c e oczekują od 
swych k i e r o w n i k ó w i p r z y w ó d c ó w , od s w y c h orga­
nizacji, w y r a ź n y c h i z r o z u m i a ł y c h w s k a z a ń , chcą 
o r i en tować s ię w podstawowych potrzebach, w za -

jh sadniczych zadaniach. Nie m o ż n a m i e ć jednak j a ­
snej orientacji w polityce gospodarczej bez znajo-

I mości obiektywnych praw ekonomicznych, na k t ó ­
rych opiera się marks izm-leninizm, bez przyswoje­
nia sobie wiedzy ekonomicznej". 

Omawia jąc kon ieczność s ta łego, systematycznego i 
intensywnego samoksz t a ł cen i a tow. B ie ru t s twierdza 
dalej: 

„Bez podnoszenia swej wiedzy nie m o ż n a dziś w y ­
pełniać zadania w y c h o w y w a n i a mas i upoli tycznie­
nia wszelk ich naszych w y s i ł k ó w na polu gospodar­
czym, w administracji , w pracy społecznej i wycho­
wawczej . 
Co na leży r o z u m i e ć przez to upolitycznienie? 

Upol i tyczn iać naszą codz ienną p r a c ę na l eży przez 
jej nieustanne w i ą z a n i e z podstawowymi zadaniami 
budownictwa socjalistycznego, z naszą ideologią i 
programem, z zasadniczymi w y t y c z n y m i u c h w a ł 
partyjnych, z podnoszeniem świadomośc i mas p ra ­
cu jących" . 

1 W wie lu naszych oddz ia łach praca pozbawiona jest 
zupełnie t reśc i politycznej, nie prowadzi się ż a d n e g o 
szkolenia ideologicznego, organizacje masowe nie 
przejawiają żadne j dzia ła lności , k ierownictwo od­
działu nie szuka oparcia w swoich t r u d n o ś c i a c h w ko­
mitetach powiatowych naszej P a r t i i czy organach 
związkowych, j ak na p r z y k ł a d Oddz ia ł w Świnou j śc iu 
w woj . szczec ińskim. 

B r a k upoli tycznienia pracy zawodowej obserwuje 
się nie tylko w oddz ia łach operacyjnych — a t akże w 
oddziałach w o j e w ó d z k i c h i w centra l i B a n k u . 

Do niedawna nawet aparat kontrolny w y p r a n y b y ł 
z jakie jkolwiek m y ś l i politycznej i dopiero ś r o d k i po­
legające na wymian i e n i e k t ó r y c h p r a c o w n i k ó w i za­
sadnicze zmiany organizacyjne s p o w o d o w a ł y znaczną 
poprawę sytuacj i na t y m odcinku. 

Małe u ś w i a d o m i e n i e polityczne m a swój bezpo­
średni w p ł y w na istnienie jeszcze w p o w a ż n y m stop­
niu w naszym B a n k u biurokra tyzmu. Niejednokrot­
nie tzw. „ f o r m a l n y " stosunek naszych p r a c o w n i k ó w 
do z a ł a t w i a n y c h spraw, n i e p o s t r z e ż e n i e p r z e k s z t a ł c a 
się w bezduszny, b iurokratyczny stosunek do sprawy 
a co gorsza jeszcze w stosunku do cz łowieka . B a r ­
dzo często spoza r ó ż n y c h d o k u m e n t ó w nie w idz imy 
człowieka, k t ó r y żyje i w k t ó r e g o interesy godzi bez­
pośredn io u r z ę d n i c z a biurokracja . 

Od pewnych p r z e j a w ó w b iurokrac j i nie jest wolne 
kierownictwo oddzia łów, nie jest wo lny równ ież 
i Wydz ia ł Kadr:. 

B o czyż nie jest b i u r o k r a c j ą z a ł a t w i e n i e sprawy 
ob. P A W L A K H e n r y k i , z a ł a t w i a n e j o k r ą g ł y rok od 
l ipca 1952 do l ipca 1953 r. ty lko dlatego, że i s t n i a ły 
różnice zdań m i ę d z y oddz ia łem, radcami p rawnymi , 
g ł ó w n y m k s i ę g o w y m i W y d z i a ł e m K a d r . 

Różnice zdań by ły , ale r ó w n i e ż i s tn ia ł pokrzyw­
dzony pracownik, a tego n ik t nie dos t rzeg ł i dopiero 
trzeba by ło in terwencj i „ F a l i 49", aby sprawie n a d a ć 
właśc iwy bieg. 

Niejednokrotnie kobieta c i ęża rna zwraca się o u -
dzielenie urlopu b e z p ł a t n e g o z uwagi na swój z ły stan 

zdrowia. Tak i e sprawy na l eży z a ł a t w i a ć natychmiast, 
bo chodzi o zdrowie cz łowieka . 

Oddz ia ły w o j e w ó d z k i e w i e d z ą jak ie wymagane są 
za łączn ik i do podania, niemniej jednak w ł a ś n i e przez 
bezduszne pode j śc ie do sprawy przesy ła j ą niekom­
pletne dokumenty, czym u t r u d n i a j ą i opóźnia ją po­
z y t y w n e z a ł a t w i e n i e sprawy, n a r a ż a j ą c t y m samym 
na n i ebezp i eczeńs two osobę z a i n t e r e s o w a n ą . 

P r z y k ł a d ó w podobnych m o ż n a by podać dz ies ią t ­
k i — jęcz zdaniem naszym te dwa w y s t a r c z ą , aby 
w s k a z a ć na szkod l iwość podobnego pos t ępowan ia . 

W ostatnich mies i ącach daje s ię z a u w a ż y ć olbrzymi 
n a p ł y w l i s tów naszych p r a c o w n i k ó w — w trybie 
skarg i zaża l eń n a d s y ł a n y c h do n a j w y ż s z y c h o r g a n ó w 
pol i tycznych i p a ń s t w o w y c h . 

W w i e l u przypadkach pracownik nie ma s łusznoś­
c i i sprawa zostaje w y j a ś n i o n a , w w i e l u jednak spra­
wach pracownicy m a j ą r a c j ę odwołu jąc się do decyzji 
k ie rownic twa i s łuszn ie b r o n i ą swoich in t e r e sów. 

Nasza Pa r t i a i R z ą d dz ia ła jąc w interesie mas pra­
cu jących p o w o ł a ł y do życia odpowiednie u r z ę d y za­
ł a tw ia j ące ż y w o t n e interesy spo łeczeńs twa . 

W tych wszys tk ich p rawie przypadkach widz imy, 
że k ierownic two nie zada ło sobie trudu, aby porozma­
w i a ć z pracownikiem i w y j a ś n i ć m u pewne sprawy, 
przebija brak t roski o pracownika i na ogół formalno-
biurokratyczne pode j śc ie do zagadnienia. 

T e n s tan rzeczy mus i ulec natychmiastowej i r a ­
dykalnej zmianie. 

J e d n y m z zasadniczych w a r u n k ó w - naszej dobrej 
pracy to marksis towskie ocenianie swoich b ł ędów 
i w y c i ą g a n i e z n ich w ł a ś c i w y c h , t w ó r c z y c h wn iosków, 
to p r z y w i ą z y w a n i e wie lk ie j wag i do k r y t y k i oddol­
nej. O r ę ż e m w naszej pracy i wa lce jest po bolszewic-
k u rozumiana k r y t y k a i samokrytyka . 

O m a w i a j ą c zagadnienie k r y t y k i i s amokry tyk i to­
warzysz S ta l in powiedz ia ł : 

„...jeśli k r y t y k a zawiera chociażby 5—10 procent 
prawdy, to i t a k ą k r y t y k ę n a l e ż y p o w i t a ć z uzna­
niem, u w a ż n i e w y s ł u c h a ć i u w z g l ę d n i ć jej zdrowe 
ziarno. , • 1 1 • 1 ;._ i łi 

. . .Tylko pod t y m warunk iem samokry tyka m o ż e 
n a b r a ć rzeczywiśc ie masowego charakteru i zyskać 
rzeczywiśc ie masowy oddźwięk . Czego przede w s z y ­
s tk im oczekujemy od .has ła samokry tyk i , j ak ie m o ż e 
ono dać nam rezultaty, jeś l i zostanie na leżyc ie 
i uczciwie zrealizowane? 

Powinno ono dać co najmniej dwa rezultaty. Po 
pierwsze, powinno u z n a ć czujność k lasy robotni­
czej, s k u p i ć jej u w a g ę na naszych brakach, u ł a t w i ć 
naprawienie tych b r a k ó w i u n i e m o ż l i w i ć wszelk ie­
go rodzaju „ n i e s p o d z i a n k i " w naszej pracy nad bu ­
downictwem. Po drugie, powinno ono podn ieść k u l ­
t u r ę po l i t yczną k lasy robotniczej, r o z w i n ą ć w niej 
poczucie, że jest gospodarzem k r a j u i u ł a t w i ć nau­
czanie k l a sy robotniczej sztuki r ządzen ia kra jem". 
T a k nas uczy towarzysz Sta l in , a j ak to w praktyce 
w y g l ą d a u nas. 

Na leża ło okreś l ić j ednym s ł o w e m : Nie ma. 

Nie ma k r y t y k i i nie ma ró w n ież samokry tyk i . Nie 
k r y t y k u j e s ię publicznie złej pracy poszczególnych 
p r a c o w n i k ó w , nie w i d z i się i nie m ó w i o swoich b ł ę ­
dach, by w y c i ą g n ą ć w ł a ś c i w e wniosk i i zna leźć d rogę 
do wyzbyc i a s ię ich. A przec ież nie ma prawie ani 
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jednej jednostki organizacyjnej B a n k u w k t ó r e j by 
nie pracowali cz łonkowie P a r t i i lub Z M P . 

Wie lu p r a c o w n i k ó w zdaje sobie s p r a w ę z naszych 
niedociągnięć , w idz i je i m ó w i o n ich gdzieś na ubo­
czu, a nigdy na naradzie czy zebraniu ogó lnym. 

Z pewnośc i ą w p ł y w a j ą na to sposoby przygotowa­
nia narad pracy i samo ich prowadzenie. 

W wie lu przypadkach pracownicy d o w i a d u j ą s ię 
o m a j ą c e j się odbyć naradzie na godz inę przed roz­
poczęciem np. w Oddziale Cz łuchów woj . Kosza l in . 

Si łą rzeczy pracownicy nie są przygotowani do na­
rady a same narady zamiast s tać się czynnikienj mo­
b i l i zu jącym wszys tk ich p r a c o w n i k ó w do w y k o n y w a ­
nia z a d a ń p r z e r a d z a j ą s ię w z w y k ł e odprawy, na k t ó ­
r y c h k ie rownik jednostki organizacyjnej wyda je nie 
przedyskutowane dyspozycje. 

W w y n i k u tego nie omawia s ię n a naradzie pracy 
b ł ę d ó w i usterek wszys tk ich p r a c o w n i k ó w , b ł ę d ó w 
k ie rownic twa i t y m samym u n i e m o ż l i w i a się r o z w i ­
n ięc ie twórcze j i s łusznej k r y t y k i . 

I w ł a ś n i e brak k r y t y k i spowodowa ł , że nasze 
w s p ó ł z a w o d n i c t w o jest w s p ó ł z a w o d n i c t w e m formal­
nym, że niejednokrotnie osoby czy zespoły w y r ó ż n i o ­
ne nie zawsze w iedzą dlaczego zos ta ły w y r ó ż n i o n e nie 
m ó w i ą c już o tym, że inne jednostki n ie są poinfor­
mowane o w y n i k a c h „ z w y c i ę s k i c h " u c z e s t n i k ó w 
w s p ó ł z a w o d n i c t w a . 

O tych mankamentach w i e d z ą pracownicy central i 
j ak i wszys tk ich oddz ia łów. Wiedzą nawet, że W y ­
dział Organizacyjny zdaje sobie s p r a w ę z n i e w ł a ś c i ­
wego ustawienia w s p ó ł z a w o d n i c t w a — ale stoi „bez ­
radny" bo nie ma ludzi , k t ó r z y by ten odcinek mogli 
dobrze p o p r o w a d z i ć " . Prawdopodobnie o t y m stanie 
rzeczy, poinformowane jest P r ezyd ium R a d y M i e j ­
scowej przy Cent ra l i k t ó r e r ó w n i e ż nic nie uczyni ło , 
aby nasze w s p ó ł z a w o d n i c t w o s ta ło się n a p r a w d ę 
w s p ó ł z a w o d n i c t w e m socjal is tycznym. 

S łyszy się wie le g łosów k r y t y c z n y c h na temat w y ­
chodzących co mies i ąc „ W i a d o m o ś c i Narodowego 
B a n k u Polskiego" że s ł a b e w t reśc i , a r t y k u ł y zupe ł ­
nie pozbawione k r y t y k i , t r z y m a j ą c e się jednych i tych 
samych a u t o r ó w a r t y k u ł ó w — nie s i ęga jące dosta­
tecznie do doświadczeń terenu, że pozbawione t reśc i 
politycznej itd., itp. 

T o s ię s łyszy wszystko na ujooczu, p o k ą t n i e , a nigdy 
w twórcze j , bojowej k ry tyce . 

Zda rza j ą się jednak sporadyczne, n i e ś m i a ł e p r ó b y 
k r y t y k i „ n a w e t " k i e rownic twa oddz ia łów, bo zdawa­
łoby się, że s k r y t y k o w a n i — j ak uczy towarzysz 
S ta l in — w y c i ą g n ą ć w i n n i z tej k r y t y k i wszystko co 
s łuszne i twórcze , co pozwol i łoby i m do w y z b y c i a się 
takich, czy innych n iedoc iągn ięć . 

W w i e l u jednak wypadkach k ie rownicy oddzia łów 
nie po t ra f i ą w sposób w ł a ś c i w y p r z y j ą ć k r y t y c z n y c h 
uwag pod swoim adresem. Wiele o d w o ł a ń w t rybie 
skarg i zaża leń k ie rowanych do Z a r z ą d u B a n k u , P a r t i i 
czy Rady P a ń s t w a wskazuje na to, że k ie rownicy od­
dz ia łów us i łu ją t ł u m i ć oddo lną k r y t y k ę . N i e k t ó r z y 
zaś z nich za k r y t y k ę w y c i ą g a j ą konsekwencje w sto­
sunku do p r a c o w n i k ó w , w k i l k u przypadkach do zwol ­
nienia z pracy włączn ie . 

Z a takie p o s t ę p o w a n i e są i b ę d ą w y c i ą g a n e w sto­
sunku do w i n n y c h j a k najsurowsze konsekwencje. 

I tak: k ie rownik Oddz ia łu w Jarocinie w woj. po­
z n a ń s k i m ob. Wojciechowski S t a n i s ł a w za skrytyko­
wanie go przez jednego z p r a c o w n i k ó w i skierowanie 
p r z e z e ń pisma do K C P Z P R zwoln i ł go z pracy, oczy­
wis ta wbrew opinii czynnika społeczno-poli tycznego. 

Po zbadaniu sp rawy — decyz ją Z a r z ą d u Banku ob. 
Wojciechowski S t a n i s ł a w o d w o ł a n y zos ta ł ze stano­
w i s k a k i e rownika oddz ia łu i zwolniony z pracy w 
B a n k u . 

Z a analogiczne p o s t ę p o w a n i e zwolniony został rów­
nież z pracy k ie rownik Oddz ia łu w Będz in i e w woj. 
stalinogrodzkim ob. P o l a ń s k i E d w a r d . 

W j ednym z w o j e w ó d z t w po sk ry tykowan iu kie­
rownic twa przez pracownika — kierownictwo „awan­
s o w a ł o " go (przeniesienie z oddz ia łu miejskiego do od­
dzia łu wo jewódzk iego) , a to, że przy t y m „awansie" 
pracownik s t rac i ł dodatek funkcyjny to rzecz drugo­
r z ę d n a (oczywiście w po jęc iu tego kierownictwa, bo 
Z a r z ą d B a n k u w y s z e d ł z innego stanowiska). 

Zdarza s ię r ó w n i e ż bardziej „ d y s k r e t n e " tłumie­
nie k r y t y k i poprzez „ k u p o w a n i e " sobie pracownika w 
formie przeszeregowania do wyższe j grupy uposa­
żenia w z g l ę d n i e przydzieleniem premii . 

Tak i e i temu podobne w y p a d k i h a m u j ą nasz rozwój, 
godzą w p r a w o r z ą d n o ś ć soc ja l i s tyczną i dlatego tę­
pione b ę d ą z ca łą su rowośc ią . 

W tezach K C P Z P R ogłoszonych w związku z 50-
lecierh Komunis tycznej P a r t i i Z w i ą z k u Radzieckiego 
czytamy m i ę d z y i n n y m i : 

„ Ś m i a ł o rozwi ja j ąc k r y t y k ę i s a m o k r y t y k ę Par­
t ia wzmaga t w ó r c z ą a k t y w n o ś ć k o m u n i s t ó w i wszy­
s tkich ludz i pracy, k ieruje ich w y s i ł k i k u przezwy­
c iężen iu i s t n i e j ących n i edoc iągn ięć i t rudnośc i , do­
prowadza do ogólnego rozwoju na wszystk ich od­
c inkach budownictwa komunistycznego. 

Zapominanie o t ych tezach, l ekceważący stosu­
nek do teori i marksistowsko-leninowskiej prowa 
dzi do ciasnego prak tycyzmu, do zatracenia pers­
p e k t y w y w pracy. N i e u m i e j ę t n o ś ć w iązan ia bieżą­
cych spraw prak tycznych z podstawowymi zada 
n i a m i pol i tycznymi Pa r t i i , z jej w a l k ą o zwycięs tw 
komunizmu prowadzi nieuchronnie do tego, że tac 
zask lep ia j ący s ię w drobiazgach prak tycy ponosz 
fiasko r ó w n i e ż w swej pracy praktycznej" . 

Dlatego k a ż d y pracownik naszego Banku , bez 
w z g l ę d u na stanowisko i w iek win ien stale pamiętać, 
że w a r u n k i e m dobrej i coraz lepszej pracy, że nadą­
żan i e za naszym tempem rozwoju, m o ż l i w e jest je­
dynie poprzez' s t a ł e i systematyczne studiowanie za­
g a d n i e ń marks izmu- len in izmu — podstawy naszego 
ś w i a d o m e g o życ ia — poprzez podnoszenie swego po­
ziomu zawodowego i ideologicznego. 

P a m i ę t a ć musimy, że nie wolno nam oddzielać szko­
lenia zawodowego od szkolenia politycznego, ponie­
w a ż nauka marksis towsko-leninowska jest nieodzow­
nie potrzebna do dobrego i ś w i a d o m e g o wykonywania 
tych w s p a n i a ł y c h z a d a ń jak ie s tawia przed nami Par­
t ia i Rząd . 
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OSTATNI E T A P REFORMY SYSTEMU BANKOWEGO 
i 

Zmiany organizacji bankowej, przeprowadzone 
24 sierpnia 1953 r. s t a n o w i ą jeden-z n a j w a ż n i e j s z y c h 
e t apów w końcowe j fazie p r zeksz t a ł can i a systemu 
bankowego Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w sy­
stem w pe łn i socjalistyczny. W dotychczasowym 
ośmio le tn im rozwoju z d ą ż a j ą c y m k u temu celowi, 
opartym o w y p r ó b o w a n e d o ś w i a d c z e n i a i wzory r a ­
dzieckie, a u j ę t y m co do zasadniczych p o s t a n o w i e ń 
z 25.X.1948 oraz noweli ustawowej z 22.III .1951 do­
m i n o w a ł y n a s t ę p u j ą c e g ł ó w n e cechy: 

l ikwidac ja z b ę d n y c h ins ty tucj i bankowych, 
stopniowe obejmowanie przez Narodowy B a n k 
Polski czynności , do k t ó r y c h spe łn i en i a jest powo­
ł a n y 
oraz wyznaczenie p o z o s t a ł y m bankom coraz to śc i ­
ślej ustalonego zakresu dzia ła lności , dostosowane­
go do socjalistycznego ustroju gospodarczego i f i ­
nansowego. 

Ostatnia reforma idzie w t y m samym k ie runku; 
doniosłe jej znaczenie jest na z e w n ą t r z m o ż e nieco 
mniej widoczne od poprzednich, z tego wzg lędu , że 
nie znajduje ona już w y r a z u w l i kwidac j i lub zmia­
nie nazwy żadne j z i s tn i e j ących ins ty tuc j i oraz że 
nie w y m a g a ł a zmian ustawodawczych. A r t y k u ł 38 
dekretu o reformie bankowej w ostatnio obowiązu j ą ­
cej redakcj i zawiera bowiem postanowienie, że „ w 
przypadkach gospodarczo uzasadnionych Minis ter 
F i n a n s ó w w porozumieniu z P r z e w o d n i c z ą c y m P a ń ­
stwowej K o m i s j i P lanowania Gospodarczego może 
w drodze za rządzen ia n a k a z a ć c a ł k o w i t e lub częśc io­
we prze jęc ie agend jednej z ins ty tucj i bankowych 
przez j e d n ą lub k i l k a ins tytucj i bankowych, ok reś l a ­
jąc j ednocześn ie w a r u n k i i t ryb p rze jęc ia" . A r t y k u ł 
ten s t anowi ł dos ta teczną p o d s t a w ę p r a w n ą do prze­
prowadzenia reformy w drodze za rządzen ia Min i s t ra 
F inansów. Jednak wobec o g ó l n o p a ń s t w o w e g o zna­
czenia dokonanych zmian oraz ze w z g l ę d u na prze­
jęcie n i e k t ó r y c h agend B a n k u Rolnego przez prezy­
dia rad narodowych nadano zasadniczym postano­
wieniom reformy f o r m a l n o - p r a w n ą p o d s t a w ę w po­
staci U c h w a ł y Prezyd ium Rządu , powzię te j pod n r 
502 dnia 1 l ipca 1953. 

A k t ten nosi t y t u ł u c h w a ł y „ w sprawie prze jęc ia 
n i e k t ó r y c h agend B a n k u Rolnego przez Narodowy 
Bank Polski oraz prezydia rad narodowych"; za t y m 
o g ó l n i k o w y m i stosunkowo sk romnym s f o r m u ł o w a ­
niem k r y j e s ię jednak t r e ść bardzo istotna, gdyż o-
be jmująca szereg nader w a ż n y c h p o s t a n o w i e ń zmie­
n ia jących zasadniczo u k ł a d organizacyjny naszego 
systemu bankowego. Przeprowadzona reforma jest 
bowiem ostatnim krok iem n a d a j ą c y m naszej organi­
zacji bankowej charakter systemu w pe łn i socjalis­
tycznego poprzez: dostosowanie zakresu dz ia ła lnośc i 
B A N K U R O L N E G O do funkcj i specjalnego banku 
inwestycyjnego dla rolnic twa i l e śn ic twa oraz ze-
ś r o d k o w a n i e k r ó t k o t e r m i n o w y c h kredytów obroto­
wych w Narodowym B a n k u Polsk im. 

W n a s t ę p s t w i e tak poję te j reorganizacji spad ł na 
Narodowy B a n k Polsk i ponadto obowiązek p rze jęc ia 
n i e k t ó r y c h innych agend B a n k u Rolnego, co pokaź ­
nie rozszerzyło dotychczasowy zakres jego c z y n n o ś ­
ci. 

I I 

B A N K R O L N Y o b e j m o w a ł dotychczas s w ą dzia­
ła lnością ca łoksz ta ł t f inansowania i kredytowania 
rolnic twa i l e śn i c twa (aczkolwiek przy ustalaniu za­
kresu l e śn ic two nie by ło w y r a ź n i e wymienione w de­
krecie o reformie bankowej); a r t y k u ł 5 tego dekretu 
w obowiązu jące j ostatnio redakcj i okreś la ł bowiem 
jako zadanie B a n k u : finansowanie rolnictwa z a r ó w ­
no w zakresie inwes tyc j i j ak i k r e d y t ó w obrotowych, 
k o n t r o l ę gospodarki finansowej rolnictwa, k o n t r o l ę 
f i nansową i t e chn iczną w y k o n y w a n i a inwestycj i f i ­
nansowanych przez bank oraz finansowanie i kontro­
lę p r zeds i ęb io r s tw wykonaws twa inwestycyjnego w 
zakresie inwestycj i , f inansowanych przez bank. Po­
nadto a r t y k u ł 19 tegoż dekretu us ta la ł , że B a n k R o l ­
ny jest c e n t r a l ą o rgan izacy jną , f i nansową i r e w i z y j ­
n ą gminnych kas spółdzie lczych, a oddzielne przepi­
sy okreś la ły p rawa i obowiązk i B a n k u Rolnego w sto­
sunku do rolniczych spółdzie ln i produkcyjnych. 

Po ł ączen i e w jednej ins tytucj i bankowej zadań o 
tak różne j tematyce j ak : finansowanie inwestycj i , 
opieka finansowa nad spółdz ie ln iami produkcyjny­
m i lub kontrola gminnych kas spó łdz ie lczych utrud­
n ia ło k o n c e n t r a c j ę dz ia ła lnośc i banku na jego w ł a ś ­
ciwej funkc j i specjalnego banku inwestycyjnego. 

P o s t ę p y w strukturze naszego systemu bankowego 
-—• zbl iża jącego się coraz to ściślej do w y p r ó b o w a n e ­
go wzoru radzieckiego — w y s u w a ł y jednak r ó w n i e ż 
w zakresie rolnictwa i l e ś n i c t w a — podobnie jak do­
konano tego już dawniej w stosunku do innych dzie­
dzin gospodarczych •— konieczność przeprowadzenia 
tak zasadniczego postulatu j a k i m jest rozgraniczenie 
f inansowania inwes tyc j i od kredytowania eksploa­
tac j i i powierzenia k a ż d e j z tych d w ó c h o d r ę b n y c h 
dziedzin oddzielnym instytucjom. 

Zagadnienie to, n a r a s t a j ą c e już od dawna, s ta ło s i ę 
ostatnio t y m pilniejsze, gdy problemy gospodarcze 
i finansowe rolnic twa oraz potrzeby ws i n a b i e r a ł y 
coraz to większego znaczenia. Przyspieszenie rozwo­
j u produkcji rolnej celem zbl iżenia jej wzrostu do 
po tężnego wzrostu produkcji p r z e m y s ł o w e j , a t akże 
wzmocnienie spó jn i i w y m i a n y towarowej między 
miastem a wsią , za leżą w d u ż y m stopniu od po­
w i ę k s z e n i a n a k ł a d ó w inwes tycyjnych w rolnictwie; 
to też widz imy, że udz ia ł ich w stosunku do całości 
n a k ł a d ó w inwes tycy jnych wzrós ł z 8,2% (w przewi­
d y w a n y m wykonan iu za rok 1952) do 9 % (w planie 
na rok 1953)1). A ogólna kwota n a k ł a d ó w inwesty­
cy jnych na rolnictwo i l e śn i c two wzrasta w cenach 
p o r ó w n y w a l n y c h w roku 1953 w stosunku do w y k o ­
nania w r. 1952 o około 3 0 % 2 ) . Szczególnie wydatna 
jest pomoc finansowa P a ń s t w a na inwestycje w spół ­
dzielniach produkcyjnych, k t ó r a wzras ta w b ieżą ­
c y m roku o 61,2% 3 ) . W poszczególnych rodzajach i n ­
wes tyc j i w s k a ź n i k wzrostu k r e d y t ó w inwes tycy j ­
n y c h dla spó łdz ie ln i produkcyjnych ksz ta ł tu j e s ię 
nas t ępu jąco : 4 ) 

1) miesięcznik „Inwestycje i Budownictwo" nr 2/53 str. 5. 
2 ) z przemówienia Ministra Finansów T. Dietricha w sej­

mie, p. „Finanse" nr 3/53 str. 7. 
3) tamże str. 7. 
4) miesięcznik „Inwestycje i Budownictwo" nr 4/53 str. 3. 
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1949 1952 1953 

na budownictwo 100 207 306 
na zakup inwentarza 100 842 955 
n a zak ł adan i e ku l tu r specjal­

n y c h (szkółki drzew owo­
cowych, sady, plantacje) 100 1753 2598 

Nieza leżn ie od wzrostu n a k ł a d ó w inwes tycyjnych 
również dynamiczny wzrost ilości p o w s t a j ą c y c h r o l ­
n iczych spółdzie lni produkcyjnych w y s u n ą ł postulat 
dostosowania d o ń aparatu finansowego, mogącego 
z a p e w n i ć i m odpowiednie oparcie i pomoc f inansową . 
Wszys tk ie te w z g l ę d y zb ieg ły się, aby przez reorga­
nizac ję B a n k u Rolnego z a p e w n i ć mu odpowiednie 
w a r u n k i d la sprawnego w y k o n y w a n i a n a r a s t a j ą c y c h 
zadań specjalnego banku inwestycyjnego dla ro ln i ­
c twa i l e śn ic twa , przy jednoczesnym odciążeniu go 
od innych obowiązków. 

W m y ś l u c h w a ł y P rezyd ium R z ą d u z 1 lipca br. 
podstawowym zadaniem B a n k u Rolnego będz ie prze­
to obecnie: 

a) „ f inansowan ie , kredytowanie i kontrola inwe­
s tyc j i oraz kapi ta lnych r e m o n t ó w p rzeds i ęb io r s tw , 
ins tytucj i i z a k ł a d ó w gospodarki rolnej i l e śne j , r o l ­
n iczych spółdz ie ln i produkcyjnych i l udnośc i w i e j ­
sk ie j " . 

B a n k Rolny będz ie s w ą dzia ła lnośc ią o b e j m o w a ł 
przeto finansowanie inwes tyc j i w c a ł y m rolnictwie 
i l eśn ic twie , bez w z g l ę d u n a formy prawne przed­
s ięb io r s tw rolnych, a w ięc nie ty lko w p rzeds i ęb io r ­
stwach p a ń s t w o w y c h i spółdzie lczych, lecz r ó w n i e ż 
u indywidua lnych ro ln ików; zaznaczyć przytem n a ­
leży, że r ówn ie ż zagadnienia finansowe z w i ą z a n e z 
kap i ta lnymi remontami pozos ta ją w zakresie agend 
B a n k u Rolnego. Jes t to zatem odchylenie od zasady 
obowiązujące j w innych dz ia łach gospodarstwa, 
w m y ś l k t ó r e j finansowanie i kredytowanie kapi ta l ­
n y c h r e m o n t ó w n a l e ż y do b a n k ó w k r e d y t u j ą c y c h 
eksp loa tac ję danych p r z e d s i ę b i o r s t w , a więc jest na 
ogół z e ś r o d k o w a n e w Narodowym B a n k u Polsk im. 
W y j ą t e k d la rolnic twa jest uzasadniony z tego 
wzg lędu , że finansowanie kapi ta lnych r e m o n t ó w w 
n i e k t ó r y c h p r z e d s i ę b i o r s t w a c h rolniczych, a szcze­
góln ie u indywidua lnych r o l n i k ó w nie znajduje po­
k r y c i a w uprzednio gromadzonych funduszach 
amortyzacyjnych i często wymaga d ł u g o t e r m i n o ­
w y c h k r e d y t ó w , k t ó r y c h udzielenie p r z e k r a c z a ł o b y 
zakres czynnośc i N B P . 

b) „udz ie lan ie i kontrola d ł u g o t e r m i n o w y c h k r e ­
d y t ó w na n a k ł a d y produkcyjne ro ln iczym spółdz ie l ­
niom produkcyjnym". 

Podczas gdy k r ó t k o t e r m i n o w e k redy ty na eksploa­
tac ję dla wszys tk ich innych t y p ó w gospodarstw r o l ­
nych przesz ły do zakresu N B P , pozos ta ły w B a n k u 
R o l n y m kredyty udzielane ro ln iczym spó łdz ie ln iom 
produkcyjnym na nawozy sztuczne, oraz d ł u g o t e r m i ­
nowe kredyty t a k ż e na inne cele j ak np. l i kwidac ję 
ugorów, od łogów itp. 

c) „ o k a z y w a n i e we w ł a ś c i w y m dla B a n k u Rolne­
go zakresie pomocy rolniczym spó łdz ie ln iom produk­
c y j n y m w dziedzinie ich gospodarki finansowej". 

Dotychczas B a n k Ro lny spe łn ia ł w stosunku do 
spółdzie ln i produkcyjnych zadania pomocy i opieki 
finansowej we wszys tk ich dziedzinach, a szeroki za­
kres t ych czynnośc i b y ł szczegółowo w y k a z a n y w 
uchwale Prezyd ium R z ą d u z 1 marca 1952. Obecnie 
zakres ten został ograniczony do w ł a ś c i w y c h dla 

B a n k u Rolnego agend, a zatem do udzielania s; 
dzielniom pomocy w sprawach z w i ą z a n y c h z finan 
sowaniem planu inwestycyjnego, prowadzeniem r~ 
c h u n k ó w funduszów niepodzielnych oraz wykorz 
s tywaniem d ł u g o t e r m i n o w y c h k r e d y t ó w . 

d) „ f inansowanie , kredytowanie i kontrola gos" 
d a r k i eksploatacyjnej, inwes tyc j i oraz kapitalny 
r e m o n t ó w p r z e d s i ę b i o r s t w wykonaws twa inwesb 
cyjnego w zakresie rolnictwa i l e śn ic twa" . 

Postanowienie to jest analogiczne do zakresu czyn­
ności B a n k u (Inwestycyjnego, k t ó r y również obej­
muje g o s p o d a r k ę eksp loa t acy jną przedsiębiors tw 
wykonaws twa inwestycyjnego. 

P o w y ż s z e ustalenie z a d a ń n a d a ł o B a n k o w i Rolnem 
charakter specjalnego banku inwestycyjnego dla rz 
nic twa i l e śn ic twa i upodobn i ło go do Sielchozbank 
w Z S R R . Spoś ród uprzednio przez B a n k Rolny speł­
n ianych czynności agendy w zakresie P a ń s t w o w e 
Funduszu Z iemi zos ta ły p r z e j ę t e w r a z z wszystk:' 
a k t y w a m i ii pasywami przez prezydia rad narodo­
w y c h . Ze w z g l ę d u na to, że planowanie poboru n~ 
leżności z tego t y t u ł u , ich w y m i a r oraz egzekuc 
z n a j d o w a ł a s ię j uż uprzednio w gestii prezydi ' 
rad narodowych, przekazanie r ó w n i e ż r a c h u n k ó w 
ści i w i n d y k a c j i tych na leżnośc i do t y c h ż e rad ok 
za ło s ię w ł a ś c i w y m r o z w i ą z a n i e m . Pierwotny z 
miar , aby podobnie j ak na leżnośc i P a ń s t w o w e 
Funduszu Z iemi r ó w n i e ż sp rawy dość l icznych i 
nych funduszów, adminis t rowanych przez B a n k Rol­
ny, p r z e k a z a ć do p r e z y d i ó w rad narodowych, został 
zaniechany, gdyż s t a n o w i ł o b y to zbyt wie lk ie obcią­
żen ie tych rad, niedostatecznie do tego rodzaju zadań 
przygotowanych. A d m i n i s t r a c j ę tych funduszów jak 
r ó w n i e ż l iczne i r ó ż n o r o d n e pozos ta łe agendy Banku 
Rolnego m u s i a ł przeto p rze jąć Narodowy Bank Pol­
sk i . 

I I I 

Nowe zadania p r z e j ę t e przez N A R O D O W Y B A N K 
P O L S K I są trudne i b ę d ą przez d łuższy czas wyma­
gać od całej załogi B a n k u w y t ę ż o n e g o wys i łku , a to 
ze w z g l ę d u na: don ios łe polityczne znaczenie nowych 
obowiązków, ogromne rozmiary p r z e j ę t y c h agend, 
oraz n o w ą dla B a n k u t e m a t y k ę gospodarczą i kredy­
tową . 

P o l i t y c z n e znaczenie p r z e j ę t y c h prze Bank 
o b o w i ą z k ó w zas ługu je na szczególne podkreś lenie ; 
dz ia ła lność B a n k u rozsze rzy ła s ię na wieś , teren 
szczególn ie w r a ż l i w y ze w z g l ę d u na toczącą się na 
n i m os t r ą w a l k ę k la sową . K a ż d y błąd , n iedociągnię­
cie, n i e w ł a ś c i w e lub nietaktowne pos tępowan ie , któ­
rego ujemne n a s t ę p s t w a og ran i czy łyby s ię w innych 
dziedzinach do zakresu gospodarczego, m o ż e w tym 
wypadku u r a s t a ć do problemu politycznego i powo­
d o w a ć p o w a ż n e szkody ogó lnopańs twowe . Bank 
wchodzi tu zatem w kontakt z k l i en te lą , wymaga ją ­
cą bardzo t roskl iwej opieki i zas ługu jącą na specjal­
ne formy życz l iwej pomocy. Znaczna część tej klien­
teli , w szczególności m ł o d e spó łdz ie ln ie produkcyjne 
nie może od razu podlegać os t rym rygorom, stosowa­
n y m do innych k l i e n t ó w , lecz musi być raczej do­
piero stopniowo pouczana i obznajmiana z zasadami 
systemu finansowego oraz o b o w i ą z k a m i wobec Ban­
k u . W w i e l u zakresach (np. co do obrotu bezgotów­
kowego) spółdz ie ln ie produkcyjne nie podlegają nor­
malnie o b o w i ą z u j ą c y m przepisom a odnoszą się do 
n ich jedynie specjalne „za lecen ia" . T roska o możli­
wie b l i sk i i p rzyjac ie lsk i stosunek do spółdzielni 
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produkcyjnych spada w tych warunkach przede 
wszystk im na samych d y r e k t o r ó w , k i e r o w n i k ó w od­
działów; są oni wobec tej kategorii k l i e n t ó w powo­
łani do spe łn i an i a w l i cznych przypadkach osobiście 
takich obowiązków, j ak ie w stosunkach z i n n y m i 
kl ientami m ogą być powierzone pracownikom od­
dzia łów. U t r zymywan ie przy t y m j a k na j śc i ś le j sze­
go kontaktu z prezydiami rad narodowych oraz z 
miejscowymi czynnikami pol i tycznymi w y p ł y w a t u 
jako nieodzowna konieczność . 

Z a k r e s przejmowanych przez N B P agend nie 
był przy uprzednio już k i lkakro tn ie przeprowadza­
nym rozszerzaniu czynnośc i B a n k u nigdy tak ob­
szerny j ak obecnie. K i l k a cyfr i lustruje rozmiary do­
konanych p rze sun i ęć : l i kwidac j i u leg ło p rzesz ło 180 
oddziałów B a n k u Rolnego, a czynnośc i i c h zos ta ły w 
znacznej części p r z e j ę t e przez N B P , k t ó r y ponadto 
stał się c en t r a l ą dla przeszło 1300 gminnych kas spó ł ­
dzielczych; N B P prze ją ł kredytowanie i k o n t r o l ę 
około 2000 p rzeds i ęb io r s tw ( p r z e w a ż n i e w i e l o z a k ł a ­
dowych) oraz przesz ło 3 3 % ilości p r a c o w n i k ó w B a n ­
ku Rolnego. 

W a g ę zagadnienia wzrostu czynności podnosi jesz­
cze ta okoliczność, że stosunkowo n a j w i ę k s z y przy­
rost agend przypada n a o k r ę g i rolnicze, k t ó r e do­
tychczas w organizacji B a n k u b y ł y na ogół stosun­
kowo słabsze. 

Większe od ilości znaczenie ma r o d z a j prze­
ję tych p r z e d s i ę b i o r s t w i jednostek. N B P , p r a c u j ą c y 
dotychczas p r z e w a ż n i e z p r z e d s i ę b i o r s t w a m i w y ­
twórczymi i u s ł u g o w y m i w miastach, wychodzi obec­
nie w szerokim zakresie na wieś , gdzie zyskuje 
k l ien te lę o o d r ę b n e j , B a n k o w i dotychczas m a ł o zna ­
nej problematyce gospodarczej i organizacyjnej. Pod 
w z g l ę d e m s t ruktury gospodarczej już tak podstawo­
we czynnik i j ak d ługość c y k l u produkcyjnego w ro l ­
nic twie i w y n i k a j ą c e z tego odmienne zasady roz l i ­
czania n a k ł a d ó w s t w a r z a j ą odmienne od p r z e m y s ł u 
problemy kredytowe. A pod w z g l ę d e m organizacyj­
n y m nowa klientela B a n k u s k ł a d a s ię nie tyle z jed-
n o z a k ł a d o w y c h p r z e d s i ę b i o r s t w typowych w prze­
myś le , co z k i l k u r ó ż n o r o d n y c h grup: p r zeds i ę ­
biorstw p r z e w a ż n i e w ie lozak ł adowych , spółdzie ln i 
o specyficznej formie ustrojowej oraz indywidua l ­
nych ro ln ików, b ę d ą c y c h w b e z p o ś r e d n i c h stosun­
kach z gminnymi kasami spółdzie lczymi . Nieza leżn ie 
od tej różnorodnośc i p o d m i o t ó w gospodarczych r ó w ­
nież rodzaj p r z e j ę t y c h przez B a n k o b o w i ą z k ó w w y ­
kracza poza zakres zagadn i eń k redy towych i obej­
muje nowe dla N B P dziedziny organizacyjne j ak : 
sprawowanie funkcj i centrali organizacyjnej i re ­
wizyjnej gminnych kas spółdz ie lczych lub admini­
strowanie r ó ż n y m i funduszami. 

Po t ych uwagach p o d k r e ś l a j ą c y c h o g ó l n o p a ń s t w o -
we znaczenie p r z e j ę t y c h przez N B P obowiązków, o-
m ó w i m y —• bez możnośc i wyczerpania tematu, do 
k t ó r e g o trzeba będz ie niezawodnie nieraz jeszcze po­
w r a c a ć — n i e k t ó r e zagadnienia do tyczące poszcze­
gólnych n o w o p r z e j ę t y c h agend. 

I V 

Prze jęc ie k r e d y t o w a n i a i k o n t r o l i 
gospodarki eksploatacyjnej ca ł ego ro ln ic twa i l e śn i ­
ctwa obejmuje ogromny zakres czynnośc i , rozleglej-
szy niż przy j ak imko lwiek uprzednio dokonanym 
rozszerzeniu agend B a n k u . Odnosi się to z a r ó w n o do 
ilości i rodza jów p r z e j ę t y c h p o d m i o t ó w jak i do 
p r z e d m i o t ó w kredytowania. 

O i le chodzi o zakres p r z e j ę t y c h podmio tów, jest 
on nie ty lko obszerny, lecz i r óżnorodny , obejmuje 
bowiem obok podstawowych p ionów, j a k i m i są p a ń ­
stwowe gospodarstwa rolne, rolnicze spółdz ie ln ie 
produkcyjne oraz Z a r z ą d y L a s ó w P a ń s t w o w y c h , ma­
jące s w ą n a d b u d o w ę w fachowych ministerstwach 
Gospodarstw Rolnych , Roln ic twa i Leśn ic twa , r ó w ­
n i e ż l iczne jednostki p r o w a d z ą c e gospodarstwa ro l ­
ne przy instytucjach, z a k ł a d a c h naukowych lub cen­
t ra lnych za rządach , pod lega jących r ó ż n y m innym 
resortom lub w ł a d z o m centralnym, dla k t ó r y c h pro­
wadzenie gospodarstwa rolnego jest ty lko uboczną — 
nieraz nawet dość p r z y p a d k o w ą — dzia ła lnośc ią jak 
bp. Ministerstwo Szkół Wyższych , Polska Akademia 
Nauk, Ministerstwo Zdrowia lub P r z e m y s ł u L e k k i e ­
go. P o ś r e d n i o zaś —• poprzez gminne kasy spółdzie l ­
cze — wchodzi w zakres N B P r ó w n i e ż kredytowanie 
indywidua lnych gospodarstw rolnych, k t ó r e pod 
w z g l ę d e m uprawianego obszaru oraz r o z m i a r ó w pro­
dukc j i roś l inne j i hodowlanej s t a n o w i ą jeszcze — 
j ak wiadomo — d o m i n u j ą c ą część naszego rolnictwa, 
i z tego w z g l ę d u zas ługu ją na t r o s k l i w ą opiekę . 

Pod w z g l ę d e m przedmiotowym zakres p r z e j ę t y c h 
i nowoudzielanych k r e d y t ó w stanowi dla N B P dzie­
dz inę nową , k t ó r e j tematyka nie dała s ię włączyć do 
is tn ie jącej organizacji centrali B a n k u ; w y m a g a ł a ona 
stworzenia nowego Departamentu K r e d y t ó w R o l n i ­
ctwa i Leśn i c twa , ktprego zadaniem będz ie stopnio­
we sharmonizowanie specyficznych w y m a g a ń k r e ­
dytu rolniczego z o g ó l n y m i zadaniami kredytowymi , 
obowiązu jącymi w innych dz ia łach gospodarki naro­
dowej. 

Poza dotychczas stosowanymi rodzajami kredytu 
w y s t ę p u j e przy t ym szereg nowych dla N B P form 
kredytowych jak np.: refinansowanie k r e d y t ó w u -
dzielanych indywidua lnym ro ln ikom przez G K S , 
administrowanie, egzekwowanie i l ikwidowanie n ie­
k t ó r y c h rodza jów p r z e j ę t y c h k r e d y t ó w , k t ó r y c h 
część — nieraz dość znaczna — nie jest dostatecznie 
zabezpieczona lub też u l eg ł a zamrożen iu . W y m i e n i ć 
tu m o ż n a np. k redy ty ś r e d n i o t e r m i n o w e , pows ta ł e 
z konwers j i jk redytów obrotowych udzielonych w 
swoim czasie przez B R gminnym spó łdz ie ln iom „Sa­
mopomoc C h ł o p s k a " oraz i ch z w i ą z k o m powiato­
w y m , k redy ty p rzeds i ęb io r s tw pod leg łych Minister­
s twu Handlu W e w n ę t r z n e g o , k t ó r e nie zos ta ły prze­
j ę t e przez N B P w l u t y m 1952, a zos ta ły p rze ję te 
obecnie oraz dotychczas jeszcze nie z l ikwidowane 
kredyty, przekazane przed paru laty B a n k o w i R o l ­
nemu przez z l ikwidowane instytucje bankowe jak: 
B a n k Gospodarstwa Spółdzielczego, Komunalne K a ­
sy Oszczędności lub B a n k Rzemios ła i Handlu. Szcze­
góln ie t rudnym i n i e w d z i ę c z n y m zadaniem będzie 
egzekwowanie na leżnośc i b ę d ą c y c h w dochodzeniu 
s ą d o w y m od jednostek gospodarki n ieuspo łeczn ione j . 

Natomiast spoś ród zadań, k t ó r e w stosunku do i n ­
nych dziedzin gospodarki narodowej w ch o d zą w za­
k res kompetencji Narodowego B a n k u Polskiego, nie 
zos ta ły w stosunku do p r z e d s i ę b i o r s t w rolniczych 
i l e ś n y c h p r z e j ę t e przez N B P sprawy finansowania 
kapi ta lnych r e m o n t ó w ; p o z o s t a ł y one przy B a n k u 
R o l n y m i b ę d ą przez ten B a n k s p e ł n i a n e łącznie z f i ­
nansowaniem inwestycj i . 

Wreszcie pod w z g l ę d e m o r g a n i z a c y j n y m 
nas tąpi ło n a okres p r ze j ś c iowy pewne p rzesun ięc ie 
kompetencji poszczególnych oddz ia łów operacyj­
nych poprzez z różn icowan ie pojęcia o k r ę g ó w ban­
kowych. Oddz ia ły N B P , k t ó r e p rze j ę ły agendy 
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od miejscowych oddz ia łów B a n k u Rolnego, pro­
w a d z ą bowiem na razie kredytowanie i k o n t r o l ę 
jednostek na c a ł y m uprzednim obszarze o k r ę g u od­
działu B R , a zatem wchodzą w n i e k t ó r y c h przypad­
kach na teren sąs iedn iego oddzia łu N B P , na k t ó r y 
to teren ich dzia ła lność w zakresie p r z e d s i ę b i o r s t w 
p rzemys łu , handlu czy u s ł u g nie rozciąga się. T e n 
organizacyjnie n i e p o ż ą d a n y stan rzeczy będz ie ule­
gał stopniowej l i kwidac j i w m i a r ę tego j ak poszcze­
gólne oddz ia ły N B P w mie jscowośc iach , w k t ó r y c h 
nie by ło oddz ia łów B R uzyska j ą odpowiednio prze­
szkolony personel i okażą s ię zdolne do p rze jęc ia k r e ­
dytowania i kontroli t a k ż e jednostek ro lnych i l e ś ­
nych zna jdu jących s ię w ich o k r ę g u . 

Przez prze jęc ie tak roz leg łego zakresu kredytowa­
nia dokonany został ostatni etap z e ś r o d k o w a n i a ca­
łego k r ó t k o t e r m i n o w e g o kredytowania gospodarki 
eksploatacyjnej, w Narodowym B a n k u Polskim, k t ó ­
r y s t a ł s ię obecnie istotnie j edynym ź r ó d ł e m k r ó t k o ­
terminowych k r e d y t ó w dla wszys tk ich dziedzin 
i b r a n ż gospodarczych w c a ł y m P a ń s t w i e (oczywiście 
z w y ł ą c z e n i e m budownictwa, k t ó r e g o kredytowa­
niem za jmują s ię odpowiednie banki inwestycyjne) . 

* * * 
R o l n i c z e s p ó ł d z i e l n i e p r o d u k c y j -

n e s t a n o w i ą n o w ą dla N B P g r u p ę kl iente l i z a s ługu ­
jącej — j ak zaznaczono już w y ż e j — na szczególnie 
t ro sk l iwą obs ługę . Opieka oddz ia łów B a n k u winna 
przytem o b e j m o w a ć nie ty lko już i s tn ie jące spó ł ­
dzielnie, k t ó r y c h ilość p rzek roczy ła już 8000, lecz 
rozciągać się r ówn ie ż na p o w s t a j ą c e w szybk im tem­
pie l iczne komitety organizacyjne, k t ó r y m w okresie 
przygotowywania nowych spółdz ie ln i n a l e ż y s łużyć 
r a d ą i w s k a z ó w k a m i w sprawach finansowych, w 
szczególności co do ich p r zysz łych u p r a w n i e ń i obo­
w i ą z k ó w wobec B a n k u . 

W pierwszych latach powstawania spółdzie ln i pro­
dukcy jnych ich gospodarka finansowa nie zawsze by­
ła p r a w i d ł o w a , to też Rząd uzna ł kon ieczność ujęcia 
zasadniczych w s k a z a ń z tego zakresu w specjalnej 
Uchwale N r 105 z 1 marca 1952, ogłoszonej w Moni­
torze N r A-23 poz. 298. 

Celem usun ięc ia n iedoc iągnięć , j ak ie u j a w n i ł y się 
w p ie rwszym okresie zespołowej gospodarki rolnej 
w działa lności samych spółdz ie ln i czy też oddzia łów 
B a n k u Rolnego lub p r e z y d i ó w rad narodowych oraz 
celem zapewnienia w ł a ś c i w e g o ujęc ia kompetencji 

i koordynacji o b o w i ą z k ó w poszczególnych o r g a n ó w , 
u c h w a ł a ta podkreś l i ł a przede wszys tk im podstawo­
w ą zasadę , że „ j e d y n y m gospodarzem, m a j ą c y m w y ­
łączne prawo rozporządzan ia m a j ą t k i e m spółdz ie ln i 
produkcyjnej, a w szczególności ś r o d k a m i p i e n i ę ż ­
nymi , zna jdu j ącymi s ię w kas ie spółdz ie ln i j ak też 
i na jej rachunkach bankowych — są w ł a d z e spó ł ­
dzielni produkcyjnej, dz ia ła jące zgodnie ze statu­
tem". W dalszej t reśc i u c h w a ł a zawiera szereg zale­
ceń co do gospodarki finansowej oraz obowiązków 
i u p r a w n i e ń B a n k u Rolnego oraz p r e z y d i ó w rad na ­
rodowych w stosunku do spółdzie lni . U z u p e ł n i e n i e m 
u c h w a ł y Prezyd ium R z ą d u jest wydane na jej pod­
stawie za rządzen ie Minis t ra Ro ln ic twa z 26 czerwca 
1952 „ w przedmiocie zasad systemu finansowego 
i gospodarki finansowej spółdz ie ln i produkcyjnych" 
(Monitor A-68 poz. 1035) r e g u l u j ą c e m. in . n a s t ę p u ­
jące sprawy: plan gospodarczy spółdz ie ln i i jego f i ­
nansowanie, rodzaje ś r o d k ó w gospodarczych i ź ród ła 
ich pokrycia, ewidencja ś r o d k ó w p i e n i ę ż n y c h i dys ­
ponowanie n imi , finansowanie produkcji oraz i nwe­

s tycj i , podz ia ł dochodu spółdz ie ln i oraz k o n t r o l ę f i ­
n a n s o w ą . 

W m y ś l przytoczonych a k t ó w prawnych c a ł o ś ć 
obs ług i bankowej spółdzie ln i produkcyjnych by ł a ze-
ś r o d k o w a n a w B a n k u Ro lnym, zgodnie z jego ów­
czesnym zakresem czynności . Reforma z 24 sierpnia 
rozdziel i ła obs ługę b a n k o w ą spółdzie ln i m iędzy N B P 
i B R p o d ł u g takich samych zasad, j ak ie obowiązują 
w e wszys tk ich I n n y c h dziedzinach gospodarczych, 
a po lega ją w zasadzie n a oddzieleniu finansowania 
inwes tyc j i od kredytowania bieżącej eksploatacji. A 
zatem za rządzen i e Minis t ra F i n a n s ó w usta l i ło , że: 
w stosunku do spółdz ie ln i produkcyjnych 

N A R O D O W Y B A N K P O L S K I wykonuje zadania 
do tyczące : 

— udzielania i kontrol i k r ó t k o t e r m i n o w y c h kre ­
d y t ó w na n a k ł a d y produkcyjne, na prze jśc iowe 
potrzeby produkcyjne i na zaliczkowanie człon­
k ó w spółdz ie ln i oraz 

— prowadzenia r a c h u n k ó w bankowych dla pie­
n i ę ż n y c h ś r o d k ó w obrotowych spółdzielni ; na­
tomiast 

B A N K R O L N Y wykonuje zadania do tyczące : 
— finansowania planu inwestycyjnego spółdziel­

n i i prowadzenia r a c h u n k ó w bankowych zwią­
zanych z finansowaniem inwestycj i , udzielania 
i kontrol i d ł u g o t e r m i n o w y c h k r e d y t ó w na na­
k ł a d y produkcyjne, 

— prowadzenia r a c h u n k ó w funduszów niepodziel­
n y c h oraz 

— okazywania spó łdz ie ln iom pomocy w dziedzi­
nie ich gospodarki finansowej, lecz ty lko „we 
w ł a ś c i w y m dla B a n k u Rolnego zakresie", a za-

*tem w zakresie spraw w y ż e j wymienionych; 
poza t y m k a ż d y z b a n k ó w zobowiązany jest do skła­
dania s p r a w o z d a ń z wykonania powierzonych mu za­
d a ń ; sprawozdania takie w i n n y być s k ł a d a n e przy­
najmniej raz n a k w a r t a ł prezydium powiatowych 
R a d Narodowych, a raz na rok o g ó l n y m zebraniom 
cz łonków spółdz ie ln i . 

Opieka nad spó łdz ie ln iami produkcyjnymi ze stro­
ny rad narodowych sprawowana jest coraz to po­
myślnie j , i do n i ch — oraz do o r g a n ó w part i i — na­
leży w p ie rwszym rzędzie troska o dalszy ich rozwój . 
T y m niemniej obowiązk i spada j ące na oddzia ły N B P 
w stosunku do spó łdz ie ln i produkcyjnych są rozleg­
łe, a ze w z g l ę d u na i ch wychowawcze i polityczne 
znaczenie szczególn ie odpowiedzialne. P o m o c ą w tym 
zakresie będz ie niezawodnie w s p ó ł p r a c a oddziałów 
z radami narodowymi oraz w s p ó ł p r a c a B a n k u z Radą 
Spółdzielczości Produkcyjnej , p o w o ł a n ą w m y ś l u -
c h w a ł y pierwszego krajowego zjazdu spółdzie lni ro l ­
n iczych z lutego 1953 „ w celu zabezpieczenia dalsze­
go rozwoju spółdzie lczości produkcyjnej oraz ich or­
ganizacyjnego, gospodarczego i politycznego umac­
niania" . (Uchwa ła P rezyd ium R z ą d u Ń r 414 z 30 ma­
ja p o w o ł u j ą c a R a d ę oraz jej statut jest ogłoszona w 
Monitorze A-56 poz. 713).' 

* * * 
G m i n n e k a s y s p ó ł d z i e l c z e są w 

m y ś l art. 19 dekretu o reformie bankowej powołane 
„do finansowej obs ług i potrzeb r o l n i k ó w na terenie 
jednej lub k i l k u gmin", s t a n o w i ł y organ pomocni­
czy B a n k u Rolnego, a s t a ły się obecnie organem po­
mocniczym Narodowego B a n k u Polskiego. Będąc pod 
w z g l ę d e m organizacyjnym — jako spółdzie lnie — 
samodzielnymi jednostkami o w ł a s n y m statucie oraz 
w ł a s n y c h autonomicznych władzach , m o g ą być pod 
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względem s p e ł n i a n y c h funkcj i u w a ż a n e za najdalej 
w teren w y s u n i ę t y organ pomocniczy N B P . P r z e j ę ­
cie i ch na łoży ło n a N B P nowe zadania w d w ó c h za­
kresach: refinansowania udzielonych przez G K S k r e ­
dy tów oraz pe łn i en ia d la n ich funkc j i centrali orga­
nizacyjnej, finansowej i r ewizy jne j . Rozległe obo­
wiązki i uprawnienia tej centrali s ą ok re ś lone w za­
rządzeniu Minis t ra F i n a n s ó w z 29 maja 1951; jako 
najważnie jsze spoś ród n i c h zas ługu ją na wymien ie ­
nie: 

w zakresie organizacyjnym: ustalanie w y t y c z n y c h 
dla za rządów G K S co do kierowania dz ia ła lnośc ią k a ­
sy, ustalanie zasad r a c h u n k o w o ś c i , zatwierdzanie u -
chwał walnego zgromadzenia co do podz i a łu n a d w y ż ­
k i bilansowej, zawieszanie — w pewnych przypad­
kach — cz łonków za rządu G K S w i c h czynnośc iach 
itp; 

w zakresie r e w i z y j n y m : dokonywanie r ewiz j i G K S 
przez r e w i d e n t ó w , wydawan ie oceny dz ia ła lnośc i 
G K S , zlecanie usun ięc i a s twierdzonych u c h y b i e ń i 
n i edomagań itp; 

w zakresie f inansowym: zatwierdzanie p l a n ó w k r e ­
dytowych dla G K S , ustalanie w a r u n k ó w udzielania 
pożyczek, udzielanie z leceń i ins t rukc j i w zakresie 
kredytowym oraz usprawnienia obrotu p ien iężnego , 
przestrzeganie zasad systemu finansowego, ustalone­
go za r ządzen i em Minis t ra F i n a n s ó w z 20 marca 1953 
itp. 

P rze jęc ie tych nowych dla N B P funkcj i wymaga 
odpowiedniego dostosowania organizacyjnego w cen­
trali i oddz ia łach wo jewódzk ich . 

Nadmien ić r ówn ie ż na leży , że w w y n i k u p rze jęc ia 
G K S nas t ąp i ł a zmiana organizacji r a c h u n k o w o ś c i o 
tyle, że dotychczasowe „zas t ępcze" rachunki , prowa­
dzone dla G K S przez oddz ia ły N B P s ta ły s i ę rachun­
kami „ g ł ó w n y m i " na miejsce g ł ó w n y c h r a c h u n k ó w 
prowadzonych przez B a n k Rolny ; p r ze sun i ęc i e to 
przyczyni się do usprawnienia obrotu p i en i ężnego 
między gminnymi spó łdz ie ln iami , G K S i N B P i p rzy­
spieszy w p ł y w go tówki z u t a r g ó w . R ó w n i e ż dziedzi­
na planowania i kontroli obiegu p i e n i ę ż n e g o na w s i 
dozna uproszczenia dz ięk i zb l iżeniu G K S do N B P . 

i ; . • . * * * • x 
Z a s t ę p c z e f i n a n s o w a n i e i n w e ­

s t y c j i stanowi dalsze p o w a ż n e rozszerzenie agend 
N B P ; obejmuje ono w m y ś l § 4 za rządzen ia Minis t ra 
F inansów: „operac je z w i ą z a n e z finansowaniem, k r e ­
dytowaniem i k o n t r o l ą f i n a n s o w ą inwes tyc j i i k a p i ­
talnych r e m o n t ó w oraz kredytowaniem i k o n t r o l ą 
f inansową p rzeds i ęb io r s tw wykonaws twa inwesty­
cyjnego". Oddzia ły N B P w mie jscowośc iach , w k t ó ­
rych B a n k Rolny zwiną ł swe oddzia ły , p r ze j ę ły i pro­
wadzą na zasadach z a s t ę p s t w a i na rachunek B a n k u 
Rolnego czynnośc i operacyjno-rachunkowe, obejmu­

jąc m. i n . prowadzenie r a c h u n k ó w anal i tycznych 
poszczególnych k l i e n t ó w oraz k o n t r o l ę f o r m a l n ą i ra^. 
c h u n k o w ą tych operacji; natomiast gdy akceptowanie 
merytoryczne wsze lk ich dyspozycji z tych rachun­
k ó w oraz w ł a ś c i w e kwal i f ikowanie w p ł a t na te r a ­
chunki n a l e ż y do kompetencji p e ł n o m o c n i k ó w B a n ­
ku Rolnego, u r z ę d u j ą c y c h przy oddz ia łach N B P . 

Tego rodzaju podz ia ł funkcj i wzorowany jest na 
is tn ie jącej w Z S R R w s p ó ł p r a c y między Gosbankiem 
a bankami specjalnymi, a znajduje uzasadnienie w 
konieczności pogodzenia d w ó c h rozb ieżnych postula­
tów: z jednej strony bowiem w w y n i k u przeprowa­
dzonej reformy ilość oddz ia łów B a n k u Rolnego mo­
gła być zredukowana do stosunkowo niel icznych 
mie jscowości o w i ę k s z y m skupieniu inwestycj i ; 
z drugiej zaś strony na l eża ło — mimo znacznego 
zmniejszenia sieci oddz ia łów B R —• nie r o z r y w a ć do­
tychczasowej łączności terytorialnej m i ę d z y poszcze­
g ó l n y m i inwestorami wie j sk imi a miejscem prowa­
dzenia r a c h u n k ó w z w i ą z a n y c h z ich inwestycjami. 
Skoro rachunki indywidua lnych i n w e s t o r ó w b y ł y u -
przednio prowadzone w oddz ia łach B R , pozostawie­
nie ich w tych samych mie j scowośc iach — a tylko 
w i n n y m banku — okaza ło s ię r o z w i ą z a n i e m w ł a ś ­
c iwszym od ewentualnego przeniesienia tych ra ­
c h u n k ó w do bardziej oddalonych oddz ia łów B a n k u 
Rolnego. 

* * * 
Zasady i technika przejmowania przez N B P od B R 

l icznych agend, k t ó r e w n in ie j szym a r tyku le mogły 
być wymienione ty lko w n a j w i ę k s z y m skrócie , zosta­
ły u j ę t e w szeregu szczegółowych za rządzeń , w y d a ­
nych przez oba banki . Same zaś czynnośc i prze jęc ia 
w y m a g a ł y d u ż e g o w y s i ł k u ze strony p r a c o w n i k ó w 
obu ins tytucj i na wszys tk ich szczeblach organizacyj­
nych. 

P o m y ś l n e w y n i k i pracy przy dalszym prowadze­
n i u oraz rozwi jan iu n o w o p r z e j ę t y c h agend zależeć 
będą m. in . od tego, w j a k i m stopniu fachowe do­
świadczen ia b y ł y c h p r a c o w n i k ó w B a n k u Rolnego, 
k t ó r z y razem ze swoimi dawnymi czynnośc iami prze­
sz l i do N B P zos t aną z u ż y t k o w a n e w nowych formach 
organizacyjnych oraz od tego, w j a k i m tempie daw­
n i pracownicy N B P zdołają sobie p rzyswoić potrzeb­
ne wiadomośc i w zakresie nowych zadań . 

Zorganizowanie harmonijnej w s p ó ł p r a c y obu tych 
grup, t w o r z ą c y c h obecnie jeden zespół, winno zdążać 
do tego, aby m o ż n a za pewien czas s twie rdz ić , że 
i na t y m ostatnim, t rudnym etapie — podobnie j ak 
na l i cznych poprzednich — reforma systemu banko­
wego zosta ła przeprowadzona sprawnie i że przyczy­
ni ła s ię do ulepszenia s t ruktury finansowej ro lni ­
ctwa, a t y m samym do podniesienia całej gospodar­
k i narodowej. 

Tadeusz Choliński 

"EKONOMICZNE P O D S T A W Y K O N T R O L I FUNDUSZU PŁAC 
Z momentem wkroczenia Polskiej Rzeczypospoli­

tej Ludowej na d rogę budowy socjal izmu sytuacja 
mas p r a c u j ą c y c h u leg ła gruntownej zmianie. S ta ło 
6 i ę to dzięki temu, że ś rodk i produkcj i p rzesz ły na 
własność całego spo łeczeńs twa i t y m samym zaistnia­
ły w a r u n k i d la z l ikwidowania w y z y s k u cz łowieka 
przez człowieka. W tej sytuacj i ca ły dochód narodo­

wy stanowi własność mas p r a c u j ą c y c h w odróżn ien iu 
od k r a j ó w kapi ta l is tycznych gdzie przesz ło po łowę 
dochodu z a g a r n i a j ą k lasy w y z y s k u j ą c e . 

T a k na p r z y k ł a d w przededniu drugiej wojny ś w i a ­
towej masy p r a c u j ą c e S t a n ó w Zjednoczonych — po­
nad 84% ludnośc i k r a j u — o t r z y m a ł y jedynie 4 8 % 
dochodu narodowego podczas gdy m a ł a grupka w i e l -



528 W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O Nr 9 

kiej bu rżuaz j i — 1 % ludnośc i — k o n c e n t r o w a ł a w 
s w y c h r ę k a c h ponad 2 0 % dochodu narodowego. W 
okresie powojennym udzia ł mas p r a c u j ą c y c h w do­
chodzie narodowym k r a j ó w kapi ta l is tycznych zmnie j ­
sza s ię coraz bardziej i) . Zagadnienie to specjalnie 
podkreś l i ł tow. Malenkow w referacie w y g ł o s z o n y m 
na X J X Zjeździe K P Z R , mówiąc , że „ m a s y p r a c u j ą ­
ce Z w i ą z k u Radzieckiego o t r z y m u j ą dla zaspokoje­
nia s w y c h osobistych potrzeb mater ia lnych i k u l ­
turalnych około 3/4 dochodu narodowego, pozosta ła 
zaś część idzie na rozszerzenie produkcj i socjalistycz­
nej i na potrzeby o g ó l n o p a ń s t w o w e i spo łeczne" 2 ) . 

Podz ia ł tej części dochodu narodowego, k t ó r a prze­
znaczona jest na k o n s u m c j ę i n d y w i d u a l n ą n a s t ę p u ­
je poprzez p łacę i t y m samym w gospodarce planowej 
bezwzg lędna wie lkość funduszu płac za leżna jest za ­
r ó w n o od wielkości samego dochodu j ak i od stopnia 
w j a k i m dochód ten przeznaczony jest na k o n s u m c j ę 
i n d y w i d u a l n ą a w j a k i m zaś na rozszerzenie produk­
c j i socjalistycznej oraz n a inne potrzeby ogó lnopań ­
stwowe i społeczne . 

P a ń s t w o socjalistyczne, dokonu jąc podz ia łu plano­
wanego dochodu bierze przede wszys tk im pod u w a g ę 
możl iwośc i maksymalnego w danych warunkach za ­
spokojenia r o s n ą c y c h porzeb mater ia lnych i ku l tu ­
ra lnych świa t a pracy. Dochód narodowy Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej , j ak to w y n i k a z us tawy 
budże towe j p rzy ję te j przez Se jm na rok 1953 pocho­
dzi w 7 5 % z akumulac j i p r z e d s i ę b i o r s t w uspołecz­
nionych. 

P r z e d s i ę b i o r s t w o p a ń s t w o w e opiera s w o j ą dz ia ła l ­
ność na zasadzie rozrachunku gospodarczego, k t ó r e ­
go g ł ó w n e znaczenie polega n a śc i s łym p o r ó w n a n i u 
n a k ł a d ó w p i e n i ę ż n y c h z w y n i k a m i dzia ła lności gos­
podarczej. Metoda ta zapewnia p rzeds i ęb io r s twu , w 
granicach z a k r e ś l o n y c h planem, samodzie lność gos­
podarczą oraz zobowiązu je je do takiego sposobu w y ­
korzys tywania przydzielonych ś r o d k ó w k tó rego w y ­
nik iem (jest najlepsze wykonanie z a d a ń gospodar­
czych przy jednoczesnym zachowaniu i lośc iowych 
i j akośc iowych założeń planu. Zasada rozrachunku 
gospodarczego stosowana w gospodarce planowej 
w y p ł y w a z socjal is tycznych s t o s u n k ó w w y t w ó r c z y c h . 
P r z y jej stosowaniu wykorzys tu je s ię takie d ź w i g n i e 
ekonomiczne w organizacji produkcji i podz ia łu 
dóbr , j ak cena, p ien iądz , premie i td . 

Oparcie dzia ła lności p r z e d s i ę b i o r s t w a na zasadzie 
rozrachunku gospodarczego ma na celu os iągnięcie 
właśc iwego powiązan i a centralizacji planowania z 
moż l iwie na j sze rszą i n i c j a t y w ą p r z e d s i ę b i o r s t w a 
w w y k o n y w a n i u założeń planu. Rozrachunek gospo­
darczy bowiem, u j a w n i a j ą c w y n i k i ca łoksz ta ł tu 
działalności poszczegó lnych p rzeds i ęb io r s tw , u m o ż ­
l i w i a przez to i n d y w i d u a l n ą ocenę tej dzia ła lności 
i wskutek tego w p ł y w a w sposób a k t y w n y na prze­
bieg pracy p rzeds ięb io r s tw . Rozrachunek gospodar­
czy pozwala s twie rdz ić , że o i l e p r z e d s i ę b i o r s t w o do­
puszcza do przekroczenia na odcinku funduszu plac 
to t y m samym z r e g u ł y nie wykonuje założonej w 
planie akumulac j i z uwagi na w z g l ę d n e przekrocze­
nie na odcinku kosz tów osobowych. 

Z r o z u m i a ł e w i ę c jest, że w gospodarce socjalistycz­
nej wie lkość wykorzystanego funduszu p łac w i n n a 

b D. Konakow — Płaca robocza w ustroju socjalistycz­
nym. Zeszyty ekonomiczne Nowych Dróg nr 5 z 1952 r. 

2) Nowe Drogi numer specjalny, październik 1952 r., str.52. 

zawsze z n a j d o w a ć s ię w pewnej proporcji do ilości 
i j akości gorący wykonywane j przez r o b o t n i k ó w i pra-1 
c o w n i k ó w u m y s ł o w y c h . W socjalizmie bowiem pra­
ca nie staje s ię jeszcze życ iową po t r zebą wszystkich) 
cz łonków spo łeczeńs twa , w z w i ą z k u z t y m wys tępu- j 
je potrzeba bodźca materialnego, k t ó r y znajduje 
swój w y r a z w odpła tnośc i pracy. Z tych też wzglę - | 
dów jak to p o d k r e ś l a L e n i n „dokąd nie n a s t ą p i wyż-i 
sza faza komunizmu, socjaliści d o m a g a j ą się j ak naj--
ostrzejszej kontroli ze strony spo łeczeńs twa i ze stro-
n y P a ń s t w a nad m i a r ą pracy i m i a r ą sg>ożycia"3).j 
W z w i ą z k u z t y m j a k to p o d k r e ś l a L e n i n „mus i się 
u s t a l ać i m i a r ę pracy i wynagrodzenia za n i ą " 4 ) . 

W y r a z e m t y c h p o s t u l a t ó w w naszych warunkach 
jest U c h w a ł a P rezyd ium R z ą d u z dnia 10 stycznia' 
1953 roku w sprawie wzmocnienia kontroli fundu-; 
szu plac. U c h w a ł a ta, s t awia j ąc zagadnienie kontroli 
funduszu p łac na w y ż s z y m etapie jej real izacj i chro-» 
n i : 

a) przestrzegania prawa socjalistycznej akumu­
l a c j i przez p r z e d s i ę b i o r s t w a uspołecznione , sta-.] 
nowiące j g ł ó w n e ź ród ło dochodu narodowego, 

b) w y k o n y w a n i a za łożeń p r z y j ę t y c h przy plano­
w a n i u produkcji , 

c) u t rzymania p r z y j ę t e g o w planie stosunku mię­
dzy s u m ą p i en i ędzy p rzeznaczoną na zakup to­
w a r ó w a ich podażą itd. 

U c h w a ł a w n iczym n ie narusza praw pracownika 
do n a l e ż n y c h m u z a r o b k ó w . Wiadomo bowiem, że 
„ p r a w o poszczególnego pracownika do otrzymania 
p łacy i je j wie lkość prawnie nie są uza leżn ione od 
tego czy fundusz p łac odpowiada wykonan iu progra­
m u produkcyjnego p rzeds i ęb io r s twa , od stosunku 
m i ę d z y p r o d u k c j ą a spożyciem, od miejsca płacy, w 
kosztach w ł a s n y c h produkcji i td .5) . 

Wst rzymanie części sumy przeznaczonej do wyp­
ł a t y jest więc regresem w stosunku do przedsiębior­
stwa, jako jednostki gospodarczej, k t ó r a naruszyła 
p r z y j ę t ą do planu p r o p o r c j ę . Jes t to sankcja wyni ­
ka jąca z rozrachunku gospodarczego, będąca nas tęp ­
s twem niewykonania przez p r z e d s i ę b i o r s t w o posta­
wionych m u zadań , co w konsekwencji ma wpływ 
ujemny na wykonanie narodowego planu gospodar­
czego. Narodowy plan gospodarczy j ak wiadomo jest 
opracowany przy za łożeniu dostosowania działal­
ności gospodarczej jednych gałęzi i p rzeds ięb iors tw 
do potrzeb innych ga łęz i gospodarczych i przedsię­
biorstw, j a k r ó w n i e ż do potrzeb ludności . Narodo­
w y plan gospodarczy wytycza" w ięc życie gospodar­
cze Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej , a doprowa­
dzony do każdego p r z e d s i ę b i o r s t w a jest podstawo­
w y m n a r z ę d z i e m p a ń s t w o w e g o k ierownic twa gos­
podarczego. 

Kon t ro la funduszu p łac stoi więc na s t r aży prze­
strzegania g ł ó w n y c h założeń narodowego planu 
gospodarczego, zbudowanego na bazie nienaruszal­
ności podstawowych zasad ekonomii socjalistycz­
nej. 

Z kolei p r z e j d ź m y do szczegółowego omówienia 
tych zasad, k t ó r y c h przestrzegania w interesie świa­
ta pracy żąda obowiązu jąca kontrola funduszu płac. 

3) W. Lenin — Soczinienia, wyd. ros. t. X X I , str. 437 
4) W. Lenin — Soczinienia, wyd. ros. t. X X I V , str. 654. 
5) A. Paszerstnik — Zagadnienia prawne wynagrodzenia 

za pracę robotników i pracowników umysłowych PWN 1952, 
str. 186. 
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C E C H Y C H A R A K T E R Y S T Y C Z N E 
P R A C Y L U D Z K I E J 

W U S T R O J U S O C J A L I S T Y C Z N Y M 

Wywłaszczen ie o b s z a r n i k ó w i nacjonalizacja prze­
mysłu s t w o r z y ł y w Polsce Ludowej p o d s t a w ę dla 
rozwoju własności socjalistycznej. Uspo łeczn ien ie 
środków produkcji u s u n ę ł o sprzeczności , j ak ie w y ­
stępowały pomiędzy s i ł ami w y t w ó r c z y m i a stosun­
kami produkcji , w p r o w a d z i ł o s p r a w i e d l i w ą zasadę 
podziału dochodu narodowego, s t w o r z y ł o nieograni­
czone możl iwości rozwoju produkcji spo łeczne j i za ­
pewniło k a ż d e m u obywatelowi Polskiej R z e c z y p o s ­
politej Ludowej prawo do pracy. P r a w o to zagwa­
rantowane jest w konstytucji , k t ó r e j art. 58 p. 1 g ło ­
si — „Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
mają prawo do pracy, to znaczy prawo do zatrud­
nienia za wynagrodzeniem według ilości i jakości 
pracy". 

To podstawowe prawo człowieka, k t ó r e zna laz ło 
swój w y r a z w naszej konstytucji , znajduje r e a l n ą 
podstawę dla jego przestrzegania w za łożeniach gos­
podarki planowej, w łaśc iwe j ustrojowi socjalistycz­
nemu. D la gospodarki planowej obce bowiem jest 
zagadnienie k r y z y s ó w a t y m samym i zagadnienie 
bezrobocia. W gospodarce planowej przeprowadzana 
w zak ładach produkcyjnych rozbudowa i s tn i e j ących 
lub budowa nowych u r z ą d z e ń i . dokonywana w 
znacznie szerszej ska l i modernizacja parku maszy­
nowego nie w y n i k a z chęci uzyskania maksymalnego 
zysku — j ak to ma miejsce w kra jach kapi ta l is tycz­
nych a co w konsekwencji w y w o ł u j e okresowo w y ­
stępujące coraz częstsze k r y z y s y gospodarcze — lecz 
ma na celu s t a ł e zmniejszanie w y s i ł k u ludzkiego po­
przez z a s t ę p o w a n i e pracy ręczne j p r a c ą maszyn. To 
też z momentem wkroczenia Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej na d r o g ę budowy socjal izmu w a r u n k i 
pracy oraz sytuacja mas p r a c u j ą c y c h u leg ły grun­
townej zmianie. S ta ło s ię to dz ięki temu, że ś rodk i 
produkcji p rzesz ły na własność całego spo łeczeńs twa . 
Dziś nic nie dzieli robotnika od ś r o d k ó w produkcji , 
lecz przeciwnie łączy go istnienie własnośc i socjalis­
tycznej, wyrazem czego jest l i kwidac j a w y z y s k u 
człowieka przez człowieka. 

r , W ustroju socjal is tycznym gospodarzem k r a j u jest 
cały świa t pracy t j . robotnik, ch łop i inteligent pra­
cujący. P r a c u j ą c przy produkcji społecznej , pomna­
żając bogactwo kra ju , czyn ią oni to w s w y m w ł a s ­
nym — osobistym interesie, gdyż w spo łeczeńs twie 
socjalistycznym interesy osobiste są z w i ą z a n e niero-
zerwanie z interesami spo łecznymi . T y m samym k a ż ­
dy robotnik, chłop i pracownik u m y s ł o w y jest zainte­
resowany w jak najlepszym wykorzys tan iu czasu pra­
cy. Natomiast spo łeczeńs two socjalistyczne ma pra­
wo w y m a g a ć i wymaga od każdego aby p rzes t r zega ł 
dyscypliny pracy i równocześn ie p r a c o w a ł w e d ł u g 
swych zdolności a t y m samym w y k o r z y s t a ł swó j 
dzień pracy w celu powiększen i a bogactwa narodo­
wego. Siła robocza bowiem przes ta ł a być towarem. 
Praca z c iężkiego i haniebnego brzemienia j a k i s ta­
nowi ona w ustroju kapi ta l i s tycznym s ta ł a s i ę j ak 
głosi art. 14 p. 1 Kons ty tuc j i Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej „ . . .prawem, obowiązk iem i s p r a w ą ho­
noru każdego obywatela". 

Praca więc , będąca procesem wytwarzan ia d ó b r 
materialnych, jest na tura lnym warunk iem ży ­
cia ludzkiego. „ J e d n a k ż e w a r u n k i i formy p rzyc i ą ­
gania ludzi do pracy, o rgan izac j ę pracy spo łeczne j , 
charakter i sposoby wynagradzania ludzi za p r a c ę 

okreś la sposób produkcji . J a k i jest sposób produkcji, 
t ak i też jest charakter organizacji pracy społecznej , 
takie są zasady op łacan i a p racy w społeczeńs twie . 0 ) . 

B I L A N S E S I Ł Y R O B O C Z E J 

W ustroju socjal is tycznym przy planowaniu gos­
podarki narodowej stosuje s ię g ł ó w n i e m e t o d ę bi lan­
sową. Metoda ta polega na p o r ó w n a n i u strony czyn­
nej i biernej p lanowanych za łożeń i na ustaleniu ś rod­
k ó w n i e z b ę d n y c h dla z r ó w n o w a ż e n i a tych obu stron. 
Metoda ta jest stosowana również przy planowaniu 
zapotrzebowania na s i łę roboczą i przy ustalaniu spo­
sobu jego pokrycia. W z w i ą z k u z t y m sporządza s ię 
bilanse s i ły roboczej, p rzy za łożeniu celowości zu ­
życia pracy cz łowieka i w oparciu o i s tn ie jące w a ­
runk i wytwarzan ia . 

Punk tem ciężkości b i l a n s ó w s i ły roboczej jest 
ustalenie, w oparciu o obowiązu jące normy pracy, 
kwal i f ikac je robotników i p lany produkcyjne — po­
trzeb w zakresie kadr i możl iwośc i i c h pokrycia. 
P r z y ustalaniu możl iwośc i pokrycia zapotrzebowa­
nia w zakresie kadr u w z g l ę d n i a się wzrost zatrud­
nienia, wzrost w y d a j n o ś c i pracy, powiększen ia k w a ­
l i f ikac j i , m e c h a n i z a c j ę p r o c e s ó w produkcyjnych i 
wiele i nnych e l e m e n t ó w . Odpowiednikiem drugiej 
strony bilansu s i ły roboczej jest podział zasobów tej 
siły p o m i ę d z y poszczególne gałęzie gospodarki na ­
rodowej z u w z g l ę d n i e n i e m hierarchi i potrzeb p a ń ­
s twowych. Polska Rzeczpospolita Ludowa bowiem — 
w k t ó r e j wykorzys tanie s i ły roboczej m a na w z g l ę ­
dzie interesy ca łego narodu, w o d r ó ż n i e n i u od sto­
s u n k ó w p a n u j ą c y c h u nas przed w o j n ą gdy dominu­
jącą ro lę o d g r y w a ł moment zysku — nie m o ż e poz­
wolić sobie na j ak ieko lwiek marnotrawstwo najcen­
niejszego jej bogactwa j a k i m są ludzkie kadry. 

P l a n zatrudnienia uwzg lędn ia j ący h i e r a r c h i ę po­
trzeb poszczególnych gałęzi gospodarki narodowej 
jest j ednym z g ł ó w n y c h e l e m e n t ó w narodowego pla­
n u gospodarczego. P i e n i ę ż n y m w y r a z e m planu za ­
trudnienia jest fundusz płac . W z w i ą z k u z t y m poli­
tyka p łac ma decydu jący w p ł y w na gospodarczo 
s łuszne rozmieszczenie kadr, zgodnie z potrzebami 
P a ń s t w a t j . p r a w i d ł o w e g o rozdz ia łu pracy pomiędzy 
poszczególne dziedziny i p rzeds i ęb io r s twa . Po l i t yka 
ta bowiem w p ł y w a n a p r z y c i ą g n i ę t e s i ły roboczej 
do gałęzi produkcji n a j w a ż n i e j s z y c h d la rozwoju 
gospodarczego Po l sk i Ludowej . 

N i e w ł a ś c i w a organizacja p łac i b ł ę d y w systemie 
ta ryfowym p łac p o w o d u j ą p łynność s i ły roboczej. Na 
fakt ten zwróc i ł u w a g ę tow. B ie ru t w referacie w y ­
g łoszonym na V I I P lenum K C P Z P R , podkreś la jąc , 
że r uch r o b o t n i k ó w w c a ł y m prawie p r z e m y ś l e 
w s k a z y w a ł w roku 1951 na d u ż ą p ł y n n o ś ć s i ły robo­
czej. Np. „ w p r z e m y ś l e w ę g l o w y m procent zwolnio­
n y c h w stosunku do zatrudnionych w y n i ó s ł 43,2%, 
w p r z e m y ś l e budowy maszyn ciężkich 39%, w prze­
m y ś l e taboru kolejowego 32,2%, w p r z e m y ś l e kwasu 
siarkowego i n a w o z ó w fosforowych aż 6 6 , 1 % " 7 ) . 

P r z y c z y n a p łynnośc i s i ły roboczej t k w i w e d ł u g 
J . S ta l ina w „n i ewła śc iwe j organizacji płac, w nie­
w ł a ś c i w y m systemie taryfowym, w „ l e w a c k i e j " poli­
tyce z r ó w n a n i a płac . Z r ó w n a n i e p łac prowadzi do 
tego, że robotnik w y k w a l i f i k o w a n y zmuszony jest 
p rzechodzić z f ab ryk i do fabryk i , aby znaleźć wresz­
cie t a k ą f ab rykę , gdzie u m i e j ą na leżyc ie ocenić pra-

°) D. Konakow — Płaca robocza w ustroju socjalistycz­
nym Nr 5 Zeszytów Ekonomicznych Nowych Dróg 1952. 

7) B. Bierut — Nowe Drogi — czerwiec 1952 r., str. 30. 
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cę w y k w a l i f i k o w a n ą . A b y u s u n ą ć to zło, trzeba stwo­
rzyć tak i system taryf, k t ó r y u w z g l ę d n i a ł b y r ó ż n i ­
ce m i ę d z y p r a c ą w y k w a l i f i k o w a n ą a n i e w y k w a l i f i ­
k o w a n ą , m i ę d z y p r a c ą c iężką a p r a c ą l e k k ą 8 ) . 

Z powyż s z yc h s t w i e r d z e ń w y n i k a , że pol i tyka p łac 
ma d e c y d u j ą c y w p ł y w n a gospodarczo s łu szne roz­
mieszczenie kadr, zgodnie z potrzebami P a ń s t w a t j . 
w ramach p r z y j ę t y c h za łożeń przy budowie bilansu 
si ły roboczej. 

P O L I T Y K A P Ł A C 

Poprzednio powiedz ie l i śmy , że p i e n i ę ż n y m w y r a ­
zem planu zatrudnienia jest fundusz p łac . W ustroju 
socjalistycznym, j a k to j uż zaznaczy l i śmy na ws tęp ie , 
fundusz p łac stanowi część dochodu narodowego 
przeznaczonego na k o n s u m p c j ę i n d y w i d u a l n ą . W y n i ­
ka to s tąd , że odpowiednikiem planu zatrudnienia 
jest z a r ó w n o planowany fundusz p łac j a k i planowa­
ny globalny produkt, k t ó r y s tanowi całość produkcj i 
wszystkich ga łęz i produkcji materialnej . 

K l a s y c z n y schemat podz ia łu produktu spo łeczne­
go w warunkach ustroju socjalistycznego podany 
został w „ K r y t y c e programu gotajskiego". „ Jeże l i 
w y r a z — d o c h ó d z pracy — w e ź m i e m y najp ierw 
w znaczeniu produktu pracy, to zbiorowy dochód 
z pracy stanowi c a ł k o w i t y produkt społeczny. Z tego 
należy teraz po t rąc ić : 

Po pierwsze: to, co jest potrzebne d la odnowienia 
z u ż y t y c h ś r o d k ó w produkcji , 

Po drugie: d o d a t k o w ą część na rozszerzenie pro­
dukcji , 

Po trzecie: fundusz rezerwowy czy asekuracyjny 
dla ubezpieczenia od n ieszczęś l iwych w y p a d k ó w , 
k lęsk ż y w i o ł o w y c h itp. P o w y ż s z e po t r ącen ia z nie-
okrojonego dochodu z pracy — są kon iecznośc ią 
ekonomiczną , a i c h rozmiary ustala s ię na podstawie 
i s tn ie jących s i ł i ś rodków. . . " 

„Pozos ta je druga część ca łkowi t ego produktu 
przeznaczonego na to, by s łużyć jako ś r o d k i spoży­
cia. 

Z a n i m dojdzie do podz ia łu indywidualnego tej po­
zostałości odlicza s ię znowu od nie j : 

Po pierwsze: ogólne koszty administracyjne nie 
na leżące do produkcji . 

Po drugie: to, co jest przeznaczone na zaspokoje­
nie potrzeb zbiorowych jak : szkoły , u r ządzen i a zdro­
wotne itd., 

Po trzecie: fundusze dla niezdolnych do pracy itd.9) . 
Z tego w y n i k a , że przy podziale produktu global­

nego wydz ie la s ię przede wszys tk im t ę jego część, 
k t ó r a rekonstruuje z u ż y t e ś r o d k i produkcji t j . ma­
t e r i a ły podstawowe, m a t e r i a ł y pomocnicze, paliwo 
oraz a m o r t y z a c j ę ś r o d k ó w t r w a ł y c h , co zapewnia 
r e p r o d u k c j ę p ros tą . 

Pozos ta ła część produktu globalnego w y r a ż a czy­
s tą p r o d u k c j ę t j . nowe war tośc i wytworzone w da­
nym Okresie. Część ta jest w y r a z e m wie lkośc i docho­
du narodowego. 

Dochód narodowy j ak wiadomo dziel i s ię na a k u ­
mulac ję , z a p e w n i a j ą c ą rozsze rzoną r e p r o d u k c j ę so­
c ja l i s tyczną oraz na k o n s u m p c j ę w y d a t k o w a n ą na 
zaspokojenie potrzeb P a ń s t w a (tj . ogó lne koszty ad­
ministracyjne, u t rzymanie szkół , u r z ą d z e ń zdro­

wotnych, w y p ł a t rent, emerytur, ob ronę k r a j u itd.) 
i na fundusz indywidualnej konsumpcji. 

W ustroju socjal is tycznym zatem fundusz indj 
widualnej konsumpcji , k t ó r e g o wyrazem pienięż 
n y m jest fundusz płac, s tanowi część dochodu narodo 
wego. Rozdzia ł tej części dochodu narodowego wi­
nien n a s t ę p o w a ć w proporcji do ilości i jakości wy­
konanej przez k a ż d e g o pracy. Rozdział ten zależny 
jest bowiem przede wszys tk im od stopnia rozwoju 
sił w y t w ó r c z y c h , to też w pierwszej fazie społeczer 
s twa komunistycznego — s i ły w y t w ó r c z e nie są 
jeszcze w t y m stopniu rozwin i ę t e , aby m o ż n a było 
z a p e w n i ć c a ł k o w i t ą obfitość p r o d u k t ó w i przejść na 
zasadę rozdz ia łu w e d ł u g potrzeb. W ustroju socja­
l i s tycznym panuje bowiem jeśzcze zasada, że robot 
n ik „ t ę s a m ą i lość pracy, k t ó r ą dos ta rczy ł społeczef 
s twu w jednej postaci, otrzymuje z powrotem w in­
nej . 1 0 ) . 

Sp rzy j a to p o w i ę k s z e n i u bogactwa narodowego 
i wzrostowi dobrobytu ogółu p racu jących . Równość 
praw w y t w ó r c ó w na szczeblu rozwoju budowy so 
c ja l izmu „po lega na tym, że stosuje s i ę jednakot 
miern ik — p r a c ę " ) . T y m samym w naszym syste 
mie gospodarczym przestrzegana jest zasada równe 
p łacy za j e d n a k o w ą p racę . Z a s a d ę t ę stosuje s ię do 
wszys tk ich obywatel i bez różn icy płci , narodowość 
i rasy . 

W p a ń s t w a c h kapi ta l is tycznych nie istnieje rów­
ność p ł a c y za j e d n a k o w ą p racę , gdyż np. kobiety 
o t r z y m u j ą za t a k ą s a m ą p r a c ę j a k mężczyźn i płace 
znacznie mniejsze. D y s k r y m i n a c j a rasowa w kra­
jach kapi ta l i s tycznych i pod leg łych i m koloniach 
zmusza mi l iony r o b o t n i k ó w „ k o l o r o w y c h " do wyko 
nywan ia na jc ięższych prac za wynagrodzenie! 
znacznie n i ż s z y m w stosunku do p łac robotnikóv 
„b ia łych" . 

Pokutuje u nas jeszcze d robnomieszczańsk i pogiąć 
u tożsamia j ący „ r ó w n o ś ć praw w y t w ó r c ó w " z zasadą 
z r ó w n a n i a p ł ac n i eza l eżn i e od tego czy praca j« 
c iężka czy lekka , n i eza l eżn i e od tego czy jest k w a l i ­
f ikowana lub nie. 

„ P r z e z r ó w n o ś ć — uczy S ta l in — marks izm rozu­
mie nie z r ó w n a n i e w dziedzinie osobistych potrzeb 
i by tu osobistego, lecz zniesienie klas , tzn. a) równe 
dla wszys tk ich p r a c u j ą c y c h wyzwolenie od wyzysku 
po obaleniu i w y w ł a s z c z e n i u kap i t a l i s tów, b) równe 
dla wszys tk ich zniesienie prywatnej własnośc i środ­
k ó w produkcj i — i po przekazaniu i c h na własność 
całego spo łeczeńs twa , c) r ó w n y dla wszys tk ich obo­
wiązek pracy odpowiednio do zdolności i r ó w n e dla 
wszys tk ich ludzi pracy prawo do wynagrodzenia we- j 
d ł u g pracy (społeczeńs two socjalistyczne), d) r ówny 
dla wszys tk ich o b o w i ą z e k pracy odpowiednio do 
zdolności i r ó w n e d la wszys tk ich ludzi pracy prawo 
do wynagrodzenia w e d ł u g potrzeb (społeczeństwo 
komunistyczne). Marks i zm wychodzi przy t y m z za­
łożenia , że upodobania i potrzeby ludzi nie bywają 
i n ie m o g ą być jednakowe i r ó w n e pod w z g l ę d e m ja ­
kości lub ilości ani w okresie socjalizmu, ani w okre­
sie komunizmu. 

Oto macie marksis towskie pojmowanie równości. 
Ż a d n e j innej r ó w n o ś c i marks izm nie u z n a w a ł i nie 
uznaje 1 2 ) . 

8) J . Stalin — Zagadnienia leninizmu — W-wa 1951 r., 
str. 429. 

9) K . Marks — Krytyka Programu Gotajskiego — Dzieła 
Wybrane, str. 13. 

1 0 ) K . Marks — Krytyka Programu Gotajskiego — Dzieła 
Wybrane. Książka i Wiedza, W-wa, 1949 r., str. 14. 

» ) Tamże, str. 14. 
1 2 ) J . Stalin — Zagadnienia leninizmu str. 595, wyd. 

„Książka i Wiedza" 1951 r. 
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Na błędność pol i tyki z r ó w n a n i a p łac zwraca u w a ­
gę V I I P l enum K C P Z P R . Wprawdzie w ostatnich 
latach u z y s k a l i ś m y pewne w y n i k i przy l i k w i d a c j i 
tak zwanego „ z r ó w n a n i a " . T a k np. w hutnic twie roz­
piętość ta w 1949 roku w y n o s i ł a 1 do 2,20 a w 1950 
roku w y n o s i ł a j uż 1 do 2.93, w w ę g l u w roku 1949 
rozpiętość w y n o s i ł a 1 do 2,13 zaś w roku 1952 1 do 
3,06 1 3 ) niemniej jednak rozp ię tość p łac m i ę d z y k a ­
tegorią na jn iższą i n a j w y ż s z ą w szeregu ga łęz iach 
p r zemys łu jest w dalszym c iągu nieznaczna i pozo­
staje nadal tak m a ł a j ak w 1949 roku. 

Jednak p r a c ę w dziedzinie l i k w i d a c j i szkodliwego 
z równan ia p łac trzeba p r z e p r o w a d z a ć , j a k to pod­
kreśl i ł B . Bieru t , „ . . . s topniowo w m i a r ę d o k ł a d n e g o 
zbadania sytuacj i w każde j gałęzi produkcji , grun­
townego przestudiowania zagadnienia i w m i a r ę 
powstawania możl iwośc i f inansowych" 1 4 ) . 

Należy s twie rdz ić , że poszczególne prace r ó ż n i ą 
się od siebie stopniem uciąż l iwośc i d la zdrowia. Na 
to zagadnienie spec j a lną u w a g ę zwróci ł Marks p i -
ząc „...tak j ak różne są wyda tk i na wytworzenie s i ły 
oboczej różne j jakości , podobnie m u s z ą być r ó ż n e 

wartości s i ły roboczej, zatrudnionej w r ó ż n y c h g a ł ę ­
ziach p r z e m y s ł u . W o ł a n i e o r ó w n o ś ć p łac opiera s ię 
przeto na błędzie , jest niedorzecznym ż y c z e n i e m 
które nigdy nie będz ie s p e ł n i o n e " 1 5 ) . 

P ł y n i e s t ąd potrzeba różn icowan ia wynagrodzenia 
zależnie od ilości wykonanej pracy i rodzaju pracy. 
Dalsze z różn icowan ie w zależności od charakteru pra­
cy, miejsca i w a r u n k ó w pracy oraz posiadanych k w a ­
l if ikacj i dokonuje się przez odpowiednie zbudowanie 
taryfy płac i przez tak zw. taryf ikatory k w a l i f i k a c y j ­
ne. T a r y f y p łac u w z g l ę d n i a j ą specyficzne w a r u n k i 
pracy w y s t ę p u j ą c e w poszczególnych b r a n ż a c h i zw ią ­
zany z t y m odmienny u k ł a d procentowy poszczegól­
nych k w a l i f i k a c j i wymaganych od za łogi . . Z r ó ż n i c o ­
wanie Wysokości s tawek w taryf ie pozwala oddz ia ły ­
wać na p r a w i d ł o w y rozdz ia ł s i ły roboczej pomiędzy 
poszczególne dziedziny gospodarki narodowej w za­
leżności od hierarchi i potrzeb poszczegó lnych b r a n ż . 
„Dlatego n ies łuszne i b ł ę d n e teoretycznie są spoty­
kane często u nas opinie, że robotnik o t ych samych 
kwali f ikacjach w i n i e n mieć j e d n a k o w ą s t a w k ę , n ie­
zależnie od dziedziny gospodarki narodowej. Zadość ­
uczynienie t y m tendencjom r ó w n a ł o b y s ię praktycz­
nie p r z e k r e ś l e n i u możnośc i sterowania ruchem s i ły 
roboczej w gospodarce narodowej przy pomocy ś rod­
ków ekonomicznych" 1 6 ) . 

Powiększen ie rozpię tośc i s tawek w taryf ie odpo­
wiednio do k w a l i f i k a c j i i charakteru pracy, rozsze­
rzenie zas ięgu prac zakordowanych, p r a w i d ł o w e za­
szeregowanie r o b o t n i k ó w — oto bodźce materialne, 
które s t w a r z a j ą ścis ły z w i ą z e k m i ę d z y wyda jnośc i ą 
pracy robotnika a jego zarobkiem. A b y ta wspó łza ­
leżność pomiędzy zarobkiem robotnika a jego w y ­
dajnością f ak tyczną i s tn ia ła i by ł a t y m b o d ź c e m ma­
terialnym to przy akordowym systemie p łac oprócz 
należycie opracowanych t a ry f p łac i t a r y f i k a t o r ó w 
kwal i f ikacyjnych oraz p r a w i d ł o w e g o zaszeregowania 
robo tn ików konieczne jest p r a w i d ł o w e ustalenie 
norm produkcyjnych. Normy produkcyjne w i n n y 
zawsze być dostosowane do nowych w a r u n k ó w pro­

dukcj i w y n i k a j ą c y c h z dokonanych u d o s k o n a l e ń na 
odcinku techniki i organizacji pracy, j ak r ó w n i e ż 
u w z g l ę d n i a ć wzrost k w a l i f i k a c j i robo tn ików. 

F a k t przekraczania przez p r z e m y s ł y kluczowe, pod­
ległe n iże j wymien ionym resortom, ustalonych norm 
jest objawem pozy tywnym i p o ż ą d a n y m . 

P r z e c i ę t n e wykonanie norm wynos i ło w grudniu 
ub. roku przez p r z e m y s ł y podleg łe : 

Minis te rs twu 
Minis ters twu 
Minis ters twu 
Minis te rs twu 
Minis ters twu 
Minis ters twu 
wego 
Minis te rs twu 
siedli 

G ó r n i c t w a .» 
Hutn ic twa . 
P r z e m y s ł u Lekkiego . 
P r z e m y s ł u Chemicznego . 
P r z e m y s ł u Maszynowego 
Budownic twa P r z e m y s ł o -

Budownic twa Miast i O-

125 % 
146.7% 
136.7% 
145.4% 
185.7% 

182 % 

185 % 

*») B. Bierut — Nowe Drogi — nr 6, 1952 r., str. 30. 
1 4) Tamże, str. 31. 
1 5) K . Marks — Płaca, cena i zysk, „Książka", str. 45. 
io) F r . Blinowski — O niektórych problemach płac. Nowe 

Drogi Nr 6 z 1953 r., str. 46. 

Stop ień przekroczenia norm j a k i w y s t ę p o w a ł w 
p r z e m y ś l e maszynowym i w p r z e m y ś l e budowlanym 
jest znaczny i św iadczy jednak o n i e w ł a ś c i w y m ich 
ustawieniu. T a k znaczne bowiem przekroczenie norm 
nie m o ż e w y n i k a ć z w y j ą t k o w o duże j i n t e n s y w n o ś c i 
pracy w tych p r z e m y s ł a c h , odbiegające j s w y m po­
ziomem znacznie od in tensywnośc i notowanej w 
p r z e m y s ł a c h pod l eg łych pozos t a łym resortom. T a k i 
stan rzeczy powoduje szybszy wzrost ś rednie j p łacy 
od wzrostu wyda jnośc i i powoduje z kolei przekro­
czenie zaplanowanego funduszu płac, wskazuje za­
razem na zwichn ięc ie proporcji na odcinku płac przy­
ję te j przy budowie narodowego planu gospodarcze­
go. „ T r u d n o przecież u z n a ć za normalny i s łuszny 
stan, gdy np. w górn ic twie , gdzie możl iwośc i zarob­
kowe powinny b y ć na jwyższe , rzeczywis ty poziom 
z a r o b k ó w za godz inę pracy mimo stosowania pro­
gresji niewiele odbiega od p ł acy w budownictwie 
ty lko i w y ł ą c z n i e z powodu w y k a z y w a n i a w t y m 
ostatnim, wskutek s łabe j dyscypl iny p łac i b r a k ó w 
w normowaniu, bardzo wysokiego stopnia przekro­
czenia norm pracy, wynoszącego np. w grudniu ub. 
roku w robotach malarskich 2 2 1 % , a w blachar­
skich 219%1 7) . ' S t ą d p ł y n i e kon ieczność dokonywania 
okresowych r e w i z j i norm produkcyjnych i zas t ępo­
wania i c h i n n y m i . R ó w n i e ż n i e z b ę d n y m warunk iem 
dla p r a w i d ł o w e g o ok re ś l an i a procentu wykonania 
normy jest branie pod u w a g ę jedynie dobrej produk­
c j i w stosunku do faktycznie przepracowanego cza­
su. Z tych też p o w o d ó w dla bardziej sprawiedliwego 
i s łu sznego ustawienia z a r o b k ó w dokonane zostały 
w pierwszej po łowie 1953 roku zmiany w dotychczas 
obowiązu jących normach w p r z e m y ś l e maszynowym 
i budowlanym. Przeprowadzona korekta norm u -
wzg lędn ia w w i ę k s z y m stopniu techniczne moż l iwo­
ści i b e z w z g l ę d n i e p rzyczyni s ię do sprostowania 
zwichn ię te j proporcji w p ł acach oraz w z m o ż e za in­
teresowanie w k i e r u n k u zwiększen ia wyda jnośc i 
pracy. 

W ustroju socjal is tycznym ścisłe wykonanie tych 
w s k a z a ń stanowi podstawowy warunek p r a w i d ł o w e j 
po l i tyk i p łac . P o l i t y k a ta, k t ó r e j wyrazem jest orga­
nizacja p łac i system taryfowy p łac przyczynia s ię 
do real izacj i na s t ępu j ące j zasady: że p łaca pracow­
nika jest fak tycznym w y r a z e m włożonej przez niego 
ilości i j akośc i pracy. Przestrzeganie tej zasady przy­
czynia s ię do rea l izac j i rzeczywistej równośc i m i ę -

1 7 ) Fr . Blinowski — O niektórych problemach płac. Nowe 
Drogi Nr 6 1953 r., str. 55. 
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dzy ludźmi , da jąc i m wszys tk im r ó w n ą moż l iwość 
pracy przy r ó w n e j p ł acy za r ó w n ą p racą . 

W odróżn ien iu od socjal izmu w spo łeczeńs twie 
komunis tycznym praca będz ie n i e o d p ł a t n a . Ludzie 
b ę d ą pracowali n ie l icząc na wynagrodzenie. P r a c a 
w komunizmie w w ą s k i m i ś c i s łym znaczeniu jest to 
praca b e z p ł a t n a na rzecz spo łeczeńs twa , praca w y ­
konywana nie d la odbycia okreś lone j powinnośc i , nie 
otrzymania p rawa do o k r e ś l o n y c h p r o d u k t ó w , nie 
według zawczasu ustanowionych i zalegalizowanych 
norm, lecz praca dobrowolna, praca poza normami, 
praca oddawana bez l iczenia n a wynagrodzenie, bez 
warunku wynagrodzenia, praca z n a w y k u pracy dla 
dobra ogółu i ze świadomośc ią , k t ó r a przesz ła w 
przyzwyczajenie n iezbędnośc i pracy na rzecz spo łe ­
czeńs twa —• praca jako potrzeba zdrowego organiz­
m u " 1 8 ) . 

Natomiast w ustroju kapi ta l is tycznym p ł a c a robocza 
jest faktycznie o k r e ś l a n a przez dzia ła jące w sposób 
żywio łowy prawo war tośc i . W z w i ą z k u z t y m po­
ziom p łacy roboczej sprowadzany jest zawsze do m i ­
n imum a z momentem okresowo w y s t ę p u j ą c y c h k r y ­
zy skó w do poziomu n iższego od min imum egzystencji. 

S Y S T E M P Ł A C 

Obowiązu jące taryfy p łac oraz tak zwane t a r y f i ­
katory kwal i f ikacy jne i inne za rządzen ia r e g u l u j ą c e 
wysokość wynagrodzenia są w y r a z e m is tn ie jącego 
systemu płac , okreś la jącego stosunek m i ę d z y m i a r ą 
wynagrodzenia r o b o t n i k ó w i p r a c o w n i k ó w u m y s ł o ­
w y c h a m i a r ą ich pracy. 

W spo łeczeńs twie socjal is tycznym zasada r ó w n e j 
p łacy za j e d n a k o w ą p r a c ę real izowana jest p r z e w a ż ­
nie poprzez system płac akordowych. Sys tem ten 
daje bowiem na j l epszą p o d s t a w ę dla dokonywania 
podz ia łu w e d ł u g ilości i j akośc i wykonywane j pracy 
tej części dochodu narodowego, k t ó r a przeznaczona 
jest na i n d y w i d u a l n ą k o n s u m c j ę . T o z kolei pobu­
dza zainteresowanie osobiste pracownika d la p o w i ę k ­
szenia kwa l i f i kac j i i lepszego opanowania techniki 
wytwarzania oraz stanowi d ź w i g n i ę dla podnoszenia 
wyda jnośc i jego pracy. F o r m a ta w i ą ż e zatem inte­
resy produkcji socjalistycznej z osobistym interesem 
zatrudnionych w produkcji . S t ą d w y n i k a istotna róż ­
nica między akordem stosowanym w ustroju kapi ta­
l is tycznym, gdzie jest on ź r ó d ł e m kapitalistycznego 
wyzysku z akordem stosowanym w gospodarce so­
cjalistycznej gdzie jest on w y r a z e m zainteresowania 
robotnika w y n i k a m i jego pracy. 

P ł a c a akordowa dziel i s ię na p r o s t ą i p r o g r e s y w n ą . 
P r z y stosowaniu prostej p ł acy akordowej zarobek 

robotnika ksz ta ł tu j e s ię proporcjonalnie do ilości w y ­
konanej produkcji , odmiennie n i ż przy akordzie pro­
gresywnym, gdzie za k a ż d ą j e d n o s t k ę wyrobu, w y ­
p r o d u k o w a n ą ponad n o r m ę — wynagrodzenie za jed­
n o s t k ę wzras ta za leżn ie od stopnia przekroczenia 
normy. Z a r ó w n o w p ie rwszym j ak i w drugim przy­
padku zarobek jest n i c z y m nie ograniczony. 

P r a w i d ł o w e stosowanie progresywnej p ł acy akor­
dowej sprzyja zwiększen iu produkcji , co ze w z g l ę d u 
na n i ezmienność kosz tów s t a łych , powoduje zmnie j ­
szenie się kosztu na w y p r o d u k o w a n ą j ednos tkę . 
W ramach systemu prostej i progresywnej p ł a c y 
akordowej ze w z g l ę d u na o rgan izac ję pracy roz róż ­
n iamy akord indywidua lny i ko lek tywny . 

') W. Lenin — Soczinienia, t. X X V , str. 151. 

A k o r d indywidua lny czyni zarobek robotnika bez 
p o ś r e d n i o za leżny od ilości i j akośc i wytworzonego 
p rzezeń produktu oraz od wielkości p łaconego wy­
nagrodzenia za w y p r o d u k o w a n ą j ednos tkę . 

P r z y stosowaniu formy kolektywnej p ł acy akor­
dowej zarobek robotnika nie zależy bezpoś redn io od 
tego co on sam w y p r o d u k o w a ł lecz od wie lkośc i pro­
dukc j i i o k r e ś l o n e g o zespołu robo tn ików. W t y m w y 
padku zarobek dzieli s ię m iędzy cz łonków zespól 
zgodnie z obowiązu j ącą t a r y f ą oraz przepracowanym 
czasem. 

Dlatego akord indywidualny stanowi najbardziej 
konsekwentne zespolenie i n t e r e s ó w socjalistycznej 

produkcj i z osobistym mater ia lnym zainteresowa­
n iem samych p r a c o w n i k ó w . 

Stosowany system p łacy akordowej pozwala stale 
podnos ić s t o p i e ń wyda jnośc i pracy, w p ł y w a na pod­
niesienie z a r o b k ó w ś w i a t a pracy i powoduje r ó w n o ­
cześn ie zmniejszenie kosztu w ł a s n e g o produkowanej 
jednostki. 

Oprócz p łacy akordowej stosowana jest t akże pła­
ca u z a l e ż n i o n a od czasu pracy. P r a c ę tego typu sto­
suje s ię zasadniczo ty lko w tych wypadkach, gdy 
z powodu specyficznych cech produkcj i normowanie 
techniczne jest n iemoż l iwe , gdy praca poszczególne­
go robotnika nie m o ż e być o k r e ś l o n a ściśle, ani na 
podstawie ilości wykonanych w y r o b ó w , ani też przez 
ustalony rodzaj a (ilość ' w y k o n y w a n y c h czynności . 
P ł a c a za leżna od czasu pracy stosowana jest p r zeważ ­
n ie w odniesieniu do p r a c o w n i k ó w zatrudnionych 
przy czynnośc i ach pomocniczych. T e n system płac 
stosowany jest też g ł ó w n i e w odniesieniu do praco­
w n i k ó w i n ż y n i e r y j n o - t e c h n i c z n y c h . Sys tem ten w 
mnie j szym stopniu n iż system akordowy pobudza 
zainteresowanie r o b o t n i k ó w w k i e r u n k u zwiększania 
w y d a j n o ś c i i os iągnięc ia zwiększone j produkcji. 

Lepszą f o r m ą p ł a c y jest j uż premiowy system 
p łac . W e d ł u g systemu tego robotnicy oprócz zarob­
k ó w za przepracowany czas o t r z y m u j ą ró w n ież pre­
mie za wykonanie i przekroczenie i lościowych i j a ­
k o ś c i o w y c h ' w s k a ź n i k ó w planu produkcyjnego. 

W gospodarce socjalistycznej zasadę podz ia łu do­
chodu narodowego, przeznaczonego na k o n s u m c j ę i n ­
d y w i d u a l n ą w e d ł u g ilości i jakości pracy, wprowa­
dza s ię zatem w życ ie g ł ó w n i e za p o m o c ą systemu 
akordowego, w mnie jszym stopniu przez stosowanie 
systemu premiowego oraz p ł a c y uza leżnione j od 
czasu pracy. Rea l izac ję tej zasady przeprowadza się 
r ó w n i e ż przez taryfowe z różn iczkowan ie pracy 
z punktu widzenia wymaganych kwa l i f i kac j i . Wszy­
stkie te elementy zna jdu ją swój w y r a z w siatce tary­
fowej, w k t ó r e j ustalony jest stosunek pomiędzy p ł a ­
cami r o b o t n i k ó w r ó ż n y c h szczebli zaszeregowania. 
Stosunek ten w y r a ż a j ą w s p ó ł c z y n n i k i taryfowe, k t ó ­
re są tak zbudowane, aby m o g ł y z a p e w n i ć odpowied­
nio w y ż s z ą p ł acę za p r a c ę k w a l i f i k o w a n ą i c iężką 
w od różn i en iu od pracy n iewykwal i f ikowanej i lek­
k i e j . W s p ó ł c z y n n i k ta ryfowy wzras ta z w y ż s z y m 
szczeblem zaszeregowania, powodu jąc t y m samym 
r o b o t n i k ó w do z w i ę k s z e n i a s w y c h kwa l i f i kac j i dla 
lepszego opanowania techniki wytwarzan ia . W siat­
ce taryfowej mus i być u w z g l ę d n i o n a specyfika po­
szczególnych p rocesów produkcyjnych w każdej ga­
łęzi p r z e m y s ł u . 

S i a t k a ta ryfowa zatwierdzona przez P K P G i przy­
j ę t a przez organizacje z w i ą z k o w e , stanowi pods tawę 
do zawierania umowy zbiorowej, w oparciu o k tó rą 
k s z t a ł t u j e się wysokość u d z i a ł u pracownika w po-
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dziale dochodu narodowego przeznaczonego d la kon-
sumcji indywidualnej . 

S ia tka taryfowa jest zatem odzwierciedleniem po­
l i t y k i p łac prowadzonej w odniesieniu do poszcze­
gólnych rodza jów pracy w y k o n y w a n y c h w danej 
b r a n ż y z u w z g l ę d n i e n i e m charakteru tej b r a n ż y oraz 
jej znaczenia w ogólnej gospodarce narodowej. 

K O N T R O L A F U N D U S Z U P Ł A C 
J A K O I N S T R U M E N T C H R O N I Ą C Y I N T E R E S Y 

Ś W I A T A P R A C Y 

Obowiązu jąca w Polsce od 1 l ipca 1949 r o k u kon­
trola funduszu p łac ma za zadanie b i eżąco c z u w a ć 
by suma puszczanych k a ż d o r a z o w o w obieg p i e n i ę ­
dzy w ramach dokonywanych w y p ł a t z t y t u ł u w y k o ­
nanej pracy zna jdowa ła zawsze swój odpowiednik 
w wytworzonej masie towarowej i to co najmniej 
w wysokośc i w y n i k a j ą c e j z planu. Zadanie to w y r a ź ­
nie podkreś l a technika p r z y j ę t a przy w y k o n y w a n i u 
kontroli wykorzys tan ia planowanego funduszu płac , 
Technika ta polega na ś c i s ł ym p o w i ą z a n i u w y s o k o ś ­
ci dokonywanych w y p ł a t ze stopniem wykonan ia 

planu produkcyjnego. Techn ika ta w y n i k a z in tencj i 
u c h w a ł y R a d y M i n i s t r ó w z dnia 21 czerwca 1949 ro ­
ku . Uchwa la P rezyd ium R z ą d u z dnia 10 s tycznia 
1953 roku w sprawie wzmocnienia kontrol i fundu­
szu p łac w gospodarce socjalistycznej w y r a ź n i e pod­
kreś l i ła p o t r z e b ę ścis łego przestrzegania zasady po­
wiązan ia wysokośc i dokonywanych w y p ł a t ze stop­
niem wykonania planu produkcyjnego. Zgodnie 
z postanowieniem u c h w a ł y bank f inansu jący m o ż e 
w zasadzie d o k o n y w a ć w y p ł a t ty lko „do wysokośc i 
kwoty planowanego funduszu plac, skorygowanego 
o procent wykonan ia planu produkcj i w g ó r ę lub 
w dół" . J a k z tego w i d a ć kontrola funduszu p łac sto­
jąc na s t r a ż y zachowania p rzy j ę t e j w planie propor­
cj i zachodzącej m i ę d z y funduszem p łac a i lością w y ­
konanej przez r o b o t n i k ó w i p r a c o w n i k ó w u m y s ł o ­
w y c h pracy spo łeczne j , k t ó r e j w y n i k i e m jest pro­
dukt globalny pozwala na b i eżące kontrolowanie 
przebiegu real izacj i za łożeń narodowego planu gos­
podarczego. Ścis łe przestrzeganie zasad tej kontroli 
zapewnia utrzymanie p r z y j ę t e g o w planie stosunku 
sumy p ien iędzy zgłoszonych na zakup t o w a r ó w i w y ­
sokością i c h podaży ; pozwala ono t a k ż e u t r z y m a ć 
zdolność n a b y w c z ą z łotego na niezmienionym pozio­
mie. S tąd n a l e ż y w y c i ą g n ą ć wniosek, że kontrola 
funduszu p łac stoi. na s t r a ż y i n t e r e s ó w ca łego ś w i a t a 
pracy. Niemniej jednak m o ż n a nieraz s p o t k a ć s ię 
z twierdzeniem, że kontrola funduszu plac jest i n ­
strumentem b i j ą c y m w interesy pracownika. 

Tego rodzaju b ł ę d n y pog ląd w y n i k a j ak w i d z i m y 
z niedostatecznego zg łęb ien ia ekonomicznych założeń 
kontroli funduszu p łac . O i l e nawet, w w y n i k u prze­
prowadzonej kontroli , n a s t ą p i ws t rzymanie przez 
bank f inansu jący części sumy przeznaczonej do w y ­
płaty , to ws t rzymanie to j ak już na w s t ę p i e zazna­
czono, w n iczym nie narusza praw poszczególnego 
pracownika do uzyskania na l eżne j m u kwoty . 
Wstrzymanie części sumy przeznaczonej do w y p ł a t y 
jest regresem w stosunku do p rzeds i ęb io r s twa , jako 
jednostki gospodarczej, k t ó r a n a r u s z y ł a p r z y j ę t ą do 
plany, p roporc ję . Jes t to sankcja w y n i k a j ą c a z rozra­
chunku gospodarczego, b ę d ą c a n a s t ę p s t w e m n i e w y ­
konania przez p rzeds i ęb io r s two postawionych m u za­
dań, co w konsekwencji ma w p ł y w ujemny na w y ­
konanie ogólnego planu gospodarczego.. Słuszność 

stosowania tego rodzaju sankcj i p o d k r e ś l a r ó w n i e ż 
i to, że U c h w a ł a uza leżn ia jąca w y p ł a t ę od stopnia 
wykonania p lanu produkcji przewiduje możl iwość 
stosowania pewnych tolerancji w tych przypadkach 
gdy w z g l ę d n e przekroczenie funduszu p łac n a s t ę p u ­
je zgodnie z o b o w i ą z u j ą c y m i zasadami wynagrodze­
n i a progresywnego nieproporcjonalnie do wykonania 
planu produkcji . W t y c h przypadkach p o w s t a ł e z te­
go t y t u ł u przekroczenie funduszu p łac może być 
przez bank pokryte w granicach przewidzianych w 
ins t rukc j i bankowej . Stosowanie sankcj i nie na ru ­
sza zatem w n i czym i n t e r e s ó w ś w i a t a pracy lecz zmu­
sza k ierownic two p rzed s i ęb io r s tw a do p rzeds ięwz ię ­
cia mo ż l iw ie energicznych k r o k ó w dla j ak najszyb­
szego u s u n i ę c i a p rzyczyn p o w o d u j ą c y c h przekrocze­
nie i do do łożen ia s t a r a ń dla w y r ó w n a n i a p o w s t a ł y c h 
z tego t y t u ł u b r a k ó w . Równocześn i e zastosowanie 
sankc j i spowoduje, że z a r ó w n o a k t y w par ty jny j ak 
i z w i ą z k o w y p r z e d s i ę b i o r s t w a — w k t ó r y m n a s t ą p i ­
ło wst rzymanie części ś r o d k ó w p ła tn i czych — czyn­
nie zajmie s ię zbadaniem przyczyn, k t ó r e nie zezwo­
l i ły na c a ł k o w i t e wykonanie planu produkcyjnego. 
W w y p a d k u stwierdzenia, że przyczyna n iewykona­
nia planu leży w roz luźn ien iu dyscypl iny pracy, ak ­
t y w par ty jny i z w i ą z k o w y przyjdzie z czynną pomo­
cą k i e rownic twu p rzeds i ęb io r s twa , gdyż dyscyplina 
w p r z e d s i ę b i o r s t w i e socjal is tycznym — to w ł a s n a 
dyscypl ina ś w i a t a pracy — ustanowiona w interesie 
całego narodu. 

Jasne jest, że zastosowanie sankcj i w y n i k a j ą c y c h 
z u c h w a ł y — n a s t ą p i przede wszys tk im w odniesie­
n i u do. tych p r zeds i ęb io r s tw , w k t ó r y c h brak będzie 
zorganizowanej kontroli codziennego przebiegu w y ­
konania planu produkcji . K ie rownic two p rzeds ięb io r ­
stwa, ś w i a d o m e założeń gospodarki socjalistycznej, 
zorganizuje k o n t r o l ę codziennego przebiegu w y k o ­
nania planu produkcji i ponoszonych w z w i ą z k u z t ą 
p r o d u k c j ą kosz tów osobowych. P r z y kontroli codzien­
nego przebiegu wykonan ia planu produkcyjnego j ak 
r ó w n i e ż przy l i k w i d a c j i wsze lk ich t r udnośc i powsta­
j ą c y c h w toku wykonywane j produkcji , k t ó r e m o g ł y 
by s p o w o d o w a ć nie wykonanie za łożeń planu, k i e ­
rownic two p rzed s i ęb io r s tw a spotka s ię z c zynną po­
m o c ą dobrze p racu jącego a k t y w u partyjnego jak i za­
wodowego. W s p ó ł p r a c a tych c z y n n i k ó w z k ie rowni ­
c twem w y n i k a z zasady demokratycznego centraliz­
m u w z a r z ą d z a n i u p r z e d s i ę b i o r s t w e m , k t ó r y polega 
na szerokim udziale mas w k ierowaniu z a k ł a d e m 
produkcyjnym. > 

Real izacja tej zasady moż l iwa jest ty lko w ustroju 
socjalistycznym, przy k t ó r y m interesy k ierownic twa 
p o k r y w a j ą s i ę z interesami ca łe j załogi i s ą w y r a ­
zem dążeń całego narodu. Toteż k ie rownik socjal i­
stycznego p r z e d s i ę b i o r s t w a w i n i e n op ie rać s ię na 
szerokiej in ic ja tywie całej załogi i w y k o r z y s t y w a ć 
równocześn i e r ó ż n o r a k i e formy w c i ą g a n i a jej w ad­
minis t rowanie p r z e d s i ę b i o r s t w e m . Zwłaszcza, że w y ­
konanie planu sześc io le tn iego s tawia cały ś w i a t pra­
cy wobec wielkiego zadania wygospodarowania w na ­
szej gospodarce narodowej olbrzymich ś r o d k ó w po­
trzebnych dla sfinansowania całości tego planu. 

W ramach planu sześc io le tn iego w a r t o ś ć produkcji 
p r z e m y s ł u socjalistycznego będz ie w roku 1955 po­
nad 2,5 raza większa an iże l i w roku 1949. Oznacza to 
os iągnięc ie w roku 1955 poziomu czterokrotnie w y ż ­
szego od produkcji p r z e m y s ł o w e j Polsk i przedwojen­
nej . 
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Ażeby zadanie to zostało wykonane konieczny jest 
w y s i ł e k narodu w imię zwiększen ia akumulac j i w na ­
szej gospodarce. 

W toku real izacj i planu sześc io le tn iego we wszys t ­
k ich p r z e m y s ł a c h p r z e t w ó r c z y c h zostanie zrekon­
struowany przez m e c h a n i z a c j ę transport w e w n ę t r z -
no-fabryczny. Mechanizacja odlewni w y r a z i s i ę w 
siedmiokrotnym wzrośc ie formowania maszynowego. 
W transporcie, w szczególności w kolejnictwie, zo­
stanie przeprowadzona zasadnicza rekonstrukcja za­
ł a d u n k u i w y ł a d u n k u . D l a mechanizacji czynności 
p r z e ł a d u n k o w y c h zastosowane b ę d ą p rzenośn ik i t a ś ­
mowe, elewatory, podnośn ik i , dźwig i itp. 

Równocześn ie w toku real izacj i planu sześc io le t ­
niego produkcja przechodzi w coraz w i ę k s z y m stop­
n i u na w i ę k s z e agregaty i maszyny, k t ó r e przy tej 
samej niemal obs łudze da ją p r o d u k c j ę znacznie w i ę ­
kszą. 

Także zastosowanie w procesach produkcji w co­
raz szerszym stopniu systemu potokowego przyczy­
nia s ię wydatnie do obn iżen ia kosz tów Własnych i do 
zwiększen ia wyda jnośc i . 

Wszystko to s twarza p o d s t a w ę do p o w a ż n e g o wzro­
s tu wyda jnośc i pracy. Toteż w planie sześc io le tn im 
u w z g l ę d n i a s ię w szerokim zakresie wzrost w y d a j ­
ności pracy, a mianowicie: w u s p o ł e c z n i o n y m handlu 
detal icznym o 45%, na kolejach o ca 52%, w prze­
m y ś l e ś r e d n i m i ^wie lk im o 66%, w budownictwie 
i w p a ń s t w o w y c h gospodarstwach ro lnych o ca 
90%. 

P r z y j ę t y do planu wzrost w y d a j n o ś c i pracy jest 
j ak widz imy w y r a z e m zaplanowanej równocześn ie 
znacznej mechanizacji produkcji , transportu, '"uspra­
wnienia p rocesów produkcj i itd. 

Wzrost ten, j ak już poprzednio zaznaczono, w prze­
c iw ieńs tw ie do s t o s u n k ó w p a n u j ą c y c h w kra jach k a ­
pi tal is tycznych, gdzie by ł by w y r a z e m zwiększone ­
go w y z y s k u k lasy robotniczej, jest w ustroju socja­
l i s tycznym ź r ó d ł e m dalszego wzrostu dobrobytu 
świa t a pracy. 

Osiągnięc ie przewidzianego w planie minimalnego 
wzrostu wyda jnośc i pracy jest koniecznym warun ­
kiem jego real izacj i . 

Znaczenie zaplanowanego wzrostu wyda jnośc i pra­
cy w real izacj i p lanu sześc io le tn iego dobitnie pod­
kreś la w y p o w i e d ź wicepremiera Minca, wyg łoszona 
na V P lenum K C P Z P R , „ . . .gdyby w y d a j n o ś ć w 1955 
roku mia ł a pozostać na t y m samym pozioffte co w ro­
k u 1949, to przy zaplanowanej na 1955 rok produkcj i 
trzeba by łoby z a t r u d n i ć znacznie w ięce j pracowni­
ków, n iż przewiduje p lan" 1 9 ) , a mianowicie: 

a) w p r z e m y ś l e p a ń s t w o w y m więce j o 1300000 
osób, 

b) w budownictwie p a ń s t w o w y m więce j o 530000 
osób, 

c) w obrocie towarowym więce j o 130000 osób itd. 

Po wyl iczen iu tych cyfr wicepremier Minc na po­
stawione przez siebie pytanie: „czy to .jest m o ż l i w e ? " 
daje w y r a ź n ą i j a s n ą odpowiedź , że dodatkowe za­
trudnienie nie ty lko niezmiernie zwiększy ło by kosz­
ty własne , lecz r ó w n i e ż dop rowadz i ł o by do komplet­
nego za łaman ia finansowego, nie m ó w i ą c j uż o tym, 
że takiej dodatkowej l iczby r o b o t n i k ó w nie uzyska­
ło by się na r y n k u pracy". 

1 9 ) Plan przewiduje wzrost zatrudnienia w przedsiębior­
stwach uspołecznionych, z wyłączeniem rolnictwa o prze­
szło 2100000. 

W y n i k a s t ą d jasny wniosek, że bez przewidziane­
go w planie sześc io le tn im minimalnego wzrostu w y ­
dajności pracy, nie m o ż e być w ogóle mowy o peł­
nej real izacj i z a d a ń tego planu. 

W obliczu tych wie lk i ch zadań robotnicy poszcze­
g ó l n y c h gałęzi p r z e m y s ł u p r o w a d z ą s łu szną akcję 
zdąża jącą do zmiany p r z e s t a r z a ł y c h już norm pracy, 
nie o d p o w i a d a j ą c y c h poziomowi techniki i nie sta­
n o w i ą c y c h dostatecznego bodźca do dalszego podno­
szenia w y d a j n o ś c i pracy. 

Rezultatem tej dzia ła lności , ś w i a d c z ą c y m o pozio­
mie świadomośc i k l a sy robotniczej i poziomie orga­
nizacj i jej p r zodu jącego ak tywu , by ło przekroczenie 
w dziedzinie w y d a j n o ś c i pracy założeń p r z y j ę t y c h na 
dany rok real izacj i planu sześcioletniego. 

C iąg ła zmiana technicznych w a r u n k ó w produkcji 
wymaga dynamicznego rozwoju norm, o ile m a j ą one 
spe łn ić podstawowy warunek real izacj i socjalistycz­
nej zasady wynagrodzenia w e d ł u g ilości i jakości 
włożonej pracy. 

D y n a m i k a no rm i s ta łość części kosz tów osobo­
w y c h bez w z g l ę d u na znaczny nieraz wzrost produk­
c j i , obrotu, czy us ług , wskazuje na jedynie s łuszny 
pogląd , że wzrost wyda jnośc i p o c i ą g a za sobą zmniej­
szony wzrost funduszu płac . P l a n sześcioletni , zbudo­
w a n y na tych za łożen iach , przewiduje ogó lny wzrost 
wyda jnośc i o 60%, przy r ó w n o c z e s n y m wzroście fun­
duszu p ł ac o 40%. W z w i ą z k u z t y m w r ę c z fa łszywy 
jest pogląd , że wzrostowi wydajnośc i pracy musi za­
wsze t o w a r z y s z y ć w t y m samym albo w w i ę k s z y m 
stopniu wzrost za robków. T a k by ło istotnie w okresie 
real izacj i p lanu trzyletniego, k iedy przec ię tna w y ­
d a jn o ść sjednego Robotnika produkcyjnego wzrosła 
o 59%, podczas gdy p r z e c i ę t n y zarobek realny r ó w ­
nocześn ie podwoi ł s ię . 

Wprowadzenie kontrol i funduszu p łac w końco ­
w y m okresie planu trzyletniego mia ło za zadanie za­
hamowanie wzros tu rozpię tośc i pomiędzy stopniem 
wykorzys tan ia funduszu p łac a stopniem osiągnię te j 
wyda jnośc i . Zahamowanie tej tendencji by ło koniecz­
n y m w a r u n k i e m dla s tworzenia t r w a ł e j podstawy 
wyj śc iowe j w celu rea l izac j i za łożeń planu sześcio­
letniego. T y m samym stosowanie nadal tego rodzaju 
pol i tyk i w real izacj i planu sześciole tn iego by ło by 
niezgodne z podstawowymi jego za łożeniami i za­
p rzecza ło by prawom akumulac j i socjalistycznej, 
w e d ł u g k t ó r y c h wzrost p ł ac musi iść wolniej n iż 
wzrost w y d a j n o ś c i pracy, w p ł y n i e to bowiem na ob­
n i ż k ę kosz tów w ł a s n y c h i pozwoli p rzeznaczyć więk ­
szą część akumulac j i na potrzeby inwestycyjne pla­
n u sześc io le tn iego . 

Wymienione za łożen ia planu sześc io le tn iego są już 
brane pod u w a g ę p rzy ustalaniu rocznego l imi tu fun­
duszu płac , b ę d ą c e g o odpowiednikiem wła śc iw ie za­
planowanej dla danej b r a n ż y produkcji , obrotu lub 
us ług . 

P r z y ustalaniu l i m i t u d la funduszu płac uwzg lęd ­
n i a s ię zatem planowany wzrost wyda jnośc i i możl i ­
wości os iągnięc ia oszczędności na odcinku l ikwidac j i 
p r z e r o s t ó w zatrudnienia p r a c o w n i k ó w nieprodukcyj­
nych. 

Wykorzys tanie funduszu p łac w wysokośc i nie 
p rzek racza j ące j ustalonego rocznego l imi tu , przy 
r ó w n o c z e s n y m p e ł n y m wykonan iu zaplanowanej 
produkcji , obrotu, czy us ług , zapewnia p e ł n ą realiza­
cję za łożeń p lanu sześc io le tn iego na odcinku plano­
wanego wzrostu wyda jnośc i . 
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Jak to już w y ż e j b y ł o o m ó w i o n e do g ł ó w n y c h za ­
dań kontroli funduszu p łac n a l e ż y utrzymanie, przy­
jętego w narodowym planie gospodarczym stosunku 
ilości masy towarowej do wie lkośc i funduszu p łac . 
Od ut rzymania tej r ó w n o w a g i , j ak wiemy, za leży z a ­
chowanie w ł a ś c i w e g o stosunku p o m i ę d z y s u m ą pie­
niędzy zgłoszoną na zakup t o w a r ó w a wysokośc i ą po­
daży t o w a r ó w , co daje g w a r a n c j ę u t rzymania z łotego 
na niezmienionym poziomie. 

p. Reasumując na leży s twie rdz ić , że kontrola fundu­
szu plac musi w interesie ca łego ś w i a t a pracy pi lnie 
strzec n i ena rusza lnośc i n a s t ę p u j ą c y c h podstawowych 
zasad ekonomiki socjalistycznej: 

'.. a) praca cz łowieka musi b y ć z u ż y t a celowo, 

b) p łaca pracownika powinna b y ć fak tycznym 
w y r a z e m włożone j przez niego ilości i jakości 
pracy, 

c) ogólne zaplanowane koszty osobowe admini ­
s t rac j i n ie m o g ą być przekroczone, 

d) mus i b y ć zachowana proporcja m i ę d z y wie lko­
ścią funduszu p łac a g loba lną s u m ą produkcji 
towarowej. 

S top ień w j a k i m kontrola funduszu plac spe łn ia 
postawione przed n i ą zadania, za leży w duże j mierze 
od techniki p r z y j ę t e j p rzy w y k o n y w a n i u tej kontro­
l i . 

Zasada i technika obowiązu jąca obecnie u nas przy 
kontrol i funduszu p łac jest w d u ż y m stopniu oparta 
o doświadczen ia t e o r e t y k ó w i p r a k t y k ó w radzieckich. 

Józef Szyrocki ! 

Stalinogród 

O ANALIZIE I K O N T R O L I ZABEZPIECZENIA K R E D Y T U 
NA NADZWYCZAJNE POTRZEBY 

I Kredy t socjalistyczny odznacza s ię cechami: p la­
nowości, celowości , 2/wrotności, t e r m i n o w o ś c i i z a ­
bezpieczenia. Gdyby pracownikowi kredytowemu za ­
dać pytanie, k t ó r a z tych cech jest n a j w a ż n i e j s z a — 
odpowiedzieć b y ł o b y bardzo trudno — gdyż istotnie 
wszystkie one m u s z ą j ednocześn ie w y s t ę p o w a ć , by 
kredyt spe łn ia ł t ę ro lę , do k t ó r e j zos ta ł p o w o ł a n y . 
Niemniej, po g ł ę b o k i m zastanowieniu się, m o ż n a 
i trzeba s twie rdz ić , iż na jważn ie j s zą z tych cech jest 
chyba cecha zabezpieczenia kredytu , jako w iążącego 
pozostałe cechy w j e d n ą całość i jako — j ak gdyby — 
nadającego ton w p o s t ę p o w a n i u kredytowania przed­
siębiorstwa. 

W j a k i sposób u w y p u k l a s ię rola zabezpieczenia 
kredytu pomiędzy p lanowością , ce lowością , zwrotno-
ścią i t e rminowośc i ą kredytu? 

Po pierwsze — zabezpieczenie k redy tu najbardziej 
związane jest z funkc j ą socjalistycznego banku emi­
syjnego, k t ó r e g o celem, m i ę d z y i n n y m i jest ochra­
niać w a l u t ę . D l a ochrony tej wa lu ty Narodowy 
Bank Polsk i p rze j ą ł b e z p o ś r e d n i e kredytowanie 
gospodarki uspo łeczn ione j oraz w ł ą c z y ł s ię w plan 
finansowy P a ń s t w a . 

Po drugie — o ile m o ż n a by sobie jeszcze wyobra ­
zić n i e w y s t ę p o w a n i e w pewnych przypadkach udzie­
lania k r e d y t ó w cechy p lanowośc i (np. przy planowa­
niu kredytu na nadzwyczajne potrzeby n a tzw. za ­
pasy p o w s t a ł e na skutek przekroczenia p lanu pro­
dukcji), co j e d n a k ż e nie m o ż e dyskwa l i f i kować k r e ­
dytu jako kredytu p r a w i d ł o w e g o (gdyż wykonanie 
planów z a k ł a d a s ię w 100%, a t y m niemniej p rzewi ­
duje się p e w n ą r e z e r w ę na i c h przekroczenie, b ę d ą c e 
wynikiem socjalistycznego w s p ó ł z a w o d n i c t w a ) , to 
jednak każdy kredyt nie zabezpieczony i n ie m a j ą c y 
odpowiednika w przedmiocie kredytowania , a nie b ę ­
dący kredytem p r z e j ś c i o w y m (np. k redyt do rozlicze­
nia) lub kredytem dorywczym (np. k redy t na fun­
dusz płac) — traci cechy kredytu p r a w i d ł o w e g o i sta­
je się kredytem sankcy jnym (kredyt przeterminowa­
ny). 
i Intencje systemu kredytowego i d ą też w k i e r u n k u 
wyeliminowania tych resztek automatyzmu, k t ó r e 
z konieczności tolerowane b y ł y a nawet są w naszym 
systemie krddytowym. 

Po trzecie — jeś l i cecha zabezpieczenia w y s t ę p u ­
je w bezb łędne j formie, automatycznie w y s t ę p u j ą 
t a k ż e pozos ta łe cechy kredytu , gdyż przedmiot za ­
bezp iecza jący kredyt jest samo przez s ię celowy 
(inaczej nie zabezp iecza łby kredytu) , gwarantuje 
zwro tność , czeka na swoje przeznaczenie, z k t ó r y m 
zbiega się te rmin jego s p ł a t y oraz jest w y n i k i e m 
planowych p r o c e s ó w gospodarczych. 

Cechę zabezpieczenia k redy tu m o ż n a więc ok re ś ­
lić jako d o m i n u j ą c ą i j ako zas ługu jącą na na jwiększą 
u w a g ę ze strony wszys tk ich k r e d y t o w c ó w . 

Zabezpieczenie k redy tu w ustroju gospodarki soc­
jal is tycznej nie m o ż e b y ć w ż a d n e j mierze łączone 
z po jęc iem zabezpieczenia w ustroju kapital is tycz­
nym. W ustroju kapi ta l i s tycznym przez zabezpiecze­
nie rozumiano dobre ulokowanie pożyczki , gwaran­
tu j ące odzyskanie je j z powrotem z n a d w y ż k ą , bez 
wn ikan ia w to, j ak ie potrzeby ludnośc i zaspokaja 
p rzeds i ęb io r s two pożyczkobiorcy i czy zwrot pożycz­
k i n ie spowoduje zak łóceń na tury gospodarczej. 
. W ustroju socjal is tycznym kredyt opiera s i ę na 
mater ia lnym zabezpieczeniu, w iążąc kredyt bezpo­
ś r e d n i o z konkre tnymi dobrami ekonomicznymi. 
Gwarantu je to p e ł n e pokrycie p i e n i ą d z a oraz w i ą ż e 
p ien iądz z ruchem d ó b r materialnych, b ę d ą c y c h 
przedmiotem zabezpieczenia. Zarazem kontrola 
przeprowadzana przez p ien iądz jest niezawodnym 
sprawdzianem rea lnośc i p rocesów gospodarczych 
oraz i c h przebiegu, zmu sza j ąc bank nie ty lko do 
sprawdzania w a r t o ś c i zabezpieczenia lecz t a k ż e do 
badania sposobu przechowywania zapasów, i ch z u ­
życia, zamawiania , ewidencji itp. a to po to, by nie 
s t anąć przed faktem b raku zabezpieczenia np. na s k u ­
tek zniszczenia, lecz, by móc odpowiednio wcześn ie j , 
w p ł y n ą ć na w ł a ś c i w e obchodzenie s ię z przedmio­
tem kredytowania. 

Przedmiotem k r e d y t ó w w ogóle są uzasadnione go­
spodarczo ś r o d k i obrotowe, k t ó r y c h pokrycie w for­
mie k redy tu przewidziane jest w systemie kredyto­
w y m . Przedmiotem k redy tu na nadzwyczajne potrze­
by są ponadnormatywne stany m a t e r i a ł ó w , w y r o ­
b ó w gotowych, w y r o b ó w pó łgo towych i produkcji 
w toku, t o w a r ó w oraz n a k ł a d ó w p rzysz łych okresów 
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— niezaliczone do celowych, a nie p o w s t a ł e lub nie 
i s tn ie jące z w i n y p rzeds i ęb io r s twa . W szczególności 
przedmiotem kredytu n a nadzwyczajne potrzeby są 
stany wymienione w y ż e j , p o w s t a ł e w z w i ą z k u z 
przekroczeniem planowanych z a d a ń produkcyjnych 
(lub obrotu), n iezawinionych z a h a m o w a ń obiegu 
ś r o d k ó w obrotowych oraz p r ze j ś c iowych o d c h y l e ń 
od p r a w i d ł o w e j gospodarki, udokumentowanych pla­
nem z l ikwidowania tych odchy leń (plan ro z ł ad o w a­
nia). 

W praktyce u t a r ł s i ę ponadto jeszcze zwyczaj po­
dzia łu przedmiotu kredytowania kredytem na nad­
zwyczajne potrzeby na t r zy na s t ępu j ące , w y r a ź n i e 
od siebie różn iące s i ę grupy: 

1 zapasy tzw. stare, t j . b ę d ą c e w posiadaniu 
p rzeds i ęb io r s twa albo od bardzo dawna, albo od co 
paj mniej ub ieg łego k w a r t a ł u , 

2 zapasy tzw. nowe, t j . p o w s t a ł e w c iągu b ieżącego 
k w a r t a ł u , 

3 zapasy przejęte w drodze upłynnienia , k t ó r e 
w y s t ę p u j ą w centralach handlowych, p r z e j m u j ą c y c h 
m a t e r i a ł y od p r z e d s i ę b i o r s t w — zgodnie z za rządze ­
n iem P r z e w o d n i c z ą c e g o P K P G . 

Oczywiste, że do grupy tzw. zapasów s tarych mo­
gą wchodzić z a r ó w n o m a t e r i a ł y j ak i wyroby goto­
we, towary, a nadto pozos ta łe grupy ś r o d k ó w obroto­
w y c h , m o g ą c y c h być przedmiotem kredy tu na nad­
zwyczajne potrzeby. T o samo dotyczy t a k ż e tzw. za­
p a s ó w nowych, w sk ład k t ó r y c h wchodz ić m o g ą 
przedmioty na leżące do wymienionych grup ś r o d k ó w 
obrotowych. Do ostatniej jednak z wymienionych 
trzech grup t j . do z a p a s ó w p r z e j ę t y c h w drodze u -
p ł y n n i e n i a wc hodzą ty lko towary, ty lko w jednost­
kach handlowych i ty lko te towary, k t ó r e zosta ły 
p r z e j ę t e w ramach akc j i u p ł y n n i e n i a w b i e ż ą c y m 
kwarta le . 

T e n podział wytworzony w praktyce, wydaje s ię 
nie być pozbawiony cech dodatnich, u ł a t w i a j ą c y c h 
pracownikom kredy towym stosowanie po l i tyk i k re ­
dytowej na odcinku k redy tu na nadzwyczajne po­
trzeby. A wydaje s ię , iż s łu szne będz ie stwierdzenie, 
że pol i tyka kredytowa jest najbogatsza w ł a ś n i e na 
odcinku kredytu na nadzwyczajne potrzeby. W t y m 
zakresie kredyt celowy odgrywa daleko mn ie j s zą ro­
lę, gdyż jest oparty na l imicie b r a n ż o w y m , a często 
i na zatwierdzeniu celowego charakteru zapasów 
przez resort. To samo dotyczy np. k redy tu na na l eż ­
ności fakturowe, będącego w y r a z e m jednorodnego 
pojęcia porfelu A należnośc i , pomniejszonych o po­
datek obrotowy. K r e d y t na nadzwyczajne potrzeby 
natomiast oparty jest o na jboga t szą g a m ę przedmio­
tów kredytowania, k t ó r y c h kwa l i f i kac j a leży w r ę k u 
oddziału , k redyt ten oparty jest o l imi t oddz ia łowy, 
g ię tk i , elastyczny, i n a d a j ą c y s i ę do wsze lk ich prze­
r z u t ó w między wszys tk imi p r z e d s i ę b i o r s t w a m i dane­
go oddzia łu . E las tyczność tego k redy tu jest s łuszna , 
korzystanie z niej wskazane, przestrzeganie jednak 
przy t y m zasad kredytowania jest obowiązkowe . 
Zwłaszcza, że kredyt ten w s k a l i k a ż d e g o oddz ia łu 
stanowi p o w a ż n y procent o g ó l n y c h k r e d y t ó w . Jes t 
s łuszną zasada, że nie przedmiot ma s i ę k s z t a ł t o w a ć 
w stosunku do zatwierdzonego l imi tu lecz l imi t do 
przedmiotu — tu jednak trzeba dodać — do przed­
miotu gospodarczo uzasadnionego, do przedmiotu za­
bezpieczającego kredyt, do przedmiotu będącego wy­
razem pewnych pozytywnych procesów gospodar­
czych. 

W trosce o wie rne stosowanie obowiązu jących zaĄ 
sad kredytowania w y t w o r z y ł s ię w praktyce ten pd| 
dział , k t ó r y na pewno pomaga w podchodzeniu do zai 
gadnienia kredytowania kredytem na nadzwyczajne 
potrzeby — nie gwoli zmniejszenia elastyczności tej 
go kredytu, lecz gwoli pobudzenia pracownika krel 
dytowego do pog łęb ien ia analizy w tych przypaćfl 
kach, w k t ó r y c h to jest konieczne. 1 

P r z y j m i j m y dla p r z y k ł a d u oddział , kon t ro lu j ąc ! 
d w a p r zeds i ęb io r s twa , ko rzys t a j ące z kredytu na 
nadzwyczajne potrzeby. L i m i t oddz ia łowy ostalono 
na zł 5.000, przez ca ły też k w a r t a ł l imi t ten by ł w tej 
wysokośc i wykorzys tywany . Ana l i zu jąc wnioski do 
p lanu kredytowego tych d w u p rzeds i ęb io r s tw stwierl 
dzono, że dla p r zed s i ęb io r s tw a A zaplanowano (wy­
r a ż e n i e o tyle nie ścis łe , że kredytu tego nie planuje 
s ię d la poszczególnych p rzeds ięb io r s tw, lecz dla 
wszys tk ich p r zeds i ęb io r s tw łącznie w ska l i danego 
oddzia łu lub w o j e w ó d z t w a — na m y ś l i ma się sumę 
p r z e d m i o t ó w m o g ą c y c h być kredytowanych tym kre­
dytem) zł 1.000, a dla p r z e d s i ę b i o r s t w a B zł 4.000. 
Na ul t imo zaś k w a r t a ł u p r zeds i ęb io r s two A wyko-, 
r zys t a ło go w wysokośc i zł 2.000, a przedsiębiorstwo 
B w wysokośc i zł 3.000. Oddzia ł skorzys ta ł z możności 
przerzucenia l i m i t u w ramach l imi tu oddziałowego.1 

C z y oddzia ł pos tąp i ł s łusznie? Na to pytanie odpowie-5 

dzi m o ż n a udzie l ić dopiero po szczegó łowym zbada­
n iu . Samo przerzucenie l imi tu jest n ie ty lko nie za-j 
kazane a celowe, p o d s t a w ą zaś oceny w i n n y być 
przedmioty kredytowane t y m kredytem. 

Przeds tawmy s p r a w ę z obydwu p u n k t ó w widze­
nia : 

1. oddz ia ł pos tąp i ł s łusznie , jeś l i w przedsiębior-J 
s twie B u p ł y n n i o n o o 1.000 zł więce j niż planowano, 
a w p r z e d s i ę b i o r s t w i e A w z r o s ł y tzw. zapasy nowe 
i to ze w z g l ę d ó w oddz ia łowi znanych i uzasadnionych, 

2. oddz ia ł pos tąp i ł n ies łusznie , jeśl i w przedsię­
biorstwie A nie wykonano założonego planem upłyn­
nienia r e m a n e n t ó w war to śc i zł 1.000, a w przedsię­
biorstwie B u p ł y n n i o n o o 1.000 zł więcej n iż zapla­
nowano. Jedynie argumenty uzasadn ia j ące niewyko-j 
nanie u p ł y n n i e n i a przez p rzeds i ęb io r s two A mogły 
oddzia ł u p o w a ż n i ć do takiego postawienia sprawy;, 
w przec iwnym razie w in i en był oddzia ł ods tąpić l i ­
mit oddzia łowi w o j e w ó d z k i e m u . Przekroczenie bo­
w i e m z a d a ń planowych jednego przedsiębiors twa 
nie u p o w a ż n i a do tolerowania n iewykonania zadań 
przez drugie p rzeds i ęb io r s two . Zaznacza się, że w 
pewnych przypadkach m o ż e to być uzasadnione, niej 
może to jednak s t anowić r egu ły , czy też być podcią­
gane pod pewnego rodzaju prawo własnośc i oddziaJ 
łowej l i m i t u k redytu na nadzwyczajne potrzeby. Nie 
m o ż e to też być w y n i k i e m ł a tw izny , polegającej n a 
tym, że p r z e d s i ę b i o r s t w u udz ie lą s ię tyle kredytu ile 
ono z a p o t r z e b o w a ł o i m a s ię spokó j . K r e d y t jest bo­
w i e m dla B a n k u ś r o d k i e m kontroli przebiegu proce­
sów gospodarczych, s t ą d udzielenie jego świadczy 
o p r a w i d ł o w y m ich przebiegu wzg lędn ie o przebiegu 
planowo z d ą ż a j ą c y m do poprawy — a dalej kredyt 
jest dla p r z e d s i ę b i o r s t w a bodźcem do prawidłowego 
w y k o n y w a n i a i przekraczania p l a n ó w gospodarczych, 
nie m o ż e więc p r o w a d z i ć do samouspokajania się. 

Przez powyższy p r z y k ł a d miano zwrócić u w a g ę na 
n i emożność opierania anal izy wykorzys tania tego 
kredytu na p o r ó w n a n i u wykorzys tan ia oddziałowego 
l i m i t u z planem oraz na konieczność szczegółowego 
analizowania p r z e d m i o t ó w kredytowania pod kątem 
widzenia i ch uzasadnienia gospodarczego. Operowa-
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nie t y m kredytem jest bardzo trudne, moż l iwośc i po­
szczególnych p r z y p a d k ó w ogromne — przez powyższe 
nie może jednak uc ie rp ieć j akość kredytowania t y m 
kredytem. 

Na jak ie t r u d n o ś c i napotyka specjalnie referent 
kredytowy? N a j w i ę k s z e t r u d n o ś c i p o w o d u j ą te tzw. 
zapasy stare. Z a c z n i j m y jednak od strony n a j ł a t w i e j ­
szej. 

Na j ł a tw ie j s zym wydaje s ię być rozpatrywanie 
wn iosków kredytowych do tyczących p r z e d m i o t ó w 
kredytowania tzw. p r z e j ę t y c h z u p ł y n n i e n i a . Do od­
dzia łów w p ł y w a bowiem ż ą d a n i e z a p ł a t y w r a z z fak­
turą , p r z e d s i ę b i o r s t w o handlowe podaje w o ś w i a d ­
czeniu stan zapasów, wyszczegó ln ia ilości pochodzą ­
ce z u p ł y n n i e n i a — d e c y z j a w ięc jest k r ó t k a i stosun­
kowo ł a t w a — k r e d y t o w a ć gdyż t ransakcja ta jest 
wyrazem planowych d z i a ł a ń gospodarczych. Może ­
my co prawda w ska l i oddz i a łu c*.y nawet woje­
wódz twa n a p o t k a ć na brak l imi tu , chociaż przed­
mio tów w zasadzie nie p r z y b y ł o a zos ta ły one jedy­
nie p r z e s u n i ę t e ze szczebla produkcji do szczebla 
handlu. Dlaczego? Dlatego, ż e w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h 
produkcyjnych i s tn ie ją stosunkowo w i ę k s z e luzy f i ­
nansowe, o wysokość k t ó r y c h p r z e d s i ę b i o r s t w o nie 
wykorzystuje w pe łn i k redytu na nadzwyczajne po­
trzeby. Jednostki handlowe tych l u z ó w na ogół n ie 
posiadają, s t ą d p rze j śc ie r e m a n e n t ó w w a r t o ś c i 1.000 
zł z produkcji do handlu w drodze u p ł y n n i e n i a , po­
woduje konieczność udzielenia jednostce handlowej 
prawie w pe łn i k redy tu na nadzwyczajne potrzeby. 
W p r z e d s i ę b i o r s t w a c h produkcyjnych natomiast 
zwalnia się z tego t y t u ł u jedynie ca 70—90% sumy 
zł 1.000, a w sporadycznych wypadkach nawet 
mniej — nie m ó w i ą c o tym, że nawet się n ie zwaln ia 
żadna suma, a to wtedy, k iedy dany remanent nie 
był w jednostce produkcyjnej kredytowany ze 
względu np. na opieszałość w jego u p ł y n n i a n i u . 

N a s t ę p n a grupa, grupa tzw. zapasów nowych sta­
nowi problem trudniejszy, specjalnie z punktu w i ­
dzenia rozpoznania danego zapasu. I S V I wyszczegó l ­
nia p r z y k ł a d o w e przypadki kwa l i f i ku j ące się do k r e ­
dytowania z tego t y t u ł u , np. przygotowania do z w i ę k ­
szenia produkcji , zmiana planu produkcyjnego, n ie ­
zawiniony brak pewnych m a t e r i a ł ó w n i e z b ę d n y c h do 

zpoczęcia lub zakończen ia produkcji , p rze j śc iowe 
ię t rzen ie dostaw, zapasy ponadnormatywne towa-

ów p o w s t a ł y c h na skutek n i e w ł a ś c i w e g o rozdzielni­
ka pod warunkiem przedłożenia dowodów interwencji 
o zmianę rozdzielnika itp. Wybrano jedynie p r z y k ł a ­
dy najbardziej charakterystyczne, a specjalnie ten 
ostatni, w a r u n k u j ą c y udzielenie k redytu od inter­
wencji p r z e ds i ę b io r s twa o z m i a n ę rozdzielnika. T o 
co w I S . V I powiedziano w t y m punkcie, dotyczy od­
powiednio wszys tk ich pozos ta łych p r z y p a d k ó w ; np. 
przygotowanie do zwiększen i a produkcj i winno b y ć 
udokumentowane z w i ę k s z o n y m planem produkcj i 
oraz posiadaniem w a r u n k ó w tego zwiększen ia — np. 
w postaci odpowiednich ś r o d k ó w pracy. W przypad­
ku zmiany profi lu produkcyjnego i n t e r e s u j ą c e jest, 
czy i kiedy dany prof i l produkcj i będz ie kontynuo­
wany. Wiąże się to ze sposobem u p ł y n n i e n i a danego 
zapasu i z t e r m i n o w o ś c i ą k redy tu . Dany zapas bo­
wiem albo pozostanie w danym p r z e d s i ę b i o r s t w i e do 

zasu zużycia go w produkcji , albo też musi b y ć od-
tąpiony innemu p rzeds i ęb io r s twu , skoro w danym 

przeds ięb io r s twie n ie znajdzie zastosowania. W przy-
adku sp ię t rzen ia s ię dostaw decydu jący jest p o w ó d 
ego sp i ę t r zen i a się, kto jest dos tawcą , j a k i to asor­

tyment, j ak ie są w a r u n k i magazynowania danego 
dobra, w y t r z y m a ł o ś ć na ewentualne psucie s ię i td. 
W k a ż d y m przypadku udzielania k redy tu n a te tzw. 
zapasy nowe szczególn ie b a d a ć n a l e ż y ścisłość poda­
n y c h m o m e n t ó w u z a s a d n i a j ą c y c h to oraz ś r o d k i za­
radcze, p r o w a d z ą c e do l i k w i d a c j i tego p rze j ś c iowe­
go zapasu ponadnormatywnego, nie z a p o m i n a j ą c o 
badaniu jakości , war tośc i , uży tecznośc i przedmiotu 
zabezpiecza jącego k redy t itp. 

P r z y tej okazji p a m i ę t a ć trzeba t a k ż e o w p ł y w a n i u 
na p r z e d s i ę b i o r s t w a w s p ó ł p r a c u j ą c e z k r e d y t o b i o r c ą . 
Np. w przypadku nieuzasadnionego sp ię t r zen ia s ię 
dostaw, k ó r y c h d o s t a w c ą jest p r z e d s i ę b i o r s t w o X 
wskazane jest donieść o t y m oddz ia łowi banku w ł a ś ­
c iwemu dla tego dostawcy. Nie jest bowiem w y k l u ­
czone, że dostawca ten k o r z y s t a ł z k redytu na nad­
zwyczajne potrzeby z t y t u ł u czasowego zahamowa­
n ia w y s y ł e k , a j ak s ię m o ż e okazać było to nieuzasad­
nione. 

Skonkre tyzujmy pojęc ie tzw. zapasu starego. Z a 
zapas s tary w t y m znaczeniu u w a ż a s ię ten zapas, 
k t ó r y i s tn ia ł w p r z e d s i ę b i o r s t w i e w momencie spo­
r z ą d z a n i a wn iosku do planu kredytowego na b ieżący 
k w a r t a ł . Będz ie to w i ę c w zasadzie zapas w y s t ę p u ­
j ący w p rzeds i ęb io r s tw ie na ul t imo k a ż d e g o kwar t a ­
łu. Np. przy planowaniu n a I I k w a r t a ł i przez cały 
drugi k w a r t a ł za zapas s tary u w a ż a ć b ę d z i e m y ten 
zapas, k t ó r y w y s t ę p o w a ł w danym p rzeds i ęb io r s tw ie 
w dniu 31 marca (stan przewidywany przy planowa­
niu) . T e zaś stany ponadnormatywne ,k tó re powsta­
ły na przestrzeni k w a r t a ł u (w t y m przypadku k w a r ­
t a ł u I I ) za l i czymy albo do grupy zapasów nowych 
(vide poprzednie w y j a ś n i e n i a do zapasów nowych) 
albo do grupy z a p a s ó w p r z e j ę t y c h w drodze u p ł y n ­
nienia (jedynie w jednostkach handlowych i ty lko w 
odniesieniu do t ych t o w a r ó w , k t ó r e p r z e j ę t e zos ta ły 
z u p ł y n n i e n i a ) . W k o ń c u zaś k w a r t a ł u obydwa te ro­
dzaje z a p a s ó w przerzuci s i ę do grupy zapasów sta­
rych , chyba, ż e z n i k n ą one ze s t a n ó w przed z a k o ń ­
czeniem k w a r t a ł u . Np. stan przewidywany zapasów 
ponadnormatywnych na dzień 30 czerwca w y n o s i ł w 
danym p r z e d s i ę b i o r s t w i e zł 20.000. W ciągu I I I k w a r ­
t a ł u z z a p a s ó w tych miano u p ł y n n i ć zł 7.000, faktycz­
nie zaś u p ł y n n i o n o zł 8.000. Na przestrzeni I I I k w a r ­
t a ł u na ros ło tzw. zapasów nowych zł 2.000 a z u p ł y n ­
nienia p rze j ę to zł 1.000. J a k i jest stan z a p a s ó w sta­
r y c h na ultimo I I I k w a r t a ł u ? Na ult imo I I I k w a r t a ­
łu, ,a ściślej m ó w i ą c na pierwszy dz ień I V k w a r t a ł u 
zapasy stare w y n o s z ą zł 15.000. (20.000 — 8.000 = 
= 12.000; 12.000 + 2.000 + 1.000 = 15.000). 

• 
J a k z powyższego w y n i k a po jęc ie zapasów s tarych 

jest bardzo obszerne a kredytowanie tej grupy w y ­
maga wszechstronnej analizy. W zapasach tzw. sta­
r y c h m o g ą s ię bowiem mieścić, remanenty magazy­
nowane od bardzo dawna, m o g ą n imi też być rema­
nenty p o w s t a ł e w niedalekiej przeszłości , a będące 
w stadium ich z u ż y w a n i a , zgodnie z planem r o z ł a d o ­
wania . 

Do tej grupy zapasów na leżą t akże zapasy mater ia­
ł o w e ob ję t e akc j ą u p ł y n n i e n i a , m o g ą też n i m i b y ć z a ­
pasy m a t e r i a ł ó w m a ł o w a r t o ś c i o w y c h i bezwar tośc io ­
w y c h w rozumieniu z a r z ą d z e ń do tyczących u p ł y n ­
niania r e m a n e n t ó w — do grupy tej w ch o d zą zapasy 
z a r ó w n o m o g ą c e j ak i nie m o g ą c e być przedmiotem 
kredytu . Wachlarz tej grupy zapasów jest najbogat­
szy, a rola kredytowca jest najtrudniejsza. 
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Na czym t r u d n o ś c i te polegają? Po lega ją one za ­
sadniczo na: 

. 1 uchwyceniu danego przedmiotu co do jego asor­
tymentu (np. w grupie m a t e r i a ł ó w pomocniczych — 
gwoździe czy drut) . Wiąże s ię to z kredytowaniem 
grupy m a t e r i a ł ó w jako całości ( m a t e r i a ł y podstawo­
w e — m a t e r i a ł y pomocnicze itd.) a nie poszczegól ­
nych s k ł a d n i k ó w czy w ramach tych s k ł a d n i k ó w po­
szczególnych a s o r t y m e n t ó w (piasek,_ drzewo, blacha 
itp. w c h o d z ą c e w sk ł ad m a t e r i a ł ó w podstawowych, 
jako s k ł a d n i k a ś r o d k ó w obrotowych). 

2 Stwierdzeniu czy to jest ten sam czy t ak i sam 
zapas i czy w z w i ą z k u z t y m chodzi o kredyt s tary 
czy nowy. 

3 Śc i s łym ustaleniu, k t ó r e z zapasów ob ję t e są 
normatywem, a k t ó r e na l eżą do zapasów ponadnor­
matywnych . 

P o w y ż s z e zal iczyć m o ż n a do zasadniczych t rud­
ności w y s t ę p u j ą c y c h w k a ż d y m ' p r zeds i ęb io r s tw ie , 
n i eza leżn ie zaś od n ich w poszczególnych p rzeds i ę ­
biorstwach w y s t ę p o w a ć m o g ą dalsze, specyficzne w 
poszczególnych b r a n ż a c h . 

Zanal izujemy te t rzy zasadnicze t r u d n o ś c i : 
ad 1 mimo kredytowania grupy 'ma te r i a łów j a ­

ko całości, pracownik kredytowy musi mieć rozpoz­
nanie czy kredytuje ponadnormatywne zapasy ma­
t e r i a ł ów podstawowych czy pomocniczych, a nadto 
czy kredytuje m a t e r i a ł podstawowy X czy m a t e r i a ł 
np. pomocniczy Y . We wszys tk ich bowiem przypad­
kach, w k t ó r y c h znika zapas ponadnormatywny X a 
powstaje w to miejsce zapas ponadnormatywny Y 
m ó w i ć m o ż n a jedynie o kredycie n o w y m . Ponadto 
zabezpieczenie k redy tu musi b y ć konkretne, u m o ż l i ­
w ia j ące stwierdzenie co to jest za zapas, j a k d ługo 
s ię utrzymuje i td. P o w y ż s z e powinno b y ć polem usta­
wicznej obserwacji i b a d a ń w p r z e d s i ę b i o r s t w i e (przy 
b iu rku z koniecznośc i przedmiot kredytowania śc ieś ­
n ia s ię do grupy m a t e r i a ł ó w ) , a specjalnie b a d a ń 
ruchu danego remanentu, to z a ś u m o ż l i w i zdobycie 
w ł a ś c i w e g o rozpoznania kredytowanego zapasu. 

ad 2 P r z y j m i j m y za p r z y k ł a d tak i stan. Udzielo­
no kredytu na nadzwyczajne potrzeby w wysokośc i 
zł 100.000 na zapasy m a t e r i a ł o w e (asortyment X , 
k t ó r e g o cykl iczność dostaw wynos i cztery mies iące) . 
T e r m i n sp ł a ty k redy tu jest sukcesywny — w czte­
rech ratach — ostatnia za cztery mies iące . Z m n i e j ­
szenie wymienionego w y ż e j stanu ponadnormatyw­
nego n a s t ą p i przez zużyc ie go w e w ł a s n y m zakresie. 
Tymczasem po dwu mies i ącach nadchodzi nowa do­
stawa tego asortymentu war to śc i zł 50.000, p r z e d s i ę ­
biorstwo zaś decyduje s ię , m a j ą c zape łn ione maga­
zyny kryte , z ł adować n a d e s z ł y asortyment obok ha l i 
produkcyjnej i p r zeznaczyć go do zużycia w p ie rw­
szej kole jności . Dany zapas nie jest czuły n a w a r u n ­
k i atmosferyczne i magazynowanie go na w o l n y m 
powietrzu nie poc iągn ie za sobą utra ty w z g l ę d n i e 
zmniejszenia war tośc i . 

Czy kredyt na nadzwyczajne potrzeby, k r e d y t u j ą ­
cy zapasy tego asortymentu leżące w magazynie i n ie 
zmnie j sza jące s ię zgodnie z planem r o z ł a d o w a n i a 
przez zużyc ie — bo do zużyc ia przeznacza s ię zapas 
dopiero co n a d e s z ł y w ilości p rzek racza j ące j b ieżące 
zapotrzebowanie — jest kredytem n o w y m czy s ta­
r y m ? 

K r e d y t ten n a l e ż y t r a k t o w a ć jako kredyt nowy, a 
to dlatego, że normalnie zapas n o w o n a d e s z ł y b y ł b y 
zmagazynowany w tak i sposób, by b y ł z u ż y w a n y po 

c a ł k o w i t y m z u ż y c i u zapasu starszego. W a r u n k i ma 
gazynowariia nie zezwol i ły na to. P rzeds ięb io r s two 
m u s i a ł o b y w i ę c p rze rzuc ić zapas już posiadany na 
wolne powietrze, a zapas n o w o n a d e s z ł y zmagazyno­
wać . W t y m przypadku tej fo rmalnośc i p r ze ł adunko­
wej m o ż n a zan iechać , a przy kredytowaniu uważać 
tak j a k gdyby ona b y ł a spe łn iona , pod warunkiem, 
że zapas j uż posiadany przez opóźnione jego zużycie 
n ie zepsuje s ię lub nie utraci innej cechy mu właści ­
wej w momencie rozpoczęcia jego kredytowania. 
Można więc m ó w i ć o kredycie nowym, naturalnie 
pod warunk iem, że zapas nowonadesz ły nie jest w y ­
n i k i e m rozrzutnej gospodarki p r zeds i ęb io r s tw lecz 
jest objawem prze j śc iowego s p i ę t r z e n i a s ię dostaw. 

W świe t l e p o w y ższeg o p r z y k ł a d u można stwier­
dzić, że kurczowe t rzymanie s i ę pojęcia ten sam a nie 
t ak i sam zapas m o ż e w y p a c z y ć p r a w i d ł o w e dzia łanie 
i że p rzy decydowaniu czy chodzi o kredyt nowy czy 
stary n a l e ż y m i e ć na uwadze rozwój w y p a d k ó w i cel 
do k t ó r e g o zdąża życ ie gospodarcze. 

ad 3 Jeś l i normatyw p rzed s i ęb io r s tw a wynosi 
2.000 a stan faktyczny wynosi 3.000 — co sk łada się 
na stan ponadnormatywny w y r a ż o n y wysokością 
1.000? 

Z a n i m na to odpowiemy z e j d ź m y jeden szczebel 
n iże j t j . z grupy ś r o d k ó w obrotowych np. z grupy 
m a t e r i a ł ó w do s k ł a d n i k ó w ś r o d k ó w obrotowych — 
dla stwierdzenia, że zapas ponadnormatywny w y s t ę ­
puje w : 

—• m a t e r i a ł a c h podstawowych — 700 (normatyw 
1.000, s tan faktyczny 1.700), 

— m a t e r i a ł a c h pomocniczych — 300 (normatyw 
600, stan faktyczny 900). " 

Dalsze posuwanie s ię musi j uż być indywidualne 
i pozbawione generalnych dyrek tyw, gdyż za równo 
j ak s ię nie kredytuje o d r ę b n i e poszczególnych asor­
t y m e n t ó w , tak i ch s i ę w zasadzie o d r ę b n i e nie nor­
muje. P r z y anal izie jednak ich p rzyna leżnośc i do 
no rma tywu w z g l ę d n i e stanu ponadnormatywnego, 
trzeba m i e ć na uwadze poszczególne asortymenty, 
gdyż one zezwolą s t w i e r d z i ć charakter przedmiotu 
m o g ą c e g o b y ć kredytowanym. I l ek roć też spotykamy 
się z tworzeniem z a p a s ó w specjalnych, dyspozycja 
o k r e ś l a w y r a ź n i e asortyment zapasu k t ó r y ma być 
utworzony (np. masło) . 

Wydaje s ię , iż przy ustalaniu s t a n ó w ponadnorma­
t y w n y c h s łu szne i stosunkowo najprostsze jest posta­
wien ie sp rawy w ten sposób: 

Po pierwsze — na leży z zapasu faktycznego, jesz­
cze przed ustaleniem co wchodzi w s k ł a d zapasów 
ponadnormatywnych, w y ł ą c z y ć zapasy nie mogące 
być przedmiotem kredytu . 

Np. jeś l i normatyw wynos i 1.000, stan faktyczny 
1.500 a w y ł ą c z e n i a 10, w ó w c z a s stan ponadnorma­
t y w n y kredytowany wynos i 490. Wyłączeń tych do­
k o n y w a ć n a l e ż y zawsze i lekroć istnieje stan ponad-

. normatywny. 
Po drugie — z zapasu faktycznego w y o d r ę b n i a m y 

zapasy celowe, do k t ó r y c h zal iczamy zapasy sezonowe 
(np. 30), zapasy do tyczące r eze rwy specjalnej (np. 
50) utworzonej na polecenie minis ters twa oraz całą 
i lość o d p o w i a d a j ą c ą n i e z u ż y t y m zapasom pochodzą­
c y m z importu (np. 15). W ten sposób zapasy celowe 
w y n o s z ą 95 jednostek. 

Po trzecie — resz tę t j . 395 jednostek s t anowić mo­
gą (aczkolwiek n ie muszą) inne kredytowane i właś ­
nie kwes t i a jest w tym, co to są za zapasy jeśl i cho­
dzi o i ch asortyment a w da lszym etapie czy one mo-
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gą być zaliczone do zapasów innych kredytowanych. 
Wiąże się to z funkc ją k redytu k r ó t k o t e r m i n o w e g o , 
k tó ry nie m o ż e być udzielony na okres d łuż szy od 
jednego roku a t ę g r a n i c ę jednego roku os iągnąć mo­
że jedynie za zgodą Departamentu K r e d y t ó w . 

Zapasy na l eżące do wyszczegó ln ionych w y ż e j 395 
jednostek podać winno p r z e d s i ę b i o r s t w o — to zaś 

r zeds ięb io r s two winno s ię k i e r o w a ć tym, by b y ł y to 
apasy ob ję te akc ją u p ł y n n i e n i a r e m a n e n t ó w lub 

pod tę akc ję u p ł y n n i e n i a p o d p a d a j ą c e a nadto zapa-
y tzw. nowe (przez ob ję t e akc ją u p ł y n n i e n i a rozu-

ie s ię w t y m przypadku t a k ż e te, k t ó r e zos t aną z u ­
żyte we w ł a s n y m zakresie). Z r a m tych z a p a s ó w 
bank zakwal i f ikuje do kredytowanych te wszystkie , 

tó re odpowiada ją warunkom kredytu k r ó t k o t e r m i ­
nowego, wszys tk ie pozos ta łe natomiast zapasy w i n ­
ny s ię mieśc ić w normatywie. Do normatywu w i n n y 
też wchodz ić te zapasy, k t ó r e b y ł y kredytowane 
przez jeden rok (p rzeds ięb io r s two winno b y ł o prze-

idzieć ich n i emożność w y z b y c i a się i zamieśc ić je 
' normatywie w planie rocznym), gdyby zaś to nie 
dało miejsca, bank o d m ó w i i ch kredytowania . 

Mimo podania t ych k i l k u p r z y k ł a d ó w t e m a t y k ę t ę 
ciągle u w a ż a ć n a l e ż y za t r u d n ą , i n a d a j ą c ą s ię jedy­
nie do indywidualnego rozpatrywania. Ż a d e n z przy­
k ładów wyże j wymienionych nie m o ż e b y ć zastoso­
wany dosłownie , gdyż przy jego doborze w i ą z a n o go 
z pewnym modelem p r z e d s i ę b i o r s t w a — jeśl i zaś ten 
model p r zeds i ęb io r s twa zmieni się, zmieni s ię i roz­
wiązanie problemu. 

Kredytowanie kredytem na nadzwyczajne potrze­
by to w najczystszym w y d a n i u stosowanie i n d y w i ­
dualnej pol i tyki kredytowej , to k ierowanie życ i em 
gospodarczym. Oręż tej pol i tyki leży w r ę k u oddzia­
łów operacyjnych, k ie rowanych w y t y c z n y m i i l i m i ­
tami oddz ia łu w o j e w ó d z k i e g o i central i banku. T ę 
na jważnie j szą •— m o ż n a powiedz ieć — czynność k r e ­
dytowania w y k o n y w a ć trzeba bardzo sumiennie 
i bardzo starannie, c iąg le s p r a w d z a j ą c swoje posu­
nięcia i p r a c ę pod leg łego personelu. D l a zobrazowa­
nia ważnośc i analizy przytacza się poniższy p r zyk ł ad , 
op iera jący się na wprowadzonym do niniejszego ar­
t y k u ł u pojęc iu z a p a s ó w nowych, s tarych i p r z e j ę ­
tych w drodze u p ł y n n i e n i a . 

P r z y j m i j m y n a s t ę p u j ą c y stan w pewnym oddziale 
w e d ł u g planu na I I I k w a r t a ł i w g stanu faktycznego 
na ultimo sierpnia: 

30.6 30 9 31.8 
stan prze­ stan plano­ stan fak­
widywany wany tyczny 

przedmiot kredytowania 120 110 118 
kredyt 90 82,5 98 

Przedmiot kredytowania zmnie j szy ł s ię o 2 j ed ­
nostki i nie wie le wskazuje na to, że do k o ń c a k w a r ­
t a ł u zmniejszy s ię o dalsze 8 jednostek,— kredyt na ­
tomiast wzrós ł i to do wysokośc i p r zek racza j ące j 
plan. Chcąc zgłębić t ę s y t u a c j ę zmuszeni b y l i ś m y 
p rzep rowadz i ć szczegółową in spekc ję oddz ia łu , w 
trakcie zaś tej inspekcji m o g l i b y ś m y dojść do w y n i ­
k u przez zbudowanie n a s t ę p u j ą c e j tabeli anali tycznej. 

W cyfrze 120 mieszczą s ię zapasy nowe i p r ze j ę t e 
z u p ł y n n i e n i e m w u b i e g ł y m kwarta le , s t ąd tak w y -

przedmioty 
kredytowania 

30.6 
stan prze­
widywany 

30 9 
stan plano­

wany 

31.8 
stan fak­
tyczny 

Z d l J d s y a l d L C i o n R9 
O a 

75 / o 
zapasy nowe 2 3 
zapasy z upłynnienia 26 40 

r a z e m : 120 110 118 
kredyty 90 82,5 98' 

soki procent i ch u p ł y n n i e n i a . W cyfrze 110 podano 
oddzielnie stan z a p a s ó w starych, nowych i p r z e j ę t y c h 
z u p ł y n n i e n i a , chociaż w k o ń c u I I I k w a r t a ł u — z 
chwi l ą pozostawania i ch w p rzeds i ęb io r s tw ie — 
p r z e j d ą one do grupy z a p a s ó w starych. 

P r z e c h o d z ą c do analizy w y ż e j wykazanej tabeli 
s t w i e r d z i ć n a l e ż y bardzo pozytywny objaw u p ł y n n i e ­
n i a zapasów starych w ilości p rzekracza jące j plan 
kwar ta lny . S twierdzamy t a k ż e wzrost z a p a s ó w prze­
j ę t y c h z u p ł y n n i e n i a , co poc iągnę ło za sobą wzrost 
k redy tu (po równa j ninie jszy a r t y k u ł w us tęp ie doty­
czącym l u z ó w f inansowych w jednostkach produk­
cyjnych) . S a m kredy t w s k a z y w a ł na stan. p o w a ż n y 
i k s z t a ł t u j ący s ię negatywnie — analiza stwierdza 
o d w r o t n o ś ć . 

Drug i p r z y k ł a d : 

Przedmioty 
kredytowania 

30.6 
stan prze­
widywany 

30.9 
stan p'ano-

wany 

31.8 
stan fak­
tyczny 

zapasy stare 200 150 189 
zapasy nowe 10 2 
zapasy z upłynnienia 30 5 

r a z e m : 
kredyty 

200 
160 

190 
165 

196 
163 

Ogólna wysokość p r z e d m i o t ó w kredytowania: 200 
jednostek na dz i eń 30.6, 196 jednostek na dzień 31.8. 
i 190 jednostek n a dz i eń 30.9. napawa nas przekona­
niem, że wszystko przebiega j ak najbardziej pra­
wid łowo . K s z t a ł t o w a n i e s ię k redytu p ieczę tu je t ę po­
z y t y w n ą op in ię . 

S tan faktyczny jest jednak zgoła inny, gdyż : akcja 
u p ł y n n i a n i a r e m a n e n t ó w przebiega s ł abo i dane 
przedmioty kredytowania c iąg le jeszcze zna jdu ją s ię 
na szczeblu produkcj i zamiast już zna jdować s ię — 
j ak to przewidziano w planie — na szczeblu centrali 
handlowej. P r z y tej okazji konieczne jest skontrolo­
wanie s łuszności udzielenia k redytu na nadzwyczaj­
ne potrzeby w z g l ę d n i e jego n ie sp łacen ia z t y t u ł u k r e ­
dytowania tej części zapasów starych, k t ó r y c h ter­
miny u p ł y n n i e n i a już zapad ły . W y n i k jest odwrotny: 
ogó lny stan p r z e d m i o t ó w kredytowania i k redytu 
m ó w i o stanie pozy tywnym — głębsza natomiast 
anal iza wskazuje w y r a ź n i e stan negatywny. 

T e cyf ry o r i e n t u j ą nas w zupe łnośc i o k ie runku 
rozwojowym kredytowania zapasów ponadnorma­
t y w n y c h w danym oddziale, s ięga jąc zaś n iże j do 
każdego referenta t y m sposobem m o ż n a s p r a w d z i ć , 
czy referent w idz i w kredycie najskuteczniejszy ś r o ­
dek kontroli , k t ó r y powinien s tać s ię czynnikiem po­
r z ą d k u j ą c y m s t r u k t u r ę ś r o d k ó w obrotowych przed­
s i ę b i o r s t w oraz czy kredyt spe łn ia ro lę bodźca do pra­
w i d ł o w e g o w y k o n y w a n i a i przekraczania p l a n ó w 
produkcyjnych. 
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Kazimierz Niemski 

ZASADY OPERACYJNEJ WSPÓŁPRACY POMIĘDZY NBP I BR 
Z T Y T U Ł U ZASTĘPCZEGO FINANSOWANIA 

Na podstawie u c h w a ł y P rezyd ium R z ą d u N r 502/53 
z dnia 1 l ipca 1953 r. i za rządzen ia Min i s t ra F i n a n s ó w 
z dnia 20 l ipca 1953 r. B a n k Rolny zos ta ł p r z e k s z t a ł ­
cony z dotychczasowego banku o wielokierunkowej 
dzia ła lności (finansowanie gospodarki eksploatacyj­
nej, inwes tyc j i i kapi ta lnych r e m o n t ó w w dziedzinie 
ro lnic twa i l e śn ic twa , s p e ł n i a n i e funkc j i central i f i ­
nansowej i organizacyjno-rewizyjnej G K S , admini­
strowanie P a ń s t w o w y m Funduszem Z iemi i i n n y m i 
funduszami p a ń s t w o w y m i ) — w bank o dz ia ła lnośc i 
zasadniczo jednokierunkowej — w bank specjalny, 
f inansu jący inwestycje i kapitalne remonty w dzie­
dzinie ro lnic twa i, l e śn ic twa , oparty pod w z g l ę d e m 
organizacyjnym na wzorze „ S i e l c h o z b a n k u " Z w i ą z k u 
Radzieckiego. 

J a k w y n i k a z uzasadnienia do cytowanej u c h w a ł y , 
genezą jej b y ł y dwa zasadnicze za łożenia : 1) wo­
bec p o w a ż n y c h z a d a ń j ak i e s to ją przed B a n ­
k i e m R o l n y m na odcinku finansowania inwesty­
c j i rolnictwa do końca planu sześc io le tn iego i w na ­
s t ę p n y m planie p ięc io le tn im, a zwłaszcza wobec 
w z m a g a j ą c e g o s ię tempa rozwoju spółdzielczości pro­
dukcyjnej na w s i — zdecydowano odciążyć ten bank 
od innych zadań, j ak ie w świe t l e w z o r ó w i d o ś w i a d ­
czeń radzieckich nie n a l e ż ą do zakresu dz ia łan ia ban­
k ó w specjalnych; 2) przez przekazanie k r e d y t ó w ob­
rotowych dla ro lnic twa i l e ś n i c t w a z B R do N B P za ­
kończono po s iedmiu i pół roku proces skoncentro­
wan ia w banku centra lnym k r e d y t ó w k r ó t k o t e r m i n o ­
w y c h całości gospodarki narodowej, co w d u ż y m sto­
pniu u ł a t w i a temu bankowi w y k o n y w a n i e jego pod­
s tawowych z a d a ń w dziedzinie regulowania obrotu 
p ien iężnego m. in . poprzez kredyt*). 

Reorganizacja B R , o k t ó r e j mowa, stanowi bodaj 
ostatni etap reformy bankowej, z a p o c z ą t k o w a n e j de­
kretem z dnia 25 paźdz i e rn ika 1948 r. o reformie 
bankowej. Reforma ta, k t ó r e j ko le jnym etapem by ło 
z l ikwidowanie B a n k u Gospodarstwa Spółdzie lczego, 
komunalnych kas oszczędności , mie jsk ich spó łdz ie ln i 
kredytowych, B a n k u Z w i ą z k u Spó łek Zarobkowych, 
B a n k u Rzemios ła i Handlu, B a n k u Komunalnego oraz 
przekazanie z B R do N B P finansowania gospodarki 
eksploatacyjnej pionu M.H.W. w l u t y m 1952 r. oraz 
pionu rolnic twa i l e ś n i c t w a w s ierpniu 1953 r. — do­
p rowadz i ł a do silnej koncentracji organizacyjnej a-
paratu bankowego w Polsce, k tó r e j k o ń c o w y m efek­
tem jest z e ś r o d k o w a n i e całości k r ó t k o t e r m i n o w e g o 
k redy tu obrotowego w N B P , a f inansowania i hwe-
s tyc j i w d w ó c h bankach specjalnych — w B I oraz w 
B R . Rozwiązan ie takie wyda je s ię do j rza łe na obec­
n y m etapie rozwojowym gospodarki narodowej n a ­
szego k r a j u n a drodze do socjalizmu. 

Za łożen ia l eżące u podstaw obecnej reorganizacji 
B R , t j . ograniczenie z a d a ń statutowych banku do f i ­
nansowania inwes tyc j i , ka*pitalnych r e m o n t ó w i d ł u ­
goterminowych n a k ł a d ó w produkcyjnych w dziedzi-

*) Pozostawienie w bankach specjalnych kredytów obro­
towych dla przedsiębiorstw wykonawstwa inwestycyjnego 
nie przeczy tej zasadzie, bowiem kredyty te, chociaż służą 
finansowaniu produkcji budowlanej, stanowią w istocie rze­
czy wstępną fazę finansowania procesu inwestycyjnego. 

nie ro ln ic twa i l e ś n i c t w a s p o w o d o w a ł y w konsekwen­
c j i zasadnicze zmiany w strukturze sieci terenowych 
p l a c ó w e k B R w sensie jej znacznego ograniczenia. 
Z dotychczasowych 247 oddz ia łów zos ta ły utrzymane 
64 oddzia ły — z p o d z i a ł e m na 17 oddzia łów woje­
w ó d z k i c h i 47 oddz ia łów rejonowych (obsługujących 
po k i l k a p o w i a t ó w ) , czy l i 183 dotychczasowe oddzia­
ły powiatowe u l eg ły l i kwidac j i . 

J e d n y m z istotnych za łożeń reorganizacji jest, że 
mimo l i kwidac j i tak znacznej l i czby oddz ia łów B R , 
obs ługa bankowa i kontrola finansowa dotychczaso­
w e j k l iente l i B R na szczeblu powiatu w zakresie f i ­
nansowania inwes tyc j i i kapi ta lnych r e m o n t ó w w 
dziedzinie ro lnic twa i l e ś n i c t w a oraz kredytowania 
odpowiednich p r z e d s i ę b i o r s t w wykonaws twa inwe­
stycyjnego nie powinna pod ż a d n y m w z g l ę d e m ulec 
pogorszeniu. W t y m celu w mie j scowośc iach , w k t ó ­
r y c h dotychczasowe oddzia ły powiatowe B R u leg ły 
l i kwidac j i , p o w s t a ł y punkty p e ł n o m o c n i k ó w B R przy 
oddz ia ł ach N B P . 

P e ł n o m o c n i k B R przy oddziale N B P wykonuje 
wszystkie te czynnośc i , j ak ie n a l e ż a ł y dotychczas 
do k o m ó r k i f inansowania i kontrol i inwes tyc j i oraz 
k o m ó r k i kredytowej zl ikwidowanego oddz ia łu po­
wiatowego B R , a częściowo t a k ż e do k o m ó r k i ra­
c h u n k o w o ś c i inwes tycyjne j . P r z y k ł a d o w o do jego 
o b o w i ą z k ó w n a l e ż y m. i n . uruchamianie i ewiden­
cjonowanie (pozaks ięgowe) l i m i t ó w inwestycyjnych 
i l i m i t ó w finansowania inwes tyc j i wzg l ędn i e odpo­
wiednich rozdz ie ln ików, czuwanie nad a k u m u ł o w a -
n iem na odpowiednich rachunkach w oddziale N B P 
ś r o d k ó w w ł a s n y c h i n w e s t o r ó w , a w szczególności 
f u n d u s z ó w niepodzielnych ro ln iczych spółdzielni 
produkcyjnych, finansowanie inwes tyc j i iz p l a n ó w 
terenowych, udzielanie k r e d y t ó w na inwestycje lud­
nośc i wie jsk ie j ( indywidualnych ro ln ików, członków 
spó łdz ie ln i produkcyjnych, r o b o t n i k ó w P G R itd), f i ­
nansowanie kapi ta lnych r e m o n t ó w p a ń s t w o w y c h gos­
podarstw ro lnych i l e śnych , udzielanie k r e d y t ó w 
obrotowych p r z e d s i ę b i o r s t w o m w y k o n a w s t w a inwes­
tycyjnego w dziedzinie ro lnic twa i l e śn ic twa , udzie­
lanie k r e d y t ó w ro ln iczym spó łdz i e ln iom produkcyj­
n y m n a nawozy sztuczne oraz inne operacje finanso­
w e i kredytowe, j a k i e m o g ą b y ć w przyszłości prze­
kazane do kompetencji p e ł n o m o c n i k a B R . 

W podanym w y ż e j zakresie p e ł n o m o c n i k B R w y ­
konuje kontrolę merytoryczną w y p ł a t i w p ł a t prze­
prowadzanych pod w z g l ę d e m operacyjno-rachunko-
w y m zas tępczo przez oddzia ł N B P , przy k t ó r y m jest 
on ustanowiony. Zadania oraz zakres praw i obowiąz­
k ó w p e ł n o m o c n i k ó w B R przy oddz ia łach N B P ujęte 
są w regulaminie w y d a n y m przez dyrektora B R , 
a szczegółowy t ryb ich czynnośc i bankowych regulu­
je ins t rukcja dla p e ł n o m o c n i k ó w B R . 

J a k z p o w y ższeg o w i d a ć , p l a c ó w k a pe łnomocnika 
B R przy oddziale N B P stanowi o rgan iczną część 
s k ł a d o w ą aparatu B a n k u Rolnego, j akby ekspozyturę 
tego B a n k u w lokalu oddzia łu N B P . 

W s p ó ł p r a c a N B P z B R umoż l iw ia j ąca funkcjono­
wanie p l a c ó w k i p e ł n o m o c n i k a polega na tym, że od­
dzia ł N B P p rze j ą ł n i e k t ó r e czynnośc i operacyjno-
rachunkowe, wykonywane dotychczas przez l ikwidu-
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jący s ię w danej mie j scowośc i oddział B R . A w i ę c 
oddział N B P , w y k o n u j ą c y na rachunek B R czynnośc i 
zastępcze, prowadzi i o b s ł u g u j e pod w z g l ę d e m kaso­
wym, rozl iczeniowym i k s i ę g o w y m r achunk i ana l i ­
tyczne (osobowe) poszczegó lnych k l i e n t ó w n a 
szczeblu powiatu w zakresie wymien ionych po­
przednio operacji, n a l e ż ą c y c h kompetencyjnie do 
pe łnomocn ika / B R - Salda omawianych r a c h u n k ó w 
anal i tycznych p r z e j ą ł oddz ia ł N B P w terminie pod­
jęcia czynności zas tępczych (31.8 1953 r . ) od l i k w i d u ­
jącego s i ę oddzia łu B R na podstawie szczegó łowych 
inwentarzy do każdego konta bilansowego i proto­
kółu zdawczo-odbiorczego, podpisanego przez k ie row­
nika i g ł ó w n y c h k s i ę g o w y c h oddz ia łów obydwu ban­
ków. 

Dalsze, nowe rachunki anali tyczne dla k l i e n t ó w 
B R b ę d ą otwierane w m i a r ę potrzeby z dyspozycj i 
pe łnomocn ików B R . 

Omawiane rachunki anali tyczne k l i e n t ó w B R no­
szą w terminologii k s i ę g o w e j N B P n a z w ę „ r a c h u n ­
k ó w zas tępczych B R " , a w terminologii k s i ę g o w e j 
B R —• n a z w ę „ r a c h u n k ó w zas t ępczych w N B P " i od­
powiadają ściśle co do i ch istoty rachunkom, k t ó ­
re w terminologii radzieckiej noszą n a z w ę „ r a c h u n ­
k ó w SiUbkorespondencyjnych". 

Oddzia ły N B P p r o w a d z ą „ r a c h u n k i zas tępcze 
B R " zgodnie z przepisami obowiązu jące j ins t rukc j i 
s łużbowej dla b a n k ó w Cz. I V - A „ O b r ó t p i e n i ę ż n y -
Rachunki bankowe" przy zastosowaniu formularzy 
wg w z o r ó w N B P lub B R . Oddzia ł N B P wykonuje w 
odniesieniu do p o w y ż s z y c h r a c h u n k ó w kontrolę for­
malną i rachunkową w y p ł a t i w p ł a t oraz rozl iczeń 
w t rybie o b o w i ą z u j ą c y c h p rzep i sów, przechowuje 
„ k a r t y z wzorami p o d p i s ó w " posiadaczy r a c h u n k ó w 
zas tępczych oraz prowadzi „ a r k u s z e kontrolne" do 
tych r a c h u n k ó w . 

D l a każde j jednostki gospodarczej, będące j k l i e n ­
tem B R oddział N B P otwiera i prowadzi tyle 
r a c h u n k ó w anal i tycznych a k t y w n y c h i pasywnych, 
ile r a c h u n k ó w wymaga w ł a ś c i w e k s i ę g o w a n i e ope­
racj i w ks ięgowośc i syntetycznej B R . I n n y m i s łowy, 
k a ż d y kl ient B R posiada tyle r a c h u n k ó w anal i tycz­
nych w oddziale N B P , na i l u kontach bi lansowych 
w B R m u s z ą b y ć rejestrowane operacje z t y m i k l ien­
tami. 'Pod t y m w z g l ę d e m stan dotychczasowy w n i ­
czym nie ulega zmianie. 

W syntetycznej ks ięgowośc i N B P (w jego bilansie) 
otwarte zosta ły d la przeprowadzania omawianych 
operacji zas tępczych t rzy n a s t ę p u j ą c e konta bilanso­
we: 

Konto 183 — „ A k t y w n e rachunki zastępcze B R " 
0 saldach wy łączn i e debetowych, 

Konto 184 — „ P a s y w n e rachunki zastępcze B R " 
ó saldach w y ł ą c z n i e kredytowych, 

Konto 185 — „Rachunki w y r ó w n a w c z e B R z tytułu 
zastępczego finansowania" o saldach zmiennych, w za­
sadzie kredytowych, k t ó r e jednak w poszczegó lnych 
przypadkach m o g ą w y k a z y w a ć salda debetowe. 

Mechanizm funkcjonowania p o w y ż s z y c h kont b i ­
lansowych w N B P polega na tym, że konto b i ­
lansowe 183 w oddziale N B P obejmuje omawiane 
w y ż e j anali tyczne rachunki zas tępcze f inansowania 
1 kredytowania, j a k np. rachunki inwestycyjne po­
szczególnych i n w e s t o r ó w z p o d z i a ł e m w g o b o w i ą z u ­
jącej w B R symbol ik i k lasy 6 jednolitego planu kont 
dla b a n k ó w i z u w z g l ę d n i e n i e m k lasyf ikac j i b u d ż e ­
towej, rachunki finansowania kapi ta lnych r e m o n t ó w 

oraz k r e d y t ó w antycypacyjnych na kapitalne remon­
ty, rachunki k r e d y t ó w obrotowych celowych i k re ­
dy tu przeterminowanego p r z e d s i ę b i o r s t w w y k o n a w ­
s twa inwestycyjnego, rachunki k r e d y t ó w inwesty­
cy jnych rolniczych spółdz ie ln i produkcyjnych i lud­
ności wie jsk ie j z b ieżącego P . I . oraz rachunki n a s t ę ­
p u j ą c y c h k r e d y t ó w d la ro ln iczych spółdz ie ln i pro­
dukcy jnych z k lasy 2 j . p-. k . b.: k redyty skon werto­
wane (konto bilansowe B R 292), k redy ty na nawozy 
sztuczne, k redy ty na k o n t r a k t a c j ę k r z e w ó w jagodo­
w y c h , k redy ty na zagospodarowanie odłogów itp. 

Zaznaczyć na leży , że d la k r e d y t ó w inwes tycyjnych 
ludnośc i wie j sk ie j , N B P nie prowadzi indywidua l ­
n y c h r a c h u n k ó w anal i tycznych j ak d la jednostek 
uspo łeczn ionych , lecz r achunk i anali tyczne zbiorcze 
(rejestry) z podz i a ł em ty lko w e d ł u g poszczególnych 
rodza jów akc j i k redy towych i rodza jów ś r o d k ó w 
(np. „akc j a os ied leńcza — ś r o d k i b u d ż e t o w e " , „akc ja 
os ied leńcza — kredyt umarzalny", „akc ja os ied leń­
cza — kredyt zwrotny" itd.). 

W t y m miejscu n a l e ż y n a d m i e n i ć , że oddzia ły N B P 
nie a d m i n i s t r u j ą d ł u g o t e r m i n o w y m i kredytami i n ­
wes tycy jnymi (z la t dawnych), k t ó r a to czynność w 
z w i ą z k u ze zmniejszeniem sieci oddz ia łów B R , prze­
szła ze z l i kwidowanych oddz ia łów powiatowych do 
oddz ia łów rejonowych B R . 

Konto bilansowe 184 w oddziale N B P obejmuje r a ­
chunki anali tyczne akumulac j i ś r o d k ó w na finanso­
wanie inwes tyc j i i kapi ta lnych r e m o n t ó w z podzia­
ł e m w g obowiązu jące j w B R symbol ik i k lasy 5 j . p. 
k . b. i z u w z g l ę d n i e n i e m k lasy f ikac j i b u d ż e t o w e j , 
r achunki f u n d u s z ó w niepodzielnych rolniczych spół ­
dzielni produkcyjnych, r achunki rozliczeniowe i bie­
żące p r z e d s i ę b i o r s t w w y k o n a w s t w a inwestycyjnego, 
rachunki, kauc j i p r z e d s i ę b i o r s t w wykonaws twa i n ­
westycyjnego do dyspozycji i n w e s t o r ó w , itp. 

Konto bilansowe 185 w oddziale N B P (rachunki 
w y r ó w n a w c z e B R z t y t u ł u zas tępczego finansowania) 
s łuży do okresowego (co d e k a d ę ) w y r ó w n a n i a , zb i ­
lansowania stanu konta bilansowego 183 (aktywne 
rachunki zas tępcze B R ) ze stanem konta "bilansowe­
go 184 (pasywne rachunki zas tępcze B R ) . Konto 185 
oznacza więc w danych warunkach ogólną s u m ę 
ś r o d k ó w B R ulokowanych w danym oddziale N B P 
na pokrycie ogólnej sumy zas tępczego finansowania 
k l i e n t ó w B R w ramach konta 183, po po t r ącen iu ogól­
nej sumy ś r o d k ó w k l i e n t ó w B R akumulowanych w 
ramach konta 184, lub ewentualnie ogólną s u m ę od­
p r o w a d z o n ą przez oddział " N B P do B R , s t anowiącą 
n a d w y ż k ę ś r o d k ó w akumulowanych w ramach kon- . 
ta 184 ponad s u m ę zas tępczego finansowania w r a ­
mach konta 183. 

W p ie rwszym przypadku — stan konta 183 r ó w n a ć 
s ię musi stanowi konta 184 plus stan konta 185, 
w drugim przypadku — stan konta 183 plus stan kon­
ta 185 r ó w n a ć się musi stanowi konta 184. 

P ierwsze tego rodzaju w y r ó w n a n i e na s t ąp i ł o w mo­
mencie p rze jęc ia przez oddz ia ły N B P zas tępczego f i ­
nansowania od l i k w i d u j ą c y c h s ię oddz ia łów B R , 
w k t ó r y m to momencie oddzia ły N B P zaks i ęgowa ły 
przejmowane ak tywne rachunki zas tępcze B R : 

Win ien konto 183 M a konto 185, 
a przejmowane pasywne rachunki zas tępcze B R : 

W i n i e n konto 185. M a konto 184. 
Zbilansowanie kont 183, 184 i 185 n a s t ą p i ł o w ięc 

automatycznie. 
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Do konta 185 oddz ia ły N B P p r o w a d z ą rachunek 
anali tyczny (z w y c i ą g i e m ) dla w ł a ś c i w e g o oddzia łu 
rejonowego B R . 

N a s t ę p n i e w g stanu na koniec każde j dekady od­
dział N B P z u r z ę d u , na podstawie p o r ó w n a n i a sald 
konta bilansowego 183 oraz kont bi lansowych 184 
i 185, ustala różn icę d la zbilansowania tych sald 
i ks ięguje j ą na dobro lub w ciężar konta 185 w ko­
respondencji z rachunkiem b i e ż ą c y m (konto b i l . 120) 
w ła śc iwego oddzia łu rejonowego B R za p o ś r e d ­
n ic twem m i ę d z y o d d z i a ł o w y c h (wojewódzkich) roz l i ­
czeń w drodze N B P (konta 132 i 133). 

To dekadowe zaczerpn ięc ie z rachunku b ieżącego 
B R albo odprowadzenie na rachunek b ieżący B R o-
znacza w p ie rwszym przypadku n a d w y ż k ę w y p ł a t 
nad w p ł a t a m i , a w drugim przypadku odwrotnie — 
n a d w y ż k ę w p ł a t nad w y p ł a t a m i na rachunkach 
zas tępczych B R w danym oddziale N B P w okresie 
dekady. 

W dn iu 22 na podstawie stanu z dnia 20 k a ż d e g o 
mies iąca oddzia ł N B P p r z e s y ł a w ł a ś c i w e m u oddzia­
łowi rejonowemu B R mies i ęczne zestawienia ogól­
n y c h sum o b r o t ó w i pozosta łośc i na kontach b i l an ­
sowych 183 i 184 (oddzielnie dla k a ż d e g o z tych kont) 
z dalszym podz i a ł em o b r o t ó w i pozostałości kont 183 
i 184 w przekroju kont b i lansowych B R . P o d s t a w ą 
do spo rządzan ia tych z e s t a w i e ń mie s i ęcznych obej­
m u j ą c y c h obroty za okres od dnia 21 poprzedniego 
mies i ąca do dnia 20 mies iąca b ieżącego są r achunk i 
anali tyczne (osobowe), prowadzone w tych przekro­
jach, o czym by ła mowa w y ż e j . 

Zestawienia te m a j ą n a s t ę p u j ą c ą f o r m ę : 

NARODOWY BANK P O L S K I 
Oddział 

Zestawienie obrotów operacji zastępczych 
na rach. oddziału B. R. w za czas o d d n . d o dn. 

Konto Nr 183*) 

Nr konta • 
bil. B. R. 

Pozostałość 
z dn. O b r ó t y* ł) Pozostałość 

z dn. Nr konta • 
bil. B. R. 

Wn Ma Wn Ma Wn Ma 
200 
600 
601 
602 
itd 

Ogółem 

200 
600 
601 
602 
itd 

Ogółem 

Kier. oddz. N.B.P. Gł. księg. oddz. N.B.P. 

*) Dla konta 184 analogiczne zestawienie 
**) Obroty wykazane efektywnie, t. j . po wyeliminowaniu 

storn oraz sald początkowych i końcowych. 

Zapoznajmy s i ę teraz z przebiegiem roz l i czeń 
z t y t u ł u zas tępczego finansowania od strorty k s i ę g o ­
wości w ła śc iwego oddzia łu rejonowego B R . Oddzia ł 
ten nie prowadzi szczegółowej ks ięgowośc i ana l i ­
tycznej k l i e n t ó w B R f inansowanych przez p l a c ó w ­
k ę p e ł n o m o c n i k a przy oddziale N B P , bo ks ięgowość 
t ę prowadzi w y ł ą c z n i e N B P . 

Natomiast oddzia ł B R wprowadza operacje z a s t ę p ­
czo w y k o n y w a ń e przez N B P do swej ks i ęgowośc i 
syntetycznej na w ł a ś c i w e ekonomiczne konta bi lan­
sowe i w ten sposób operacje te zosta ją w łączone do 
bilansu B R . J a k bowiem w i d z i e l i ś m y poprzednio, 
konta bilansowe 183, 184 i 185 w N B P m a j ą charakter 

zas t ępczych kont korespondencyjnych, są jakby 
kontami pomocniczymi do konta re jes t ru jącego ope­
racje na rachunkach b i eżących B R w N B P (konto 
bilansowe 120), prowadzone s ą w i ę c w klas ie 1 j . p. 
k. b. „ O b r ó t p i e n i ę ż n y " i w bilansie N B P w momen­
cie regulacj i sa ld tych kont ca łkowic ie b i lansu ją się 
wzajemnie oraz t w o r z ą ekonomicznie o d r ę b n ą gru­
p ę kont bi lansowych. 

W j a k i sposób n a s t ę p u j e w oddziale rejonowym 
B R j rozks ięgowanie operacji zas tępczego finansowania 
przez oddzia ły N B P obs ługu j ące p l acówk i pełnomoc­
n i k ó w B R ? 

Oddz ia ły B R pos iada ją w swoim bilansie analo­
gicznie j ak N B P konta bilansowe dla rozliczania ope­
r a c j i zas tępczego finansowania, lecz na kontach tyc' 
k s i ę g o w a n i a o d b y w a j ą się przeciwstawnie w stosun 
k u do k s i ę g o w a ń w N B P , a mianowicie: 

Konto 183 -—• „ N B P za aktywne rachunki zastępcze 
BR". 

Saldo tego konta w y s t ę p u j e w pasywach bilansu 
B R . 

Konto 184 — „ N B P za pasywne rachunki zastęp­
cze B R . 

Saldo tego konta w y s t ę p u j e w ak tywach bilansu 
B R . 

Konto 185 — „Rachunki w y r ó w n a w c z e w NBP 
z tytu łu zastępczego finansowania". 

Saldo tego konta — za leżn ie od sald dwóch po­
przednich kont — w y s t ę p u j e bądź w aktywach, bądź 
t eż w pasywach bi lansu B R . 

J e ś l i w odniesieniu do pewnych oddz ia łów N B P , z 
k t ó r y m i rozlicza s ię dany oddział rejonowy B R , wy­
s t ę p u j ą na koncie 185 salda debetowe (z punktu w i ­
dzenia ks ięgowośc i B R ) , a w odniesieniu do i n n y ć 
oddz ia łów N B P — salda kredytowe, to w bilansie od­
dzia łu B R wykazu je s i ę saldo konta 185 dwustron­
n ie — w ak tywach i w pasywach. 

K s i ę g o w a n i e w momencie przekazania (przejęcia) 
r a c h u n k ó w zas tępczego finansowania z B R do N B P 
różn i ło s i ę w oddz ia ł ach B R (podobnie j ak i w 
oddz ia łach N B P o czym m ó w i l i ś m y poprzednio) od 
późn ie j szych k s i ę g o w a ń w terminach dekadowych 
rozl iczeń. Na podstawie inwentarzy r a c h u n k ó w za­
s tępczego f inansowania i p ro to k ó łu zdawczo-odbior­
czego l i k w i d u j ą c y s ię oddział B R zaks i ęgowa ł na de­
bet konta bilansowego 185 ( rachunki w y r ó w n a w c z e w 
N B P z t y t u ł u zas tępczego finansowania) i na kredyt 
poszczegó lnych w c h o d z ą c y c h w g r ę kont bilansowych 
k l a sy 2 i 6 j .p.k.b., w y k s i ę g o w u j ą c zarazem prze­
kazane do N B P salda z a k t y w n y c h r a c h u n k ó w ana­
l i tycznych (osobowych) wszys tk ich k l i en tów. Analo­
gicznie, lecz odwrotnie zaks i ęgowa ł l i kwidu jący się 
oddz ia ł B R przekazane do N B P salda r a c h u n k ó w 
pasywnych — na debet kont k l a sy 1 i 5 j .p.k.b. i na 
k redy t konta 185. Bezpoś r edn io po t y m — po uzgod­
n ien iu w ł a s n e g o stanu konta 185 ze stanem konta 
185 w oddziale N B P — l i k w i d u j ą c y s ię oddział B R 
p r z e k a z a ł przez rozliczenia m l ę d z y o d d z i a ł o w e w apa­
racie B R (konto bilansowe 195) do oddzia łu rejono­
wego B R saldo konta 185 dwust ronnymi obrotami 
t j . p rzy pomocy a w i z u obc i ążen iowego ogólną sumę 
sald przekazanych r a c h u n k ó w ak tywnych , a przy 
pomocy awizu uznaniowego ogó lną s u m ę sald prze­
kazanych r a c h u n k ó w pasywnych. 

Schemat p o w y ż s z y c h k s i ę g o w a ń w y g l ą d a nas tępu­
jąco, jeżel i ogólną s u m ę sald przekazanych rachun-
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ków ak tywnych oznaczymy jako x , a ogó lną s u m ę 
przekazanych r a c h u n k ó w pasywnych — jako y : 

O d d z i a ł BR l ikinidującjj s i ę 

Różne konta k l a s y 2 i 6 Kon to 185 

Dt C t D t ct 
X (1) (1) X y (2) 

(4) y X (3) 

Różne konta k l a s y 1 i 5 Konto 195 

Dt Ct D t Ct 

(2) y (3) X y (4) 

W ten sposób w oddziale l i k w i d u j ą c y m s i ę u l e g ł y 
w y r ó w n a n i u i z a m k n i ę c i u wszys tk ie konta i rachun­
k i finansowania, ś r o d k ó w i rozl iczeń w klasach 1, 2, 
5 i 6 j .p.k.b., j ak równ ież konto 185, otwarte prze j ­
ściowo dla dokonania rozliczenia z oddz i a ł em N B P 

- z t y t u ł u przekazanych r a c h u n k ó w do zas tępczego f i ­
nansowania. Saldo konta 195 zos ta ło w y r ó w n a n e w 
momencie l i kwidac j i oddz ia łu przez przeniesienie 
go do centrali B R . 

Oddzia ł rejonowy B R — na podstawie otrzymane­
go z l ikwidu jącego s ię oddzia łu p r o t o k ó ł u zdawczo-
odbiorczego oraz awizów m i ę d z y o d d z i a ł o w y c h uzna­
niowych i obc i ążen iowych — w p r o w a d z i ł ak tywne 
i pasywne rachunki zas tępcze oraz rachunki w y r ó w ­
nawcze w N B P z t y t u ł u zas tępczego finansowania do 
swej ks ięgowości na ekonomicznie w ł a ś c i w e kon­
ta bilansowe w e d ł u g n a s t ę p u j ą c e g o schematu k s i ę ­
gowań: 

O d d z i a ł rejonorujj B. R. 

Różne konta k l a s y 2 i 6 
Dt Ct ^ Dt 

Konto 183 
ct 

(1) x X ( i ) 

Różne konta k l a s y 1 i 5 
Dt C t . Dt 

K o n t o 184 
ct 

y (2) (2j y 

Konto 195 
Dt C t D t 

Konto 185 
C t 

(4) y x (3) (3) X y (4) 

Jako a n a l i t y k ę do podanych w y ż e j k s i ę g o w a ń 
syntetycznych oddział rejonowy założył do bont 183, 
184 i 185 oraz kont k lasy 1, 2, 5, i 6, na k t ó r y c h 
wys t ępu j ą operacje zas tępcze , po jednej anal i tycz­
nej karcie ks ięgowej w ramach k a ż d e g o konta b i l an ­
sowego, i dla k a ż d e g o oddz ia łu N B P , p rzy k t ó r y m 
fukcjonuje p l a c ó w k a p e ł n o m o c n i k a B R (na k a ż d y od­
dział rejonowy B R przypada po kilka; tego' rodzaju 
oddziałów N B P ) . 

Rachunek anal i tyczny prowadzony przez oddział 
rejonowy w famach danego konta bilansowego i dla 
danego oddzia łu N B P , ma charakter zbiorczy, j ak 
już bowiem wiemy, szczegółowe rachunki anal i tycz­
ne do tych kont ( rachunki osobowe i k l i en tów) są 
prowadzone w oddziale N B P . Po momencie prze­
kazania r a c h u n k ó w zas tępczych do N B P dalsze roz­

liczenia z t y t u ł u operacji na tych rachunkach, prze­
prowadzonych już przez oddz ia ł N B P , o d b y w a j ą s ię 
p o m i ę d z y oddz ia ł em N B P (przy k t ó r y m funkcjonuje 
p e ł n o m o c n i k B R ) , a oddz ia ł em re jonowym B R za 
p o ś r e d n i c t w e m rachunku b ieżącego (konto bilansowe 
120) oddz ia łu rejonowego B R w miejscowym oddzia­
le N B P (w siedzibie oddz ia łu B R ) . 

Na podstawie otrzymanego mies ięcznego zestawie­
n i a o b r o t ó w na rachunkach zas tępczych B R i obc ią ­
ż e n i a lub uznania na rachunku b i e ż ą c y m (konto 120) 
z t y t u ł u w y r ó w n a n i a salda na koncie 185, oddzia ł 
rejonowy ks ięgu je obroty z zestawienia ogólnymi 
sumami (oddzielnie obroty debetowe i oddzielnie 
obroty kredytowe) na k a ż d y m koncie bi lansowym 
i na odpowiedniej, w ramach tego konta, zbiorczej 
anali tycznej karc ie ks i ęgowej danego oddzia łu N B P 
— w korespondencji z k s i ę g o w a n i e m na kontach 183 
i 184 i na anal i tycznych kar tach k s i ę g o w y c h w r a ­
mach tych kont. Obc iążen ia lub uznania na rachun­
k u b i e ż ą c y m (konto 120) z t y t u ł u okresowych w y ­
r ó w n a ń k s i ęgu j e oddział rejonowy w korespondencji 
z kontem 185, a zarazem na odpowiednich anali tycz­
n y c h kar tach k s i ę g o w y c h oddz ia łów N B P w ramach 
tego konta. 

Opisany mechanizm k s i ę g o w a ń dotyczy rozl iczeń 
p o m i ę d z y N B P a B R z t y t u ł u zas tępczego w y k o n y ­
wan ia operacji z w i ą z a n y c h z finansowaniem tych 
agend, k t ó r e kompetencyjnie n a l e ż ą do p e ł n o m o c ­
n i k a B R i dla k t ó r y c h ks ięgowość anal i tyczna jest 
umiejscowiona w oddziale N B P . 

J eże l i finansowanie pewnych agend (np. inwesty­
cje scentralizowane z planu centralnego) na l eży 
kompetencyjnie do oddz ia łu rejonowego B R *) i ten 
oddział prowadzi szczegółowe rachunki analityczne 
k l i e n t ó w , natomiast pewne w y p ł a t y lub rozliczenia 
s ą zlecane" do. oddz ia łów N B P (np. w y p ł a t y d la b ry­
gad budowlano-remontowych P G R podobnie j ak 
dotychczas b y ł y one zlecane l i k w i d u j ą c y m się od­
dz ia łom powiatowym B R ) , rozliczenia z tego- ty ­
t u ł u p o m i ę d z y oddz ia ł em N B P a w ł a ś c i w y m tery­
torialnie oddz ia ł em rejonowym B R przeb iega ją w 
nieco odmiennym trybie od opisanego w y ż e j . 

D l a tego rodzaju operacji oddzia ły N B P p r o w a d z ą 
o d r ę b n e konto bilansowe: 186 —• „ R a c h u n k i zas tępcze 
B R — inne operacje". Oddzia ł re jonowy B R prowa­
dzi odpowiednie konto bilansowe: 186 — „ R a c h u n ­
k i zas tępcze w N B P — inne operacje", a w jego r a ­
mach rachunki analityczne poszczegó lnych oddzia­
łów N B P . 

Konto 186 ma charakter aktywno-pasywny. Z a ­
r ó w n o oddzia ł N B P jak i oddział rejonowy B R pro­
w a d z ą do konta 186 rachunek anal i tyczny. 

Oddzia ł N B P na podstawie dyspozycji lub apro­
baty p e ł n o m o c n i k a B R przeprowadza przez to kon­
to w p ł a t y i przelewy na rachunki prowadzone w 
oddziale rejonowym B R (np. s p ł a t y d ł u g o t e r m i n o ­
w y c h k r e d y t ó w inwes tycyjnych) oraz dokonuje w y ­
p ł a t i roz l iczeń z rachunków prowadzonych w od­
dziale rejonowym B R (np. w y p ł a t y i rozliczenia na 
podstawie akredy tyw inwes tycyjnych) . P rzez to kon­
to oddzia ł N B P przeprowadza t a k ż e w y d a t k i i do­
chody b u d ż e t o w e p l a c ó w k i pe łnomocn ika , k t ó r e 
k s i ę g o w a n e są n a s t ę p n i e w szczegółowej ks ięgowości 
b u d ż e t o w e j (klasa 8 j .p.k.b.) oddzia łu rejonowego. 

*) Ilekroć mowa jest o oddziale rejonowym B R należy 
także rozumieć oddział wojewódzki BR. 
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Oddzia ł N B P w dniu w y s t ą p i e n i a o b r o t ó w na kon­
cie. 186 p rzesy ła do oddz ia łu rejonowego B R w y c i ą g 
z rachunku w r a z z n i e z b ę d n y m i za ł ączn ikami (dowo­
dami ks i ęgowymi) . Co d e k a d ę oddział N B P w y r ó w ­
nuje saldo rachunku i konta 186 do zera — w c iężar 
lub na dobro rachunku b ieżącego (konto 120) w ł a ś ­
ciwego oddz ia łu rejonowego B R . 

Oddzia ł rejonowy B R , w m i a r ę o t rzymywania 
omawianych w y c i ą g ó w z rachunku, k s i ęgu j e b ieżą ­
co w y n i k a j ą c e z n ich operacje na w ł a ś c i w y c h kon­
tach bi lansowych i rachunkach anal i tycznych w ko­
respondencji z kontem 186. Po otrzymaniu dekado­
wego obciążenia lub uznania rachunku b ieżącego w 
N B P (konto 120) oddział rejonowy B R w y r ó w n u j e 
konto 186 do zera — w korespondencji z kontem 120. 

T rzec i rodzaj rozl iczeń p o m i ę d z y N B P a B R 
ma miejsce wtedy, gdy operacje wykonywane 
zastępczo (wp ła ty lub w y p ł a t y ) d o t y c z ą innych 
oddz ia łów B R poza terytorialnie w ł a ś c i w y m oddzia­
ł e m rejonowym lub w o j e w ó d z k i m B R . W tych przy­
padkach oddział N B P rozlicza w y k o n y wane zas tępczo 

, operacje w t y m samym dn iu przez rachunek b ieżą ­
cy (konto 120) zainteresowanego oddz ia łu B R bez 
prowadzenia w t y m celu oddzielnego konta bilanso­
wego i rachunku. 

Ewidenc j a w zakresie rozl iczeń inkasowych (na leż­
ności i zobowiązań inkasowych) oraz i nnych form 
rozl iczeń: akredytyw, l imi towanych ks iążeczek cze­
kowych, czeków akceptowanych itp.) z w i ą z a n y c h z 
w ykonywa n ie m przez oddzia ł N B P operacji z a s t ę ­

pczych na rachunek B R ob ję ta jest w y ł ą c z n i e księgo­
wośc ią oddz ia łu N B P bez powiązan i a z księgowością 
B R . Jedynie pokrycie na omawiane specjalne rozli­
czenia czerpane jest z odpowiednich r achunkó 
zastępczych. B R . 

S p r a w o z d a w c z o ś ć s t a t y s t y c z n ą z finansowania in­
wes tyc j i i i n n y c h operacji w zakresie kompetencji 
p e ł n o m o c n i k a B R , j a k a wymagana jest obowiązują­
cymi przepisami, spo rządza oddział N B P przy współ ­
udziale p e łn o mo cn ik a . W t y m celu oddzia ł N B P 
u d o s t ę p n i a m u korzystanie bez przeszkód z kartotek 
r a c h u n k ó w ana l i tycznych w ramach kont bilanso­
w y c h 183 i 184 oraz w razie potrzeby w g l ą d do do­
k u m e n t ó w ks i ęgowych . 

W opisany w y ż e j sposób został wypracowany 
i ustalony w oparciu o wzory bankowośc i radzieckiej 
p recyzy jny mechanizm operacyjno-Jksięgowy, mają­
cy z a p e w n i ć : 1) niepogorszenie w p o r ó w n a n i u ze sta­
nem dotychczasowym obs ług i kl ientel i B R na 
szczeblu powiatu, 2) n i e a n g a ż o w a n i e ś r o d k ó w finan­
sowych oddz ia łów N B P w operacjach zastępczych 
n a rachunek oddz ia łów B R , 3) wprowadzenie na eko­
nomicznie w ł a ś c i w e konta i do bi lansu oddziałów B R 
o b r o t ó w i s t a n ó w w y n i k a j ą c y c h z operacji wykony­
w a n y c h zas tępczo przez oddz ia ły N B P . 

Jes t to p r z y k ł a d r o z w i ą z a n i a w ł a ś c i w i e pojętej 
w s p ó ł p r a c y o b y d w ó c h b a n k ó w socjalistycznych, two­
r z ą c y c h jeden system s łużący temu samemu ce lowi— ! 

jak najskuteczniejszego i najsprawniejszego przy­
czyniania s ię do p o m y ś l n e j real izacj i naszych naro­
dowych p l a n ó w gospodarczych. 

J. Golanek i E. Simbierowicz 

W Y B R A N E ZAGADNIENIA D O T Y C Z Ą C E DZIAŁALNOŚCI 
K R E D Y T O W A N I A I K O N T R O L I CENTRALNEGO ZARZĄDU 

ZAKŁADÓW Z B O Ż O W Y C H „PZZ" 
Część I I 

Z A S A D Y K R E D Y T O W A N I A 

a) Kredyt normatywny 

Jednostkom „ P Z Z " udzielany jest k redyt norma­
t y w n y w t rybie u z u p e ł n i e n i a funduszów obroto­
w y c h — zgodnie z przepisami I . S. Dz. V I Cz. B § 7. 

P o d s t a w ą przyznania k redy tu normatywnego jest 
wniosek kredytowy jednorazowy, poparty d o r a ź n y m 
oświadczen iem o stanie w a r t o ś c i normowanych ś rod ­
k ó w obrotowych (wzór C—1) . 

Jednostka „ P Z Z " korzys ta j ąca , obok kredytu na 
zapasy t o w a r ó w , z k redy tu normatywnego o b o w i ą ­
zana jest co mies iąc , do dnia 5 każdego mies iąca , 
sk ł adać — dla ce lów kontrol i zabezpieczenia — o-
kresowe oświadczen ie o stanie w a r t o ś c i normowa­
nych ś r o d k ó w obrotowych, w e d ł u g stanu na ultimo 
mies iąca poprzedzaj ącego. 

Jednostka „ P Z Z " ko rzys t a j ąca z k redy tu norma­
tywnego, w przypadku, gdy posiadane przez n ią za ­
pasy t o w a r ó w ksz t a ł t u j ą s ię poniże j normatywu na 
towary, o b o w i ą z a n a jest do 3, 13 i 23 dnia mies iąca , 
sk ł adać — dla ce lów regulacji k redy tu p ła tn iczego 
na skup — okresowe oświadczen ie o stanie war to śc i 
normatywnych ś r o d k ó w obrotowych, w e d ł u g stanu 
na ul t imo dekady poprzedza jącego mies iąca . 

Oświadczen i a d o r a ź n e i okresowe są badane pod 
w z g l ę d e m formalnym i mery to rycznym ( I S Dz. V I 
Cz. C § 6). 

b) Kredyt płatniczy na skup 

Zgodnie z Z . P . 87/52 jednostki „ P Z Z " pokrywają 
swoje zobowiązan ia z t y t u ł u skupu zbóż i strączko­
w y c h jada lnych w c iężar r achunku kredytu płatni­
czego na skup, prowadzonego na osobnej karcie kon­
towej w ramach grupy k r e d y t ó w r ó ż n y c h (konto bil 
233). 

Z k redy tu p ła tn i czego na skup korzys t a j ą wszyst­
k ie jednostki „ P Z Z " na p e ł n y m w e w n ę t r z n y m roz­
rachunku gospodarczym bez w z g l ę d u na to czy pro­
w a d z ą skup przez w ł a s n e punkty skupu, czy też za 
p o ś r e d n i c t w e m aparatu C . R . S . „ S a m o p o m o c Chłop­
ska" . 

K r e d y t p ł a tn i czy na skup m o ż e być przez oddział 
udzielany ty lko na wniosek generalny, złożony 
przez j e d n o s t k ę „ P Z Z " i mus i b y ć udzielany nawet 
wtedy, jeżel i jednostka „ P Z Z " dysponuje na rachun­
k u rozl iczeniowym dostatecznymi ś r o d k a m i płatni­
czymi u m o ż l i w i a j ą c y m i dokonanie rozl iczeń z tytułu 
skupu bez koniecznośc i korzystania z kredytu. 
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Jeżel i jednostka „ P Z Z " prowadzi skup przez w ł a s ­
ne punkty skupu w c iężar k r edy tu p ła tn i czego na 
skup pokrywane są również dotacje d l a p u n k t ó w 
skupu. 

K r e d y t p ł a tn i czy n a skup s p ł a c a oddzia ł b ieżąco 
(każdego dnia) w wysokośc i udzielonego k redy tu na 
należności fakturowe, w tej jego części, k t ó r a doty­
czy war tośc i sprzedanych t o w a r ó w w cenie zakupu. 

K r e d y t p ł a tn i czy na skup powinien b y ć s p ł a c a n y 
również w przypadku złożenia przez j e d n o s t k ę 
„ P Z Z " na inkaso ż ą d a ń z a p ł a t y po usta lonym do 
złożenia terminie. Wówczas sp łaca się k redy t p ł a t n i ­
czy na skup w c iężar rachunku rozliczeniowego lub 
w braku ś r o d k ó w na t y m rachunku w c iężar rachun­
ku kredytu przeterminowanego, przy czym n a l e ż y 
pamię tać , ż e sp ł a ty dokonuje s ię r ó w n o w a r t o ś c i ą 
żądania z a p ł a t y po p o t r ą c e n i u m a r ż y lub prowizj i , 
gdyż rachunek kredytu p ł a tn i czego na skup obc iąża­
ny jest za towary w cenie zakupu. 

P r z y udzielaniu k redy tu na na leżnośc i fakturowe 
na podaż faktur, m o g ą c y c h być przedmiotem tego 
kredytu, na leży k i e r o w a ć się stanem z a d ł u ż e n i a j ed ­
nostki „ P Z Z " na rachunku k redy tu p ła tn iczego n a 
skup. W zasadzie z u r z ę d u n i e + a l e ż y udz ie lać k r e ­
dytu na na leżnośc i fakturowe w wysokośc i wyższe j 
od stanu z a d ł u ż e n i a na r achunku k redy tu p ł a t n i c z e ­
go na skup. 

Na specjalne żądan i e jednostki „ P Z Z " przy ca łko ­
wi tym zabezpieczeniu, m o ż e oddzia ł udz ie lać k r edy ­
tu na na leżnośc i fakturowe w wysokośc i p r z e w y ż s z a ­
jącej stan zad łużen ia na rachunku k redy tu p ł a t n i ­
czego na skup. W ó w c z a s różn icę w r a z z m a r ż ą lub 
e w e n t u a l n ą p rowiz j ą n a l e ż y z a r a c h o w a ć n a r achu ­
nek rozliczeniowy jednoski „ P Z Z " . 

Zarachowanie m a r ż y n a sp rzedaży ( różnica m i ę ­
dzy ceną zbytu a ceną zakupu t o w a r ó w ) oraz pro­
wiz j i (narzut na c e n ę zakupu t o w a r ó w lub część mar ­
ży) na rachunek rozl iczeniowy jednostki „ P Z Z " po­
winno mieć miejsce codziennie p rzy udzielaniu k r e ­
dytu na na leżnośc i fakturowe. 

Wysokość m a r ż y i prowizj i , p o d l e g a j ą c y c h odpro­
wadzeniu na rachunek rozl iczeniowy ustala się w 
sposób n a s t ę p u j ą c y : 

Ś redn ią m a r ż ę na sp rzedaży w y l i c z a s ię , w y c h o d z ą c 
ze ś redn iego procentu m a r ż y , k t ó r y ustala się w po­
rozumieniu z z a i n t e r e s o w a n ą j e d n o s t k ą „ P Z Z " w o-
parciu o ostatnie sprawozdanie terminowe, w ten 
sposób, że zrealizowane m a r ż e na s p r z e d a ż y dziel i s ię 
przez sprzedaż t o w a r ó w , b io rąc te dane ze sprawoz­
dania terminowego w z ó r H—48 np.: 

zrealizowane m a r ż e na s p r z e d a ż y 56.708 
sprzedaż t o w a r ó w 312.173 
ś redn i procent m a r ż y 18 
Podobnie, jeśl i nie jest z gó ry wiadomy, w y l i c z a s ię 

średni procent zrealizowanej p rowiz j i przy przerzu­
tach. 

W celu u m o ż l i w i e n i a oddz ia łowi b ieżącego i w e 
właściwej wysokośc i zarachowania k redy tu na nale­
żności fakturowe z a r ó w n o na s p ł a t ę k redy tu p ł a t n i ­
czego n a skup j ak i na przelew na rachunek rozlicze­
niowy m a r ż y i prowizj i , jednostki „ P Z Z " m o g ą spo­
rządzać na p r z e d k ł a d a n y c h w oddziale p rzy zestawie­
niach żądań z a p ł a t y osobnych arkuszach papieru spe­
cyfikę ję , ok reś l a j ącą wysokość żądan ia zap ła ty , p rzy ­
padającą na w a r t o ś ć towaru w cenie zakupu i o d r ę b ­
nie wysokość m a r ż y lub prowizj i . P r a w i d ł o w o ś ć w y ­
liczenia n a l e ż y w y r y w k o w o s p r a w d z a ć . 

c). Kredyt na zapasy towarów 

Jednostki „ P Z Z " pos iada jące zapasy ponadnorma­
t y w n e t o w a r ó w m o g ą k o r z y s t a ć z k redytu n a zapasy 
t o w a r ó w , k t ó r y powinien b y ć udzielany na wniosek 
jednorazowy poparty o ś w i a d c z e n i e m o stanie ponad­
normatywnych z a p a s ó w t o w a r ó w (wzór C—5) — 
zgodnie z postanowieniami I .S .Dz . V I Cz. B § 10 
punkty 89 do 92. 

T o w a r y powinny b y ć kredytowane po cenach e w i ­
dencyjnych (ceny zakupu obowiązu j ące w danym 
wo jewódz tw ie ) z u w z g l ę d n i e n i e m kosz tów obciąża­
j ą c y c h zapasy t o w a r ó w , o d c h y l e ń od cen ewidencyj­
n y c h t o w a r ó w i o d c h y l e ń z t y t u ł u „ m n i e j w a r t o ś c i " . 

W zasadzie towary kredytowane są w obrocie ma­
gazynowym a w y j ą t k o w o w obrocie t ranzytowym w 
przypadku t ranzytu rozliczanego — gdy odbiorcą 
jest jednostka b u d ż e t u P a ń s t w a (np. M O N lub 
M B P ) — dopuszcza s ię kredytowanie „ t o w a r ó w w y ­
s ł a n y c h " . 

Jes t to uzasadnione faktem, że refakturowanie do­
s tawy n a s t ę p u j e po uregulowaniu żądan ia z a p ł a t y 
bezpoś redn iego dostawcy n a podstawie otrzymanej 
specyfikacj i (p ro tokółu) odbioru a nie fak tury bezpo­
ś redn iego dostawcy. 

Do c h w i l i oddania re fak tury na inkaso r ó w n o w a r ­
tość figuruje w ks i ęgach jednostki „ P Z Z " na koncie 
171 „Rozl iczenie faktur i t o w a r ó w " i s tanowi tzw. 
„ t o w a r y w y s ł a n e " , gdyż w y s y ł k a n a s t ą p i ł a na pole­
cenie jednostki „ P Z Z " i w przypadku nieotrzymania 
potwierdzenia odbioru, k s i ę g o w a n a jest w korespon­
dencji z kontem 171 B P K na dt konta 189 „ t o w a r y 
w y s ł a n e " . 

K r e d y t udzielany n a omawiane zapasy powinien 
być s p ł a c a n y n a s t ę p n e g o dnia po ot rzymaniu specy­
f ikac j i (pro tokółu) odbioru, gdyż zak łada się, że re­
fakturowanie powinno n a s t ą p i ć w dniu otrzymania 
specyfikacj i (p ro tokółu) odbioru, co też jest w a r u n ­
k i em udzielania na r e f a k t u r ę k redytu n a na leżnośc i 
fakturowe. 

K r e d y t na zapasy t o w a r ó w powinien b y ć regulo­
wany z u r z ę d u t rzy r azy w mies i ącu w terminach 3, 
13 i 23 każdego mies iąca , to znaczy w dniach kontroli 
zabezpieczenia k redy tu p ł a tn i czego na skup. 

Jednostki „ P Z Z " obowiązane są w tych terminach 
do p rzed łożen i a oddz ia łowi o świadczeń okresowych 
o stanie w a r t o ś c i ponadnormatywnych zapasów to­
w a r ó w (wzór C—5) i w n i o s k ó w kredytowych, jeśl i z 
o świadczeń w y n i k a wolne zabezpieczenie. 

G d y okres nasi lenia skupu minie a zapasy t o w a r ó w 
u lega ją s t a ł e m u zmniejszaniu, co m a g ł ó w n i e miejsce 
w I I i na p o c z ą t k u I I I k w a r t a ł u , oddzia ł powinien 
szczególnie t roszczyć s ię o p r a w i d ł o w e zabezpiecze­
nie k redy tu na zapasy t o w a r ó w , a mianowicie: 

Dążyć do c a ł k o w i t e g o wykorzys tan ia k redytu na 
na leżnośc i fakturowe a r ó w n o w a r t o ś c i ą uruchomio­
nego kredy tu sp łacać : 

1) w p ie rwszym rzęd z i e kredyt p ł a tn i czy na skup, 
2) a n a s t ę p n i e pozos ta łośc ią kredyt na zapasy to­

w a r ó w . 

d) Kredytowanie ponadnormatywnych zapasów 
mater ia łów 

Ewentua lne ponadnormatywne zapasy materia­
łów oddział m o ż e k r e d y t o w a ć kredytem na nadzwy­
czajne potrzeby, zgodnie z obowiązu j ącymi przepi­
sami ( I . S . Dział V I Cz. B § 11). 
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Oddz ia łom Powia towym „ P Z Z " , k t ó r e p r o w a d z ą 
magazyn zaopatrzeniowy m a t e r i a ł ó w i rozprowadza­
j ą j e do innych jednostek „ P Z Z " n a l e ż y przy udzie­
laniu k redytu na nadzwyczajne potrzeby w y ł ą c z a ć z 
kredytowania t ę część zapasów, k t ó r a przeznaczona 
jest na zaopatrzenie innych jednostek „ P Z Z " . 

K O N T R O L A Z A B E Z P I E C Z E N I A K R E D Y T Ó W 

a) Kredyt normatywny 

K o n t r o l ę zabezpieczenia k redy tu normatywnego 
oddział wykonuje dwiema metodami: 

a) poprzez ana l i zę i k r y t y c z n ą o c e n ę oświadczen ia 
okresowego o stanie w a r t o ś c i normowanych ś r o d k ó w 
obrotowych, 

b) d rogą przeprowadzonej w p r z e d s i ę b i o r s t w i e 
inspekcji . 

Do ustalenia zabezpieczenia k redytu normatywne­
go udzielanego w t rybie u z u p e ł n i e n i a funduszów o-
brotowych s łuży oświadczen ie o stanie w a r t o ś c i nor­
mowanych ś r o d k ó w obrotowych C — 1 . 

Naj i s to tn ie j szą częścią anal izy oświadczen ia okre­
sowego C — 1 jest sprawdzenie p r a w i d ł o w o ś c i poda­
nego przez j e d n o s t k ę „ P Z Z " stanu faktycznego zapa­
sów t o w a r ó w a n a s t ę p n i e sprawdzenie n o r m a t y w ó w , 
stanu nieprzeterminowanych zobowiązań fakturo­
w y c h i dostaw niefakturowanych. 

Orientacyjny stan faktyczny zapasów t o w a r ó w 
m o ż n a us ta l ić doda jąc zakup do remanentu p o c z ą t k o ­
wego, ustalonego z ostatniego bilansu i o d e j m u j ą c 
sprzedaż , d o k o n a n ą w okresie badanym. 

Rzeczywis ty stan z a p a s ó w t o w a r ó w n a l e ż y us ta l i ć 
z części A rozdzia ł I „zapasy t o w a r ó w " poz. 1—5 b i ­
lansu jednostki „ P Z Z " . 

Zakup t o w a r ó w przyjmuje się w wysokośc i p o d a ż y 
faktur d o s t a w c ó w za okres od daty ostatniego posia­
danego bilansu do daty, na k t ó r ą opiewa oświadcze ­
nie oraz w wysokośc i w y p ł a t gotówko"wych za s k u ­
pione towary w badanym okresie — na podstawie do­
konanych o b r o t ó w po debecie rachunku k redy tu 
p ła tn iczego na skup pomniejszonych o stan nierozl i ­
czonych dotacji dla p u n k t ó w skupu. 

Obroty na rachunku k redy tu p ł a tn i czego na skup 
na l eży us ta l ić z ka r t kontowych jednostki „ P Z Z " 
(konto bi l . 233) a wysokość nierozliczonych dotacji 
dla p u n k t ó w skupu z oświadczen ia okresowego 
C—20. 

W przypadku zaobserwowania w i ę k s z y c h w a h a ń w 
stanach dostaw niefakturowanych, m o ż n a dla w i ę k ­
szej dokładnośc i obl iczeń — u w z g l ę d n i ć r ó w n i e ż r ó ­
żnicę między stanem dostaw niefakturowanych z o-
statniego posiadanego bilansu a stanem tych dostaw 
z badanego oświadczen ia okresowego. 

W a r t o ś ć zakupu t o w a r ó w u s t a l o n ą na podstawie 
kar t kontowych rachunku k redy tu p ła tn i czego na 
skup n a l e ż y powiększyć w t y m przypadku o k w o t ę 
ewentualnego wzrostu dostaw niefakturowanych lub 
pomnie j szyć o k w o t ę ewentualnego spadku dostaw 
niefakturowanych. Wahania w stanie dostaw niefak­
turowanych m o ż n a u w z g l ę d n i ć ty lko wówczas , gdy 
oddział ma p rzeświadczen ie , że stan dostaw niefak­
turowanych wykazany w oświadczen iu okresowym 
jest realny. Sp rzedaż t o w a r ó w przyjmuje się w w y ­
sokości podaży faktur jednostki „ P Z Z " za okres od 
daty ostatniego bilansu do daty, na k t ó r ą opiewa o-
świadczen ie — na podstawie arkusza ewidencyjnego 
rozl iczeń fakturowych (wzór C—15 rubr. 5). 

P o w y ż s z e rozliczenie jest orientacyjne i nie u -
w z g l ę d n i a faktu, że : 

1) w fakturach d o s t a w c ó w n ieza leżn ie od należ- I 
ności za towary podawane są na leżnośc i z t y t u ł u opa- | 
kowania i transportu, 

2) w fakturach jednostek „ P Z Z " przy przerzutach I 
towary wyceniane są po cenach zakupu powiększo- 1 
nych o p rowiz ję , 

3) do zapasów t o w a r ó w zalicza się r ówn ież koszty I 
obc iąża jące zapasy t o w a r ó w . 

Z uwagi na orientacyjny charakter wyl iczeń stanu j 
zapasów t o w a r ó w na l eży s tosować n a s t ę p u j ą c y dal- :j 
szy t ryb p o s t ę p o w a n i a : 

1) Jeże l i wyl iczen ia oddzia łu nie odbiega ją od da- 1 
nych jednostek „ P Z Z " o więce j n iż 10% na leży jako 1 
wiarogodne i p r a w i d ł o w e p rzy j ąć dane jednostki 
„ P Z Z " . 

2) J eże l i s tan z a p a s ó w wyl i czony przez oddział | 
odbiega o więce j n iż 10% od stanu wykazanego w o- | 
św iadczen iu okresowym jednostki „ P Z Z " , na leży w 1 
k r ó t k i e j drodze w y j a ś n i ć przyczyny odchy leń z za- 1 
i n t e r e s o w a n ą j e d n o s t k ą „ P Z Z " i uzgodniony stan za- | 
p a s ó w p r z y j ą ć do regulacji kredytu . 

P r z y analizie pozos ta łych e l e m e n t ó w oświadczenia 1 
okresowego, zmie rza j ących do ustalenia p rawid ło - | 
wego zabezpieczenia k redy tu na zapasy t o w a r ó w , na­
leży k i e r o w a ć s ię n a s t ę p u j ą c y m i w y t y c z n y m i : 

1) Sprawdzenie n o r m a t y w ó w zapasów towaro-1 
w y c h sprowadza się do p o r ó w n a n i a n o r m a t y w ó w 1 
wyka z a nyc h przez j e d n o s t k ę „ P Z Z " w oświadczeniu 
z planem n o r m a t y w ó w ś r o d k ó w obrotowych. 

P o ustaleniu n o r m a t y w ó w kwar t a lnych z planu I 
na leży , dokonać ich podz ia łu na mies iące , odpowied- | 
nio u w z g l ę d n i a j ą c planowany wzrost lub spadek nor- | 
m a t y w ó w w ciągu k w a r t a ł u . 

Ustalone no rma tywy mies i ęczne na zapasy towa- -j 
r ó w obowiązu ją w okresie od pierwszego do ostatnie-
go dnia danego mies iąca , w odniesieniu do wszyst­
k i c h świadczeń danego mies iąca . 

2) S tan nieprzeterminowanych zobowiązań f a k - ! 
, t u rowych n a l e ż y p r z y j ą ć w wysokośc i wyn ika jące j z | 
kar to teki N r 1 w g stanu na koniec mies iąca , na k tóry I 
sporządzono oświadczen ie — na podstawie arkusza I 
ewidencyjnego rozl iczeń fak turowych (wzór C—15 J 
poz. 13). 

3) S tan dostaw niefakturowanych, wykazany w 
badanym oświadczen iu okresowym na leży porównać 
z p r z e c i ę t n ą w y n i k a j ą c ą z k i l k u ostatnich oświadczeń ] 
okresowych i w przypadku, gdy stan jest znacznie I 
n iż szy od p r z e c i ę t n e j , na l eży zażądać od jednostki 1 
„ P Z Z " w y j a ś n i e ń uzupe łn i a j ących . 

W przypadku nieznacznych o d c h y l e ń od przecięt - .1 
nej, uzasadnionych np. zmniejszonym w badanym I 
okresie skupem n a l e ż y p rzy j ąć za wiarogodny stan 
zobowiązań z t y t u ł u niezafakturowanych dostaw, po- i 
dany przez j e d n o s t k ę >,PZZ". 

Po przeanalizowaniu poszczególnych e lementów i 
o świadczen ia okresowego jednostki „ P Z Z " i wpro- I 
wadzeniu ewentualnej korekty do r u b r y k i przezna- I 
czonych na obliczenia kontrolne, n a l e ż y przystąpić 
do regulacj i k redy tu normatywnego przez ustalenie , 
kwoty zabezpieczenia kredytu . 

W przypadku stwierdzenia wolnego zabezpiecze­
nia, ewentualne udzielenie k redytu do wysokośc i za-
bezpieczenia m o ż e n a s t ą p i ć po uprzednim złożeniu 
przez p r z e d s i ę b i o r s t w o wniosku kredytowego. 

R ó w n o w a r t o ś ć udzielonego k redy tu na l eży zara- | 
c h o w a ć na rachunek rozl iczeniowy jednostki „PZZ". 
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Niezależnie od analizy i k ry tyczne j oceny- o świad ­
czeń okresowych w oddziale, kontrola zabezpiecze­
nia kredytu normatywnego powinna b y ć dokonywa­
na poprzez inspekc ję w jednostce „ P Z Z " — zgodnie 
z I . S. Dz. V I Cz. C § 6 pkt 49. 

Kont ro la zabezpieczenia k r e d y t ó w w drodze ins -
ekcji ma na celu stwierdzenie czy zabezpieczenie 
r e d y t ó w na ultimo poprzedniego mies i ąca podane w 

oświadczeniu okresowym, bądź t eż ustalone przez 
oddział na podstawie tego oświadczen ia — odpowia­
dało rzeczywis tośc i . 

Stosowanie inspekcji , jako metody kontrol i zabez­
pieczenia k redytu normatywnego powino zmie rzać 
do ustalenia: 

1) rzeczywistego stanu t o w a r ó w na da t ę , n a k t ó r ą 
sporządzono oświadczen ie okresowe, 

2) rzeczywistego stanu dostaw niefakturowanych. 
D l a ustalenia rzeczywistego stanu z a p a s ó w towa­

rów na l eży zbadać i w y k o r z y s t a ć raporty magazy­
nowe, kartoteki i l o śc iowo-war tośc iowe w ks ięgowośc i 
oraz ka r ty rozliczeniowe zakupu i sp rzedaży , p rowa­
dzone przez referat rozl iczeń. 

W jednostkach „ P Z Z " stany i lościowe t o w a r ó w u -
stala się przez r e j e s t r a c j ę obro tów, t j . p r z y c h o d ó w i 
rozchodów, systemem raportowym. 

Zgodność s t a n ó w magazynowych, wykazanych w 
raportach magazynowych, s twierdza ks ięgowość , j e ­
żeli chodzi o remanenty k s i ą ż k o w e oraz do raźn i e lub 
okresowo kontrola, jeś l i chodzi o stan rzeczywis ty , a 
także inwentaryzacja dokonywana na p r z e ł o m i e roku 
gospodarczego (między 30 czerwca a 311 lipca). 

W ks ięgowości jednostki „ P Z Z " stany i lośc iowo-
war tośc iowe z a p a s ó w towarowych ustala się przez 
re jes t rac ję o b r o t ó w systemem kar to tekowym w ana­
lityce do konta 175 „ T o w a r y w punktach skupu" w g 
rodzajów zbóż i s t r ą c z k o w y c h jada lnych na kontach 
175/1 — 175/13. 

T o w a r y ewidencjonowane są po cenie zakupu, o-
bowiązującej w danym w o j e w ó d z t w i e . 

W ks ięgowości syntetycznej wszys tk ie transakcje 
ewidencjonowane n a w y ż e j wymien ionych kontach 
znajdują swoje sumaryczne odbicie na koncie 175 
„Towary w punktach skupu". 

Odchylenia od cen ewidencyjnych z r ó ż n y c h t y t u ­
łów (różnica m i ę d z y ceną zakupu a e w i d e n c y j n ą , r ó ­
żnice dodatnie i ujemne na przerobie, koszty kon­
traktacji) ze specjalnym u w z g l ę d n i e n i e m „ m n i e j -
war tośc i " ewidencjonowane są w anal i tyce na kon­
tach 175/1/0 — 175/13/0. 

Zapasy zbóż i s t r ą c z k o w y c h jadalnych w przerobie 
handlowym r ó w n i e ż są ewidencjonowane w anali tyce 
na kontach 175/0/1 — 175/0/13. 

Transakcje ewidencjonowane na kontach o d c h y l e ń 
i „ m n i e j w a r t o ś c i " oraz na kontach zapasowych zbóż 
i s t r ą c z k o w y c h w przerobie k o r y g u j ą w a r t o ś ć zbóż i 
s t r ączkowych ewidencjonowanych na kontach 175/1 
— 175/13. 

Dalsze elementy zapasów t o w a r ó w poza kosztami 
obciąża jącymi zapasy t o w a r ó w m o ż n a us ta l i ć na pod­
stawie kar t rozl iczeniowych zakupu i sp rzedaży . 

Rozliczenie zakupu z dostawcami i sp rzedaży z od­
biorcami prowadzone jest na kar tach rozliczenio­
wych. K a r t y rozliczeniowe s t a n o w i ą os t a tn i ą s t ronę , 
ostatniej kopii „dyspozyc j i w y s y ł k o w e j " oraz „z le ­
cenia wykonawczego s p r z e d a ż y " , wys tawionych 
przez jednostki „ P Z Z " . 

K a r t y rozliczeniowe są p o d s t a w ą do szeregu zapi­
s ó w ks i ęgowych , dlatego też prowadzenie ich przez 
jednostki „ P Z Z " jest obowiązkowe . 

Rozliczenie zakupu zbóż i s t r ą c z k o w y c h z dostaw­
cami przeprowadzane jest na kar tach rozliczenio­
w y c h zakupu — zgodnie z postanowieniami „ d y s p o ­
z y c j i w y s y ł k o w e j " . 

K a r t y rozliczeniowe zakupu o b e j m u j ą wszystkie 
zasadnicze elementy s łużące do rozliczenia z dostaw­
cą . 

Zadanie ka r t rozl iczeniowych zakupu w zakresie 
sp r awozdawczośc i rachunkowej jest n a s t ę p u j ą c e : 

1) Kon t ro la o b r o t ó w ks ięgowych , w y s t ę p u j ą c y c h 
na koncie 171 „Rozl iczenie faktur i t o w a r ó w " . 

2) Ustalenie zobowiązań z t y t u ł u niezafakturowa-
nych dostaw w celu okresowego p rzeks i ęgowan ia ich 
n a konto 068 „ D o s t a w y niefakturowane". 

3) Ustalenie w a r t o ś c i „ t o w a r ó w w drodze". 
4) Ustalenie w a r t o ś c i „ t o w a r ó w w y s ł a n y c h w 

celu p r z e k s i ę g o w a n i a ich na konto 189 „ T o w a r y w y ­
s ł a n e " . 

N a karc ie rozliczeniowej zakupu ewidencjonowa­
ne są b ieżące faktury dos t awców, wycenione dowody 
dostawy, oraz wszelkie noty tak w e w n ę t r z n e j ak i 
z e w n ę t r z n e , do tyczące roz l iczeń z dos tawcą . 

Z nierozliczonych na koncie okresu sprawozdaw­
czego kar t rozl iczeniowych jednostki „ P Z Z " (referat 
rozl iczeń) sporządza ją zestawienie „ t o w a r ó w w dro­
dze" oraz „ d o s t a w niefakturowanych", w y k a z u j ą c 
nierozliczone pozycje z ko lumny 6 (Dt 171) ka r ty 
rozliczeniowej jako „ t o w a r y w drodze" oraz nierozl i ­
czone pozycje z ko lumn 11 i 12 ( A 131) i ka r ty roz l i ­
czeniowej, jako „ d o s t a w y niefakturowane". 

Rozliczenie s p r z e d a ż y zbóż i s t r ą c z k o w y c h j ada l ­
nych z odbiorcami przeprowadzane jest na karc ie 
rozliczeniowej s p r z e d a ż y — zgodnie z postanowie­
niami „z lecenia wykonawczego sp rzedaży" . K a r t a 
rozliczeniowa s p r z e d a ż y obejmuje wszys tk ie ele­
menty potrzebne do rozl iczeń z odbiorcami. 

Dostawy dokonane a nie zafakturowane przez j e d ­
n o s t k ę „ P Z Z " w y k a z y w a n e są jako „ t o w a r y w y s ł a ­
ne" w rub. 7 ka r ty rozliczeniowej sprzedaży . 

P r z y kontroli zabezpieczenia k r e d y t ó w w drodze 
inspekcji , poza kar tami rozl iczeniowymi zakupu i 
sp rzedaży , k t ó r e są zasadniczym ź r ó d ł e m w i a d o m o ś ­
ci o wysokośc i „ t o w a r ó w w drodze", „ t o w a r ó w w y ­
s ł a n y c h " i „ d o s t a w niefakturowanych" na l eży s ięgać 
do zap isów ks ięgowośc i — do r e j e s t r ó w . 

Kosz ty z w i ą z a n e z zakupem t o w a r ó w , zebrane na 
poszczególnych kontach kosz tów (anal i tyka do konta 
193 „kosz ty p u n k t ó w skupu") rozliczane są n a koniec 
okresu sprawozdawczego przez j e d n o s t k ę „ P Z Z " (ą 
do spo rządzen ia oświadczen ia tak często j ak to jest 
potrzebne) proporcjonalnie w stosunku do war tośc i 
t o w a r ó w j u ż sprzedanych i pozos ta jących na maga­
zynie. 

Część kosz tów bezpoś redn ich , do tycząca t o w a r ó w 
sprzedanych pozostaje na kontach kosz tów (193), 
s k ą d w końcu roku przenosi się na konto 214 „ s t r a t y 
i z y s k i " . 

Część zaś kosz tów bezpoś redn ich przenoszona jest 
w k o ń c u okresu sprawozdawczego w części . propor­
cjonalnej do z a p a s ó w t o w a r ó w na konto 185, a w 
części proporcjonalnej do t o w a r ó w sprzedanych po­
zostawia s ię na koncie kosz tów i dopiero w końcu ro­
k u przenosi się na konto 214. 

Kosz ty p o ś r e d n i e są rozliczane tak j ak i koszty bez­
poś redn ie . 
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W razie stwierdzenia w czasie inspekcji , że rzeczy­
wiste zabezpieczenie k redy tu na ult imo poprzedniego 
mies iąca by ło niższe, n iż to p r zy j ą ł oddział po ana­
l izie oświadczen ia okresowego — n a l e ż y d o k o n a ć ak­
tualnie obliga t j . s p ł a t y k redy tu w wysokośc i różn icy 
m i ę d z y zabezpieczeniem rzeczywis tym a p r z y j ę t y m 
przez oddział w oświadczen iu okresowym. 

b) Kredyt płatniczy na skup 
K o n t r o l ę zabezpieczenia i r e g u l a c j ę k redytu p ł a t ­

niczego na skup oddzia ł przeprowadza raz na dzie­
sięć dni, w dniach 3, 13, i 23 k a ż d e g o mies iąca . 

W tych samych dniach przeprowadza się k o n t r o l ę 
zabezpieczenia i r egu l ac j ę k r e d y t ó w : 

1) normatywnego, jeżel i w jednostce „ P Z Z " sta­
ny z a p a s ó w t o w a r ó w k s z t a ł t u j ą s ię pon iże j norma­
t y w u na towary, 

2) na zapasy t o w a r ó w w przypadku w y s t ę p o w a n i a 
ponadnormatywnych zapasów t o w a r ó w . 

Najpóźnie j do 3, 13 i 23 k a ż d e g o m i e s i ą c a jednostki 
„ P Z Z " sk łada ją : 

1) oświadczen ie o stanie w a r t o ś c i ponadnormatyw­
nych zapasów t o w a r ó w (wzór C-5) , 

2) w z g l ę d n i e oświadczen ie o stanie w a r t o ś c i nor­
mowanych ś r o d k ó w obrotowych (wzór C - l ) — jeżel i 
stany z a p a s ó w k s z t a ł t u j ą s ię pon iże j no rma tywu na 
towary. 

3) wnioski kredytowe —• jeżel i z w y ż e j w y m i e ­
nionych oświadczeń w y n i k a wolne zabezpieczenie, 

4) oświadczen ie o stanie war to śc i nierozliczonych 
dotacji dla p u n k t ó w skupu (wzór C-20) — jeżel i j ed­
nostki „ P Z Z " p r o w a d z ą skup przez w ł a s n e punkty 
skupu. 

Kontro la zabezpieczenia k redy tu p ła tn iczego na 
skup i jego regulacja — w przypadku, gdy jednostka 
„ P Z Z " nie posiada w ł a s n y c h p u n k t ó w skupu — po­
lega na spłac ie k redytu z u r z ę d u w c iężar rachunku 
kredytu na zapasy t o w a r ó w w z g l ę d n i e k redytu nor­
matywnego — jeżel i w w y n i k u kontroli zabezpie­
czenia tych k r e d y t ó w oddzia ł s twierdzi istnienie 
wolnego zabezpieczenia. 

Jeże l i w w y n i k u kontroli zabezpieczenia oddzia ł 
s twierdzi brak wolnego zabezpieczenia k r edy tu na 
zapasy t o w a r ó w w z g l ę d n i e normatywnego, lub że za ­
bezpieczenie jest nie w y s t a r c z a j ą c e n a s p ł a t ę k redytu 
p ła tn i czego na skup — to s p ł a t y dokonuje w c iężar 
rachunku rozliczeniowego, a w przypadku braku 
ś r o d k ó w na t y m rachunku w c iężar rachunku k r e ­
dytu przeterminowanego. 

Kont ro la zabezpieczenia k redy tu p ła tn iczego na 
skup i jego regulacja — w przypadku, gdy jednost­
k a „ P Z Z " prowadzi skup przez w ł a s n e punkty s k u ­
pu, k t ó r y m przekazuje odpowiednie dotacje na r a ­
chunki zas tępcze —• polega najp ierw na w y e l i m i ­
nowaniu tej części kredytu , k t ó r a zos ta ła z u ż y t a n a 
sfinansowanie z a p a s ó w i ustaleniu tej części, k t ó r a 
dotyczy nierozliczonych dotacji dla p u n k t ó w skupu 
pozos ta jących n a rachunkach zas t ępczych p u n k t ó w 
skupu w G K S lub w oddz ia ł ach N B P . 

Kole jność czynnośc i z w i ą z a n y c h z kredytowaniem 
i zabezpieczeniem kredy tu p ła tn iczego na skup jest 
na s t ępu j ąca : 

1) przeprowadza s ię na jp ierw k o n t r o l ę zabezpie­
czenia k r e d y t ó w na zapasy t o w a r ó w w z g l ę d n i e nor­
matywnego (przy stanach poniże j normatywu) w e d ­
ług zasad o m ó w i o n y c h osobno. 

Jeże l i w w y n i k u kontrol i {zabezpieczenia wyżej I 
wymienionych k r e d y t ó w oddzia ł s tw ie rdz i ł n a d w y ż - 1 
k ę k r e d y t ó w nad zabezpieczeniem, dokonuje spłaty 1 
kredy tu p ła tn i czego na skup z u r z ę d u w ciężar ra- i 
chunku rozliczeniowego, a w przypadku braku środ- 1 
k ó w na t y m rachunku w c iężar rachunku kredytu I 
przeterminowanego. 

J eże l i w w y n i k u kontroli zabezpieczenia wyżej 1 
wymien ionych k r e d y t ó w oddział s tw ie rdz i ł istnienie 
wolnego zabezpieczenia w ó w c z a s udziela odpowied- 1 
niego k redy tu (na- zapasy t o w a r ó w lub normatywne- a 
go), p r ze l ewa jąc k w o t ę uruchomionego kredytu z p o - « 
m i n i ę c i e m rachunku rozliczeniowego bezpośrednio 1 
n a rachunek k redy tu p ła tn iczego na skup na jego 1 
sp ł a t ę . 

W przypadku gdy jednostka „ P Z Z " prowadzi ] 
skup bezpoś redn io , oddzia ł dokonuje dalszej kontroli i 
kredy tu p ła tn i czego na skup w oparciu o oświadczę- i 
nie o stanie w a r t o ś c i nierozliczonych dotacji dla l 
p u n k t ó w skupu (wzór C-20). 

W oświadczen iu t y m przyjmuje s ię dane według i 
s tanu na ostatni d z i e ń dekady, odnosi s ię to również i 
do stanu k redy tu p ła tn i czego na skup (w odróżnię- 1 
n i u od innych oświadczeń gdzie do regulacji przyj- 1 
m u je s ię z ad łużen i e na dz i eń poprzedza jący reguła- 1 
cję). 

S tan k redy tu p ł a tn i czego na skup pomniejszony 1 
o dokonane prze lewy (w wysokośc i wolnego zabez- 1 
pieczenia) z r achunku kredytu na zapasy towarów 1 
lub normatywnego (jeżeli zapasy ksz t a ł tu j ą s ię po -B 
n iże j normatywu) p o r ó w n u j e oddział z zabezpieczę- i 
niem t j . z s u m ą nierozliczonych dotacji d la punk tów 1 
skupu. 

J e ż e l i z p o r ó w n a n i a w y n i k a , że suma kredytu jest 1 
w y ż s z a od zabezpieczenia, oddzia ł z u r z ę d u spłaca j 
n a d w y ż k ę w c ięża r r achunku rozliczeniowego, lub 1 
w c ięża r r achunku k redy tu przeterminowanego. 

J eże l i natomiast oddział s twierdzi istnienie wol- 1 
nego zabezpieczenia, a jednostka „ P Z Z " zadłużona i 
jest na r achunku k redy tu przeterminowanego lub 1 
posiada inne wymagalne zobowiązan ia (np. zobowią­
zania z t y t u ł u podatku, ż ą d a n i a zap ła ty za mater ia ły) i 
oddz ia ł z u r z ę d u udziela k redy tu a równowar tośc ią I 
sp ł aca w p ie rwszym przypadku zad łużen ie na ra- j 
chunku k redy tu przeterminowanego, a w drugim 
przeterminowane zobowiązan ia . 

Z a r ó w n o w oddziale j a k i w czasie inspekcj i prze- I 
prowadzanych w jednostce „ P Z Z " n a l e ż y b a d a ć pra- 1 
w i d ł o w o ś ć podanych przez j e d n o s t k ę „ P Z Z " danych 1 
w oświadczen iu o stanie w a r t o ś c i nierozliczonych do- 1 
tac j i dla p u n k t ó w skupu. 

c) K r e d y t na zapasy towarów 

K o n t r o l ę zabezpieczenia k r edy tu na zapasy towa-. l 
r ó w oddzia ł przeprowadza: 

1) poprzez a n a l i z ę i k r y t y c z n ą ocenę oświadczę- 1 
n ia okresowego o stanie w a r t o ś c i ponadnormatyw- i 
nych z a p a s ó w t o w a r ó w , 

2) poprzez inspekcje w jednostce „ P Z Z " . 
O ś w i a d c z e n i e o stanie w a r t o ś c i ponadnormatyw­

n y c h z a p a s ó w t o w a r ó w —• po skontrolowaniu pod I 
w z g l ę d e m formalnym ( I . S. Dz. V I Cz. C § 6 pkt 46) ; 
— powinno b y ć poddane analizie przede wszystkim 
W odniesieniu do: 

1) s tanu faktycznego zapasów t o w a r ó w , 
2) normatywu, na towary. 



W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O 549 Nr 9 
. 

Anal izę oświadczen ia oddział przeprowadza w 
myśl w y t y c z n y c h podanych przy omawianiu kon­
troli zabezpieczenia k redy tu normatywnego. 

Sprawdzenie oświadczen ia winno być dokonywa­
ne w oddziale, j a k r ó w n i e ż w drodze inspekcj i w jed­
nostce „ P Z Z " . ' 

P r z y ustalaniu stanu war tośc i ponadnormatyw­
nych z a p a s ó w t o w a r ó w w drodze inspekcj i obowią ­
zują w t y m zakresie odpowiednio te suune zasady, co 
przy analogicznym sprawdzaniu przeprowadzanym 
przy kontroli zabezpieczenia k redy tu normatywnego. 

Z A S A D Y R O Z L I C Z E Ń 

Skup t o w a r ó w (skup pośredni ) od jednostek gos­
podarki uspo łeczn ione j , rozl iczany jest w t rybie roz­
liczeń inkasowych, akceptowych, przy czym żądan i a 
zapła ty dos t awców pokrywane są w ciężar rachun­
ku kredytu p ła tn i czego na skup, k t ó r e g o wysokość 
określa s ię w planie k redy towym cyfrą k o n t r o l n ą 
(ZP 87/52). 

Ż ą d a n i a z a p ł a t y za dostawy „ P Z Z " regulowane są 
w formie akceptowej. W p ł y w y z t y t u ł u zainkasowa-
nych na leżnośc i inkasowych zapisywane są bezpo­
średnio n a rachunek k redy tu na na leżnośc i fakturo­
we. 

Rozliczenie mank transportowych 

W celu rozliczenia mank transportowych, referat 
rozliczeniowy „ P Z Z " p o r ó w n u j e w a g ę d e k l a r o w a n ą 
z l is tu przewozowego, p o t w i e r d z o n ą przez u r z ę d o w e ­
go wagowego w z g l ę d n i e z b r aku tej wagi , w a g ę 
s tw ie rdzoną w p r o t o k ó l e u r z ę d o w e g o wagowego do­
stawcy z w a g ą w y k a z a n ą w dowodzie odbioru dosta­
w y i w p ro tokó le u r z ę d o w e g o wagowego magazynu 
odbiera jącego. 

O ile wykazana różnica stanowi n a d w y ż k ę transpor­
tową, wówczas wys t awia notę" z e w n ę t r z n ą , u z n a j ą c 
dos tawcę . Jeże l i natomiast wspomniana różn ica w y ­
kazuje manka transportowe w ó w c z a s referat rozl i ­
czeniowy „ P Z Z " w y s t a w i a n o t ę w e w n ę t r z n ą za man­
ka transportowe w granicach norm, k t ó r ą przekazuje 
do ks ięgowości , oraz n o t ę z e w n ę t r z n ą na d o s t a w c ę , 
obciążając d o s t a w c ę za różn icę t j . za manka przekra ­
czające n o r m ę . 

Rozliczenia „mniejwartości" 

O ile dostarczone zboża lub s t r ą c z k o w e jadalne 
nie odpowiada ją warunkom standardu, jednostce 
„ P Z Z " p r z y s ł u g u j e prawo obciążenia dostawcy z t y ­
t u łu „ m n i e j w a r t p ś c i " . • Jednak rozliczenie to anoże 
nas tąp ić dopiero na podstawie u r z ę d o w e g o orzeczenia 
Inspekcj i Zbożowe j . 

O r y g i n a ł y not z t y t u ł u obc iążeń za „ m n i e j w a r t o ś ć " 
p r z e s y ł a n e są do dostawcy, k t ó r y na leżnośc i jednost­
k i „ P Z Z " reguluje przelewem bankowym. 

Wyże j opisane rozliczenia d o k o ń y w a n e są b ieżąco 
z w y j ą t k i e m rozl iczeń z t y t u ł u mank i superat t ran­
sportowych oraz „ m n i e j w a r t o ś c i " zbóż o t rzymanych 
z importu za p o ś r e d n i c t w e m Centra l i Eksportowo-
Importowej „ R o l i m p e x " , k t ó r e przeprowadzane są 
raz w mies i ącu na podstawie noty z e w n ę t r z n e j . 

Rozliczenia kosztów obsługi finansowej akcji 
kontraktacyjnej 

Nieza leżn ie od rozl iczeń za dostawy, „ P Z Z " jako 
ins tytucja k o n t r a k t u j ą c a zboże i s t r ączkowe jadalne, 
rozlicza s ię z gminnymi spó łdz ie ln iami , k t ó r e w imie­
n i u „ P Z Z " z a w i e r a j ą z producentem kontrakty, oraz 
z gminnymi kasami spółdz ie lczymi , k t ó r e udz ie la ją 
i ndywidua lnym producentom ro lnym zaliczek kon­
t rak tacyjnych — z t y t u ł u kosz tów obsługi finanso­
wej akc j i kontraktacyjnej . 

Gminne spó łdz ie ln ie rozl iczają się z jednostkami 
„ P Z Z " z t y t u ł u premii (za t e r m i n o w o ś ć dostaw, jed­
nol i tość z iarna — doprowadzenie do standardu itp.) 
w y p ł a c a n e j producentowi rolnemu przy dostawach 
masy towarowej kontraktowanej, w ten sposób, że 
do fak tury za dostawy zbóż lub s t r ą c z k o w y c h jada l ­
nych , w s t a w i a j ą n i eza leżn ie od war to śc i dostawy su ­
m ę w y p ł a c o n y c h w danym okresie premii . 

Z uwagi na obowiązu jące przepisy, że odsetki od 
pożyczek udzielanych przez gminne kasy spółdz ie l ­
cze producentowi rolnemu w formie bezprocento­
w y c h zaliczek kontraktacyjnych obc iąża ją instytu­
cję k o n t r a k t u j ą c ą „ P Z Z " —• rozliczenia z t y t u ł u od­
setek udzielanych przez G K S plantatorom ro lnym są 
dokonywane b e z p o ś r e d n i o p o m i ę d z y ' G K S a jed­
nostkami „ P Z Z " . R ó w n i e ż rozliczenia z t y t u ł u pro­
w i z j i bankowej od kwot w y p ł a c a n y c h przez G K S za 
skupione przez G S kontraktowane p łody rolne do­
konywane są przez G K S bezpoś redn io z jednostkami 
„ P Z Z " . 

Rozliczenia G K S z jednostkami „ P Z Z " są dokony­
wane okresowo w formie akceptowych rozl iczeń i n ­
kasowych. 

Rozliczenia skupu od gospodarstw indywidualnych 

Skup od gospodarstw indywidua lnych rozliczany 
jest przez „ P Z Z " g o t ó w k o w o . P u n k t y skupu „ P Z Z " 
pos i ada j ą w B a n k u lub G K S swoje rachunki b ieżą ­
ce (w ramach konta b i l . 111). Na rachunki te w p ł y ­
wa ją zas i łk i z oddz ia łów Powia towych O k r ę g o w y c h 
Z a k ł a d ó w Z b o ż o w y c h „ P Z Z " . W tych mie j scowoś­
ciach, gdzie nie ma oddz ia łu N B P punkty skupu 
„ P Z Z " m o g ą pos iadać rachunki b ieżące w G K S . 

Rozliczenia przy obrotach w tranzycie 
organizowanym 

P r z y obrotach w tranzycie organizowanym, jed­
nostkom o r g a n i z u j ą c y m tranzyt p r z y s ł u g u j e prowi­
zja od odbiorcy w ustalonym procencie od war tośc i 
sprzedanych t o w a r ó w . P r o w i z j ę oblicza odbiorca do­
s tawy od w a r t o ś c i otrzymanej faktury. F a k t u r a po­
w i n n a z a w i e r a ć k l a u z u l ę na czyje zlecenie w y s ł a n o 
towar (nazwa zleceniodawcy w r a z z numerem jego 
konta bankowego) przy czym dostawca dostarcza 
egzemplarz fak tury jednostce organ izu jące j tranzyt. 

Techn ika rozl iczeń przy obrocie t ranzytowym or­
ganizowanym przedstawia s ię nas t ępu jąco : 

Dostawca s k ł a d a na inkaso k o p i ę faktury w r a z z 
ż ą d a n i e m z a p ł a t y w wysokośc i samego towaru •— 
B a n k dokonuje zap ła ty w t ryb ie rozl iczeń inkaso­
w y c h akceptowych. Odbiorca — jednostka „ P Z Z " — 
towaru o b o w i ą z a n y jest natychmiast po otrzymaniu 
dostawy dokonać przelewu prowiz j i obliczonej od 
w a r t o ś c i otrzymanego towaru n a rzecz jednostki 
„ P Z Z " o rgan izu jące j d o s t a w ę t r a n z y t o w ą . 
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Wacław Pawlik 

ZADANIA JEDNOSTEK ORGANIZACYJNYCH RANKU 
W ZAKRESIE GOSPODARKI E T A T A M I OSOBOWYMI 

I FUNDUSZEM PŁAC 
Część I I 

Fundusz p ł a c w śc is łym p o w i ą z a n i u z p o l i t y k ą ka~ 
d r o w o - e t a t o w ą stanowi najistotniejszy element poli­
t y k i w zakresie w e w n ę t r z n e g o o d d z i a ł y w a n i a na or­
ganizacje pracy i wykonanie p l anów. T a szczególna 
rola uzasadnia dok ładn ie j sze o m ó w i e n i e n i e k t ó r y c h 
n iewłaśc iwośc i w y s t ę p u j ą c y c h na t y m odcinku. 

Pod w z g l ę d e m formalnym gospodarka funduszu 
płac w B a n k u jest prowadzona centralnie. P r ak tycz ­
n ie jednak jest nieco inaczej. F a k t y c z n y m dysponen­
tem w odniesieniu do oddz i a łów są oddzia ły woje­
wódzk ie . W y n i k a to z postawienia do dyspozycji od­
dz ia łom w o j e w ó d z k i m r ó w n o c z e ś n i e z i lośc iową p u l ą 
e t a t ó w okreś lonego funduszu płac , w y n i k a j ą c e g o 
z przeliczenia ilości e t a t ó w w poszczególnych gru­
pach u p o s a ż e n i o w y c h plus dodatki. 

Ograniczenia w zakresie dysponowania funduszem 
p łac są z a r ó w n o w zakresie pol i tyk i awansowej j ak 
i dyspozycyjnośc i , bardzo m a ł e . Do tyczą one k ie row­
n i k ó w oddzia łów, n a c z e l n i k ó w w y d z i a ł ó w i k i e row­
n i k ó w dzia łów samodzielnych. Prak tycznie więc od­
dz i a ł wo jewódzk i posiada nieograniczone możl iwośc i 
dostosowywania grup u p o s a ż e n i o w y c h do lokalnych 
potrzeb. Wobec szerokich u p r a w n i e ń oddz ia łu woje­
wódzk iego niniejsze opracowanie g łówn ie op ie rać się 
będz ie na os iągnięc iach i b ł ę d a c h oddz ia łów woje­
wódzk ich . 

P rzed p r z y s t ą p i e n i e m do o m ó w i e n i a poszczegól­
n y c h e l e m e n t ó w pol i tyk i p łac w jednostkach Naro­
dowego B a n k u Polskiego n a l e ż y w k i l k u zdaniach 
zwróc ić u w a g ę na ogólne założenia na t y m odcinku. 

W polityce p łac stosowanej przez większość za­
k ł a d ó w pracy pope łn i ano poprzednio l iczne i o za­
sadniczym znaczeniu b łędy . Znaczenie tych b ł ę d ó w 
b y ł o tak p o w a ż n e , że w p ł y w a ł y one bezpoś redn io na 
wykonywan ie p l a n ó w produkcyjnych przez w a ż n e 
gałęzie gospodarki narodowej. 

Ź r ó d ł e m tych b ł ę d ó w b y ł a tendencja do z r ó w n y ­
wan ia płac, często jednakowe wynagradzanie pra­
cy kawli f ikowanej i pracy niekwal i f ikowanej . T a 
fa ł szywa tendencja w y n i k a ł a , z n i ewła śc iwe j oportu-
nistycznej interpretacji zasady „ r ó w n o ś c i " oraz 
z nieprzestrzegania podstawowej socjalistycznej za­
sady ,,cd k a ż d e g o w e d ł u g jego zdolności — k a ż d e m u 
w e d ł u g jego pracy". 

O rozmiarze i znaczeniu polityczno-gospodarczym 
p o p e ł n i a n y c h b ł ę d ó w świadczy fakt szczegółowego 
o m ó w i e n i a tego zagadnienia na V I I P l enum K C 
P Z P R . W w y n i k u g łębokie j ana l izy zosta ły sformu­
ł o w a n e zadania dla u sun ięc i a i un ikn i ęc i a w y s t ę p u ­
j ą c y c h b łędów. Wyrazem ich są s ł o w a B . B i e r u t a 
„ M u s i m y pos tawić przed sobą zadanie stopniowego, 
metodycznego rewidowania systemu p łac w k ie run­
k u wyższego wynagradzania wysok ich kwa l i f ikac j i 
i wysokiej w y d a j n o ś c i wszędz ie tam, gdzie jest on 
jeszcze nacechowany „ u r a w n i ł o w k ą " , wszędz ie tam, 
gdzie powoduje on p ł y n n o ś ć s i ły roboczej, prawdzi 
w ą p lagę produkcji . . ." 

„ M u s i m y w i ę c tak p r z e p r o w a d z a ć zmiany w pła­
cach, aby przede w s z y s t k i m znieść szkodliwe zrów­
nanie tam, gdzie ono jeszcze istnieje w stosunku do 
p r z o d u j ą c y c h grup r o b o t n i k ó w decydu jących o pro­
dukc j i każdego z a k ł a d u " 1 ) . 

T o jasne s f o r m u ł o w a n i e s tawia przed wszystkimi 
p o w a ż n y o b o w i ą z e k usun ięc ia b ł ę d ó w i dotyczy 
wszys tk ich z a k ł a d ó w pracy. 

Z a s t a n ó w m y s ię nad sy tuac j ą w Narodowym Ban­
k u Po lsk im. C z y w naszej ins ty tucj i nie w y s t ę p o w a ­
ły te same b łędy? O d p o w i e d ź musi być twierdząca . 

K i e r o w n i c y l i cznych jednostek organizacyjnych w 
centrali i w oddz ia łach często w y s t ę p o w a l i z wnios­
k a m i o w y r a ź n e j tendencji z r ó w n y w a n i a płac. Po­
nadto i s tn ie jący stan faktyczny, a niedostatecznie ak­
c e n t u j ą c y różn icę m i ę d z y p r a c ą wysokokwal i f ikowa­
na, a p r a c ą pros tą , częściowo w y n i k a z historyczne­
go rozwoju banku. W p ie rwszym okresie przeważały 
prace o charakterze operacyjno-rachunkowym. Rów­
n i e ż masa oddz ia łów uruchomionych w I I półroczu 
1950 w większośc i w y k o n y w a ł a t eż ty lko czynności 
operacyjno-rachunkowe. Stan ten s t anowi ł j e d n ą z 
p o w a ż n y c h p rzyczyn b ł ę d ó w pope łn ionych w prze­
szłości. W y n i k i e m tych b ł ę d ó w by ło wykorzystanie 
w y ż s z y c h grup u p o s a ż e n i o w y c h dla p r a c o w n i k ó w 
k o m ó r e k operacyjnych. Z momentem rozwoju czyn­
ności o charakterze ekonomiczno-gospodarczym (kre­
dytowanie i planowanie) oraz z momentem przejęcia 
przez oddz ia ły o ograniczonym zakresie dz ia łan ia 
czynnośc i k redy towych i planowania obiegu pienięż­
nego, w y s t ą p i ł y t r u d n o ś c i w y n i k a j ą c e z n i e p r a w i d ł o ­
w y c h zasze regowań . T r u d n o ś c i te do tyczy ły braku 
odpowiednich grup dla p r a c o w n i k ó w kredytowych. 

Oddz ia ły s t a r a ł y się pójść po linii , najmniejszego 
oporu, żąda jąc przyznania dodatkowej ilości wyż­
szych grup. T y l k o część oddz ia łów zas tosowała wła­
śc iwą m e t o d ę , p r z e p r o w a d z a j ą c szczegółową anal izę 
dotychczasowego zaszeregowania. W w y n i k u tej ana­
l i zy dostosowano zaszeregowanie do kwa l i f ikac j i 
wymaganych dla poszczególnych czynności . Jest to 
jedyna droga do u s u n i ę c i a b ł ę d ó w do właśc iwego za­
szeregowania p r a c o w n i k ó w kredytowych, gdyz ze 
znanych ogó lnogospodarczych p rzyczyn nie może na­
s tąp ić zwiększen ie funduszu p łac . 

Czy p o w o ł a n e u c h w a ł y V I I P l enum zosta ły w jed­
nostkach B a n k u w pe łn i zastosowane? 

Są jeszcze niestety dość liczne p r z y k ł a d y n i e w ł a ś ­
ciwej pracy i niezrozumienia wag i tego problemu. 
Jeże l i i s tn ie jący do V I I P lenum stan m o ż n a w pew­
n y m stopniu u s p r a w i e d l i w i ć rozwojem Banku , to 
u t r zymywanie podobnego stanu po tak w n i k l i w y m 
i w y c z e r p u j ą c y m o m ó w i e n i u zagadnienia — jest n i ­
czym n ie usprawied l iwionym b łędem. Wina leży po 
stronie jednostek, k t ó r e bezpoś redn io dysponują 
funduszem płac oraz m a j ą duże uprawnienia w spra­
wach kadrowych. W i n ę t ę powiększa fakt, że Za-

l ) Nowe Drogi 6/52 str. 31. 
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rząd B a n k u bezpoś redn io po V I I P l e n u m poleci ł w ł a ­
ś c i w y m jednostkom przeprowadzenie odpowiednich 
zmian. 

Rzecz z rozumia ła , że na dokonanie zmian potrzeb­
ny by ł odpowiedni okres czasu. Ponadto akc j i tej nie 
można by ło p o t r a k t o w a ć jako jednorazowego przed­
sięwzięcia. Jest to temat, o k t ó r y m zawsze m u s z ą pa­
mię tać k ie rownicy jednostek oraz k o m ó r k i kadrowe 
i organizacyjne. Z perspektywy roku n a l e ż y s twier­
dzić, że w y n i k i akc j i nie s ą we wszys tk ich o k r ę g a c h 
zadowala jące , że w dalszym c iągu i s tn ie ją n i ep rawi ­
dłowości w y n i k a j ą c e z zachwiania proporcji w zasze­
regowaniu p r a c o w n i k ó w w y k o n u j ą c y c h prace w i ę ­
cej i mniej odpowiedzialne. 

Sp rawa w ł a ś c i w e g o p rzydz ia łu grup u p o s a ż e n i o ­
w y c h dla poszczególnych k o m ó r e k bezpoś redn io 
w p ł y w a na poziom i c h pracy. Potwierdzeniem tego 
jest ostatnio przeprowadzona ankieta przez Depar­
tament K r e d y t ó w P r z e m y s ł u na temat sy tuac j i eta-
towo-uposażen iowej w k o m ó r k a c h kredytowych . 
Przed częśc iowym o m ó w i e n i e m w y n i k ó w tej ankie­
ty n a l e ż y w s p o m n i e ć o polityce centrali na odcinku 
gospodarowania funduszem p ł a c wykonywane j przez 
Wydzia ł Organizacyjny. 

Często na konferencjach w central i spotyka się 
pewnego rodzaju zarzut przy omawianiu w y n i k ó w 
p rzodu jących ok ręgów. Część pozos ta łych o k r ę g ó w 
us i łu je w y n i k i te uzasadn iać rzekomo w y ż s z y m i eta­
tami przyznanymi o k r ę g o m p r z o d u j ą c y m . Tego ro­
dzaju opinie są p o d w ó j n i e szkodliwe. Po pierwsze są 
one p o w a ż n y m zarzutem pod adresem aparatu cen­
tra l i . Po drugie — i to jest najniebezpieczniejsze — 
są w y r a z e m samousprawiedliwienia b ł ę d ó w m a j ą ­
cych inne g łębsze przyczyny. 

J a k faktycznie w y g l ą d a sytuacja na odcinku ksz t a ł ­
towania się p rzec i ę tne j p łacy w poszczególnych wo­
j e w ó d z t w a c h ? 

W pierwszym okresie (1950/51) wprowadzenia go­
spodarki etatami i s tn ia ły nieuzasadnione różn ice w 
przec ię tne j p łacy poszczególnych w o j e w ó d z t w . W 
m i a r ę pog łęb ian ia i usprawniania tej gospodarki b ł ę ­
dy te b y ł y usuwane. G ł ó w n y m celem W y d z i a ł u Or ­
ganizacyjnego b y ł o i jest ustalenie w ł a ś c i w y c h pro­
pozycji w p ł acach poszczególnych w o j e w ó d z t w . Z a ­
danie to nie jest ł a t w e , gdyż przy b raku odpowiedniej 
czujności m o ż n a by d o p r o w a d z i ć do zasadniczego b ł ę ­
du t j . „ u r a w n i ł o w s k i " w ska l i m i ę d z y w o j e w ó d z k i e j . 
Ponadto w okresie p r z e j ś c i o w y m m u s z ą b y ć w po­
w a ż n y m stopniu u w z g l ę d n i a n e p rzyczyny o znacze­
n iu lokalnym. Zamieszczona tabela i lustruje stosu­
nek p r z e c i ę t n y c h p łac w oddz ia łach w o j e w ó d z k i c h 
i oddzia łach operacyjnych. Wskazuje ona, ż e to t rud­
ne zadanie u d a ł o s ię w duże j części p o m y ś l n i e roz­
wiązać stanowi ona j ednocześn i e odpowiedź dla 
tych oddz ia łów wo jewódzk ich , k t ó r e stale s t a r a j ą s ię 
u s p r a w i e d l i w i a ć m a ł e os iągnięc ia na odcinku w y d a j ­
ności i jakości pracy zbyt n i s k i m i p ł a c a m i w stosun­
k u do p r z o d u j ą c y c h w o j e w ó d z t w . 

P r z y obliczaniu p r z e c i ę t n y c h u w z g l ę d n i o n o ty lko 
p łacę zasadniczą, dodatek bankowy i dodatek funk­
cyjny. 

J ako p o d s t a w ę do ustalenia stosunku p r z e c i ę t n y c h 
p łac p rzy ję to o k r ę g łódzki . O k r ę g ten n a l e ż y pod t y m 
w z g l ę d e m do najlepiej p r acu j ących . Pod w z g l ę d e m 
ilości czynności jest j ednym z p ięc iu n a j w i ę k s z y c h 
okręgów. Ilość oddz i a łów oraz p o w a ż n a ich część pod 
w z g l ę d e m wie lkośc i i charakteru gospodarczego o k r ę ­

gu jest podobna do stanu w mnie jszych wo jewódz ­
twach. 

Stosunek przeciętnych płac pracowników „U" wg etatów 
przyznanych na 31.5.1953 r. 

Województwo oddział 
wojewódzki 

oddziały 
operacyjne 

Łódzkie 100, 100 
Gdańskie 104,3 102.7 
Poznańskie 103,2 99,4 
Stalinogrodzkie 102,9 102,6 
Koszalińskie 102, 105,6 
Szczecińskie 101,3 101.5 Si 
Warszawskie 101,2 99,7 
Wrocławskie 100,6 102,9 
Krakowskie 101,1 9 ,8 
Bydgoskie S9,9 99,9 
Lubelskie 98,5 98, 
Opolskie 98, 99, 
Olsztyńskie 97,8 98,9 
Kieleckie 97,7 98,9 
Zielonogórskie 97,7 99.7 
Rzeszowskie 97,5 99,7 
Białostockie 96,2 97,8 

Z p o r ó w n a n i a cy f r w y n i k a , że p rzec i ę tne p łace dla 
poszczegó lnych o k r ę g ó w są na ogół ustalone w g w a ­
gi i ilości w y k o n y w a n y c h czynności . Jeże l i chodzi o 
oddz ia ły w o j e w ó d z k i e to zbyt wysoko ksz t a ł tu j ą się 
p ł ace w G d a ń s k u , Poznaniu i Koszal inie . 

J e d n y m z n a j w ł a ś c i w s z y c h sposobów z l ikwidowa­
n i a tych różn ic w i n n a być w y m i a n a grup wyższych 
z oddz ia łów w o j e w ó d z k i c h na grupy niższe z oddzia­
łów operacyjnych. Dotyczy to w p ierwszym rzędzie 
O d d z i a ł u Wojewódzk iego w Poznaniu, z k tó rego o-
k r ę g u oddzia ły operacyjne m a j ą stosunkowo n i ską 
p rzec ię tną . Na leży zaznaczyć , że oddział w o j e w ó d z k i 
z w ła sne j i n i c j a t y w y rozpoczął t ę w ł a ś c i w ą akcję 

i j uż d o k o n a ł k i l k u t ak ich p rzesun ięć . 
P r z e c i ę t n e p łace w oddzia łach operacyjnych w y k a ­

zu ją jeszcze większą p rawid łowość . O k r ę g i kosza l iń­
s k i i szczeciński n a l e ż y zal iczyć do ś w i a d o m y c h w y ­
j ą t k ó w . Ponadto jeżel i chodzi o oddzia ły w o j e w ó d z ­
t w a kosza l ińsk iego n a l e ż y dodać , że d a ł y one w I k w . 
br. n a j w i ę k s z e oszczędności etatowe i to również 
w p ł y n ę ł o na p o d w y ż s z e n i e p r z e c i ę t n e j . 

P r z y analizie p r zec i ę tne j p łacy w oddzia łach ope­
racy jnych n a l e ż y b r a ć pod u w a g ę ilość oddz ia łów 
w poszczególnych kategoriach, szczególnie zaś w kat. 
I i I I . Moment ten ma p o w a ż n y w p ł y w na wysokość 
p rzec i ę tne j (S ta l inogród, Wroc ł aw , Gdańsk ) . 

Wobec r ó w n o m i e r n e g o w y p o s a ż e n i a poszczegól­
n y c h w o j e w ó d z t w ty lko od pol i tyki oddz ia łów woje­
w ó d z k i c h zależy w ł a ś c i w e ustalenie p r zec i ę tnych p łac 
d la poszczególnych oddzia łów, a w oddziale dla po­
szczególnych k o m ó r e k . 

C z y zadanie to oddzia ły w o j e w ó d z k i e właśc iwie 
w y k o n u j ą ? 

P r z y omawianiu ogó lnych uwag do tyczących fun­
duszu p łac w y k a z a l i ś m y p o w a ż n e zaniedbania od­
dzia łów wojewódzk ich . P r z y c z y n y tych zan iedbań są 
podobne do w ykazanych w I cz. a r t y k u ł u przy oma­
w i a n i u pol i tyk i oddz ia łów w o j e w ó d z k i c h w zakre­
sie i lośc iowego rozdz ia łu e t a tów. P o n i e w a ż dzia ła ją 
podobne przyczyny, a w i ę c w i n n y mieć zastosowanie 
podobne ś rodk i p rzec iwdz ia łan ia . 

Wydz ia ł organizacyjno-administracyjny musi stale 
śledzić k s z t a ł t o w a n i e s ię p r z e c i ę t n y c h plac w oddzia­
ł ach operacyjnych, a z naczelnikami pozos ta łych w y -
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dz i a łów o m a w i a ć grupy u p o s a ż e n i o w e dla poszczegól­
nych k o m ó r e k . 

W s p ó ł p r a c ą na t y m odcinku w i n i e n być w najszer­
szym zakresie ob ję ty k ie rownik dz i a łu kadr. W y d z i a ł 
organizacyjno-administracyjny win i en stale informo­
w a ć dzia ł kadr o zmianach wysokośc i grup u p o s a ż e ­
niowych, gdyż ma to p o w a ż n e znaczenie d la pol i tyki 
kadrowej i awansowej. 

Wspomniana w y ż e j ankieta przeprowadzona przez 
Departament K r e d y t ó w P r z e m y s ł u daje c iekawy 
obraz pracy oddz ia łów wo jewódzk ich w zakresie w y ­

posażen ia k o m ó r e k kredytowych w oddz ia łach . Wy­
n ik tej ankiety j ednocześn ie wykazu je czy praca kr 
d y t o w c ó w , jako p r a c o w n i k ó w r e p r e z e n t u j ą c y c h naj 
wyższe kwal i f ikac je jest w granicach posiadanych 
możl iwośc i w ł a ś c i w i e wynagradzana. 

S tan faktyczny na 1.5.br. ustalony n a podstawie 
ankiety świadczy o t y m , ż e nie wszys tk ie oddziały 
w o j e w ó d z k i e docen ia ją znaczenie konieczności wyż­
szego wynagradzania pracy kwal i f ikowanej . 

Zamieszczona tabela i lus t ruje stosunek poszczegól­
n y c h oddz ia łów w o j e w ó d z k i c h do tego zagadnienia. 

Województwo 

stosunek %% zatrudnionych w gr. V I I I , I X i X do 
ogólnej ilości zatrudnionych 

Stosunek %% zatrudnionych w ko­
mórkach kredytowych wg czasu 

pracy kredytowej 

V I I I I X X R a z e m ponad 
1/4 roku 

ponad 
1/2 roku 

ponad 
1 rok 

Białostockie 
Bydgoskie 
Gdańskie 
Kieleckie 
Koszalińskie 
Krakowskie 
Lubelskie 
Łódzkie 
Olsztyńskie 
Opolskie 
Poznańskie 
Rzeszowskie 
Stalinogrodzkie 
Szczecińskie 
Warszawskie 
Wrocławskie 
Zielonogórskie 

12,6 
18,2 
U 

9,3 
5,2 

24,1 
12,5 
18,3 
19,3 
17,7 

8,8 
14,1 
14,5 
13,3 
16,4 
15,7 
15,1 

5,8 
6,5 
2,3 
5 
4 
4 
1,8 

14,4 
6,4 

1,2 
0,9 
2,1 

5 
1,3 
1,1 

1.1 
0,7 
0,6 

2,4 

0,4 

1 

0,2 

19,5 
25,ł 
14 
14,3 
9,2 

30,5 
14,3 
23,1 
25,7 
18,7 
10 
15 
16,8 
13,3 
21,4 
17 
16,2 

9 
11,6 
10 
13 
14,7 
23,2 
10 
11 

5 
7,1 
7 

10 
8 
4,6 

14 
10 

11,7 
21,5 
20 
25,4 
20,7 
15,5 
15.2 
11 
27,5 
20 
12,3 
13,2 
10,7 
20 
22,6 
19,3 
18,8 

70 
62,4 
57,6 
46,6 
57,1 
60 
50,9 
70,7 
43,1 
68,2 
76,6 
71,7 
73,4 
64,5 
72,4 
56,3 
61,6 

Z p o r ó w n a n i a przytoczonego cyfr m o ż n a w y c i ą ­
gać różne wnioski . Na n i e k t ó r e z n ich n a l e ż y z w r ó ­
cić szczególną u w a g ę . 

1) Większość oddz ia łów w o j e w ó d z k i c h nie doce­
n i a w ła śc iwego zaszeregowania p r a c o w n i k ó w kredy­
towych dla skompletowania i ustabil izowania obsady 
k o m ó r e k kredytowych. P rze j awia się to w zbyt w y ­
sok im procencie p r a c o w n i k ó w zatrudnionych w na j ­
n iższych grupach. 

2) Wszystkie oddz ia ły w o j e w ó d z k i e pos iada ją 
możl iwośc i finansowe, ażeby w ramach obecnego 
funduszu plac os iągnąć najmniej t ak i stosunek za ­
trudnienia w wykazanych grupach j a k i os iągną ł od-_ 
dział wo jewódzk i w Poznaniu. W y n i k a to z poprzed­
niej tabeli i lus t ru jące j k s z t a ł t o w a n i e s i ę p r z e c i ę t n y c h 
p ł ac . Na leży z uznaniem podkreś l i ć p o l i t y k ę Oddzia­
ł u Wojewódzk iego w Poznaniu, k t ó r y w n a j w i ę k s z y m 
stopniu stosuje w ł a ś c i w e metody pracy n a omawia­
n y m odcinku. 

3) W ł a ś c i w e rozwiązan i e omawianego zagadnie­
n i a stanowi jeden z podstawowych w a r u n k ó w pod­
niesienia poziomu pracy kredytowej. 

4) Niebezpieczne z jawisko nadmiernej p łynnośc i 
kadr jest w d u ż y m stopniu w y n i k i e m b łędne j poli ty­
k i uposażen iowe j . 

5) Potwierdzeniem w n i o s k ó w wymien ionych pod 
3 i 4 są p r z y k ł a d y Poznania, Stalinogrodu i Łodzi , 
k t ó r e to ok ręg i r e p r e z e n t u j ą w y s o k i poziom pracy 
kredytowej i r ó w n o c z e ś n i e w y k a z u j ą najmniejszy 
s top ień p łynnośc i kadr p r z e j a w i a j ą c y s ię w n a j w y ż ­
szym procencie p r a c o w n i k ó w zatrudnionych powy­
żej jednego roku. 

J a s k r a w y m p r z y k ł a d e m b łędne j po l i tyk i jest od­
dział w o j e w ó d z k i w K r a k o w i e , k t ó r y wykazu je na j ­
wyższy procent zatrudnienia w na jn i ż szych grupach. 

S k u t k i tego p r z e j a w i a j ą s ię w nadmiernej płynności 
kadr oraz w zbyt n i s k i m poziomie pracy kredytowej 
w stosunku do obiektywnych możl iwości . 

6) Z zestawienia okresu czasu zatrudnienia w 
k o m ó r k a c h k redy towych w y n i k a prosty wniosek: 
i lość e t a t ó w w na jn i ż szych grupach musi być w szyb­
k i m tempie zmniejszona. W zasadzie zupe łn ie nie po­
w i n n y b y ć wykorzys tywane grupy I X i X . Zastąpie­
n ie prawdopodobnie pomocniczych sił zaszeregowa­
n y c h do tych grup referentami p o w a ż n i e przyczyni 
s ię do poprawy sytuacj i kadrowej w k o m ó r k a c h kre 
dy towych. 

Trudno us ta l i ć normy i lościowego p rzydz ia łu eta­
t ó w w poszczególnych grupach. J ako wskazanie na­
leża łoby przy jąć , że pracownik k ierowany do komór­
k i kredytowej zorientowany w pracy operacyjnej 
w i n i e n być zaszeregowany nie niżej V I I I grupy upc 
sażenia . W c iągu pierwszego a najdalej drugieg" 
k w a r t a ł u pracy kredytowej może oddział ocenić jeg 
kwal i f ikac je i możl iwości . Skoro jest on w dalszy 
c iągu zatrudniony w k o m ó r c e kredytowej winien by 
p rzy na jb l i ższe j okazj i awansowany do wyższe j g 
py. Będz ie to w ł a ś c i w y m wynagrodzeniem i jedn: 
cześnie zachę t ą do pog ł ęb i an i a swoich wiadomości . 

Z powyższego ramowego założenia w y n i k a , że na ! 

w y ż s z y procent zaszeregowanych w k o m ó r k a c h kr 
dy towych do grupy V I I I w in ien s i ę r ó w n a ć procen­
towi p r a c o w n i k ó w zatrudnionych przez jeden a naj­
w y ż e j przez dwa k w a r t a ł y , czy l i u w z g l ę d n i a j ą c przy 
toczone cyf ry maksymalna ogólna ilość zatrudnio-
p y c h pon iże j grupy V I I w i n n a s ię r ó w n a ć różnicy 
j n i ęd zy procentem łącznego zatrudnienia pracują­
cych w kredytach ponad V 2 i 1 rok, a ogó lnym stane~ 
zatrudnienia. Stosunek ten w i n i e n być skorygowan 
o procent p r a c o w n i k ó w z w y ż s z y m wykszta łceniem, 
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a zatrudnionych k róce j n iż pół roku. P r z y j m u j ą c , że 
po łowa zatrudnionych ponad k w a r t a ł w i n n a b y ć za­
szeregowana w y ż e j V I I I o s i ą g n ę ł y lub b l i sk ie s ą 
os iągnięcia tego stanu okręg i : poznańsk i , gdańsk i , s ta-
linogrodzki, rzeszowski, b ia łos tocki , k ie leck i , kosza­
l iński , lubelski i szczec iński . 

P o w a ż n y udz ia ł w tej grupie ok ręgów, k t ó r e nie 
osiągnęły jeszcze odpowiedniego poziomu pracy mo­
że podważać wniosek o zależności j akośc i pracy od 
właśc iwego .zasze regowania . ' Wnioskowanie takie b y ­
łoby b łędne . Os iągn ięc ia te n a l e ż y ocenić jako w y r a z 
właśc iwe j po l i tyk i u p o s a ż e n i o w e j , j ako w y s i ł e k tych 
okręgów w k i e r u n k u stworzenia podstawy do szyb­
kiej poprawy poziomu pracy. 

P r z e p r o w a d z o n ą ana l izę planu w k o m ó r k a c h k r e ­
dytowych n a l e ż y t r a k t o w a ć j ako p r z y k ł a d o w ą . Po ­
dobne, a nawet jeszcze jaskrawsze b ł ę d y spotykane 
Są często w stosunku do k o m ó r e k planowania. Od­
dzia ły w o j e w ó d z k i e p r z e p r o w a d z a j ą c ogólną ana l izę 
sytuacj i m u s z ą proporcjonalnie okreś l i ć potrzeby po­
zos ta łych k o m ó r e k . R ó w n i e ż n a l e ż y się zastrzec przed 
t raktowaniem w n i o s k ó w jako „ r e c e p t y " . Są to w s k a ­
zania, k t ó r e m u s z ą być odpowiednio dostosowywane 
do miejscowych w a r u n k ó w . Szczególnie po os iągn ię ­
c i u stanu minimalnego n a l e ż y w d u ż y m stopniu i n ­
dywidualnie p r z e p r o w a d z a ć dalsze korekty, m a j ą c e 
n a względz ie s ta łe podnoszenie k w a l i f i k a c j i pracow­
n i k ó w oraz poziomu i w y d a j n o ś c i pracy. 

Oprócz w y ż e j o m ó w i o n y c h poważn ie j s zych b ł ę d ó w 
p o p e ł n i a n y c h przez oddzia ły w o j e w ó d z k i e n a l e ż y 
w s p o m n i e ć o n i e w ł a ś c i w y m stosunku k i e r o w n i k ó w 
oddz ia łów. 

P rze j awia się on w us i lnym forsowaniu wobec od­
dz ia łu w o j e w ó d z k i e g o w n i o s k ó w awansowych 
sprzecznych z zasadniczą l in ią p o s t ę p o w a n i a . P rze ­
w a ż n i e czyni się to ze w z g l ę d ó w oportunistycznych. 
Dowodem tego jest n a s t ę p u j ą c y , a nie odosobniony 
p rzyk ł ad . 

W listopadzie 1952 r. jeden z oddz ia łów o k r ę g u 
w r o c ł a w s k i e g o zwróc i ł s ię do W y d z i a ł u Organiza­
cyjnego o p rzydz ia ł V grupy uposażen i a dla k ie row­
n ika dz ia łu kredytowego. Na z w r ó c o n ą u w a g ę , że już 
przyznano oddz ia łowi „ p i ą t k i " dla k i e rownika dz i a łu 
kredytowego i g ł ó w n e g o ks ięgowego otrzymano od­
powiedź , że j e d n ą z t ych grup o t r z y m a ł k i e rownik 
zespołu obs ług i b u d ż e t u P a ń s t w a , (mała 2 — 3 osobo­
w a k o m ó r k a ) a d r u g ą g ł ó w n y k s i ę g o w y . 

Wobec n i e w ł a ś c i w e g o wnioskowania oddz ia łu oraz 
b łędne j decyzj i oddzia łu w o j e w ó d z k i e g o polecono 
s k o r y g o w a ć ten b łąd . W l u t y m 1953 r. ten sam od­
dział zwróc i ł s ię do W y d z i a ł u Organizacyjnego z t y m 
samym wnioskiem. W y d z i a ł Organizacyjny wycho­
dząc z założenia, że w ł a ś c i w e zaszeregowanie k iero­
w n i k a k r e d y t ó w winno n a s t ą p i ć j uż wcześn ie j , 
p r z y z n a ł temu oddz ia łowi dodatkowo V g r u p ę . Oczy­
wis ta k roku tego nie m o ż n a oceniać jako potwierdze­
nia i s tn ie jącego stanu. B łąd ten w in i en oddział woje­
w ó d z k i u s u n ą ć i d o p r o w a d z i ć do w ł a ś c i w e g o zaszere­
gowania k ie rownika obsługi b u d ż e t u P a ń s t w a . Po ­
dobnych n i ewłaśc iwośc i istnieje sporo. M u s z ą one 
być systematycznie usuwane, co pozwoli na w ł a ś c i w e 
zaszeregowanie p r a c o w n i k ó w spe łn i a j ących czyn­
ności w y m a g a j ą c e w y ż s z y c h kwa l i f i kac j i . 

P o w a ż n e znaczenie dla w ł a ś c i w e g o wykorzys tan ia 
funduszu p łac posiada racjonalne i zgodne z duchem 
p rzep i sów u p o s a ż e n i o w y c h przyznawanie d o d a t k ó w 
funkcyjnych. 

Najczęście j spotykanym b ł ę d e m jest n i e r ó w n o ­
mierne w y p o s a ż e n i e oddzia łów w dodatki funkcyjne. 
D u ż y w p ł y w na ten stan posaada moment historycz­
ny. Oddz ia ły „ s t a r s z e " są za 'dobrze wyposażone . 
D l a sankcjonowania tego stanu n a c i ą g a n a jest s t ruk­
tura organizacyjna i tworzone są organizacyjnie zbęd­
ne referaty. Stan tak i jest nie ty lko b ł ę d e m organi­
zacy jnym, ale r ó w n i e ż i naruszeniem dyscypl iny płac . 
O d d z i a ł y w o j e w ó d z k i e w i n n y dysproporcje te w y ­
r ó w n a ć , a z b ę d n e ilości d o d a t k ó w funkcyjnych lub 
r ó ż n i c e w y n i k a j ą c e z ich n i ewłaśc iwe j wysokośc i 
p r zeznaczyć na p o p r a w ę grup uposażen iowych . 

P r z e p r o w a d z a j ą c ana l izę sy tuacj i na t y m odcinku 
oddzia ły w o j e w ó d z k i e m u s z ą zacząć od siebie. 

Po ostatnim zmniejszeniu ilości e t a t ó w stosunek 
i lości d o d a t k ó w funkcy jnych do ogólne j ilości e t a tów 
jest zbyt w y s o k i i w l i cznych przypadkach m o ż e być 
r ó w n o z n a c z n y z naruszeniem dyscypl iny plac. P r z y 
/stosunku p r z e k r a c z a j ą c y m 4 0 % trudno będz ie „do ­
s t o s o w a ć " o rgan izac ję , a ż e b y k a ż d y c h trzech praco­
w n i k ó w s t a n o w i ł o referat. T a rewiz ja sytuacj i w od­
d z i a ł a c h w o j e w ó d z k i c h jest konieczna i z tego w z g l ę ­
du, że p r z e c i ę t n e p ł ace w w y n i k u oddania na jn i ż ­
szych e t a t ó w bardzo wzros ły . Ś w i a d c z y o t y m fakt, 
ż e p r z e c i ę t n a p łaca p r a c o w n i k ó w bankowych „ U " 
w oddz ia łach w o j e w ó d z k i c h jest wyższa od analo­
gicznej p r zec i ę tne j w central i . 

M ó w i ą c o funduszu p łac n a l e ż y k i l k a s łów po­
święc ić części przeznaczonej na wynagrodzenie za 
p r a c ę w godzinach nadliczbowych. 

Fundusz przeznaczony na godziny nadliczbowe jest 
wl i czany do p r z e c i ę t n e j p łacy ustalonej dla banku. 
Wysokość tego funduszu posiada bezpoś redn i w p ł y w 
n a k s z t a ł t o w a n i e się p łac podstawowych. W ubieg­
ł y m roku b u d ż e t o w y m wszys tk ie jednostki banku 
w y k a z a ł y p o w a ż n e oszczędności w wykorzys tan iu 
k r e d y t ó w przeznaczonych na ten cel. Pozwol i ło to na 
p o p r a w ę grup u p o s a ż e n i o w y c h . W planach na rok 
b ieżący czyniono podobne założenia . Tymczasem do­
ś w i a d c z e n i a z I półrocza br. w y k a z u j ą , że założenia 
te m o g ą s ię s t ać nierealne. Wykorzystanie k r e d y t ó w 
za I pó ł rocze jest w i ę k s z e od planowanego. O ile od­
d z i a ł y w o j e w ó d z k i e i oddzia ły (udział jednostek w 
cent ra l i jest bardzo ma ły ) nie zas tosują odpowied­
n i c h ś r o d k ó w nie ty lko nie uda s ię poczynić oszczęd­
nośc i ale m o ż e za i s tn ieć n i ebezp ieczeńs two przekro­
czenia k r e d y t ó w . 

C z y i s tn ie ją realne możl iwośc i ograniczenia w y ­
d a t k ó w na godziny nadliczbowe? 

Z anal izy k s z t a ł t o w a n i a s ię w y d a t k ó w w poszcze­
g ó l n y c h o k r ę g a c h a w o k r ę g a c h w poszczególnych 
oddz i a ł ach w y n i k a , że możl iwośc i takie is tnie ją , że 
w zakresie w y d a t k ó w na godziny nadliczbowe nie 
w y s t ę p u j ą o k r e ś l o n e p rawid łowośc i , że p r z y c z y n ą 
nadmiernej pracy w godzinach nadliczbowych na j ­
częściej są w z g l ę d y kadrowo-organizacyjne. Widz i ­
m y , że od a k t y w n o ś c i odpowiednich k o m ó r e k oddzia­
łów w o j e w ó d z k i c h i oddz ia łów operacyjnych zależy 
poprawa sytuacj i . N a s t ę p u j ą c a tablica i lustruje 
k s z t a ł t o w a n i e s ię w y d a t k ó w w zł na 1 pracownika 
( łącznie „ U " i „F" ) w oddz ia ł ach wo jewódzk ich i w 
.oddziałach operacyjnych. 

P r z y p o r ó w n a n i u celowo pomin i ę to dane dotyczące 
stycznia, gdyż ze w z g l ę d u na liczne specjalne prace 
wykonane w t y m m i e s i ą c u ilość godzin nadliczbo­
w y c h m u s i a ł a b y ć w i ę k s z a i nie może być p o r ó w n y ­
w a n a z n a s t ę p n y m i mies iącami . 
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jiości. Na przykład wzrost ilości pracy wyrażonej 
w punktach w marcu w stosunku do lutego (z po­
prawką wynikającą z mniejszej ilości dni roboczych) 
wynosi ca 5% a najmniejszy wzrost wypłat na go­
dziny nadliczbowe wynosi ca 23% — okręgi bydgo­
ski i krakowski do ca 57% — koszaliński, 45% war­
szawski, 40% stalinogrodzki i zielonogórski. 

Stwierdzona dysproporcja utrzymuje się i w dal­
szych miesiącach: kwiecień do marca: spadek 
czynności o 3,3% i wzrost godzin nadliczbowych o 
£7,6%, maj do kwietnia wzrost czynności o 2,3% 
i wzrost godzin nadliczbowych o 20,6%. 

Tak poważnej dysproporcji nie można usprawied­
liwić specjalnymi pracami jak na przykład w mar-
pu zamknięcia kwartalne lub jak usiłują to uczynić 
^uże okręgi zwiększeniem wpływów do kas i sorto­
wni. 

Jeżeli cyfry dotyczące przeciętnych dla całych wo­
jewództw wykazują tak poważne rozpiętości to roz-
piętności te między oddziałami w okręgach pra­
wdopodobnie muszą być jeszcze większe. Potwierdze­
niem jest przykładowo przeprowadzona analiza sy­
tuacji w niektórych oddziałach województwa stali­
nogrodzkiego jednego z największych i nalepiej pra­
cujących. 

Dla ilustracji przytoczono tylko część oddziałów 
,o najwięcej charakterystycznych wahaniach oraz da­
ne dotyczące zasadniczych pionów czynności (z wyłą­
czeniem wpłat wieczorowych, dyżurów specjalnych 

i pracowników fizycznych). Wśród przytoczonych od­
działów znajdują się oddziały o różnym rozmiarze 
czynności oraz o różnych możliwościach kompleto­
wania personelu. Analiza danych dotyczących od­
działów operacyjnych w całej rozciągłości potwierdza 
tezę, że wzrost czynności nie tylko nie jest wyłączną 
przyczyną wzrostu ilości godzin nadliczbowych, ale 
że poważna część oddziałów posiada możliwości wy­
konania pewnej ilości nowych czynności. Oddziały 
od 1 do 15 wykazują na ogół właściwe wykorzystanie 
.godzin nadliczbowych. Dotyczy to zarówno ilości 

przepracowanych godzin oraz tendencji, która w wię­
kszości jest wyraźnie malejąca. Jeżeli chodzi o ten­
dencje to należy podkreślić stały i poważny spadek 
godzin nadliczbowych w oddziałach: Będzin, Czecho­
wice, Stalinogród I I , (oddział z dużymi wpływami 
pasowymi) Wodzisław, Zawiercie (do niedawna od­
dział miał poważne trudności organizacyjno-kadro-
we) oraz Lubliniec. , 

W grupie tej licznie są reprezentowane oddziały w 
ogóle o małej ilości godzin nadliczbowych jak Cho­
rzów Batory, Gliwice, Rybnik, Zabrze oraz Sosno­
wiec I . Na szczególne podkreślenie zasługuje oddział 
w Rybniku, który należy do największych oddziałów 
i wykonuje wszystkie czynności operacyjne oraz po­
siada dużą różnorodność branżową w pionie kredy­
towym (w przeciwieństwie do innych dużych od­
działów, które część czynności przekazały oddziałom 
miejskim), a równocześnie tak potrafił zorganizować 
pracę, że w pionie operacyjnym wykazuje minimal­
ną ilość godzin nadliczbowych a w pionie kredyto­
wym i administracyjnym pracuje bez godzin nad­
liczbowych. Stan ten na pewno nie jest wynikiem 
przeetatowańia, gdyż jeszcze w I kwartale br. wskaź­
nik obciążenia w kredytach wynosił 7,2 podczas gdy 
w tym samym czasie obciążenie innych oddziałów 
było dużo mniejsze np.: Bielsko — wskaźnik 4,1, 
Stalingród — 4,1, a Częstochowa „legitymująca" 
się wyjątkowo dużą ilością godzin nadliczbowych 

w kredytach miała wskaźnik tylko 3,6 (przytoczone 
wskaźniki nie są równoznaczne z ilością przedsię­
biorstw), a przeciętne obciążenie wynosiło 5,5. Od­
dział wojewódzki ocenił pracę kredytową oddziału 
Rybnik jako bardzo dobrą. Zbliżone osiągnięcia po­
siada Zabrze. 

Przeciwstawmy pierwszej grupie drugą grupę od­
działów od 16 do 26. W grupie tej uderza niewspół­
miernie duża Ilość godzin nadliczbowych oraz brak 
tendencji wskazującej ma próby opanowania tego zja­
wiska. Są tam oddziały o poważnych tradycjach jak 
Bielsko Biała (oba szkoleniowe) Chorzów, Święto­
chłowice i Nowy Bytom (kilkakrotnie wyróżnione 
jako przodujące) Sosnowiec, Częstochowa. 

Jest również stosunkowo „młody" oddział Bytom-
Bobrek, któremu z powodzeniem mógł przyjść z po­
mocą mający dobre wyniki „stary" Bytom. 

Porównanie ilości godzin nadliczbowych w pionach 
wskazuje, że większość oddziałów wykazuje dużo 
mniej godzin w pionie kredytowym. Znany ogólnie 
poziom pracy kredytowej oddziałów okręgu stalino­
grodzkiego jest dostatecznym wyjaśnieniem tego sta­
nu. Ale trudno też zrozumieć te nieliczne wyjątki jak 
wspomniane już Bytorn-Bobrek i Częstochowa, No­
wy Bytom, Lubliniec a szczególnie Tarnowskie Gó-
ry-

Również w pionie administracyjnym „wyskakują" 
niezrozumiałe wyjątki jąk Bielsko Biała I , Często-
chowal, Świętochłowice. Ewentualny argument o du­
żej ilości lokali mieszkalnych w budynkach biuro­
wych w porównaniu z innymi oddziałami nie może 
usprawiedliwiać tego stanu. 

Z przytoczonych liczb jasno wynika, że: 
1) Wzrost godzin nadliczbowych nie jest spowo­

dowany wzrostem pracy, który jest na ogół równo­
mierny, a wzrost godżin dość przypadkowy. 

2) Odpowiednie komórki oddziału wojewódzkiego 
a szczególnie wydział organizacyjno-administracyj­
ny nie przeprowadzają stałej analizy oraz nie wycią­
gają właściwych wniosków. 

3) Metody pracy przodujących na tym odcinku 
oddziałów jak Rybnik, Zabrze, Gliwice, Bytom, Cho­
rzów Batory, Wodzisław, Mikołów i innych nie są 
wykorzystywane dla poprawy sytuacji w pozostałych 
oddziałach. 

4) „Mała" pomoc sąsiedzka w ramach wojewódz­
twa, a nawet miast nie jest stosowana. Wskazują na 
to przykłady: Bytom-Bobrek i Bytom, Gliwice I i G l i ­
wice, Nowy Bytom, Tarnowskie Góry i inne. Ta for­
ma pomocy szczególnie w pionie kredytowym w o-
kręgu stałinogrodzkim mogłaby być bez większych 
trudności zastosowana. 

5) Na nieodpowiednim poziomie postawiona jest 
współpraca komórek organizacyjnych z działem 
kadr, który przy posiadaniu odpowiednich informa­
cji mógłby w pewnych przypadkach dokonywać szyb­
kich przesunięć personalnych. 

6) Kierownicy oddziałów za mało uwagi poświę­
cają omawianemu zagadnieniu. Świadczą o tym przy­
kłady oddziałów o na ogół uregulowanych stosun­
kach kadrowych jak oba oddziały w Bielsku, Cho­
rzów, Sosnowiec, Świętochłowice, Częstochowa: 

7) Dyscyplina odnośnie zarządzania pracy w go­
dzinach nadliczbowych nie jest w stopniu dostatecz­
nym przestrzegana. Szczególnie przejawia się to w 
podpisywaniu ex post zleceń pracy, a często nawet 
„periodycznie" za kilka dni. 
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8) Kierownicy oddziałów nie potrafili zagadnie­
niem tym odpowiednio zainteresować całej załogi, 
a szczególnie organizacji związkowej i zetempow-
skiej. Przecież osiągnięcia oddziałów wyróżniają­
cych się nie są tylko dziełem administracji. Jest to 
wynik szeroko zastosowanej kolektywnej współpracy 
na odcinku opracowania metod działania oraz zgod­
nej i ofiarnej pracy całej załogi. 

9) Ponadto należy zwrócić uwagę na konieczność 
dokładniejszego ewidencjonowania godzin według 
miejsca ich powstawania. Jeżeli nie jedynym to 
głównym źródłem informacji winien być wykaz 
czynności. Praktyka wskazuje na poważne różnice 
między danymi z wykazu czynności, a specjalnie o-
pracowanymi z list płacy. 

Uwagi nasuwające się z analizy przytoczonych 
przykładów dotyczą wszystkich oddziałów. Z całą 
pewnością można założyć, że podobny obraz wystę­
puje w większości pozostałych województw. Jeżeli 
oddziałowi wojewódzkiemu w Stalinogrodzie, który 
ma tak poważne osiągnięcia nie udało się uniknąć 
wskazanych błędów to prawdopodobnie rozmiar tych 
błędów w gorzej zorganizowanych okręgach jest 

większy. Po zebraniu odpowiednich materiałów 
przeprowadzimy analizę porównawczą w skali całe­
go banku. 

Z omówionych przykładów w skali międzywoje­
wódzkiej i części oddziałów stalinogrodzkich wyraź­
nie wynika, że są realne podstawy do ograniczenia 
pracy w godzinach nadliczbowych. Konieczność bez­
względnego dążenia do tego ograniczenia wynika nie 
tylko z dążenia do obniżki kosztów własnych ale — 
i to w większym jeszcze zakresie — z troski o pra­
cownika, o opiekę nad jego stanem zdrowotnym. 
W tym względzie kierownicy jednostek muszą wy­
kazać więcej inicjatywy. Obowiązek czuwania i po­
dejmowania odpowiedniej inicjatywy ciąży na od­
działach wojewódzkich. Żeby wykonać to jedno 
z licznych poważnych zadań oddziały wojewódzkie 
muszą analizować przyczyny, muszą najściślej współ­
działać z oddziałami. 

Współpraca wszystkich jednostek musi być oparta 
na zaufaniu i dążeniu do wspólnego celu. 

Tylko w takim przypadku uda się usunąć błędy 
dotychczas popełniane. 

Z DOŚWIADCZEŃ I P R A K T Y K I B A N K O W E J 

Józef Szyrocki 
Stalinogród 

W uiojeułództułie stalinogrodzkim działają Biura 
Wzajemnych Rozliczeń 

Czerwcowa kompensata należności i zobowiązań 
w zasadzie nie różniła się od uprzednio przeprowa­
dzonych, dwu tego rodzaju kompensat. Wynik jej 
doprowadził w województwie stalinogrodzkim do 
skrócenia cyklu inkasa o 9,7 dnia; wynik kompensat 
dawniejszych był -— stosunkowo wyrażony — też 
mniej więcej ten sam. Oznacza to, iż co najmniej 
o tę ilość dni wydłużony był cykl inkasa bankowe­
go w okresie przedkompensacyjnym z winy tzw. 
nieprawidłowości wtórnych, gdyż tylko te niepra­
widłowości likwidowała kompensata. 

Ostatnia dekada czerwca, a więc pierwsza dekada 
po kompensacie, doprowadziła znów do wydłużenia 
cyklu inkasa bankowego o dwa dni, podczas gdy w 
analogicznym okresie pokompensacyjnym ubiegłe­
go roku tj. w ostatniej dekadzie listopada cykl inka­
sa bankowego wydłużony został aż o 3,7 dnia. Jeśli 
weźmiemy pod uwagę, że cyfry podane wyżej do­
tyczą tego samego zasięgu przedsiębiorstw, dojdzie­
my do wniosku, iż istnieją przyczyny pozytywne, 
które niedopuściły do wydłużania się cyklu inkaso­
wego w tempie notowanym po analogicznej kompen­
sacie w roku ubiegłym. 

Przyczyny te istnieją, a wywołane zostały zespo­
łem środków podjętych przez Zarząd Banku, przy­
czyn tych doszukiwać się także należy w głębokiej 
woli niedopuszczenia do powtórzenia się stanu 
sprzed kompensaty. Tą głęboką wolą żyją kredy-
towcy województwa stalinogrodżkiego, którzy czynią 

wszystko co doprowadzić winno do niedopuszczenia 
do zbliżenia się nawet do stanu sprzed kompensaty. 
W tym celu omówiono plan działania na odprawach 
wewnętrznych wydziałów kredytów, omówiono ten 
plan działania na odprawie kierowników komórek 
kredytów oddziałów operacyjnych a powtórzone na 
odprawie dyrektorów i kierowników tych oddzia­
łów, działania te wstawiono do . planu prac na I I I 
kwartał br., tematykę tę pogłębiono w zobowiąza­
niach na I I I kwartał br. — po to — by prace idące 
w tym kierunku objęły cały teren .województwa 
oraz by były one wykonywane przy wszelkiego ro­
dzaju czynnościach kredytowych. 

Zadaniami, które doprowadzić mają do zahamo­
wania wzrostu przeterminowanych należności i zo­
bowiązań, są wzmożone działania, dotyczące zwalcza­
nia nieprawidłowości pierwotnych i nieprawidło­
wości wtórnych. Nie znaczy to, by walka z nie­
prawidłowościami pierwotnymi czy wtórnymi pod­
jęta została dopiero obecnie. Walka ta wzmożona 
została oraz skoncentrowana na tych nieprawidło­
wościach, które najbardziej czułe są na oddziaływa­
nie Banku. Dotyczy to specjalnie rozliczeń z bud­
żetem oraz nieprawidłowości wtórnych. Równole­
gle jednak prowadzi się walkę z wszystkimi inny­
mi nieprawidłowościami, intencją jednakże niniej­
szej notatki jest przedstawienie fragn^ntu form i 
wyników walki z nieprawidłowościami •wtórnymi. 
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Z tego punktu widzenia podkreślić należy prze­
prowadzane na terenie województwa stalinogrodz­
kiego wewnętrzne kompensaty należności i zobo­
wiązań, które w pierwszym półroczu br. doprowa­
dziły do zmniejszenia stanu należności i zobowiązań 
przeterminowanych o okrągłe 200, milionów złotych. 
Od 1 lipca br. wprowadzono na tym odcinku dalszą 
formę walki z nieprawidłowościami wtórnymi i to 
formę walki stałej i systematycznej — Biura Wza­
jemnych Rozliczeń. 

Działalność Biur Wzajemnych Rozliczeń opiera się 
na tymczasowych przepisach dla B W R w wojewódz­
twie stalinogrodzkim, wydanych i zatwierdzonych 
przez Departament Operacyjno-Rachunkowy. Prze­
pisy te ustalają zasady uczestnictwa w Biurach Wza­
jemnych Rozliczeń (jednostki gospodarki uspołecz­
nionej jednej lub różnych branż, mające siedzibę w 
miejscu B W R lub poza jego miejscem), rozliczenia 
mogące być dokonywane za pośrednictwem B W R 
(wzajemne rozliczenia z tytułu działalności eksplo­
atacyjnej) technikę operacyjną oraz sposób księgo­
wania. Ponadto przepisy te wprowadzają instytu­
cję kredytu do rozliczenia (k-to 222), który może być 
udzielony w przypadku debetowego salda rozliczeń 
i braku środków na rachunku rozliczeniowym. K r e ­
dyt ten jest kredytem z terminem płatności dziesię­
ciodniowym. 

Tryb przeprowadzania rozliczeń za pośrednic­
twem B W R polega na tym, że: 

1. uczestnicy B W R składają dokumenty dotyczą­
ce pozostałych uczestników B W R przy specjalnych 
formularzach, zastępujących żądania zapłaty — co­
dziennie — bezpośrednio w BWR. 

2. W pktresach pięciodniowych następuje rozli­
czenie, polegające na zsumowaniu względem każde­
go uczestnika stanu złożonych przez niego należno­
ści fakturowych i stanu zobowiązań fakturowych 
oraz przekazanie salda (debetowego lub kredytowe­
go) na rachunek rozliczeniowy uczestnika w jego 
oddziale macierzystym. 

3. Saldo kredytowe zapisuje się na dobro rachun­
ku rozliczeniowego, a saldo debetowe pokrywa się 
w ciężar rachunku rozliczeniowego; w przypadku 
braku środków na pokrycie salda debetowego udzie­
la się kredytu do rozliczenia (k-to 222), spłacanego 
na równi z innymi kredytami. 

4. Uczestnika posiadającego trudności finansowe 
nie powinno się przyjmować do BWR, a uczestnika 
często wpadającego w kredyt do rozliczenia winno 
się ograniczyć w rozliczeniach do sumy własnych 
należności (przepis ten w początkowej fazie istnie­
nia B W R może być w indywidualnych przypadkach 
ukształtowany inaczej). 

Biura Wzajemnych Rozliczeń istnieją odrębnie 
dla: 

1. przemysłu metali nieżelaznych i kopalnictwa 
rud nieżelaznych, 

2. przemysłu chemicznego, 
3. hutnictwa żelaza i stali specjalnej. 
Wszystkie wymienione biura mają zasięg woje­

wódzki, a ilość uczestników jest w poszczególnych 
Biurach następująca: 

ad 1 — 13 — siedziba B W R w Oddziale w B y ­
tomiu, 

ad 2 — 23 — siedziba B W R w Oddziale w Gl iwi ­
cach, 

ad 3 — 19 — siedziba B W R w Oddziale I Miej­
skim w Stalinogrodzie. 

Ponieważ Biura te mają okres organizacyjny już 
poza sobą, można podzielić się pewnymi praktycz­
nymi uwagami, które mogą być wykorzystane na 
innym terenie. 

Co powinno poprzedzić powołanie Biura Wzajem­
nych Rozliczeń? Powołanie Biura Wzajemnych Roz­
liczeń poprzedzić winna szczegółowa i głęboka ana­
liza przyszłych uczestników Biura. Analiza ta prze­
prowadzona być winna pod kątem stwierdzenia 
stanu powiązań finansowo - gospodarczych, zacho­
dzących pomiędzy przedsiębiorstwami, mającymi 
tworzyć BWR. Jest to możliwe do przeprowadze­
nia na podstawie analizy porfelu należności i zobo­
wiązań, najpewniejszy wynik jednak daje przepro­
wadzenie jednorazowej kompensaty należności i zo­
bowiązań chociażby wg trybu omówionego w nume­
rze 6 Wiadomości NBP z 1953 r., strona 375 — 383, 
lub chociażby tylko uchwycenie stanu wg zasad tej 
kompensaty. Po stwierdzeniu istnienia powiązań, 
które mogą być podłożem kompensaty, celowe a na­
wet konieczne jest zwołanie odprawy przedstawicieli 
przyszłych uczestników BWR, w trakcie której na­
stąpi przedyskutowanie zasad działania BWR. Od­
prawy te z jednej strony zapoznają przyszłych 
uczestników z techniką operacyjną BWR, z drugiej 
zaś — zwłaszcza w początkowym stadium organizo­
wania B W R — zezwalają dopasować przepisy lub 
wynikające z tych przepisów ustalenia do potrzeb 
praktyki. Wybór siedziby B W R podyktowany być 
winien interesem wszystkich uczestników B W R i 
odpowiadać warunkowi stosunkowo najkrótszej ilo­
ści dni pocztowych, dzielących uczestników B W R od 
siedziby tego Biura. 

Skład uczestników winien być opublikowany w 
sensie podania pełnego ich spisu wszystkim uczest­
nikom B W R wraz z podaniem numeru rachunku 
bankowego i oddziału kontrolującego danego uczest­
nika. 

Po tych przygotowaniach B W R może rozpocząć 
działalność. W oddziale prowadzącym B W R ko­
nieczne jest wyspecjalizowanie pracownika lub pra­
cowników, którzy prowadzić będą techniczną i ana­
lityczną pracę związaną z rozliczeniami. Do czyn­
ności technicznych należeć będzije: przyjmowanie 
dokuńientów składanych do rozliczenia za pośred­
nictwem BWR, przyjmowanie ewentualnych za­
strzeżeń ze strony uczestników, jeśli w danym B W R 
nie wprowadzono bezakceptowej formy rozliczeń do­
konywanie rozliczeń kompensaty w okresach trzy 
lub pięciodniowych, w zależności od tego jaki okres 
obowiązuje dany B W R oraz wykonywanie innych 
prac manipulacyjnych związanych z uznaniem lub 
obciążeniem rachunku rozliczeniowego danego ucze­
stnika w tym samym oddziale lub w oddziale za­
miejscowym, przy czym w tym ostatnim przyppdku 
nastąpi to przez obciążenia w drodze. 

Do czynności analitycznych należeć będzie: bie­
żące śledzenie ilości uczestników, biorących udział 
w danym okresie rozliczeniowym, analiza obrotów 
wykazanych przez BWR, wyliczanie sumy tzw. czy­
stej kompensaty, (przez którą rozumie się tę sumę, 
która mogłaby być skompensowana, gdyby kompen­
sata mogła się odbyć tylko od strony należności i zo­
bowiązań w zależności od tego, która z tych stron 
jest niższa), wyliczenie procentów kompensaty czy­
stej w stosunku do ogólnych obrotów oraz śledzenie 
ilości uczestników, którzy w danym okresie obra­
chunkowym dokonali dwustronnych rozliczeń. 
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Analiza ta ma doprowadzić do eliminowania spo­
śród uczestników B W R tych przedsiębiorstw, które 
wchodzą do rozliczeń jednostronnie (albo należno­
ściami albo zobowiązaniami) albo nieproporcjonal­
nie (wysoki stan należności przy minimalnych zo­
bowiązaniach lub na odwrót). Analiza ta winna w y ­
chodzić nawet poza ramy BWR, gdyż poza elimino­
waniem mało aktywnych uczestników, B W R zasila­
ne być winno nowymi uczestnikami', tj. przedsię­
biorstwami tej lub innej branży, którzy z dotych­
czasowymi uczestnikami B W R są powiązani. Po 
dwu lub trzech miesiącach istnienia B W R lista 
uczestników ustabilizuje się do tego stopnia, iż nie 
będzie wymagała korekty. 

W ciągu dwu tygodni istnienia B W R na terenie 
województwa stalinogrodzkiego obroty wszystkich 
trzech Biur Wzajemnych Rozliczeń (przez obroty 
rozumie się ogólną sumę należności lub ogólną su­
mę zobowiązań rozliczonych w BWR) wyniosły zł 
87 milionów, z czego na kompensatę czystą przypa­
da suma 53,8 milionów złotych, co stanowi 61,8%. 

Procent ten jest bardzo wysoki, a składa się nań 
63% czystej kompensaty w hutnictwie żelaza i stali 
specjalnej, 6 1 % czystej kompensaty w przemyśle 
metali nieżelaznych i kopalnictwa rud nieżelaznych 
oraz 15% w przemyśle chemicznym. 

Odnośnie tego ostatniego Biura Rozliczeń wypada 
zaznaczyć, iż pierwszy okres rozliczeń przyniósł 
7,5% czystej kompensaty, drugi okres przyniósł już 
11%, a trzeci okres 20% czystej kompensaty. Mi­
mo tego ostatniego wyniku, tj. 20% czystej kom­
pensaty, po doświadczeniach lipca pewna ilość 
uczestników Biura Wzajemnych Rozliczeń Przemy­
słu Chemicznego zostanie wyłączona z tych rozli­
czeń, pewne zaś przedsiębiorstwa spoza wojewódz­
twa wejdą w skład tego B W R i łącznie z obecnymi 
uczestnikami stworzą zespół ze sobą lepiej finanso­
wo i gospodarczo powiązany. 

Ponadto czynione są przygotowania do powoła­
nia B W R w innych branżach oraz B W R między-
branżowego — co nastąpi po okresie doświadczeń 
z obecnie działającymi BWR. 

Zdzisław Tokarski 

Z metodologii planouiania uipłyuióui podatkowych 
ui planie kasouiym 

Wpływy z tytułu podatków, opłat publicznych 
i składek ubezpieczeniowych stanowią obok utargu 
handlu i żywienia zbiorowego najpoważniejszą pozy­
cję po stronie przychodów planu kasowego, pożytecz­
ną będzie przeto rzeczą poświęcić nieco uwagi pew­
nemu problemowi, który dotąd, jak się wydaje, nie 
był rozwiązywany z możliwą do osiągnięcia dokład­
nością. 

Przedstawienie tego problemu jak i metody jego 
rozwiązania wymaga przypomnienia konstrukcji pla­
nu kasowego i wynikających z niej praktycznych kon­
sekwencji. 

Plan kasowy sporządzany jest w dwóch postaciach, 
różniących się od siebie zakresem i charakterem liczb 
w nich zawartych, mianowicie w formie operatywne­
go (bankowego) planu kasowego oraz ogólnego planu 
kasowego. 

Operatywny plan kasowy wyraża planowe zadanie 
dla wykonawcy — podmiotu planu kasowego, którym 
jest Narodowy Bank Polski. Z uwagi na swój opera­
tywny charakter bankowy plan kasowy ujmuje jedy­
nie obroty aparatu bankowego (zaliczając do niego 
również gminne kasy spółdzielcze) z wszelkimi jed­
nostkami gospodarki uspołecznionej oraz gospodarką 
prywatną i osobami fizycznymi. Obroty te zakwalifi­
kowane są do poszczególnych pozycji planu według 
kryterium przedmiotowego, ekonomicznego (np. 
utarg, podatki, płace itp.) lub podmiotowego (obroty 
z organizacjami społecznymi, z gospodarką nieuspo­
łecznioną itp.). 

Szczególną rolę odgrywają obroty aparatu banko­
wego z pocztą. W operatywnym planie kasowym znaj­
dują one wyraz w postaci salda obrotów między ban­
kami a placówkami pocztowymi lub w postaci wpłat 
poczty do banku i wypłat z kas bankowych na rzecz 
poczty. Obroty te nie są rzeczowo klasyfikowane z u-
wagi na trudności techniczne jak i na to, że saldo 

obrotów z pocztą jest jedynie wypadkową pełnych 
obrotów poczty, a nawet wpłaty poczty do kas ban­
kowych (lub .wypłaty banków dla poczty) stanowią 
dość przypadkową różnicę między wpływami placó­
wek pocztowych a dokonywanymi przez nie wypła­
tami (lub odwrotnie), zależną od codziennego stosun­
ku przychodów poczty do jej wypłat (jak wiadomo nie 
ma jedności kasy między pocztą a bankiem). 

Ogólny plan kasowy obejmuje całość obrotów go­
tówkowych gospodarki uspołecznionej sensu largo, 
a więc poza obrotami bankowymi, stanowiącymi 
przedmiot planu operatywnego, również pełne obroty 
poczty oraz te przychody uczestników planowania ka­
sowego, które nie są odprowadzane do banku czy na' 
pocztę, jak i pokrywane z tych wpływów wydatki 
uczestników ( a więc z pominięciem zasady jedności 
kasy). Konstrukcja ogólnego planu kasowego jest te­
go rodzaju, że obok globalnych kwot przewidzianych 
dla każdej pozycji planu uwzględnia on również po­
dział obrotów według ich zasadniczych dróg: bank, 
poczta, kasa własna uczestnika. Operatywny plan ka­
sowy jest więc jedną z części ogólnego planu kasowe­
go, podstawową zresztą w wyniku wysókiego stopnia 
realizacji zasady jedności kasy. 

W odróżnieniu od planu operatywnego ogólny plan 
kasowy jest planem analitycznym i globalne kwoty 
poszczególnych jego pozycji nie stanowią konkretne­
go zadania, które by obowiązywało jakiegoś oznaczo­
nego adresata — wykonawcę. Ogólny plan kasowy 
opracowywany jest w skali państwowej przez cen­
tralę Narodowego Banku Polskiego, ponadto zaś spo­
rządzane są przez oddziały wojewódzkie NBP tzw. 
wojewódzkie plany analityczne, posiadające zakres i 
charakter analogiczny do ogólnego planu kasowego. 

Z budowy ogólnego planu kasowego wynika, że po­
zycje przychodowe planu, między nimi zaś podatki, 
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którym niniejszy artykuł jest poświęcony, ujęte są w 
następujący sposób: 
Ogólny plan kasowy na . . . kwartał . . . . r. strona 

przychodów 

Przychody wpłaty 
ogółem 

wpłaty 
do 

banku 

wpłaty 
na 

pocztę 

U z u p e ł n i e ­
n ie pogo­
towia K a ­
sowego t 

1 Utarg handlu i ży­
wienia zbiorowego 

7 Podatki, opłaty 
publiczne i skład­
ki ubezpieczeniowe 150 60 90 

Co kwartał więc, autor planu kasowego w centrali 
czy w oddziale wojewódzkim Banku staje przed pro­
blemem, jaką metodą podzielić ogólne wpływy gotów­
kowe z podatków na część wpłacaną do kas banko­
wych i część odprowadzaną przez pocztę. Zagadnienie 
to nie nastręcza trudności, jeśli idzie o sprawozdanie 
z wykonania planu kasowego: od pełnego wykonania 
gotówkowego podatków, uzyskanego na podstawie 
danych komórek obsługi budżetu Państwa czy admi­
nistracji finansowej, wystarczy odjąć wykonanie pla­
nu bankowego w pozycji „podatki itd.", aby otrzymać 
część wpływów odprowadzonych przez pocztę. Wpła­
ty na pocztę uzyskać można również bezpośrednio 
z ewidencji prowadzonej od 1 lutego br. przez oddziały 
NBP (ZP 5/53 z 21.1.1953 r.) — po uzupełnieniu ich 
podatkiem od lokali i podatkiem miejskim, wpłaca­
nym na konta czekowe Z B M w P K O oraz inkasowa­
nymi przez pocztę opłatami celnymi. 

Sprawa komplikuje się dopiero przy układaniu 
ogólnego (analitycznego) planu kasowego. Jak się w y ­
daje, podział wpływów podatkowych na dwie zasad­
nicze części wymienione wyżej przeprowadzany był 
dotąd na drodze dość grubego szacunku, opartego na 
obserwowaniu proporcji między sumą wpłat do banku 
a sumą wpłat na pocztę w ubiegłych okresach. Obec­
nie, w czwartym roku istnienia instytucji planowania 
kasowego, kiedy plany kasowe nabierają niewątpli­
wie coraz większej precyzji, stosowana dotąd metoda 
podziału planowanych wpływów podatkowych doma­
ga się ulepszenia. 

Nie ulega wątpliwości, że uzyskanie większej do­
kładności podziału planowanych wpływów podatko­
wych na „bank" i „pocztę" pociąga za sobą koniecz­
ność zbadania proporcji, według których zachodzi ten 
podział w odniesieniu do najważniejszych składników 
tych wpłat. Tak więc znacznym krokiem naprzód by­
łoby obliczenie, na podstawie statystyk z ubiegłych 
okresów, odpowiednich wskaźników dla podatku 
gruntowego, który 1° jest najpoważniejszym skład­
nikiem pozycji „podatki, opłaty publiczne etc.", 2° 
w głównej mierze jest odprowadzany na pocztę, 3° 
wykazuje znaczne sezonowe wahania. Pożądane było­
by jednocześnie ustalenie analogicznych wskaźników 
np. dla sumy pozostałych rodzajów podatków. 

Maksymalną dokładność zapewniłyby badania sta­
tystyczne ustalające ściśle, jaka suma każdego rodza­
ju podatków wpłacona została w danym okresie do 
banku a jaka odprowadzona na pocztę. Badania tego 
rodzaju przeprowadzane nawet metodą reprezenta­
cyjną, budzą poważne zastrzeżenia, z uwagi na trud­
ności techniczne i znaczne koszty. 

Wskazana jest więc raczej metoda pośrednia, która-
by dała wyniki wystarczająco dokładne i zarazem po­
zwoliłaby uniknąć szerszych badań ankietowych, wy­
magających uruchomienia znacznego aparatu staty­
stycznego. 

Tego rodzaju metoda matematyczno-statystyczna 
zastosowana została przez Wydział Planowania Obie­
gu Pieniężnego w pracach przygotowawczych, po­
przedzających opracowanie ogólnego planu kasowego 
na I I I kwarta ł br. 

Badania miały na celu wykrycie prawidłowości w 
powiązaniach między wpływami 1° z podatku granito­
wego i 2° innymi wpływami podatkowymi a sumą 
wpłat odprowadzoną z tego tytułu na pocztę. Wyma­
gało to użycia następujących statystycznych danych 
w skali ogólnokrajowej, dotyczących realizacji podat­
ków w dwóch kolejnych okresach: 

pi — suma wpłat podatków na pocztą w I 
okresie, 

p2 — suma wpłat podatku na pocztą w I I 
okresie, 

gi> g2 — ogólne wpływy gotówkowe z podatku 
gruntowego w dwóch kolejnych okre­
sach, 

i l , ig — ogólne wpływy gotówkowe z innych po­
datków i opłat w dwóch kolejnych okre­
sach. 

Szukane wskaźniki oznaczono następującymi sym­
bolami: 

x — część (relatywnie biorąc) wpływów z podatku 
gruntowego, odprowadzona przez pocztę, 

y — analogiczna Część innych podatków i opłat. 
Do obliczenia tych wskaźników zastosowano układ 

2 równań I stopnia: 

Pi = g i x + i ,y, 
P2 = g2x + i,y, 

stąd otrzymać można 

Piig — Pgii x = 
g j 2 — g3i) 

y = Ml=M* 
gi i 2 — ggii , 

Powyższy układ równań był narzędziem umożli­
wiającym odnalezienie „x" i „y" dla szeregu par ko­
lejnych okresów (kwartałów lub miesięcy). Uzyskano 
między innymi tą drogą następujące wyniki dla I V 
kwartału 1952 r. i I kwartału 1953 r. (w zaokrągleniu): 

dla podatku gruntowego (x) — 0,69 
dla innych podatków i opłat (y) — 0,35 

Jak wiadomo, składki ubezpieczeniowe, które do 
końca I kwartału br. stanowiły odrębną pozycję planu 
kasowego, zostały połączone w jedną pozycję z podat­
kami i opłatami. 

Ponieważ realizacja składek ubezpieczeniowych 
wykazuje znaczne wahania (największe nasilenie 
przypada na I kwartał) i są one, podobnie jak podatek 
gruntowy, w większości odprowadzane na pocztę, 
wskazane było obliczenie analogicznego wskaźnika dla 
składek ubezpieczeniowych, metodą już o wiele prost­
szą, mianowicie przez porównanie ogólnej realizacji 
(według danych P Z U i ZUS) z wykonaniem wpłat do 
banków (dla okresów, kiedy składki te były osobną 
pozycją planu kasowego). Tak więc wskaźnik ten dla 
I kwartału br. wynosi 0,75, podczas gdy w poprzed­
nich kwartałach, kiedy obserwowano mniejsze nasile­
nie składek, osiągał on 0,60 do 0,65. 
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Praktyczne zastosowanie uzyskanych powyższą me­
todą wskaźników jest już rzeczą prostą. Przez pomno­
żenie przez odpowiednie wskaźniki planowanych 
wpływów gotówkowych z tytułu: 1) podatku grun­
towego, 2) składek ubezpieczeniowych, 3) innych po­
datków i opłat — otrzymać można kwoty, które w 
sumie dadzą wpłaty na pocztę („p"). Różnica'między 
ogólną sumą planowanych wpłat w pozycji „podatki, 
opłaty publiczne i składki ubezpieczeniowe" a liczbą 
„p" stanowić będzie wpłaty do banku. 

Rzecz jasna, że badania prowadzone przedstawioną 
wyżej metodą (system 2 równań dla 2 kolejnych okre­
sów) mogą być rozszerzone tak aby uzyskać wartość 
„x" również dla innych niż podatek gruntowy rodza­

jów podatków i opłat. Obliczenie wskaźników „indy­
widualnych" dla szeregu innych elementów poza po­
datkiem gruntowym pozwoli na precyzyjniejszy po­
dział pozycji „podatki etc." w ogólnym lub wojewódz­
kim analitycznym planie kasowym. 

Wyniki tego rodzaju badań powinny być co pewien 
czas aktualizowane w drodze obliczeń dokonywanych 
na podstawie materiałów statystycznych ze świeżo 
minionych okresów. Wskazane jest wreszcie przepro­
wadzenie analogicznych badań dla poszczególnych 
województw, co pozwoli na stwierdzenie, czy istnieją 
odchylenia regionalne od wskaźników ogólnokrajo­
wych. 

Czesław Sławiński 

Kilka uwag o rozliczeniach pozainkasowych 
(Artykuł dyskusyjny) 

Zasady i tryb rozliczeń pomiędzy jednostkami go­
spodarki uspołecznionej z tytułu dostaw, usług i ro­
bót reguluje Uchwała Prezydium Rządu Nr 877 
z dnia 12.12.51 r. 

Rozliczenia pomiędzy wymienionymi jednostkami 
za roboty budowlano-montażowe i prace projekto­
we w zakresie inwestycji i kapitalnych remontów, 
reguluje odrębna Uchwała Prezydium Rządu, a mia­
nowicie Uchwała Nr 17 z dnia 10.1.52 r. 

Przez jednostki gospodarki uspołecznionej, o któ­
rych wyżej mowa, należy rozumieć jednostki budże­
tu Państwa, przedsiębiorstwa państwowe i inne pań­
stwowe organizacje gospodarcze oraz organizacje 
spółdzielcze. 

Obie wyżej wymienione uchwały przewidują 
dwa rodzaje rozliczeń, a mianowicie: 

— rozliczenia inkasowe tj. rozliczenia realizowa­
ne w trybie inkasa bankowego oraz 

— inne rozliczenia —• tak zwane „pozainkasowe". 
W ramach rozliczeń inkasowych dostawca*) skła­

da na inkaso w kontrolującym go oddziale Banku 
żądanie zapłaty, dołączając do niego po jednej kopii 
faktur objętych tym żądaniem (przy inwestycjach 
i kapitalnych remontach dołącza się do żądań zapła­
ty po dwie kopie każdej faktury). Żądania zapła­
ty powinny być złożone w Banku najpóźniej następ­
nego dnia po upływie terminu przewidzianego dla 
wystawienia odnośnych faktur. Oryginały faktur 
wraz ze wszystkimi dokumentami wysyłkowymi do­
stawca wręcza odbiorcy za pokwitowaniem, względ­
nie przesyła mu listem poleconym. Realizacja żą­
dań zapłaty następuje, bądź w formie rozliczeń 
akceptowych, polegających na wyrażeniu przez 
płatnika zgody na zapłatę jego zobowiązań, wynika­
jących z odnośnych faktur i na pokryciu z jego 
środków przez Bank tych zobowiązań w ustalonych 
terminach, bądź w formie rozliczeń bezakceptowych, 
przy których odnośne żądania zapłaty pokrywane są 
w zasadzie natychmiast przez Bank i bez uprzed­
niego akceptu ze strony płatnika. 

Przepisy regulujące szczegółowo terminy oraz 
sposób pokrywania należności w ramach rozliczeń 

*) Pod pojęciem „dostawca" należy rozumieć tu dostaw­
cę lub wykonawcę. 

inkasowych mają na celu zapewnienie jak najszyb­
szej i jak najsprawniejszej realizacji rozliczeń pomię­
dzy jednostkami gospodarki uspołecznionej z tytułu 
dostaw, usług, robót i zagwarantowanie dostawcom 
zaspokojenia słusznych ich pretensji z omawianych 
tytułów w przewidzianych terminach i we właści­
wej wysokości. Bank bierze żywy udział we wszy­
stkich etapach rozliczeń inkasowych począwszy od 
przyjęcia na inkaso żądań zapłaty z kopiami odno­
śnych faktur aż do wpływu należnych sum za te 
faktury na rachunek dostawcy, przy czym Bank po­
krywa żądania zapłaty w zasadzie bez wyraźnej dy­
spozycji ze strony płatnika. W ten sposób Bank ma 
możność sprawowania szerokiej kontroli działalno­
ści przedsiębiorstw w zakresie ich rozliczeń z tytułu 
dokonywanych dostaw, usług i robót i oddziaływa­
nia na te przedsiębiorstwa w kierunku prawidłowe­
go przebiegu tych rozliczeń. Na podstawie dokład­
nej codziennej ewidencji stanu należności i zobo­
wiązań fakturowych Bank ma możność szybko wy­
krywać wszelkie nieprawidłowości i zatory w roz­
liczeniach i niezwłoczhie podejmować właściwe in­
terwencje w celu ich likwidacji. 

Jeżeli chodzi natomiast o rozliczenia pozainkaso­
we — to tu rola Banku w technicznym dokonywa­
niu tych rozliczeń jest minimalna. Przy tych rozli­
czeniach pokrycie faktury przez odbiorcę (otrzyma­
nej bezpośrednio od dostawcy) następuje w drodze 
polecenia przelewu względnie realizacji czeku roz­
rachunkowego i wtedy Bank jest jedynie wykonaw­
cą dyspozycji swoich klientów. Pokrycie faktury 
pozainkasowej może być również dokonane gotów­
ką, przekazem pocztowym lub za pobraniem i wte­
dy Bank nie bierze w ogóle udziału w takim rozli­
czeniu. W związku z tym oczywiście kontrola Ban­
ku w zakresie rozliczeń pozainkasowych jest znacz­
nie utrudniona i siłą rzeczy ogranicza się do bada­
nia tego zagadnienia na podstawie sprawozdań f i ­
nansowych (ex post) lub w czasie inspekcji przepro­
wadzanych w przedsiębiorstwie. 

Musimy stwierdzić, że może właśnie z powodu 
tej utrudnionej kontroli aparat bankowy zbyt mało 
nieraz zwraca uwagi na rozliczenia pozainkasowe, nie 
zawsze wykrywa nieprawidłowości zachodzące na 
tym odcinku i nie dość energicznie zwalcza je. 
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Niewątpliwie, w całości naszego życia gospodar­
czego rozliczenia pozainkasowe — w stosunku do 
rozliczeń inkasowych — odgrywają na ogół małą 
rolę, tym niemniej jednak w niektórych branżach, 
a szczególnie tam, gdzie z reguły one występują i to 
nieraz w znacznym stopniu — sprawne i terminowe 
pokrywanie należności w tym trybie rozliczeń staje 
się poważnym problemem. Dlatego też może słusz­
ne jest poświęcenie temu zagadnieniu k i lka uwag. 

* * * 
Omawiając zagadnienie rozliczeń pozainkasowych 

należy przede wszystkim zdać sobie sprawę, które 
konkretnie należności będą podlegać temu trybowi 
rozliczeń. Opierając się na § 14 Uchwały Nr 877 
z dnia 12.12.51 r. i § 21 Uchwały Nr 17 z dnia 
10.1.52 r. ogół należności, które powinny być regu­
lowane poza inkasem bankowym tj. w trybie „in­
nych rozliczeń" można podzielić na następujące 
grupy: 

1. należności nie wynikające z dostaw, usług i ro­
bót — bez względu na ich wysokość, 

2. należności za dostawy, usługi i roboty, których 
wysokość nie przekracza zł 900.—, lub też — w od­
niesieniu do rozliczeń bezakceptowych —• zł 250.— 
Powyższe nie odnosi się do tych przypadków' (rozli­
czanych w trybie inkasowym), gdy ogólna suma żą­
dania zapłaty jest równa lub wyższa od zł 900.— 
(przy rozliczeniach akceptowych) lub od zł 250.— 
(przy rozliczeniach bezakceptowych), a kwoty po­
szczególnych należności (faktur), objętych danym 
żądaniem zapłaty są wyższe od zł 100.— 

3. należności z tytułu reklamacji, wynikłych 
z opłacenia dostaw, usług i robót. (Np. reklamacja 
z powodu otrzymania towaru niższego gatunku od 
wykazanego w odnośnej fakturze), " 

4. należności z tytułu rachunków • dodatkowych za 
dostawy, usługi i roboty. (Np. dodatkowy rachunek 
na skutek podwyżki ceny), 

5. należności punktów sprzedaży detalicznej — 
bez względu na wysokość i osobę odbiorcy. (Np. 
sprzedaż przedsiębiorstw MHD, P D T itp. jednost­
kom gospodarki uspołecznionej), 

6. należności z tytułu rozliczeń wewnętrzno-bran-
żowych. 

Wymienione wyżej należności regulowane są: 

a) na kwoty do zł 100.— włącznie — gotówką 
lub przekazami pocztowymi; 

b) na kwoty powyżej zł 100.— do zł 900.— cze­
kami, poleceniami przelewu, przekazami pocz­
towymi lub za pobraniem oraz gotówką — 
przy rozliczeniach miejscowych; 

c) na kwoty powyżej zł 900.— czekami i polece­
niami przelewu. 

W ramach rozliczeń pozainkasowych regulowane 
są również należności wynikające z „odmiennych 
form rozliczeń" ustalonych przez Narodowy Bank 
Polski dla niektórych dostaw, usług i robót na pod­
stawie § 15 Uchwały Prezydium Rządu Nr 877/51 
(np. rozliczeń planowych, okresowych rozliczeń sal­
dami itp.) w zakresie przewidzianym w przepisach 
dotyczących tych rozliczeń. (vide Zarządzenie Mini­
stra Finansów z dnia 17.6.1953 r. — Monitor Polski 
A—64/53 poz. 780). 

Bliższego omówienia wymagają należności podane 
w p. 6, a mianowicie należności „wewnętrzno - bran­

żowe". Otóż pod pojęciem „rozliczeń między-bran-
żowych", o których jest mowa w § 14 p. 3 Uchwały 
Prezydium Rządu Nr 877, należy rozumieć rozlicze­
nia wewnętrzno - branżowe pomiędzy jednostkami 
gospodarczymi, podległymi tej samej jednostce nad­
rzędnej (tej samej centrali, centralnemu zarządowi 
itp.), bez względu na ich wysokość i bez względu na 
to z jakiego tvtułu pochodzą. Tak więc do wspo­
mnianych rozliczeń zaliczają się rozliczenia z tytułu 
dostaw, usług i robót, jak również i z innych tytu­
łów, przy czym bez znaczenia tutaj jest, czy rozli­
czenia te dokonywane są w ramach jednego pionu — 
szczebla (np. pomiędzy dwiema jednostkami hurtu), 
czy też pomiędzy jednostkami różnych pionów — 
szczebli (np. pomiędzy jednostkami produkcja i 
usług, hurtu i detalu, zbytu i usług itp.). W kon­
sekwencji powyższego wszelkie należności we­
wnętrzno - branżowe powinny i być regulowane W 
trybie pozainkasowym i oddziały Banku nie powinny 
przyjmować do inkasa żądań zapłaty, obejmujących 
faktury z tytułu wspomnianych rozliczeń. 

Wyłączenie całości rozliczeń wewnętrzno - bran­
żowych z inkasa bankowego nie nasuwa specjalnych 
zastrzeżeń jeżeli chodzi o przedsiębiorstwa, które są 
zdyscyplinowane i pomiędzy którymi tylko spora­
dycznie powstają wzajemne należności i zobowią­
zania. W stosunku bowiem do tych przedsiębiorstw 
Bank, a przede wszystkim ich jednostka nadrzędna, 
mają możność sprawowania bieżącej kontroli ich 
wzajemnych rozliczeń i stwierdzone uchybienia w 
tym zakresie mogą być szybko likwidowane w dro­
dze właściwych interwencji. 

Sprawa ta nabiera jednak szczególnego znaczenia 
w odniesieniu do tych jednostek podległych tej sa­
mej centrali (centralnemu zarządowi), których wza­
jemne rozliczenia z tytułu dostaw, usług i irobót 
mają charakter stały i wynikają z obowiązującego 
ich systemu finansowego. Przykładowo można tu 
wymienić przedsiębiorstwa podległe Centralnemu 
Zarządowi Przemysłu Mleczarskiego, w skład któ­
rych wchodzą: 

a) Powiatowe i Miejskie zakłady mleczarskie — 
jednostki produkcyjne, 

b) Składnice Zbytu i Zaopatrzenia Technicznego 
— jednostki zbytu, 

c) Okręgowe Przedsiębiorstwa Detalu i Barów 
Mlecznych — jednostki detalu oraz 

d) Zakłady remontowo - montażowe — jednostki 
usługowe. 

Przedsiębiorstwa wszystkich wyżej wymienio­
nych pionów mają stałe wzajemne rozliczenia z ty­
tułu dokonywanych dostaw, usług i robót. 

I tak, Składnice Zbytu i Zaopatrzenia Technicz­
nego zaopatrują w artykuły techniczne wszystkie 
pozostałe przedsiębiorstwa tej branży, a ponadto w 
artykuły nabiałowe — Okręgowe Przedsiębiorstwa 
Detalu i Barów Mlecznych. Zakłady remontowo-
montażowe wykonują usługi na rzecz wszystkich 
pozostałych przedsiębiorstw omawianej branży. 
I wreszcie, Powiatowe i Miejskie zakłady mleczar­
skie dostarczają wyroby własnej produkcji składni­
com zbytu i Okręgowym Przedsiębiorstwoim Detalu 
i Barów Mlecznych. Jak widzimy działalność wy­
mienionych przedsiębiorstw opiera się głównie na 
dostawach i usługach wewnętrzno - branżowych, 
które zgodnie z podanymi wyżej wyjaśnieniami po­
winny być pokrywane w trybie pozainkasowym. 
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Regulowanie należności w trybie „innych rozli­
czeń" w tak szerokim zakresie, jak to podano przy­
kładowo w odniesieniu do przedsiębiorstw podle­
głych Centralnemu Zarządowi Przemysłu Mleczar­
skiego, niewątpliwie przyczynia się do powstawania 
różnych nieprawidłowości w rozliczeniach. {Bezpo­
średnią przyczyną tych nieprawidłowości jest brak 
odpowiedniej dyscypliny finansowej u kontrolowa­
nych przedsiębiorstw, które nie będąc zmuszone do 
pokrycia w terminie swoich zobowiązań fakturo­
wych (tak, jak to ma miejsce w rozliczeniach inka­
sowych), zwlekają często z uregulowaniem należ­
nych dostawcom kwot, lub też pokrywają je lecz 
nie w pełnej wysokości odnośnych faktur. 

Nie wywiązywanie się z zobowiązań wobec do­
stawców w rozliczeniach wewnętrzno - branżowych 
wynika czasami po prostu z niedbalstwa danych 
przedsiębiorstw, a cza"sami z obiektywnych ich trud­
ności finansowych, uniemożliwiających rzeczywiście 
w danym momencie pokrycie istniejących zobowią­
zań. Stwierdzenie winy przedsiębiorstwa w takich 
przypadkach jest nieraz trudne i wymaga sporo cza­
su, potrzebnego na dokładne przeanalizowanie jego 
sytuacji finansowej. 

Trudności na jakie napotyka Bank oraz jednostki 
nadrzędne w zwalczaniu* nieprawidłowości na od­
cinku regulowania należności wewnętrzno - branżo­
wych usprawiedliwiałyby — wydaje się — włącze­
nie tych należności do rozliczeń inkasowych, a przy­
najmniej w odniesieniu do tych jednostek, których 
dostawy, usługi i roboty wewnętrzno-branżowe do­
konywane są permanentnie, zgodnie z założeniami 
ich normalnej działalności gospodarczej. 

Należy tu podkreślić, że Uchwała Prezydium Rzą­
du Nr 17 z dnia 10.1.52 r. dopuszcza należności we-
nętrzno - branżowe do rozliczeń w trybie inkasa 
bankowego, czego wyrazem jest § 21 tej uchwały, 
precyzujący jedynie, że w trybie „innych rozliczeń" 
— a konkretnie poleceniami przelewu lub przeka­
zami pocztowymi — powinny być regulowane 
wszelkie należności za roboty i prace na kwoty do 
zł 900.— włącznie. Tak więc np. zakłady remonto­
wo-.montażowe, wykonujące 'inwestycje 'względ­
nie kapitalne remonty dia przedsiębiorstw podle­
głych tej samej ceritrali (centralnemu zarządowi), 
mogą rozliczać się z nimi za te roboty w trybie in­
kasa bankowego, o ile odnośna należność przekracza 
kwotę zł 900.— 

* * * 
Należności inkasowe, odnośnie których nie zosta­

ła zgłoszona w obowiązującym terminie odmowa 
akceptu, stają się natychmiast wymagalne i uregu­
lowanie tych należności zależy jedynie od tego, czy 
na rachunku rozliczeniowym odbiorcy znajduje się 
odpowiednia kwota dla ich pokrycia. Realizacja zaś 
należności pozainkasowych pozostawiona jest w 
zasadzie zainteresowanym przedsiębiorstwom i oczy­
wiście, niesumienne wywiązywanie się płatników ze 
swoich zobowiązań powoduje na tym odcinku nie­
prawidłowości, które — trzeba to podkreślić — ma­
ją tendencję potęgowania się o ile nie są szybko l i ­
kwidowane. 

Należałoby się tu zastanowić, jakie istnieją środki 
umożliwiające przeciwdziałanie w powstawaniu 
omawianych nieprawidłowości oraz w ich zwalcza­
niu przede wszystkim ze strony samych przedsię­

biorstw — wierzycieli, którzy powinni być we w' 
snym interesie szczególnie tym zainteresowani, a n 
stępnie ze strony Banku i właściwych jednost 
nadrzędnych. Postarajmy się wymienić najwa' 
niejsze z nich: 

1. Przestrzeganie zasady, że zapłata za towar za­
kupiony w przedsiębiorstwach handlu detalicznego 
powinna następować natychmiast przy wydaniu to­
waru gotówką lub czekiem. Jeżeli odbiorca chce po­
kryć należność przelewem bankowym — powinie 
przedstawić przy odbiorze towaru potwierdzenie dc 
konania takiego przelewu. 

2. Stosowanie rozliczeń planowych wszędzie tam, 
gdzie istnieją na to warunki. System tych rozliczeń 
polega na regulowaniu należności za usługi lub do­
starczone towary co pewien okres czasu w kwotach 
i terminach ustalonych w odnośnych umowach po­
między zainteresowanymi kontrahentami i wynika­
jących z planu dostaw, względnie usług, na dany 
okres. Umowy takie zawierać mogą jednostki gos­
podarki uspołecznionej, pomiędzy którymi dostawy 
towarów, względnie świadczone usługi, mają cha­
rakter stały, systematyczny. Rozliczeń planowych 
dokonuje się za pomocą poleceń przelewu niezależ­
nie od wartości wykonanych usług, względnie do­
starczonych towarów, w danym okresie. Odstępy 
czasu pomiędzy kolejnymi płatnościami nie mogą 
przekraczać 5-ciu dni. 

3. Przestrzeganie terminowego fakturowania 
przez dostawców. Należy tu przypomnieć, że prze­
pisy Uchwały Prezydium Rządu Nr. 877 w sprawie 
terminów wystawiania faktur (§ 1 Uchwały) dotyczą 
wszystkich rozliczeń za dostawy, usługi i roboty. Tak 
więc, zarówno przy "rozliczeniach inkasowych, jak 
i pozainkasowych, nieterminowe fakturowanie przez 
przedsiębiorstwo jest uchybieniem, na które Bank 
powinien reagować przede wszystkim w formie in 
terwencji w samym przedsiębiorstwie i w jednostc 
nadrzędnej i ewentualnie w formie stosowania właś­
ciwej sankcji. 

4. Przestrzeganie^ obowiązujących przepisów w 
zakresie bieżącego i prawidłowego prowadzenia ksiąg 
oraz terminowego i prawidłowego sporządzania spra­
wozdań finansowych okresowych i rocznych. 

Przy bilansach rocznych chodziłoby tu szczególnie 
0 rozrachunki z dostawcami i odbiorcami, o zagadnie­
nie sald rozliczeń wewnętrzno-branżowych (które 
w bilansie rocznym muszą być bezwarunkowo uzgod­
nione) i wreszcie o zagadnienie należności spornych 
1 nieściągalnych oraz należności i zobowiązań prze­
dawnionych. 

5. Interwencje w jednostce nadrzędnej i w ban­
ku płatnika. 

6. Korzystanie z arbitrażu gospodarczego we 
wszystkich uzasadnionych ku temu przypadkach. 

Szczególną uwagę warto tutaj zwrócić na możli­
wości korzystania przez przedsiębiorstwa - wierzy 
cieli z arbitrażu gospodarczego jako skuteczneg 
środka w likwidowaniu zaległych należności pozain 
kasowych i w walce przeciwko niesumiennym, opor­
nym płatnikom. Rozporządzenie Rady Ministrów 
z dnia 20.12.1952 r., w sprawie organizacji państwo 
wych komisji arbitrażowych i trybu postępowania 
arbitrażowego (Dz. Ustaw Nr. 2 z dnia 10.1.1953 r.) 
uchylające uprzednie rozporządzenie Rady Mini­
strów w tej sprawie z dnia 15.11.50 r. (Dziennik 
Ustaw Nr 53/50) wprowadza szereg nowych waż­
nych postanowień, które niewątpliwie przyczynią 
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się do sprawniejszego funkcjonowania komisji arbi­
trażowych i szybszego likwidowania zatorów w roz­
liczeniach pozainkasowych. 

Przede wszystkim należy tu wymienić § 20 cyto­
wanego wyżej rozporządzenia z dnia 20.12.52 r. wy­
raźnie precyzujący, że w odniesieniu do należności 
regulowanych w trybie inkasa bankowego nie 
wszczyna się postępowania arbitrażowego z wy­
jątkiem jedynie tych przypadków, gdy bank do­
stawcy odmówił przyjęcia danej wierzytelności (fak­
tury) do inkasa, opierając się na obowiązujących w 
tym względzie przepisach Uchwały Prezydium Rzą­
du Nr. 877 względnie Uchwały Nr. 17, lub gdy bank 
płatnika nie dokonał rozliczenia na skutek zgłoszo­
nej przez niego odmowy akceptu. 

Odnośnie należności „inkasowych", podlegających 
orzecznictwu arbitrażowemu, o których wyżej mo­
wa, roczny okres prekluzji zawiesza się na okres w 
którym dane żądania zapłaty znajdowały się w in­
kasie bankowym, a mianowicie na okres od dnia 
złożenia tych żądań zapłaty na inkaso do Banku do 
dnia ich zwrotu wierzycielowi (bądź na skutek od­
mowy Banku przyjęcia ich do inkasa, bądź na sku­
tek odmowy akceptu zgłoszonej przez odbiorcę). 

Wyłączenie spod orzecznictwa arbitrażowego na­
leżności znajdujących się w inkasie bankowym jest 
zupełnie zrozumiałe, albowiem wierzyciel właściwie 
nic nie zyskiwał na tym, że w drodze postępowania 
arbitrażowego otrzymywał w stosunku do danej na­
leżności inkasowej orzeczenie zaopatrzone klauzulą 
wykonalności. Żądanie zapłaty, obejmujące takie 
orzeczenie, składane bowiem było na inkaso do Ban­
ku i w przypadku braku środków na rachunku roz­
liczeniowym płatnika musiało ono czekać swej ko­
lejności na pokrycie na równi z innymi przetermino­
wanymi żądaniami zapłaty. Rozpatrywanie tego ro­
dzaju spraw w postępowaniu arbitrażowym, co mia­
ło miejsce w szerokim zakresie w r. 1952, niepo­
trzebnie narażało dłużnika na niewspółmiernie wy­
sokie koszty i niepotrzebnie obciążało aparat arbi­
trażowy. 

Ważną nowością w postępowaniu arbitrażowym, 
jaką przewiduje rozporządzenie Rady Ministrów z 
dnia 20.12.52 r. jest również wprowadzenie t.zw. „po­
stępowania upominawczego" między innymi w sto­
sunku do sporów, których przedmiotem są należno­
ści za dostawy, usługi i roboty, nie podlegające ze 
względu na swoją wysokość .przepisom o rozlicze­
niach inkasowych. 

Istota tego rodzaju postępowania arbitrażowego 
polega na tym, że nakaz zapłaty należności może być 
wydany przez prezesa komisji arbitrażowej z urzę­
du lub na wniosek strony bez rozprawy i bez wzy­
wania dłużnika do złożenia wyjaśnień. Nakaz za­
płaty obejmuje całkowitą kwotę dochodzonego rosz­
czenia wraz z należnymi odsetkami i kosztami po­
stępowania arbitrażowego. 

W omawianym trybie mogą być rozpatrywane je-
ynie należności bezsporne, co wynika z § 77 pkt. 2 

cytowanego wyżej rozporządzenia z dnia 20.12.52 r. 
przewidującego konieczność stwierdzenia przez wie­
rzyciela w jego wniosku o wydanie nakazu zapłaty, 
względnie w oddzielnym oświadczeniu, że dłużnik 
nie kwestionuje należności będącej przedmiotem 
ego wniosku. Do wspomnianego wniosku wierzy-
iel obowiązany jest dołączyć — poza odpisem ra­
bunku za wykonaną dostawę, usługę lub robotę 
wraz z dowodem jego przesłania dłużnikowi — do­

wód stwierdzający przesłanie dłużnikowi przed zło­
żeniem wniosku arbitrażowego pisma z wezwaniem 
do dokonania zapłaty w oznaczonym terminie. 

Nakaz zapłaty wydany w postępowaniu upomi­
nawczym nie jest jeszcze tytułem egzekucyjnym 
i dłużnik ma prawo wnieść sprzeciw przeciwko na­
kazowi w ciągu 14 dni od daty jego otrzymania. W 
tym przypadku odnośna należność staje się przed­
miotem sporu, który będzie już rozstrzygany w try­
bie zwykłego postępowania arbitrażowego. Jeżeli je­
dnak dłużnik nie ureguluje w terminie 14 dni na­
leżności wynikającej z danego nakazu zapłaty i nie 
zgłosi w tym terminie sprzeciwu przeciwko temu na­
kazowi — wierzyciel będzie mógł wówczas uzyskać 
zaopatrzenie prawomocnego nakazu zapłaty klauzu­
lą wykonalności i zaspokoić swoje roszczenia z tego 
tytułu w trybie rozliczeń inkasowych. Należy tu za­
znaczyć, że zgodnie z § 83 pkt. 1 rozporządzenia Ra­
dy Ministrów z dnia 20.12.52 r. realizacja żądania za­
płaty, obejmującego zaopatrzony w klauzulę wyko­
nalności wypis orzeczenia komisji arbitrażowej, na­
kazu zapłaty, ugody pomiędzy stronami, zatwierdzo­
nej przez komisję arbitrażową, lub wypis zarządze­
nia prezesa tej komisji, następuje w drodze rozli­
czeń inkasowych bezakceptowych bez względu na 
wysokość danego żądania zapłaty. Dla każdego ty­
tułu wykonawczego powinno być sporządzone od­
dzielne żądanie zapłaty. 

Omawiane uproszczone postępowanie arbitrażowe 
w zakresie rozliczeń za dostawy, usługi i roboty -— 
tak, jak to wyżej wspomniano —• stosuje się jedy­
nie do należności, nie podlegających ze względu na 
swoją wysokość rozliczeniom inkasowym, a więc do 
należności nie przekraczających -kwoty zł 900.— 
względnie — odnośnie rozliczeń bezakceptowych — 
kwoty zł 250.— Ponieważ należności te są na ogół 
bezsporne, a jednocześnie są one stosunkowo nie­
znaczne — można stwierdzić, że nieuregulowanie ich 
w terminie jest przeważnie spowodowane niedbal­
stwem ze strony danych dłużników. Postępowanie 
upominawcze umożliwia nie tylko szybkie pokrycie 
tego rodzaju zaległych należności, lecz również ko­
rzystnie wpływa na podniesienie dyscypliny finan­
sowej niesumiennych i niedbałych przedsiębiorstw. 
Trzeba bowiem tu podkreślić, że dłużnik, który nie 
wywiązuje się ze swoich bezspornych zobowiązań, 
o których wyżej mowa, i dopuszcza do wszczęcia 
przeciwko niemu postępowania upominawczego nie 
tylko musi w konsekwencji pokryć takie zobowiąza­
nie, lecz również musi zapłacić stosunkowo znaczne 
koszty związane z tym postępowaniem. Koszty te bę­
dą oczywiście odpowiednio narastać, jeżeli dłużnik 
zgłosi bezzasadny sprzeciw przeciwko otrzymanemu 
nakazowi zapłaty, lub też nie pokryje kwoty prawo­
mocnego nakazu zapłaty w obowiązującym terminie 
14 dni i dopuści do zaopatrzenia go klauzulą wyko­
nalności. 

Opierając się na podanych wyżej uwagach w spra­
wie postępowania upominawczego, wydaje się słusz­
ne, aby przedsiębiorstwa - wierzyciele korzystały z 
tego postępowania w jak najszerszym zakresie. Na­
leży tu zaznaczyć, że w przypadkach kilku roszczeń 
przeciwko temu samemu pozwanemu lub też w przy­
padkach roszczeń przeciwko ki lku pozwanym, o ile 
roszczenia te opierają się na tej samej podstawie 
prawnej lub faktycznej — wierzyciel może złożyć do 
komisji arbitrażowej jeden wniosek, obejmujący 
łącznie ki lka wspomnianych roszczeń. 
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Zbigniew Podemski 
Olsztyn 

Planowanie pracy w oddziałach operacyjnych 
Zagadnienie planów pracy, nawet na terenie NBP 

jeżeli chodzi o szczebel oddziałów wojewódzkich 
i oddziałów terenowych budzi wciąż żywe dyskusje 
wśród pracowników. Zagadnienie to, jak wynika 
z art. ob. Ładosia, zamieszczonego w „Wiadomościach 
N B P " Nr 6 jest różnie traktowane w poszczególnych 
oddziałach wojewódzkich, wydaje sto więc, że wy­
miana doświadczeń na tym odcinku między oddziała­
mi wojewódzkimi jest konieczna. 

Na terenie naszego oddziału opracowano w końcu 
ub. r. plan pracy na I kw. 1953 r., jednak na skutek 
Zarządzenia Prezesa dla oddziałów wojewódzkich 
Nr 3/53 plan ten uległ rekonstrukcji. Drugi kwartał 
br. był okresem żywego ścierania się poglądów na 
zagadnienie planowania prac, formy planowania i za­
kresu zgadnień nim objętych. Po licznych odpra­
wach i naradach czynnika administracyjnego przy 
współudziale POP P Z P R i Rady Miejscowej, pow­
stała koncepcja opracowania takiego rodzaju planu, 
by zadania w nim postawione dotyczyły nie tylko 
oddziału wojewódzkiego lecz wszystkich oddziałów 
terenowych, jako wykonywujących zasadnicze czyn­
ności bankowe. Z drugiej strony wykonanie zaplano­
wanych prac przez oddziały wojewódzkie uzależnio­
ne jest w dużej mierze od poziomu pracy oddziałów. 
Wychodząc z tych założeń, opracowany na I I I kwar­
tał br. plan pracy oddziału wojewódzkiego odbiega 
z konieczności w swym układzie od wzoru wyżej 
wspomnianego zarządzenia, jak również za zgodą 
Generalnego Sekretariatu obejmuje swym zasięgiem 
wszystkie oddziały terenowe, z wyjątkiem oddzia­
łów V I kategorii, które ze względu na ograniczony 
zakres działania jak i słaby poziom organizacyjny, 
zostały od tego obowiązku zwolnione. 

Plan pracy oddziału wojewódzkiego składa się z 
następujących części: 

1) zadania dla wydziałów, 
2) zadania dla oddziałów terenowych. 
1. Zadania dla wydziałów, postawione w planie 

pracy, dotyczą spraw wewnętrznych wydziału, jak 
np. zapełnienie wakujących etatów, przeszkolenie no-
woprzyjętych pracowników, opracowanie kart i har­
monogramów pracy, regulaminu wewnętrznego, sta­
tystyki dyrektora oddziału wojewódzkiego itp. oraz 
innego rodzaju prac i zadań, których wykonanie nie 
jest uzależnione od oddziałów operacyjnych np. 
opracowanie tematyki współzawodnictwa i racjona­
lizatorstwa dla oddziałów operacyjnych, instruktaże, 
specjalna opieka oddziału wojewódzkiego nad słab­
szymi oddziałami itp. 

2. W części drugiej j l a n u wstawiono zagadnie­
nia, których wykonanie uzależnione jest zarówno od 
oddziału wojewódzkiego, jak i oddziałów terenowych. 
Zadania te, ujęte w tej części planów pracy poszcze­
gólnych wydziałów zostały uszeregowane wg-zagad­
nień i stanowią plan pracy dla oddziałów. 

Układ takiego planu jest następujący: plan obej­
muje 9 rubryk: 

1) liczba porządkowa 
2) przedmiot pracy 
3) uzasadnienie 

4) odpowiedzialny za wykonanie 
5, 6, 7) termin (m-ce V I I , V I I I , I X ) 
8) data wykonania 
9) uwagi. 
Rubryki 1, 2, 3, 5, 6 i 7 wypełnia oddział woje 

wódzki, pozostałe oddział. 
Merytorycznie plan obejmuje zagadnienia z za 

kresu: 
I . Organizacji pracy 

I I . Szkolenia 
I I I . Kredytowania i kontroli przedsiębiorstw 
I V . Planowania. 
W punkcie I (Organizacja pracy) umieszczono 

I I I kw. 1953 r. zagadnienia, bądź wypływające z 
dań planowych oddziału (jakość, wydajność) bą 
z zakresu czynności zaniedbanych dotąd w wię„ 
szóści oddziałów (archiwum, zbiór urzędowy, obsa 
dzenie i przeszkolenie komórki administracyjnej 
mechanizacja komórek OBP itp.). 

Każde zadanie postawione w planie pracy zawier 
równocześnie środki zmierzające do ich wykonań5 

Np. odnośnie ustawienia organizacyjnego komór 
administracyjnych pracujących słabo na naszym t 
renie i traktowanych „po macoszemu", do oddziałó 
należy obsadzenie tej funkcji pracownikami, a 
oddziału wojewódzkiego przeszkolenie pracownika 
jednym z oddziałów okręgu w oparciu o opracowany 
plan szkolenia. Również oddział wojewódzki opraco­
wał kar tę pracy dla tych pracowników, określającą 
zakres ich czynności z dz. I A , I B i I I oraz terminarz 
czynności. Na odcinku uporządkowania zbiorów 
urzędowych zarządzeń oddziały zostały zobowiąza­
ne, by do 15.7. br. skompletować brakujące zarzą­
dzenia, a oddział wojewódzki organizuje zbiorowe 
uaktualnienie zbioru. Z przykładów tych wyraźnie 
wynika konieczność objęcia planem oddziałów ope­
racyjnych, których praca i wynik w dużej mierze 
rzutują na osiągnięcia lub braki oddziału wojewódz­
kiego. 

Część I I planu oddziału operacyjnego obejmuje: 
1. szkolenie bieżące wg planu sporządzonego 

przez oddział, a zatwierdzonego przez oddział woje­
wódzki. Plan ten jest częścią składową ogólnego pla­
nu oddziału. 

2. szkolenie ideologiczne poprzez zorganizowanie 
w każdym oddziale Koła Wszechnicy Radiowej. 

3. szkolenie specjalne — z zakresu pogłębienia 
zagadnień kredytowych. 

W pracach z zakresu kredytowania i kontroli 
przedsiębiorstwa ujęto dwa zagadnienia obecnie za­
sadniczej wagi, a mianowicie: walkę z zatorami w 
rozliczenich oraz właściwe kredytowanie handlu. 
W planie umieszczono również konkretne wskazania, 
jakimi drogami winna pójść praca oddziału, by za­
dania te wykonać; (ilustracje, konferencje, stosowa­
nie sankcji, współpraca z wydziałami finansowymi 
Rad Narodowych na odcinku dotowania przedsię­
biorstw itp.). 

Poważne zadania postawiono oddziałom na odcin­
ku planowania obiegu pieniężnego. Dla podniesienia 
stylu i poziomu pracy oddziału uznano za konieczne 
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przeszkolenie na odprawach wszystkich klientów 
z zakresu założeń planu kasowego oraz obrotu bez­
gotówkowego. Celem pogłębienia zagadnień związa­
nych ze sporządzaniem i wykonaniem planu kasowe­
go, a szczególnie w pozycji „utargi" polecono komór­
kom planowania obiegu pieniężnego, wspólnie z pio­
nem kredytów przeanalizować działalność handlową 
PSS, PZGS, GS i MHD poprzez rozeznanie realne 
masy towarowej w tych branżach i inne. 

Wprowadzone planowanie pracy nie jest żadnym 
dodatkowym obowiązkiem dla oddziałów, ponieważ 
nie wymaga żadnej sprawozdawczości a w każdym 
razie sprawozdawczości pisemnej. Kontrola wyko­
nania planów pracy przebiega dwoma drogami — 
poprzez kontrolę w oddziałach przeprowadzaną przez 
pracowników oddziału wojewódzkiego w czasie wy­
jazdów instruktażowych oraz poprzez składanie 
przez kierowników oddziałów sprawozdań ustnych 
na konferencjach kierowników. 

Wydaje się, że poza przytoczonymi już argumen-
atami, przemawiającymi za wprowadzeniem fakulta­
tywnych planów pracy we wszystkich oddziałach (z 
wyjątkiem kat. V I ) przemawia jeszcze konieczność 
posiadania tych planów dla potrzeb ruchu współza­
wodnictwa. Ocena bowiem wykonania podstawowych 
warunków, dokonywana dotąd bez szczegółowych 
kryteriów, sprowadzać się winna obecnie do oceny 
wykonania planu pracy. Również kierunek zobo­
wiązań winien mieć na celu lepsze i sprawniejsze 
wykonanie planu pracy. 

Wprawdzie od wprowadzenia planów pracy w od­
działach okręgu olsztyńskiego dzieli nas nie wiele 
czasu i trudno jest obecnie stwierdzić osiągnięte 
przy pomocy tej metody korzyści, jesteśmy jednak 
przekonani, że jest to poważny krok naprzód i duża 
operatywna broń oddziału wojewódzkiego w walce 
o mobilizację oddziałów i lepsze wykonanie zleconych 
im zadań. 

Władysław Łuszczak 
Stalinogród 

Z dośuiiadczeń O/W w Stalinogrodzie na odcinku szkolenia 
pracouinikóuj kredytowych 

Oddział Wojewódzki NBP w Stalinogrodzie w te­
matyce zobowiązań na I I I kw. br. między innymi za­
gadnieniami zaplanował przeszkolenie mniej zaawan-

wanych pracowników oddziału wojewódzkiego w 
(kresie znajomości struktury organizacyjnej przed-

'ębiorstw, techniki ujmowania zapasów, rozliczeń 
v*g następującego trybu w wytypowanych przedsię­

biorstwach. 
a) do końca czerwca br. wytypujemy przedsię­

biorstwo, którego struktura organizacyjna i za­
kres działania najbardziej odpowiada zespołowi. 
Z przedsiębiorstwem tym ustalimy orientacyjne 
terminy naszego pobytu w nim. 

b) terminy pobytu w przedsiębiorstwie, a poby­
tów tych będzie 6 — będą rozłożone równo­
miernie na cały okres (skrócony o czas urlopu), 

c) pomiędzy poszczególnymi pobytami w przed­
siębiorstwie przeprowadzać będziemy odprawy 
zespołu, na których omawiać będziemy i dy­
skutować tematykę ostatniego pobytu w przed­
siębiorstwie oraz przygotowywać się do tema­
tyka następnego pobytu, 

d) każdy z sześciu pobytów w przedsiębiorstwie 
trwać będzie jeden pełny dzień, 

e) tematykę i chronologię jej, a nadto źródła na 
których opierać się będą szkoleni ustali instruk­
tor, 

f) odnośnie planu i przebiegu wykonania tego zo­
bowiązania prowadzony będzie zeszyt. Prowa­
dzenie zeszytu instruktor zleci jednemu ze szko­
lonych przy czym za merytoryczną stronę jego 
prowadzenia i za dotrzymanie terminów odpo­
wiada instruktor. Harmonogram wykonywania 
tego zobowiązania winien być wpisany do ze­
szytu do dnia 5 lipca br. i przedłożony bez we­
zwania komisji współzawodnictwa do odnoto­
wania tego w zeszycie. 

W związku z powyższą tematyką podjętego zobo­
wiązania, jak i ogólnie odczuwanym brakiem wy­

kwalifikowanych pracowników kredytowych, a zwła-. 
szcza dostatecznie obznajmionych z zagadnieniami 
gospodarki materiałowej, produkcji, kosztów i rozli­
czeń jak i księgowości ogółem wydaje mi się słuszne 
i uzasadnione zaprojektowanie problematyki szcze­
gółowego szkolenia mniej zaawansowanych pracow­
ników w iym zakresie, które w efekcie końcowym 
ma dać podstawy do samodzielnego przeprowadza­
nia inspekcji w przedsiębiorstwach w zakresie bada­
nia i analizowania problemów, jakie nasuwają 
wątpliwości w codziennej pracy kredytowej. 

Na wstępie pragnę podkreślić, że podany w niniej­
szym projekcie czasokres Szkolenia, jak i podana 
problematyka w zależności od poziomu jak i facho­
wego przygotowania szkolonych pracowników wzglę­
dnie specyfiki zagadnień kontrolowanych przedsię­
biorstw może i winna ulec dalszej rozbudowie wzglę­
dnie przystosowaniu do miejscowych potrzeb oddzia­
łu. Grupa szkoleniowa winna obejmować: instrukto­
ra dostatecznie obznajmionego zarówno z zagadnie­
niami organizacyjnymi, finansowymi, jak i wytwór­
czymi przedsiębiorstw oraz dwu pracowników do 
przeszkolenia. Wydaje mi się najwłaściwszym by 
grupa szkoleniowa obejmowała nie więcej jak dwu 
pracowników, a to celem właściwego i gruntownego 
opanowania przerabianego materiału, jak i umożli­
wienia kontrolowania i konfrontowania wykonywa­
nych samodzielnie zadań w toku prac seminaryjnych 
w oddziale NBP. 

Właściwe szkolenie w przedsiębiorstwie winna po­
przedzić szczegółowa analiza sytuacji finansowej 
wytypowanego przedsiębiorstwa w oddziale-NBP 
przez wyznaczonych do szkolenia procowników na 
podstawie otrzymanego materiału sprawozdawczego 
jak: odcinkowych wniosków do planu kredytowego, 
sprawozdań z bieżącej kontroli stanu finansowego, 
wykazu rachunków bankowych (C-14), wykazu na­
leżności i zobowiązań (C-15), protokołów pokonfe-
rencyjnych, poinspekcyjnych i innych materiałów 
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otrzymanych z oddziałów terenowych względnie bez­
pośrednio z zainteresowanego przedsiębiorstwa. 

Na tej podstawie szkoleni przeprowadzą samodziel­
nie analizę sytuacji finansowej wytypowanego przed­
siębiorstwa, przykładowo w dniu 20, 21 i 23 lipca 
br. W dniu 24 lipca br. instruktor skontroluje zna­
jomość problematyki omawianego przedsiębiorstwa, 
uzupełni i omówi szczegółowo zagadnienia najważ­
niejsze, które będą przedmiotem analizy na podsta­
wie źródłowego materiału dowodowego w przedsię­
biorstwie. 

27 lipca br szkolenie w przedsiębiorstwie 
t e m a t y k a : zapoznanie szkolonych ze schema­

tem organizacyjnym przedsiębiorstwa, z zakresem 
prac poszczególnych komórek i z rzeczowymi dowo­
dami. 

Instruktor na podstawie schematu organizacyjnego 
oraz schematu obiegu dokumentów zapozna szkolo­
nych z poszczególnymi komórkami organizacyjnymi 
omawianego przedsiębiorstwa z zakresem ich prac 
i zagadnień, ze szczególnym podkreśleniem i omó­
wieniem rodzaju materiału dowodowego, by przy tej 
okazji zapoznać szkolnych ze źródłami skąd czerpać 
należy materiał przy dokonywaniu inspekcji w 
przedsiębiorstwie. 

Zagadnieniem, z którym najbliżej zapoznać należy 
szkolnych, to magazyny, oraz technika obiegu doku­
mentów dotyczących przychodu i rozchodu zapasów. 

28 lipca br. szkolenie w NBP 

t e m a t y k a : a) przeanalizowanie pobytu w 
przedsiębiorstwie w formie uzupełniających wyjaś­
nień odnośnie obiegu dokumentacji i zakresu prac 
poszczególnych komórek, 

b) zadanie do wykonania: na podstawie Monitora 
Polskiego A 96 z 1951 r. — przestudiować rozdział 
X I I I - t y — ze szczególnym zwróceniem uwagi na 
konta materiałów, wyrobów i rozliczeń. 

Tematyka więc szkolenia w oddziale winna być 
pomyślana w formie seminaryjnej analizy spostrze­
żonych zagadnień jak i przygotowania się szkolonych 
do następnego pobytu w przedsiębiorstwie. Przygo­
towanie się szkolnych do następnego pobytu w przed­
siębiorstwie winno być związane ściśle z ustalonym 
harmonogramem zajęć jak i w miarę możności na­
cechowane być winno samodzielnością szkolonych. 
Przewidziane przeanalizowanie kont zapasowych 
1 rozliczeń ma na celu przypomnienie szkolonym za­
równo numeracji, jak i zasad funkcjonowania po­
szczególnych kont. 

30 lipca br. szkolenie w przedsiębiorstwie 

t e m a t y k a : 1) przeanalizowanie planu tech-
niczno-przemysłowo-ekooomdcznego, jego założeń i 
współzależności poszczególnych załączników. 

Szkolenie to planuje się przeprowadzić w czasie 
2 godzin. 

2) zapoznanie się z zakresem prac i materiałami 
dowodowymi „Sekcji Planowania Zaopatrzenia Ma­
teriałowego" a w szczególności odnośnie następują­
cych zagadnień: 

— budowa planu zaopatrzenia, 
— sposoby ustalania stanów wyjściowych, 

— sposoby ustalenia planowanego zużycia mat 
riałów w porównaniu do zużycia faktyczne 
za rok ubiegły (porównanie wskaźników zuży­
cia na wyroby, względnie grupy wyrobów), 

— zagadnienie rozwiązania w„ planie zaopatrze­
nia zbędnych i nadmiernych remanentów. 

Zagadnienie rozwiązania w planie zaopatrzeń 
zbędnych, względnie nadmiernych remanentów w"" 
no być szczegółowo omówione i naświetlone prz 
instruktora, gdyż stanowi ono punkt wyjściowy d 
opracowania planu rozładowania zbędnych remanen 
tów, daje możność ustalenia stanu i rodzaju materia 
łów zbędnych względnie nadmiernych jakie winny 
być zgłoszone do upłynnienia, co porównane ze sta­
nami na kartotece referenta upłynnień pozwoli na 
ustalenie ewentualnych zaległości zgłoszeń do upłyn­
nienia, jak i na ocenę pracy samego referenta upłyn­
nień. 

Ponadto porównanie rodzajowe nadmiarów w za­
pasach z zaplanowanym zaopatrzeniem tychże, p o i 
zwoli łatwo ustalić ozy podejście przedsiębiorstwa do 
nadmiarów jest właściwe i zgodne z zarządzeniem 
Przewodniczącego P K P G z dnia 2.5.51 r. 

3) zapoznanie się z zakresem prac i dokumentacji 
„Sekcji Zaopatrzenia Materiałowego", a w 
szczególności: 
— ze sposobem lokowania zamówień, 
— ze sposobem ewidencji realizacji ulokowa­

nych zamówień przez dostawców, 
4) zapoznanie się z zakresem prac „Sekcji Kon­

troli Limitów Zakupu". 

Przy omawianiu pracy „Sekcji Planowania Zao­
patrzenia, Sekcji Zaopatrzenia Materiałowego oraz 
Sekcji Kontroli Limitów Zakupu" wyjaśnić współ­
zależność prac tych komórek organizacyjnych z wy 
raźnym podkreśleniem roli kontrolnej „Sekcji Kon­
troli Limitów Zakupu". 

3 sierpnia br. szkolenie w oddziale NBP 

t e m a t y k a : a) repetycja dokonanych spostrzeżeń 
— wyjaśnienie zagadnień wątpliwych, 

b) zadanie do wykonania: przestudiować i przeana­
lizować artykuł J . Bednarowicza pt. „Plan rozłado­
wania zapasów ponadnormatywnych" z Wiadomości 
Narodowego Banku Polskiego Nr 2. 

Przeanalizowanie omawianego artykułu ma na ce­
lu z jednej strony pogłębić wiadomości uzyskane 
z analizy planu techniczno-przemysłowo-ekonomicz-
nego, analizy funkcji z zakresu prac omawianych 
sekcji, jak i z drugiej strony przygotowanie szkolo­
nych do pracy analitycznej w przedsiębiorstwie w 
dniu 4 sierpnia br. 

4 sierpnia br. szkolenie w przedsiębiorstwie 
t e m a t y k a : 1) gospodarka magazynowa 
— prawidłowość i terminowość zapisów na wy­

wieszkach magazynowych, 
— chodliwość materiałów. 
W tematyce pktu 1 instruktor winien zwrócić uwa­

gę szkolonym, że na podstawie ruchu materiałów, 
uwidocznionego na wywieszce każdego sortymentu 
materiałowego łatwo ustalić jego chodliwość, biorąc 
pod uwagę ki lka ostatnich kolejno zapisów na wy­
wieszce. 
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2) zapoznanie się z zakresem i problematyką pra­
cy w księgowości materiałowej jak i z rzeczo­
wym materiałem dowodowym a w szczególno­
ści z zapisami na kartach zapasowych oraz z 
zapisami w rejestrze zakupu, 

3) analiza cyklu fakturowego w dziale zbytu. 
W pkcie 3 instruktor winien zwrócić uwagę szko­

lonym na datę wystawienia dowodu rozchodowego 
z magazynu oraz na datę wystawienia faktury na 
odbiorcę. Różnica w czasie daje faktyczny cykl fak­
turowania, który w porównaniu do cyklu prawidło­
wego daje odchylenia. 

5 sierpnia br. szkolenie w oddziale NBP 
e m a t y k a : 

a) wyjaśnienie wątpliwości przeanalizowanego' 
materiału w przedsiębiorstwie w dniu 4 sierpnia br. 
i wyjaśnienie ewentualnych niejasności, 

b) omówienie zadania do szkolenia w dniu 7 sier-
nia br., a mianowicie: zbadać wyrywkowo termi-
owość fakturowania, obywatel x za czerwiec br., 
bywatel y za lipiec i sierpień br. 

c) omówienie kont i techniki rozliczania kosztów 
Jasnych. 

7 sierpnia szkolenie w przedsiębiorstwie. 
t e m a t y k a : • 

1) od godziny 8-ej — H-ej przeprowadzenie za­
dania wyznaczonego szkoleniem wraz z omó­
wieniem dowodów ewentualnych' niedociągnięć 
na tym odcinku z działem zbytu, 

2) od godziny 11 — 15-tej zapoznanie się z tech­
niką pracy komórki kosztów, a mianowicie: 
— ujmowanie nakładów na podstawie pierwot­

nych dowodów, koszty bezpośrednie i po­
średnie, 

— technika rozliczania kosztów na nanośniki, 
— wyprowadzenie kosztów ogółem i kosztów 

jednostkowych na arkuszach kalkulacyj­
nych, 

—: ustalenie przekroczeń kosztów w poszcze­
gólnych elementach i analiza przyczyn, 

— powiązanie momentu przekroczenia kosztów 
planowanych z akumulacją planowaną na 
odcinku działalności operacyjnej jak i usta­
lenie w jakim stopniu wpłynęło to na zaist­
niałe trudności finansowe względnie pogor­
szenie się stanu finansowego omawianego 
przedsiębiorstwa. 

Tematyka szkoleniowa w dniu 7 .VI I I br. ma na ce­
lu praktyczne zaznajomienie szkolonych w sensie o-
gólnym z techniką księgowości fabrycznej, ze sposo­
bami ustalania przekroczeń kosztów poszczególnych 
wyrobów, z analizą elementów przekroczeń, jak i u -
stalaniem przyczyn niewykonywania planowanych 
założeń na odcinku kosztów własnych. Z uwagi na to, 
że analiza kosztów własnych, zwłaszcza przy wielo-
asortymentowej produkcji jest zagadnieniem dość 
skomplikowanym i wymagającym znacznego już do­
świadczenia na tym odcinku wskazane jest by 
przed przystąpieniem do szkolenia w przedsiębior­
stwie zagadnienie to było przedmiotem szkolenia w 
ramach przewidywanych zajęć wydziałowych, celem 
wprowadzenia zainteresowanych, choćby w zakresie 
teoretycznym, w powyższe zagadnienia. 

8 sierpnia br. szkolenie w oddziale NBP 
t e m a t y k a : 

a) wyjaśnienie i przedyskutowanie zagadnień ana­
lizowanych w przedsiębiorstwie oraz dodatko­
wa analiza arkuszy kalkulacyjnych kosztów, 
celem pogłębienia pracy dokonanej w przedsię­
biorstwie, 

b) na podstawie zebranego materiału w przedsię­
biorstwie z dnia 7.8.br. przeanalizować koszty 
własne na 31.V.br., ustalić przyczyny przekro­
czeń planowych kosztw, oraz skonkretyzować 
jaki to miało wpływ pa sytuację finansową 
przedmiotowego przedsiębiorstwa (ewentualny 
dodatkowy materiał wyjaśniający uzyskać od. 
przedsiębiorstwa w czasie od 8.VIII—24.IX br.). 

25 września br. szkolenie w przedsiębiorstwie 

t e m a t y k a : 

analiza sytuacji finansowej przedsiębiorstwa ze 
szczególnym uwzględnieniem gospodarki ma­
teriałowej, zapasu wyrobów i kosztów za I pół­
rocze br. przeprowadzi instruktor. 

W szkoleniu tym, mającym charakter instrukcyj-
no-pokazowy instrument winien z każdym analizo­
wanym zagadnieniem szczegółowo i bieżąco zapo­
znawać szkolonych, wskazywać najkrótszą drogę i 
sposób analizy oraz ustalenie końcowych efektów 
jak i sposób protokolarnego ujmowania wyników in­
spekcji. 

26 września br. szkolenie w oddziale NBP 

t e m a t y k a : 

szczegółowa analiza zebranego materiału z in ­
spekcji dokonanej przez instruktora oraz usta­
lenie d redakcja na tej podstawie zaleceń poin-
spekcyjnyeh. 

29 września br. szkolenie w przedsiębiorstwie 

t e m a t y k a : 

a) analiza sytuacji finansowej jak 25.IX.br. prze­
prowadzi: obywatel x za czas od 1.1.—31.7.53 r. 
obywatel y za czas od 1.1. — 31.8.53 r. 

30 września br. szkolenie w oddziale NBP 
t e m a t y k a : 

a) uzupełnienie i omówienie dokonanych analiz — 
łącznie ze sporządzeniem protokołu i zaleceń 
poinspekcyjnych, 

b) reasumpcja spostrzeżeń. 

Jak wvnika z powyższego projektu szkoleniowego, 
podany czasokres szkolenia ustawiony jest raz na 
okres w którym w przedsiębiorstwie będzie się mógł 
szkolony posługiwać materiałem bilansowym (poby­
ty w lipcu i wrześniu) gdzie ustalenia poparte są o-
ficjalnym materiałem dowodowym przedsiębiorstwa 
drugi raz — (pobyty w sierpniu) materiały ustalić 
musi szkolony na podstwie wyliczeń i uzgodnień 
z przedsiębiorstwem. 

Tego rodzaju ustawienie szkolenia wydaje mi się 
celowe by ze szkolonymi przerobić wszystkie wy-

http://25.IX.br


568 W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O . Nr 9 

paćM jakie praktycznie mogą mieć miejsce w pracy 
kontrolnej pracownika kredytowego. 

Jest rzeczą niewątpliwą i bezsporną, że podana te­
matyka szkolenia praktycznego w przedsiębiorstwie 
jest próbą skonkretyzowania najważniejszych zagad­
nień interesujących referenta kredytowego w co­

dziennej pracy, szkolenia na przestrzeni stosunkowo 
krótkiego okresu czasu, niemniej sądzę, że przynie­
sie ona niewątpliwie korzyści dla szkolonych, jak 
i w niejednym wypadku nakreślony plan pracy m<M 
że ułatwić sporządzenie podobnych, może szczegó-
łowszych bardziej przystosowanych do specyficznych 
warunków pracy w innych oddziałach. 

N O T A T K I I D Y S K U S J E 

Wyniki czerwcowej 
Powszechne, jednorazowe akcje wyrównawcze na­

leżą do tych środków zwalczania zatorów w rozli­
czeniach płatniczych między przedsiębiorstwami, 
które dają szybki i bardzo wydatny efekt w określo­
nym czasie. Głównym ich celem jest likwidacja 
wtórnych zaległości płatniczych, przez co następuje 
ogólna poprawa w stanie środków płatniczych przed­
siębiorstw. Wysiłki Banku podejmowane w tym kie­
runku ze wzmożoną intensywnością w okresie ostat­
nich dwóch lat dały pozytywne rezultaty wyrażają­
ce się zahamowaniem' wzrostu zaległości płatniczych, 
a ostatnio nawet dość znacznym, relatywnie, ich ob­
niżeniem. 

Według danych statystycznych Banku stany zobo­
wiązań inkasowych w liczbach wskaźnikowych (przy 
przyjęciu stanów na ultimo 1951 za 100) kształtowa­
ły się następująco: 

31.XII.51 31.XII.52 30.VI.53 
zobowiązania 

ogółem 10Ó 137 110 
zobowiązania 

prawidłowe 100 162 161 
zobowiązania 

przeterminowane 100 123 70 

Z. powyższego zestawienia wynika, że w ciągu 
ubiegłego roku nastąpiło znaczne powiększenie o-
brotów inkasowych, wyrażające się wzrostem o 37°/o 
ogółu zobowiązań oraz, co jest jeszcze bardziej cha­
rakterystyczne, o 62% zobowiązań prawidłowych tj . 
nieprzeterminowanych. W tym samym czasie wzrost 
zobowiązań przeterminowanych był daleko słabszy, 
bo wynosił tylko 23%. Na koniec półrocza bieżącego 
roku sytuacja przedstawiała się daleko korzystniej. 
Przy tym samym stanie zobowiązań prawidłowych — 
jak na ultimo ub.r. zobowiązania przeterminowane 
spadły o 40% a w stosunku do końca 1951 r. o 30%. 
Oczywiście, że korzystny stan zaległości w końcu 
półrocza br. można tłumaczyć sobie krótkim okre­
sem od końca kompensaty, nie trzeba jednak zapo­
minać, o tym, że również na stan na ultimo 1952 r. 
miała wpływ powszechna kompensata listopadowa, 
a na stan z końca 1951 r. szeroko zakrojone kom­
pensaty branżowe. 

akcji myróumaiuczej 
Analizując wyniki akcji czerwcowej trzeba brać 

pod uwagę bardzo wzmożoną działalność Banku w 
pierwszym półroczu, a szczególnie w I I kwartale, 
mającą na celu obniżenie stanów zaległości płatni­
czych za pomocą środków kredytowych i stosowa­
nie terenowych i międzybranżowych kompensat. W* 
wyniku tej działalności w punkcie wyjściowym akcji 
czerwcowej stan przeterminowanych zobowiązań 
kształtował się na poziomie znacznie niższym od 
stanu w pierwszym kwartale br., a nawet niższym 
od stanu na ultimo 1952 r. 

31.XII.52 3l.IH.53 3.VI.53 20.VI.53 
przeterminowane 
należności 100 98 107 65 
przeterminowane 
zobowiązania 100 110 95 56 

Porównanie stanów na początek (3.VI) i na konie 
(20.VI) akcji wykazuje spadek przeterminowanych 
zobowiązań o przeszło 40% a przeterminowanyc" 
należności o 36%. Różnica między tymi stanami nie 
obrazuje jednak ściśle faktycznych sum zlikwidowa­
nych zaległości płatniczych z uwagi na to, że akcją 
wyrównawczą zostały również objęte zobowiązania 
które się przeterminowały w okresie akcji. Licząc 
rzeczywiście pokryte zobowiązania w ciężar rachun­
ków kompensacyjnych można przyjąć, że nastąpiła 
spłata 53% przeterminowanych zobowiązań w sto­
sunku do stanu na dzień 3 czerwca br. 

Wyniki ostatniej akcji były lepsze od wyników 
osiągniętych w akcji przeprowadzonej w listopadzie 
ub.r., podczas której zlikwidowano 28% należności 
i 36% zobowiązań. 

Za dodatni objaw akcji czerwcowej należy rów­
nież uważać dużą stosunkowo sumę wpływów na 
rachunki kompensacyjne. Przekroczyły one obcią­
żenia z tytułu spłaty zobowiązań, wskutek czego 
bardzo znaczne w sumie kwoty zostały przelane na 
rachunki rozliczeniowe przedsiębiorstw. Od sumy 
tej był niższy wzrost kredytu na przeterminowane 
należności udzielonego na pokrycie debetowych sald 
na rachunkach kompensacyjnych, tak, że w wyniku 
przedsiębiorstwa otrzymały, nie licząc pokrytych 
należności więcej niż je obciążono na rachunku kre­
dytu. 

http://31.XII.51
http://31.XII.52
http://30.VI.53
http://31.XII.52
http://3l.IH.53
http://20.VI.53
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Do realnych osiągnięć akcji trzeba wreszcie zali­
czyć także obniżenie zadłużenia przedsiębiorstw na 
rachunku kredytu przeterminowanego o 18%. 

Największe rezultaty zostały osiągnięte w jednost­
kach przemysłu państwowego, w którym likwidacja 
przeterminowanych należności wyniosła od 40 — 
60%, a zobowiązań od 40 — 70%. iTylko w przemy­
śle rolnym i spożywczym oraz w mięsnym i mleczar­
skim wyniki kompensaty były nikłe. Na ogół także 
słabsze wyniki dała kompensata w jednostkach pod­
ległych Ministerstwu Handlu Wewnętrznego, spadek 
przeterminowanych należności wyniósł tam 38%, a 
przeterminowanych zobowiązań — 35%. 

Jeżeli chodzi o poszczególne województwa, to naj­
lepsze wyniki pod kątem widzenia spłaty przetermi­
nowanych zobowiązań, zostały osiągnięte (spłaco­
nych od 40 — 54% przeterminowanych zobowiązań) 
w województwach: kieleckim, szczecińskim, stali­
nogrodzkim, bydgoskim opolskim, krakowskim, ko­
szalińskim, poznańskim, rzeszowskim, warszawskim, 
łódzkim i lubelskim. Trzeba przy tym zaznaczyć, że 
niektóre oddziały wojewódzkie, a szczególnie w Sta­
linogrodzie i Łodzi osiągnęły wysoki procent l ikwi ­
dacji zaległości płatniczych podczas akcji wyrów­

nawczej mimo, że w krótkim czasie przed nią pro­
wadziły u siebie bardzo energiczne i skuteczne kom­
pensaty lokalne. 

Ostatnia akcja wyrównawcza była oparta na zasa­
dach prawie identycznych, jak akcje zeszłoroczne. 

Wprowadzona została również nieznaczna zmiana 
jeżeli chodzi o przedmiot kompensaty, polegająca na 
tym, że w zasadzie nie były uwzględniane należ­
ności pozainkasowe z uwagi na trudności w spraw­
dzaniu zgłaszanych przez przedsiębiorstwa stanów, 
z wyjątkiem tych przypadków, gdy rozliczenia poza­
inkasowe stanowią główną formę rozliczeń danych 
przedsiębiorstw. 

Jeżeli chodzi o zasady kredytowania akcji, to 
wprowadzono dłuższy termin dla ostatecznej spłaty 
kredytu, a mianowicie czterdziestodniowy, zamiast— 
jak to było poprzednio — miesięczny. 

Wprowadzenie dalej idących zmian, jakie są czę­
sto wysuwane przez oddziały i przedsiębiorstwa wy­
kraczałoby już poza zagadnienie kompensaty należ­
ności i zobowiązań fakturowych, a raczej wchodzi­
łoby w zakres całej rozległej problematyki finanso­
wej. 

Z dyskusji nad zagadnieniem usprawnienia rozliczeń płatniczych 
między przedsiębiorstwami 

Występujące od szeregu lat w naszej gospodarce zatory w rozliczeniach między przedsiębiorstwami 
z tytułu dostaw, usług i robót są przedmiotem stałej dyskusji zarówno w przedsiębiorstwach i organiza­
cjach gospodarczych jak i na terenie Banku, szczególnie w aparacie oddziałowym. Z uwagi na donio­
słość zagadnienia, pożądane są jak najbardziej wielostronne i wyczerpujące wypowiedzi w tej spra­
wie, dlatego też dużą wagę przywiązuje się do głosów pracowników, stykających się bezpośrednio 
w swej pracy z problematyką rozliczeń a do tych należy zaliczyć w pierwszym rzędzie pracowników 
oddziałów. 

Doceniając korzyści, jakie bezwzględnie się osiągnie po dokładnym naświetleniu zagadnienia od stro­
ny praktyki, szczególnie po wysłuchaniu krytyki obowiązującego systemu i stosowanych środków za­
radczych umieszczamy w naszym piśmie artykuły dyskusyjne chociażby wyprowadzane w nich wnio­
ski odbiegały od założeń obowiązującego systemu kredytowego i rozliczeniowego. 

Niżej podajemy na poruszony temat dwa artykuły: 
1) „Zagadnienie likwidacji zatorów w obrotach płatniczych przedsiębiorstw" — artykuł czysto dy­

skusyjny wyrażający stanowisko zasadniczo różniące się — w głównych punktach — od obowiązującego 
systemu oraz 

2) „Wpływ systemu kredytowego na terminowość rozliczeń między przedsiębiorstwami" — artykuł 
zawierający naświetlenie zagadnień poruszonych w pierwszym artykule od strony przepisów instruk-
cyjnych Banku. Redakcja 

Dorota Cywińska 

Zagadnienie likwidacji zatorów w obrotach płatniczych 
przedsiębiorstw 

(Artykuł dyskusyjny) 

W związku z przeprowadzoną w czerwcu 1953 ak­
cją kompensaty oraz w nawiązaniu ,do artykułów, 
opublikowanych już w Wiadomościach NBP, pozwa­
lam sobie zabrać głos w dyskusji nad niezmiernie 
interesującym i trudnym zagadnieniem, jakim są za­
tory w obrotach płatniczych przedsiębiorstw pań­
stwowych, kontrolowanych przez NBP i inne banki. 

Nacz. Kostowski, w swym artykule „Zagadnienia 
przeterminowanych zobowiązań i należności faktu­
rowych" (Wiadomości NBP Nr 12/52) dochodzi w e-
fekcie do wniosku że nasz obecny system kredyto­

wy stwarza warunki likwidacji wszystkich zatorów 
o ile spełnione będą dwa warunki: 

1. właściwe zaopatrzenie przedsiębiorstw w środ­
ki obrotowe, 

2. prawidłowe wykonanie zadań planowych. 
W teorii, rzeczywiście, po przyjęciu tych założeń, 

w działalności i gospodarce finansowej przedsię­
biorstw nie powinny występować nieprawidłowości. 

Jednak w praktyce kredytowej trudno jest jeszcze 
napotkać takie przedsiębiorstwo, które by wypełniło 
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obydwa warunki. Wobec zaś niezliczonych powią­
zań pomiędzy jednostkami gospodarki uspołecznio­
nej — wystarczy, aby jedno tylko wykazało niepra­
widłowość o charakterze pierwotnym, zawinionym, 
a już powstaną niezawinione nieprawidłowości u je­
go dostawców i odbiorców. Dalej, łańcuchem, trud­
ności będą obejmowały coraz szersze kręgi jednostek 
gospodarczych, aż obejmą wreszcie całość gospodar­
ki narodowej (jak to obserwujemy obecnie) — w sto­
sunkowo krótkim czasie. 

Z praktyki wiemy,, że takie nieprawidłowości, nie­
dociągnięcia o charakterze pierwotnym, występują 
jeszcze w Polsce dość często. System rozrachunku 
gospodarczego nie funkcjonuje jeszcze u nas wzoro­
wo, nie możemy więc twierdzić, że system kredyto­
wy jest w chwili obecnej właściwym i wystarczają­
cym dla potrzeb gospodarki, że zapewnia prawidło­
we, planowe pokrycie finansowe środków obroto­
wych. Już od przeszło dwóch lat panuje opisana wy­
żej sytuacja zatorów w rozliczeniach — a jednak 
aktualny system kredytowy nie mógł jej dotychczas 
rozwiązać. Wydaje się, że byłoby konieczne wpro­
wadzenie pewnych (oczywiście przejściowych) mo­
dyfikacji metod. 

11 * « * 
Kwestia pełnego i właściwego wyposażenia przed­

siębiorstwa w środki obrotowe rozbija się na: 

a. przeprowadzenie rozliczeń z budżetem tereno­
wym lub centralnym, 

b. wyposażenie przedsiębiorstwa w kredyty ban­
kowe: 

Odnośnie punktu a. Z praktyki wiemy, że w rozli­
czeniach z budżetem występują nieprawidłowości — 
szczególnie na odcinku uzupełniania niedoborów 
środków obrotowych. Uchwała Nr 244 Rady Minis­
trów z 4.4.br. wprowadza znaczne polepszenie na tym 
polu, jednak najlepszym dowodem, że przewiduje się 
odchylenia od stanu prawidłowego jest § 7 v. 3 U -
chwały, który dopuszcza nie pokrycie w danym ro­
ku strat lub wzrostu środków obrotowych. Rozlicze­
nia zatem nie mogą być uznane za instrument ideal­
ny. 

Odnośnie punktu b. Stwierdzić należy, że I . S. Dz. 
VI/1952, do dnia dzisiejszego obowiązująca •—• nie 
rozwiązuje w pełni zagadnienia. O ile nowy system 
kredytowania środków normowanych, wprowadzony 
w r. 1952, jest wnikliwy i logiczny —o tyle kredyto­
wanie środków nienormowanych pozostawia wiele 
do życzenia. 

O ile chodzi o kredytowanie przedsiębiorstwa z ty­
tułu posiadanych środków normowanych ponadnor­
matywnych — czy to będą materiały czy towary czy 
inne środki — otrzymanie dokładnych materiałów 
z przedsiębiorstwa nie jest szczególnie trudne. Spo­
rządzenie właściwego wniosku do planu kredytowe­
go a następnie wykorzystanie kredytów — jest tylko 
kwestią wyszkolenia aparatu finansowego w przed­
siębiorstwie i Banku. W wypadku niedokredytowa-
nia — jedna z tych dwóch stron ponosi winę za w y ­
stąpienie w przedsiębiorstwie nieprawidłowości o 
charakterze pierwotnym. 

Ale obok normowanych — Bank kredytuje też 
środki nienormowane — w szczególności należności 
fakturowe. I tu właśnie występuje niekonsekwencja 
systemu. Bank pokrywa bowiem kredytam wyłącz­

nie faktury złożone do inkasa oraz wykupywane 
terminie (tzw. portfel A żądań zapłaty). Natomias 
z chwilą, gdy faktura nie została przez odbiorcę po­
kryta we właściwym czasie — żądania przenoszone 
są do portfelu B i nie mogą być już przedmiotem kre­
dytu. 

W przeprowadzonej przez nasz oddział w r. ub. 
akcji badania fakturowania w podległych przedsię­
biorstwach — sprawdzaliśmy również szybkość 
wpływu poszczególnych sum należności fakturo­
wych. Z danych tych przyjęto 209 przypadkowo wy­
branych faktur, wystawionych przez różne przedsię­
biorstwa. Na tych 20 wypadków — jedynie 41 (a za­
tem zaledwie 1/5) wpłynęło w prawidłowym termi­
nie. Nie można zatem brać za podstawę reguły, któ­
ra w 80% wypadków jest... wyjątkiem. 

Nieterminowe inkaso faktur jest niewątpliwie 
uchybieniem względem dyscypliny finansowej. Jed­
nak — stany ponadnormatywne są także nieprawid­
łowością. Uzasadnienie w obu wypadkach jest po­
dobne — nieprawidłowość jest niezawiniona, uspra­
wiedliwiona. A nawet łatwiej jest określić wysokość 
niezawinionych zamrożeń w inkasie niż w ponad­
normatywnych zapasach: referent kredytowy ma tu­
taj zupełnie jasne kryterium: przedsiębiorstwo zło­
żyło fakturę na inkaso w terminie, a odbiorca nie 
płaci. Natomiast uzasadnienie gospodarcze ponad­
normatywnych stanów np. produkcji w toku jest dla 
referenta kredytowego N B P nie znającego nieraz 
technologicznych procesów produkcji — bardzo tru­
dne, a nieraz nawet wręcz niemożliwe. Tu właśnie 
tkwi pewna niekonsekwencja systemu kredytowego. 

I w tym miejscu właśnie po raz pierwszy następuje 
przeniesienie nieprawidłowości o charakterze pier­
wotnym — na przyczyny wtórne. Przedsiębiorstwo 
(wystawca faktury) nie zawiniło w najmniejszym 
stopniu — a wpada w trudności finansowe, kredytu 
uzyskać nie może. Jest to jeszcze sytuacja mniej 
szkodliwa dla przedsiębioństw fakturujących stale 
i równomiernie. Jednak dla jednostek takich, gdzie 
wystawienie faktur odbyć się może tylko raz w mie­
siącu, na podstawie arkusza rozliczeniowego (kalku­
lacja wynikowa np. w biurach konstrukcyjnych) — 
przeniesienie żądań zapłaty z portfelu A do B — sta­
nowi „murowany" powód powstania kredytu prze­
terminowanego oraz trudności finansowych na prze­
ciąg całego prawie miesiąca. 

* * * 

Drugim momentem zakłóceń o charakterze pier­
wotnym i ich powstawania jest sprawa wykonywa­
nia zadań planowych. Na odcinku tym także istnieją 
liczne trudności obiektywne, uniemożliwiające wy­
konanie zadań gospodarczych pierwotnie planowa­
nych. Zagadnień tych nie chcę rozszerzać, ponieważ 
w opracowaniu niniejszym chodzi raczej o naświet­
lenie sprawy zakłóceń od strony kredytowania. Jed­
nakże nie możemy pominąć spraw niewykonania pla­
nów bez winy przedsiębiorstwa — np. w wyniku ko­
nieczności wykonywania produkcji pozaplanowej, 
o szczególnym znaczeniu; braku przejściowym nie­
których surowców etc. Powstające tutaj nieprawidło­
wości o charakterze pierwotnym dają w wyniku ob­
jawy nieprawidłowości wtórnych, których zwalcze­
nie byłoby właśnie zadaniem aparatu kredytowego. 
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Przyczyny wtórne powstawania zatorów są po­
chodną nieprawidłowości pierwotnych. Nie ma przy­
czyn „wyłącznie wtórnych", ponieważ, jak to słusz­
nie stwierdza nacz. Kostowski — zawsze na jakimś 
szczeblu zaszła nieprawidłowość pierwotna. To jed­
nak, że przedsiębiorstwa ponoszą konsekwencje cu­
dzych błędów, i to błędów jednostek, z którymi po­
wiązane są nieraz pośrednio i na które nie mają żad­
nego wpływu — jest niesłuszne. Trudności o charak­
terze pochodnych działają na jednostki gospodarcze 
demoralizująco i demobilizująco. 

W praktyce oczywiście, prawie zawsze przy wy­
stępowaniu zatorów we właściwej gospodarce wy­
stępują zarówno przyczyny pierwotne jak i wtórne. 
Przyczyny pierwotne można jednak zawsze ustalić, 
wyeliminować i wyprowadzić w ten sposób jedynie 
wartość zahamowań, będących wynikiem przyczyn 
wtórnych. Te ostatnie znajdują doskonałe odbicie w 
portfelach przeterminowanych należności i zobowią­
zań fakturowych. Sumy te narastają jednak stale 
i regularnie — i wydaje się, że w obecnej sytuacji 
nie mogą być w pełni rozładowane. 

Bank trzykrotnie już, w marcu i listopadzie 1952 
•az w czerwcu 1953 przeprowadził akcje kompen-

acyjne. Były one skuteczne — ale nie rozwiązały 
igdy sprawy zamrożeń w sposób zasadniczy. Efek-
em było jedynie przesunięcie zatorów w czasie (co 
czywiście miało znaczenie, jeżeli chodzi o płacenie 
v za zwłokę i opłat arbitrażowych), ale zatory nie 

legły likwidacji. W znacznej części wypadków wy-
upione zobowiązania przekraczały wpływy z tytułu 
ległych należności i powstawał kredyt na przeter­

minowane należności; kredyt ten spłacany był nastę-
nie z pierwszych wpływów, przy równoczesnym 
otrzymaniu regulacji zobowiązań z tytułu dostaw; 

ostatnie gromadziły się, tworząc nowe zatory. 

Cyfrowy przykład dwóch rzeczywistych przedsię-
iorstw obrazuje to następująco: 

rzedsiębiorstwo A: 
przetermi-

przetermi- nowane 
nowane zobowią-

należności zania 
rzed kompensatą I — 29.2.1952 4.320/m 14.352/m 
o kompensacie — 31.3.1952 2.402/m 2.230/m 

miesiąc później — 30.4.1952 5.863/m 4.777/m 

'przy czym udzielono bezpośrednio przed rozpoczę­
ciem akcji, krpdytów na sfinansowanie ponadnorma­
tywnych stanów w wys. 13.240/m). 

Przedsiębiorstwo B 

rzed kompensatą I — 29.2.1952 11.883/m 20.020/m 
kompensacie — 31.3.1952 8.020/m 4.877/m 

miesiąc później — 30.4.1952 -13.570/m 13.691/m 

(w tym wypadku również nastąpił dodatkowy spadek 
zobowiązań dzięki udzieleniu kredytu na nadzwyczaj­
ne potrzeby w wys. 2.027/m). 

Zarówno w wypadku przedsiębiorstwa A jak i B 
już w miesiąc po kompensacie występują nowe zato­
ry w inkasie, niwelujące skutki akcji. 

Najlepszym dowodem, że marcowa akcja kompen­
saty w moim przekonaniu nie zdała w zupełności eg­
zaminu —• była konieczność przeprowadzenia już w 
listopadzie akcji drugiej a obecnie — trzeciej. Druga 
i trzecia akcja wyrównawcza były pomyślane szerzej: 
objęły rozliczenia fakturowe zarówno inkasowe jak 
i pozainkasowe, objęły przy tym przedsiębiorstwa f i -
nansowahe przez NBP, B I i B R (z wyjątkiem inwe­
storów), a przy ustalaniu wartości należności — po­
minęły podatek obrotowy. A jednak wynik ich nie 
był wiele lepszy, niż wyniki akcji pierwszej. 

To samo przedsiębiorstwo A przedstawia się na­
stępująco: 

przed kompensatą I I — 31.10.1952 3.774/m 8.516/m 
po kompensacie — 30.11.1952 4.5-12/m 1.829/m 
w miesiąc później — 31.12.1952 5.233/m 12.437/m 

Zaś przedsiębiorstwo B: 

przed kompensatą I I — 31.12.1952 13.863/m 25/m 
po kompensacie — 30.11.1952 7.053/m 3.396/m 
w miesiąc później — 31.10.1952 9.257/m 8.049/m 

(w przedsiębiorstwie A znów udzielono kredytu w 
wysokości 5.152/m). Tak więc i tu nie ma rozwiąza­
nia zagadnienia. 

Mankamentem wszystkich trzech akcji było za­
łożenie, że zlikwidują one zatory będące wynikiem 
wtórnych przyczyn bez zbudowania sobie dostatecz­
nego oparcia w likwidacji przyczyn pierwotnych. O-
czywiście — maksymalne dokredytowanie przedsię­
biorstw przed akcją kompensaty było częściowo tym 
oparciem. Nie rozwiązało ono jednak — jak już to 
wyżej udowadniałam — wszystkich obiektywnych 
trudności w przedsiębiorstwie, wywołujących pier­
wotne przyczyny powstawania zatorów. Pozostała 
bowiem otwarta kwestia uzupełnienia funduszów 
własnych oraz kredytowania środków nienormowa-
nych. 

Jeżeli chodzi o brak planowych dotacji na uzupeł­
nienie niedoborów funduszów czy też strat — w zna­
cznej większości przedsiębiorstw można ustalić czy 
jest szansa przeprowadzania rozliczeń i w jakim cza­
sie będą one dokonane. I to winno być brane pod 
uwagę przez Bank przy organizowaniu akcji kom­
pensacyjnej. 

Istnieje zasada, że nie kredytuje się niedoborów 
funduszów własnych w obrocie. Jest to niewątpliwie 
zasada słuszna •—• ponieważ w takim wypadku środ­
ki obrotowe byłyby uwzględniane w budżecie Pań­
stwa dwukrotnie: raz jako niedobory w globalnych 
sumach resortów, drugi raz — w kredytach banko­
wych. Zasada ta jednak została już raz w bież. roku 
przełamana — przez wprowadzenie w kw. I kredytu 
239. Był to wypadek sporadyczny i już w maju kre­
dyty te uległy likwidacji. Wydaje się jednak celowe 
udzielanie takich kredytów (o charakterze kredytów 
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normatywnych) bezpośrednio przed każdą akcją kom­
pensacyjna, i to do wysokości faktycznego niedoboru 
funduszów własnych. Udzielanie tego rodzaju kre­
dytu musiałhby być niewątpliwie przephowiadlzane 
z dużymi ostrożnościami — (gdyż przedsiębiorstwa 
miałyby niewątpliwie tendencję do nadużywania go). 
Wydaje się jednak, że o ile manipulacja tym kredy­
tem byłaby prawidłowa — to dałoby to niewątpliwie 
wyniki dodatnie, w kierunku polepszenia sytuacji 
przedsiębiorstw ze strony braku planowych rozliczeń 
z budżetem. 

Drugą kwestią byłoby stałe udzielanie kredytu na 
należności fakturowe do łącznej wysokości portfelu 
A i B (jak to było stosowane w latach ubiegłych). 
Przedsiębiorstwo, posiadające niezawinione zaległe 
należności jest bowiem w tej pozycji z reguły nie-
dokredytowane wg przepisów aktualnej I .S .DZ.VI . 
Natomiast należałoby jeszcze przedyskutować słusz­
ność udzielania kredytu (nawet w okresie kompen­
saty) na należności w portfelu C — tzn. należności 
typowo zawinione przez przedsiębiorstwo. Działało­
by to niewątpliwie mobilizująco w kierunku czy to 
likwidacji tego portfelu przez lepsze fakturowanie 
czy też przez uzyskanie przedłużenia cyklu ponad 
trzy 'dni w wypadkach uzasadnionych. 

Do samej akcji kompensaty musiały by być wpro­
wadzone jeszcze pewne poprawki. Chodzi bowiem o 
objęcie całej gospodarki narodowej — i akcją winni 
być objęci niewątpliwie także inwestorzy. Powiąza­
nia między nimi a jednostkami operacyjnymi (han­
dlu czy zoapatrzenia) są niezmiernie liczne. Z chwilą 
opuszczenia tego ogniwa w rozliczeniach — wyniki 
całej akcji stają pod znakiem zapytania. 

Następnym zastrzeżeniem byłoby nieokreśłanie 
sztywnego terminu spłaty kredytu, który powstać 
może w wyniku kompensaty, na skutek przewagi 
wykupionych faktur nad wpływami z inkasa. Spłata 

tego kredytu winna być uzależniona tylko od fa 
tycznych wpływpw, a jedynie, dla jej przyspieszę 
— można kredyt ten wysunąć na czoło innych w 
lejności spłacania (jak to się działo ostatnio w cze 
cu 1953). Zarzut, że w tym wypadku Bank będ 
kredytował nieprawidłowości w gospodarce jest ni 
słuszny — ponieważ w wypadku przeksięgowań 
tego kredytu w przeterminowany •— będzie to ta 
same finansowanie nieprawidłowości. 

Rozszerzenie kredytu 220 (na należności) oraz m 
dyfikacja udzielania kredytu 239 (na sfinansowan 
niedoborów; bardziej pasowałby on do grupy 200) 
przy równoczesnym maksymalnym wykorzystani 
wszelkich rezerw przedsiębiorstw wzmocniłoby i ni 
wątpliwie ułatwiło początki akcji kompensacyjn 

Dopiero tak „obstawiona" akcja kompensaty na 
głąby mieć rzeczywiście poważniejszy wpływ 
kształtowanie się i ewentualną likwidację zatorów 
obrotach płatniczych przedsiębiorstw. Ponieważ je 
nak i tutaj nie możemy założyć, że zarówno apar 
Banku jak i przedsiębiorstwa będą w przeddzień i 
cji wyrównawczej pracowały idealnie — musi 
przyjąć, że dopóki rzeczywiście system rozrachun 
gospodarczego nie będzie w Polsce działał wzoro 
— nie można spodziewać się całkowitej likwida 
trudności finansowych kontrolowanych przedsi 
biorstw. 

Oddając powyższe rozważania i spostrzeżenia 
dyskusję kolegów mam wrażenie, że szeroki 
i wszechstronne omówienie wyników akcji wyrów 
nawczych oraz ich celowości przyczyniłoby się z pe­
wnością do skorygowania ewentualnych mniej wnik 
l iwych założeń tych akcji —r- oraz do osiągnięcia le 
szych wyników w przyszłości na tym odcinku. 

M. L . Kostoioski 

Wpłyiu systemu kredytowego na terminowość rozliczeń 
pomiędzy przedsiębiorstwami 

Umieszczony wyżej ar tykuł pt. „Zagadnienie l ikwi ­
dacji zatorów w obrotach płatniczych przedsię­
biorstw" jest wyrazem tych myśli, które nasuwają się 
powszechnie pod wpływem występujących w naszej 
gospodarce trudności płatniczych i które zmierzają do 
rozwiązania tego kluczowego — dla sytuacji finanso­
wej przedsiębiorstw — zagadnienia. 

Poruszone zagadnienia należą bezwzględnie do naj­
trudniejszych w naszym systemie kredytowym, dla­
tego też wszelkie wnioski wysuwane w tych sprawach 
muszą być poddawane gruntownej analizie i wszech­
stronnie rozważane. 

Postarajmy się trzymać linii, po jakiej autorka roz­
wija swe myśli, poddać je kontroli, następnie — jed­
ne potwierdzić, inne zakwestionować, przytaczając 
możliwie przekonywujące uzasadnienie. 

Zgadzając się z teoretyczną stroną stosowanego sy­
stemu, autorka twierdzi, że praktyka nie potwierdza 
założeń teorii, gdyż trudności płatnicze przedsię­
biorstw powstają u podstaw ich systemu finansowego, 

jako znane nam przyczyny pierwotne. Zbyt często 
jeszcze powstają zatory w dystrybucji środków syste­
mem budżetowym (z tytułu: niedoborów własnych 
funduszów obrotowych, strat ponadplanowych oraz 
pokrycia finansowego nakładów inwestycyjnych), jak 
również zatory w wykonywaniu gospodarczych zadań 
planowych. Powstające z tych powodów trudności fi­
nansowe przedsiębiorstw potęgują się w łańcuchu 
obrotów płatniczych i stają się stałym źródłem niedo­
boru środków płatniczych. 

Pod sugestią tych faktów autorka dochodzi do wnio­
sku, że system kredytowy w dotychczasowym swym 
rozwoju nie rozwiązał problemu trudności płatniczych 
i dopatruje się niekonsekwencji w obowiązującym sy­
stemie kredytowania poszczególnych grup środków 
obrotowych. Wniosek swój autorka opiera na następu­
jących przesłankach: 

1. obok środków normatywnych, Bank kredytuj 
również, (w określonych przypadkach) środki ponad 
normatywne, które są także nieprawidłowością, 
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2. jeżeli chodzi natomiast o środki nienormowane, 
o Bank kredytuje tylko faktury wykupione w termi-
ie, a wyłącza spod kredytowania należności przeter-
iinowane, które co prawda świadczą o uchybieniu 
zględem dyscypliny finansowej, lecz stanowią kon-
retny, łatwy do określenia przedmiot kredytu. 
Z tych przesłanek autorka wyprowadza wniosek, że 

rzedsiębiorstwo wykazujące przeterminowane na-
eżności fakturowe, powstałe z reguły z przyczyn 
tórnych, jest pozbawione kredytu na uzupełnienie 
wstałej luki w jego funduszach obrotowych, chociaż 
najmniejszym stopniu nie jest temu winne. 
Taka argumentacja posiada pozory słuszności, cze^ 

o najlepszym dowodem jest bardzo częste przytacza-
ie jej w dyskusji nad omawianym zagadnieniem Wy-
aje się jednak, że kryje ona błąd w samym założeniu, 
"togający na nieścisłym ujęciu istotnego celu syste­
mu kredytowego. Niewątpliwie, terminowość płatni-

za w obrotach pomiędzy przedsiębiorstwami jest jed­
nym z najważniejszych elementów porządku finanso­
wego i dlatego system kredytowy powinien stwarzać 
ealne warunki dla jej przestrzegania, jednak nie moż-
a tego uważać za główny, najważniejszy cel systemu 
redytowego. Tymczasem z argumentacji, którą po­

sługuje się autorka i inni zwolennicy automatyzmu 
Płatniczego wyrasta dość wyraźnie stanowisko, od-
iiienne. Zawsze z tej strony spotykamy się z zarzu­
tem, że system kredytowy nie rozwiązał zagadnienia 
likwidacji zatorów płatniczych i że nie zabezpiecza 
przedsiębiorstw, które bez swej winy zostały pozba­
wione części środków płatniczych. 

Musimy sobie zatem wyraźnie określić główny, is­
totny cel systemu kredytowego. Nie mając oczywiście 
zamiaru tworzyć ścisłej definicji, możemy jednak 
przyjąć, że tym celem jest dystrybucja środków pie­
niężnych metodą kredytową, a więc w rozgraniczeniu 
od metody budżetowej. System kredytowy ma zatem 
ustalać zasady uzupełniania funduszów obrotowych 
przedsiębiorstw ze środków kredytowych zgodnie z 
założeniami planów gospodarczych. Zasady takie mu­
szą być zatem konstruowane z myślą bezwzględnego 
wykonywania wszystkich planów gospodarczych, na 
podstawie których działają zarówno przedsiębiorstwa, 
jak i banki. Muszą one w swych założeniach uwzględ­
niać stan prawidłowy, stan dyscypliny finansowej we 
wszystkich ogniwach systemu finansowego, a więc 
zarówno systemu budżetowego, jak i kredytowego. 
Nie można przecież naginać podstawowych zasad sy­
stemu, który ma tworzyć i zabezpieczać porządek 
finansowy, do stanów nieprawidłowości chociażby one 
występowały jeszcze nagminnie i były niezależne od 
działalności niektórych podmiotów objętych syste­
mem finansowym. Można by tu spotkać się z zarzu­
tem, że w takich warunkach nasz „wzorowy" system 
jest nierealny. Wydaje się, że zarzut taki byłby nie­
słuszny z następujących względów: 

1. We wszystkich ogniwach naszego systemu gospo­
darczego1 istnieją już realne warunki prawidłowej 
działalności. Źródłem występujących często zakłóceń 
musi być zawsze złe wykonanie zadań planowych na 
jakimś szczeblu jednego z ogniw systemu. 

Fakt, że to pociąga za sobą wtórne konsekwencje 
finansowe nie może wpływać na akty normodawcze, 
które mają przecież na celu ogólny porządek finan­
sowy, zabezpieczający wykonanie planów gospodar­
czych, a tym samym konsekwentne dążenie do l ikwi ­
dacji zatorów. 

Odwrotne uregulowanie spowodowałoby tylko 
przesunięcie skutków finansowych tych zatorów — 
w sensie subiektywnej słuszności może nawet na 
właściwe miejsce — ale to w niczym nie przyczyniło­
by się do zmniejszenia zatorów, które wywołały ujem­
ne skutki finansowe w innych jednostkach, a na 
pewno w daleko słabszym stopniu oddziaływałyby 
na stopniową, lecz stałą likwidację tych zatorów. 

Można się z tym zgodzić, że przedsiębiorstwa, które 
nie realizują w terminie swych należności fakturo­
wych są bez swej „winy" dotknięte rygorami systemu 
kredytowego, ale nie można by się zgodzić z tym, że 
inne uregulowanie byłoby — z punktu widzenia ogól­
nogospodarczego — słuszniej sze. System nasz ma co 
prawda zabezpieczyć każdemu przedsiębiorstwu bie­
żący dopływ środków pieniężnych z tytułu planowych 
procesów gospodarczych, jednak system nie może 
zwolnić przedsiębiorstwa od odpowiedzialności za nie­
prawidłowości tego dopływu i od tych wszystkich 
czynności, których wymaga inicjatywa, staranność 
i zapobiegliwość w prowadzeniu operacji finanso­
wych, Można twierdzić, że przedsiębiorstwo, które 
wykaże się dużą aktywnością w tych sprawach, w du­
żym stopniu poprawi swój stan finansowy, a przy 
stałej i uporczywej działalności w tym kierunku we­
spół ze swymi jednostkami nadrzędnymi, bankiem 
i organizacjami społecznymi, doprowadzi go do pełnej 
równowagi. i ; i J 

Taką drogę należy uważać za właściwą do l ikwi ­
dacji zatorów płatniczych. System kredytowy określa 
zasady prawidłowej działalności finansowej, nato­
miast ich pełną realizację można osiągnąć przez wspól­
ny wysiłek przedsiębiorstw, organizacji, banków i or­
ganów budżetu państwowego. 

2. Powiązanie przesłanek, z których autorka wywo­
dzi swój wniosek trzeba również zakwestionować. 
Przede wszystkim nie można na jednej płaszczyźnie 
stawiać zapasów ponadnormatywnych i przetermino­
wanych należności fakturowych. 

Stany ponadnormatywne nie wyrażają w samej 
swej istocie nieprawidłowości, przeciwnie mogą — np. 
gdy występują w związku z przekroczeniem planu — 
mieć znaczenie bardzo pozytywne, przeterminowane 
natomiast należności fakturowe są zawsze wynikiem 
naruszenia porządku finansowego, przy czym jak 
omówiliśmy , nie ma tutaj znaczenia fakt, że przekro­
czenie dyscypliny finansowej następuje w innej jed­
nostce gospodarczej. Jeżeli ponadnormatywne zapasy 
powstały również z powodu wadliwej. gospodarki, to 
warunki kredytowania ich przez bank są dokładnie 
określone, a gdy nie są spełnione, bank również od­
mawia kredytu. 

Tak samo w pewnych przypadkach udziela się kre­
dytu na przeterminowane należności fakturowe. Za­
rzut, że występuje tó wyjątkowo i sporadycznie byłby 
o tyle niesłuszny, że zgodnie z polityką kredytową 
banku, kredyt ten jest w przypadkach uzasadnionych 
stosowany bardzo szeroko, (np. w stosunku do nie­
których całych branż, w akcjach wyrównawczych 
itp.). 

Porównania można zatem dokonać jedynie pomię­
dzy stanami ponadnormatywnymi nie podlegającymi 
kredytowaniu, a przeterminowanymi należnościami 
fakturowymi. 1 

3. Zgadzamy się z autorką, że przyczyny „pierwot­
ne" w spotęgowanym stopniu powodują przyczyny 
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„wtórne", co doprowadza w konsekwencji do rozsze­
rzenia trudności płatniczych na całą gospodarkę. 

INie uzasadnia to jednak wniosków zmierzających 
do wprowadzenia automatyzmu płatniczego, kredyto­
wanie Dowiem należności przeterminowanych oznacza 
w istocie udzielenie srodKow na spłatę przetermino-
wanycn zobowiązań. Jeżeli następnie przedsiębior­
stwo me uzysKa wpływów od swycn odbiorców ctotK-
Kniętycn „przyczynami pierwotnymi", to znów po­
wstanie sytuacja, Która me odpowiada taktycznemu 
stanowi rzeczy z punktu widzenia „winy", kredytem, 
a więc odsetKami będzie bowiem obciążony dostawca, 
a me ten kto „zawinił", tj. płatnik, który me reguluje 
swych zobowiązań wobec trudności finansowyen po­
wstałych z „przyczyn pierwotnych". Wówczas zacz­
nie się wysuwać w imię słuszności wniosKi, ze kredyt 
powinien być udzielany bezpośrednio płatnikowi i w 
ten sposób musiałby być wprowadzony automatyzm. 
Sprawa się zresztą jeszcze na tym nie Kończy, do Kre­
dytu bowiem miałby pretensję rówmez i ten płatniK, 
u którego występują przyczyny pierwotne. W więK-
szości przypadków mógłby się powołać na to, że bez 
swej winy nie otrzymał przysługującego mu uzupeł­
nienia własnych funduszów obrotowych. Jak widzimy 
więc kryterium „winy" indywidualnej jest bardzo 
problematyczne i nie ma ekonomicznych podstaw do 
tego, zeby na takim kryterium opierać zasady rozdzie­
lania kredytu. 

Wspominaliśmy już, że środki do przedsiębiorstw 
doprowadza się poprzez dwa systemy: budżetowy 
i kredytowy. Zasada ta oznacza nie tylko obowiązeK 
zaopatrzenia przez, te dwa systemy gospodarstwa na­
rodowego w potrzebne śrooKi materialne, lecz także 
oznacza rozgraniczenie finansowania. Dlatego też sy­
stem kredytowy ściśle określa przypadki, w których 
kredyt może być źródłem finansowania środków obro­
towych przedsiębiorstw i jeżeli on wkracza w gospo­
darkę normatywną, to tylko w konkretnie ustalonych 
przypadkach, zgodnie z zasadą podziału finansowania 
przedsiębiorstw pomiędzy budżet i bank. 

Zastępowanie natomiast dotacji budżetowych, na­
wet na okres przejściowy, kredytem jest z zasady nie­
dopuszczalne i może być tylko zupełnie wyjątkowo 
stosowane z uwagi na szczególne warunki, jak to- było 
np. w pierwszym kwartale br. 

4. Przeprowadzane przez bank powszechne akcje 
wyrównawcze spotykają się na ogół z pesymistyczną 
oceną. Również autorka widzi w ich zasadach wiele 
mankamentów. Niektóre z wysuwanych propozycji 
mogą być przedmiotem dyskusji i nie można się za­
rzekać, że dotychczas stosowany system jest niewzru­
szalny, większość jednak zarzutów stawianych pod 
adresem skuteczności akcji wyrównawczych polega 
na niedostatecznym zrozumieniu ich istotnego znacze­
nia. Trzeba sobie przede wszystkim jasno określić cel 
jaki mają spełniać akcje wyrównawcze. Jasną jest rze­
czą, że celem tym nie może być likwidacja zatorów 
pierwotnych i tym samym wszystkich przetermino­
wanych zobowiązań fakturowych. Akcje wyrównaw­
cze są tylko jednym z instrumentów służących do l i ­
kwidacji zaległości płatniczych, działanie ich polega 
głównie na kompensowaniu w określonym czasie za­
ległych należności i zobowiązań z tytułu dostaw, usług 
i robót. Zakres ich jest więc z natury rzeczy ograni­
czony, chodzi bowiem o przeprowadzenie kompensaty 
pomiędzy jednorodnymi płatnościami. Istota kompen­
saty polega na wyrównaniu wzajemnych płatności. 

Zobowiązania więc mogą ulec w zasadzie likwidacji 
w ramach należności z tych samych rodzajowo tytu­
łów. Zakresem kompensat obejmuje się więc płatności 
wynikające z tytułów, które są przedmiotem fakturo­
wania i to jest ich naturalny obszar działania. 

Dlatego nie można zakładać, że wszystkie zobowią­
zania zostaną w wyniku kompensaty pokryte, gdyż 
płatności z wymienionych tytułów są często uzależ­
nione od płatności, wynikających z innych tytułów 
np. rozliczeń z budżetem. Oczywiście można dyskuto­
wać, czy nie byłoby celowe przeprowadzenie akcji, 
obejmującej całość stosunków płatniczych, jednak to 
już jest problem bardzo trudny do rozwiązania, gdyż 
wykracza poza system kredytowy, a więc gestię ban­
ku. Akcja taka zatraciłaby charakter kompensaty 
gdyż trudno np. byłoby mówić o kompensacie potni 
dzy należnościami od budżetu z tytułu strat ponad 
planowych a zobowiązaniami za zakupione materiały 
Poza tym wystąpiłyby niezmierne trudności tech 
niczne gdyby sumy podlegające kompensacie nie był; 
oparte na materiałach bankowych (w zasadzie na ewi 
dencji żądań zapłaty), lecz na innych nie stwierdzo 
nych obowiązującymi dokumentami. 

Akcje wyrównawcze bank przeprowadza w okre­
sach, w których istnieją warunki uzasadniające je, 
gdy np. następuje w szerszym zakresie likwidacja 
przyczyn pierwotnych i chodzi o to, żeby jak najszyb­
ciej zlikwidować zatory wtórne. 

Jeżeli więc w wyniku przeprowadzonej przez b; 
akcji przeterminowane zobowiązania zostały spłacon 
w dużej części np. w 50%, to można powiedzieć, że 
akcja osiągnęła swój cel, mimo, że nadal pozostaje 
znaczny procent zaległych płatności. Akcja bowiem 
była i miała być kompensatą, a nie pokryciem przez 
bank wszystkich, płatności z naruszeniem podstawo­
wych zasad systemu kredytowego. Oczywiście dąże­
niem banku jest osiągnięcie jak najkorzystniejszych 
wyników tj. możliwie najwyższego stopnia pokryci 
zaległych płatności i utrzymanie osiągniętego stan 
przez możliwie najdłuższy okres czasu, jednak musi 
to nastąpić zgodnie z zasadami systemu, a nie za wszel­
ką cenę. Jasną jest rzeczą, że trzeba skontrolować stan 
wolnych zabezpieczeń i wykorzystanie kredytów ora 
przeprowadzić interwencje w sprawie przysługujące 
go pokrycia niedoborów funduszów własnych przed­
siębiorstw. Te czynności należą do obowiązków banku 
i mają duży wpływ na wyniki akcji, nie można się 
jednak zgodzić, żeby dla „obstawienia" akcji udzielać 
powszechnie kredytu na przeterminowane należności 
albo kredytu normatywnego na należności od budżetu 
Państwa. Jest natomiast rzeczą do rozważenia ela-
styczniejsze ustawienie kredytu jaki zostanie udzielo­
ny na pokrycie sald debetowych rachunków kompen 
sacyjnych. Może tu wchodzić w grę pewna karencj 
w spłacie tego kredytu, dłuższe terminy ostatecznej 
spłaty, czy też proponowane przez autorkę spłacanie 
k:edytu z „faktycznych wpływów". 

5. Obowiązek przestrzegania zasad systemu kredy­
towego nie oznacza bynajmniej, że bank się biernie 
ustosunkowuje do zagadnienia zaległości płatniczych. 
Wprowadzenie obecnie obowiązujących rygorystycz­
nych zasad kredytowania było możliwe dlatego, że sy­
stem nasz stwarza pełne warunki dostatecznego zao­
patrzenia przedsiębiorstw w środki obrotowe oraz do­
puszcza stosowanie środków pomocy w przejściowych 
okresach trudności finansowych, w jakich przedsię-
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bicrstwa mogą się znaleźć z uwagi na nieuniknione w 
życiu gospodarczym zatory w procesach planowych. 

Kredyt bankowy, dzięki swym cechom kredytu so­
cjalistycznego, został ściśle powiązany z potrzebami 
przedsiębiorstw, powstającymi w trakcie wykonywa­
nia zadań planowych. Umożliwia to bieżące i wystar­
czające zaopatrywanie ich w środki finansowe, 
z uwzględnieniem nawet — jak to już powiedzieliś­
my — dodatkowych, nagłych potrzeb, wynikających 
ze zmian w planach i z zatorów w ich realizacji. 

Środki kontroli bankowej umożliwiają rozpoznanie 
stanu finansowego przedsiębiorstw i oddziaływanie 
banków na terminowość rozliczeń przedsiębiorstw 
z budżetem Państwa. 

Wreszcie aparat banku ma w swym ręku cały re­
pertuar środków do usprawniania rozliczeń między 
przedsiębiorstwami. Zarządzeniem Ministra Finansów 
z dnia 17 czerwca br. zostały wprowadzone liczne od­
mienne formy rozliczeń, obejmujące zarówno dotych­

czas już stosowane rozliczenia, jak limitowane ksią­
żeczki czekowe, czeki akceptowane, akredytywy, 
rozliczenia planowe, jak i wprowadzane obecnie ra­
chunki specjalne, okresowe rozliczenia saldami i kom­
pensaty dwustronne oraz wielostronne. 

Te różnorodne — stojące do dyspozycji banku — 
formy rozliczeń stanowią bardzo ważny czynnik w 
walce o usprawnienie rozliczeń dzięki temu, że po­
wstają duże możliwości dostosowania właściwych 
form rozliczeń do charakteru poszczególnych stosun­
ków obrotu między przedsiębiorstwami oraz oddzia­
ływania na nie w kierunku wzmożenia dyscypliny 
płatniczej. 

Prawidłowe operowanie całością środków przewi­
dzianych w systemie kredytowym, a więc w' zakresie 
kredytowania, kontroli stanu finansowego przedsię­
biorstw oraz techniki rozliczeń, należy uważać za naj­
skuteczniejszą i ekonomicznie uzasadnioną metodę w 
walce z zaległościami płatniczymi. 

Z zagadnień finansotuych w krajach kapitalistycznych 
Zaostrzenie stosunkom francusko-amerykańskich*) 

Wielkie amerykańskie bankowo-finansowe korpo­
racje — Morganów, Rokfellerów, Dupontów i innych, 
kontrolujące przy pomocy monopolów kluczowe ga­
łęzie przemysłu USA — w pogoni za maksymalnym 
zyskiem usiłują wykorzystać osłabienie swoich kon­
kurentów, zagarnąć źródła surowców i rynki zbytu 
w angielskich i francuskich koloniach, ustanowić 
w drodze forsowania amerykańskiego eksportu nieo­
graniczoną kontrolę na światowym rynku kapita­
listycznym. 

Polityka gospodarcza amerykańskiego imperia­
lizmu wywołała zaostrzenie przeciwieństw pomiędzy 
Stanami Zjednoczonymi a pozostałymi państwami 
kapitalistycznymi, które przerodziły się w otwartą 
walkę o rynki, o surowce, o sfery wpływów kapita­
łów. 

Towarzysz Malenkow w referacie sprawozdaw­
czym na X I X Zjeździe Partii wskazał: „W miarę jak 
kapitalizm amerykański, stosując metodę udzielania 
kredytów, przenika pod przykrywką hałaśliwej kam­
panii wokół „pomocy" do ekonomiki Anglii, Francji, 
Włoch, zagarnia surowce i rynki zbytu w koloniach 
angielskich i francuskich, sprzeczności między USA 
a Anglią, między USA a Francją zaostrzają się i bę­
dą się jeszcze bardziej zaostrzały". 

Zaostrzenie się francusko-amerykańskich przeci­
wieństw w wyniku ekspansji monopolów finanso­
wych i banków U S A we francuskich koloniach może 
być niezbitym dowodem słuszności tego stwierdze­
nia. 

Plan Marshalla posłużył amerykańskim monopo­
lom dla przeniknięcia do ekonomiki Francji oraz jej 
kolonii w Afryce i w Azji . Jeszcz w 1949 roku pow­
stał w USA specjalny komitet złożony z kierowni­
ków największych amerykańskich banków, którzy 
postawili sobie za zadanie „ułatwienie rozwoju 
zamorskich terytoriów Francji". Na czele tego komi­
tetu stoi Oldricz prezes jednego z największych 
banków, wchodzącego w skład finansowo - przemy­
słowej grupy Rokfellera. W skład komitetu wchodzi 
również szereg prezesów i przedstawicieli innych 
wielkich banków 'amerykańskich, podporządkowa­

nych największym grupom monopolistycznym. Ban­
kierzy Wall-Street, wchodzący w skład tego komite­
tu dążą do założenia filii swoich kampanii i rozszerze­
nia swoich wkładów kapitałowych we francuskich 
koloniach. 

Amerykańscy bankierzy i finansiści wzmacniają 
swoje panowanie we francuskich koloniach różnymi 
metodami: rozszerzają oni swoją kontrolę nad fran­
cuskimi przedsiębiorstwami, w których mieli udzia­
ły jeszcze przed rozpoczęciem drugiej wojny świato­
wej; uporczywie przenikają do nowych przedsiębior­
stw; zakładają filie amerykańskich firm; zakładają 
liczne mieszane francusko - amerykańskie towarzy­
stwa, w których kontrolny pakiet akcji posiadają 
monopoliści USA; skupują francuskie papiery war­
tościowe na giełdzie itd. 

Francuskie bankowo-finansowe monopole jak np. 
dom bankowy Rotszilda, grupa finansowa „Banąue 
de rindochine", które dwniej bez ograniczeń kontro­
lowały ekonomikę francuskich kolonii, po wojnie co­
raz bardziej przechodzą do roli młodszych partnerów 
potężnych monopolów i banków Wall - Street. 

Największy niepokój w kołach francuskich koloni­
zatorów wywołuje przenikanie amerykańskiego ka­
pitału finansowego do afrykańskich kolonii Francji, 
zasobnych w różnorodne rodzaje bogactw mineral­
nych i posiadających ogromne znaczenie strategicz­
ne. 

Posiadłości kolonialne w Afryce obejmują: fran­
cuską część Maroka, Alger i Tunis na północy, Za­
chodnią i Równikową Afrykę Francuską, Francuskie 
Somali, Madagaskar z przyległymi wyspami na oce­
anie Indyjskim. Terytoria te zajmują przestrzeń 
11/M km2 : Na tych ogromnych przestrzeniach prze­
wyższających z górą 18-krotnie terytorium samej 
Francji prowadzi nędzny żywot ponad 50/M rdzen­
nych mieszkańców: arabów, berberów i murzynów. 
W koloniach francuskich w Afryce znajdują się pó-

*) Opracowano na podstawie artykułu M. Kogana, zamie­
szczonego w Nr 5/53 czasopisma „Finansy i kredit SSSR". 
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ważne, już eksploatowane zasoby surowców strate­
gicznych: kobalt, ołów, cyna, ruda żelazna, obszary 
złotodajne, pola diamentowe, rudy uranowe, grafit 
i mika oraz pola naftowe. Do czasu drugiej wojny 
światowej na tych obszarach gospodarowały wielkie 
kompanie i banki francuskie, eksploatując wszystkie 
te bogactwa. C i wielcy kapitaliści stosowali nieogra­
niczony wyzysk w stosunku do ludności miejscowej, 
rujnowali gospodarkę tych krajów i gromadzili kolo­
salne zyski. 

Tak np. czysty dochód 110 francuskich kolonial­
nych towarzystw znajdujących się w ręku ki lku po­
tężnych bankowo-finansowych monopolów wzrósł 
od 9.900 mil. fr. w 1949 r. do 14.800 mil. fr. w 1950 r. 

Bankowo-finansowe grupy amerykańskich mono­
polów coraz bardziej rozciągają kontrolę nad fran­
cuskimi bankami i kolonialnymi kompaniami w 
koloniach francuskich. W chwili obecnej głównym 
obiektem przenikania dolara jest Francuska Afryka 
Północna (Tunis, Maroko, Alger), która posiada waż­
ne z punktu widzenia strategicznego położenie na 
Atlantyku i Morzu Śródziemnym oraz dysponuje 
ważnymi i różnorodnymi zasobami surowców. 

Szczególne zainteresowanie przejawiają amery­
kańscy potentaci w stosunku da Maroka, gdzie znaj­
duje się szczególnie wiele kopalń posiadających stra­
tegiczne znaczenie. 

Intensywne przenikanie amerykańskich banków 
i finansowych korporacji do tego ważnego, z punktu 
widzenia gospodarczego i strategicznego, rejonu roz­
poczęło się jednocześnie z wysadzeniem amerykań­
skich wojsk ekspedycyjnych w Maroku w końcu 
1942 r. 

Ofensywa ekonomiczna bankowo-finansowych mo­
nopolów Wall-Street na poizycje francuskiego kapi­
tału w Maroko dokonuje się w różnych płaszczyz­
nach i w coraz bardziej wzrastającym tempie. Ame­
rykańscy potentaci dążąc do ustanowienia swojej 
nieograniczonej kontroli w Maroku opanowują w 
drodze wykupu akcji francuskich kompanie i firmy, 
zakładają swoje przedsiębiorswa, magazyny i składy, 
zalewają marokański rynek przy pomocy dumpingu 
tandetnymi amerykańskimi towarami, rujnując miej­
scowy przemysł i rzemiosło. 

Szczególnie znaczne są amerykańskie inwestycje 
w kopalnictwie tego kraju; w kopalniach ołowiu, 
manganu, kobaltu, w obszarach zawierających cynę, 
antymon i naftę. W zakresie przemysłu wydobyw­
czego grupy monopolistów amerykańskich szczegól­
nie intensywnie wypychają swoich francuskich kon­
kurentów. Potężna grupa bankowo-finansowa Mor­
gana, w ręku której znajduje się „Pierwszy Narodo­
wy Bank w New-York'u" i która bezpośrednio kon­
troluje 68 amerykańskich banków i korporacji z ka­
pitałem 55 mlrd. doi. jest szczególnie zainteresowa­
na w eksploatacji bogactw francuskiego Maroka. Me­
tody opanowania przez bank Morgana bogactw su­
rowcowych Maroka odznaczają się szczególną, bez-
wstydnością. Charakterystyczny jest pod tym 
względem los francuskiej kompanii „Societe Nord 
Afriąuen du plomb" zorganizowanej w celu poszuki­
wań rud ołowiu wzdłuż granicy między Marokiem 
i Algerem. Kompania ta posiada najbogatsze w Ma­
roku kopalnie ołowiu i cynku, których produkcja 
roczna wynosi 20.000 ton koncentratów ołowiu 
i 32.000 ton cynku. Bank Morgana wspólnie z wiel­
kimi monopolami Wall - Street wykupił akcje fran­

cuskiej kompanii i stał się faktycznym jej gospoda­
rzem. Już w 1949 r. — 49% kapitału akcyjnego fran­
cuskiej kompanii było pod kontrolą amerykańskiej 
grupy bankowej (w tym 33% przypadało na koncern 
Morgana). Ostatnio również kilka innych kompanii 
(np. Pieniarol i Walter) posiadających w Maroku 
wielkie kopalnie ołowiu przeszły pod kontrolę banku 
Morgana. 

Rząd U S A zgodnie z tzw. „czwartym punktem" 
programu Trumana o „pomocy" finansowej dla słabo 
rozwiniętych krajów wziął bezpośredni udział w za­
garnięciu i grabieży bogactw Maroka przez amery­
kańskie banki i monopole. W 1950 r. rząd amerykań­
ski udzielił koncernowi Morgana pożyczki w sumie 
3,6 mil. doi. pod warunkiem, żeby zwiększył on 
czterokrotnie produkcję kopalń ołowiu i cynku. 
Udzielona pożyczka będzie spłacona w naturze — 
dostawami minerałów rządowi USA. Los kopalń rud 
cynku i ołowiu podzieliły również kopalnie innych 
minerałów. W ręce amerykańskie przeszły ważne pod 
względem strategicznym kopalnie rud manganowych, 
skoncentrowane w rejonie gór Atlasu oraz bardzo za­
sobne obszary kopalniane rud kobaltu. Kopalnie te 
kontroluje amerykański monopol „Górnicze Towa­
rzystwo Marokańskiego Atlasu". Ostatnio bardzo po­
ważny pakiet akcji tego towarzystwa przeszedł w rę­
ce grupy Morgana. Pola naftowe położone w pół­
nocno-zachodniej części kraju znajdują się w posia­
daniu imperium naftowego Rokfeliera. 

Kapitaliści amerykańscy usiłują również prze­
kształcić Maroko w monopolistyczny rynek zbytu 
dla amerykańskich towarów. Jeszcze w 1949 r. pod 
naciskiem amerykańskich monopolistów rząd Francji 
opracował projekt utworzenia tzw. „wolnych stref" 
na terytorium Maroka: w Casablance i innych waż­
niejszych portach kraju. Utworzenie tych „wolnych 
stref" pozwoli amerykanom zalać marokański rynek 
swymi towarami, co wywoła ostateczny krach bilan­
su handlowego Maroka, którego deficyt jest już 
obecnie ogromny. Postępowa prasa francuska pisząc 
o tym służalczym posunięciu rządu Francji pod­
kreślała, że nie tylko zapewni to wojskową kontrolę 
USA nad Maroko, lecz również doprowadzi do eko­
nomicznej katastrofy, która wprowadzi kraj w po­
siadanie amerykańskich finansistów. Pod naciskiem 
kapitału monopolistycznego USA rząd Francji po­
szedł na dalsze ustępstwa. Według umowy zawartej 
między rządami tych krajów z 1 stycznia 1950 r. zo­
stał znacznie rozszerzony spis towarów, które bez 
żadnych ograniczeń mogą być przywożone do Maro­
ka. Wreszcie w 1952 r. amerykańscy bankierzy i f i -
nasiści wykorzystując Trybunał w Hadze dopięli te­
go, że otrzymali we Francuskim Maroku takie same 
uprawnienia jak kapitaliści francuscy. Uzyskali oni 
przez to możność nieograniczonego przywozu swoich 
towarów do tego kraju, co obecnie realizują w całej 
pełni, rujnując miejscowy przemysł i rzemiosło. 
W kraju masowo likwidują się francuskie i marokań­
skie przedsiębiorstwa, które nie są w stanie wytrzy­
mać amerykańskiego dumpingu. Tak np. w wyniku 
polityki dumpingu amerykańskich monopolów został 
zamknięty zakład produkcji traktorów, podległy 
francuskiej kompanii „AIA" w Maroku. Amerykań­
skie zrzeszenie handlowe w Maroku trzyma obecnie 
w swoich rękach ponad 60% całego marokańskiego 
importu tekstyliów, cukru, herbaty. Również w dzie­
dzinie eksportu zwiększył się udział strefy dolarowej; 
w okresie od 1947 do 1950 r. eksport z francuskiej stre_ 
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fy Maroka do USA zwiększył się o 23,8°/o, do Francji 
zaś — spadł o 29,1%. 

Niepowstrzymana ekspansja amerykańskich ban­
ków i finansowych monopolów w Maroku podważa 
interesy francuskich kapitalistów, zagraża ich ma­
ksymalnym zyskom; 14 znacznych francuskich kom­
panii kolonialnych działających w Maroku w 1951 
roku otrzymało 2,5 mlrd. fr. czystego zysku. Stąd 
nerwowość francuskich kapitalistów, którzy z niepo­
kojem obserwują wciąż wzrastające rozmiary ekono­
micznej agresji przemysłowców i finansistów Wall-
Street w Maroku. 

W analogicznym położeniu znajdują się dwie po­
zostałe kolonie francuskie w Afryce Północnej — 
Alger i Tunis. Alger, podobnie jak Maroko stał się 
becnie areną ostrych tarć konkurencyjnych pomię­

dzy francuskimi kolonialnymi kompaniami, kontro­
lowanymi przez największe paryskie banki, a finan­
sowymi koncernami USA. Szczególnie ostry cha­
rakter tych tarć ma uzasadnienie w strategicznym po­
łożeniu Algeru, jak też w bogatych zasobach surow­
cowych i żywnościowych tego kraju. W Algerze znaj­
dują się najbogatsze w Afryce Północnej złoża wy­
sokoprocentowej rudy żelaznej (około 65% metalu), 
której roczne wydobycie wynosi obecnie ponad 2,5 
mil. ton. Przewyższa to przeszło dwukrotnie wydoby- • 
cie rudy żelaznej w Maroku i Tunisie. Na południu 
kraju niedawno rozpoczęto eksploatację bogatych 
złóż rudy manganowej i ołowianej. Jak podaje prasa 
francuska poszukiwania rudy uranowej dały również 
pozytywne rezultaty. Od ki lku lat wydobywa się 
w kraju ropę naftową. 

Francuskie kompanie kolonialne jeszcze do nie­
dawna w pełni kontrolowały gospodarkę Algeru, rea­
lizując imperialistyczną politykę grabieży bogactw 
surowcowych kraju. Faktycznym gospodarzem Alge­
ru jest kompania eksploatacji rud żelaznych, która 
kontroluje podstawowe gałęzie gospodarcze. Kom­
pania ta, międzynarodowe zrzeszenie monopolistycz­
ne zorganizowane przed pół wiekiem podlega kapi­
talistycznym bankom oraz ich filiom w Algerze. Jed­
nym z największych akcjonariuszów kompanii jest 
francuski dom bankowy Rotszilda,- posiadający sze­
rokie międzynarodowe stosunki z anglo-holender-
skim trustem naftowym, z monopolistyczną grupą 
Bikkersa w Anglii, grupą Morgana w USA, z mono­
polem „Metalgesellschaft" w Niemczech itd. Grupka 
francuskich kapitalistów na czele z bankierem Rot-
szildem panuje nad wszystkimi kopalniami rudy że­
laznej w Algerze, zapewniając im gigantyczne 
zyski kolonialne. 

Obecnie amerykańskie banki i monopole coraz 
uporczywiej wciskają się w gospodarkę Algeru wy­
pychają .kapitalistów francuskich „szybko przejmują 
w swoje ręce najważniejsze gałęzie gospodarki. Nie­
dawno największa amerykańska przemysłowo-ban-
kowa grupa Morgana dokonała poważnej wyrwy w 
monopolistycznych pozycjach francuskich kapitalis­
tów w Algerze, ustanawiając swoją bezpośrednią 
opiekę nad bankiem Rotszilda. 

Amerykańskie bankowe monopole przezwycięża­
jąc opór francuskich kapitalistów w szybkim tempie 
przekształcają przemysł Algeru w surowcowe uzu­
pełnienia gospodarki USA. 

Zamorscy potentaci budują w Algerze swoje 
przedsiębiorstwa: wielki kombinat chemiczny na 
granicy Algeru i Maroka, pierwszą w tym kraju fa­
brykę samochodów ciężarowych i in. 

W okolicy Sahary i gór Atlasu amerykanie prowa­
dzą od 3 lat poszukiwania rudy manganowej, ołowia­
nej i cynkowej. 

W obrotach handlu zagranicznego Algeru obser­
wujemy te same procesy, które zachodzą w Maroko. 
Wprawdzie Francja zajmuje tu jeszcze dominującą 
pozycję, to jednak udział kapitalistów amerykańskich 
w tej dziedzinie jest coraz znaczniejszy. I tak eksport 
towarów amerykańskich do Algeru w I półroczu 
1951 r. wynosił 3.072 mil. fr., a w I półroczu 1952 r. 
ten sam eksport wyniósł już 6.249, a więc wzrósł 
przeszło dwukrotnie. 

Pod płaszczykiem osławionego planu „pomocy" dla 
krajów słabo rozwiniętych USA przekształca tery­
torium Algeru w swoją półkolonię. Tunis, który sta­
nowi najmniejszą z północno-afrykańskich kolonii 
francuskich jest również areną ostrej walki konku­
rencyjnej głównie między trustami i kompaniami 
Stanów Zjednoczonych, Anglii i Francji. 

Jeszcze w 1949 r. rząd francuski pod naciskiem 
amerykańskich i angielskich sfer finansowych zgo­
dził się na podział terenów naftowych tego kraju na 
trzy strefy, z których jedna przypadła kapitalistom 
francuskim, druga potężnej amerykańskiej kompanii 
naftowej Mellona, a trzecia angielsko-holenderskie-
mu koncernowi naftowemu. Rzecz jasna, amerykań­
scy monopoliści nie ograniczyli się tylko do oficjal­
nie przyznanej im strefy. Kompanie naftowe Mello­
na i Rekfellera wykupują akcje francuskich towa­
rzystw naftowych. W niektórych z tych firm już po­
nad 50% kapitału znajduje się w rękach amerykań­
skich. 

Monopole finansowe USA nie mniejsze zaintereso­
wanie przejawiają w kierunku innych bogactw T u ­
nisu: złóż rudy żelaznej , kopalń fosfatów i ołowiu. 
Około 1/3 rocznej produkcji rudy żelaznej jest zaku­
pywana przez Stany Zjednoczone. Ogólnie zaś 
eksport Tunisu do USA na przestrzeni lat 1947 — 
1950 wzrósł prawie 12-krotnie, do Francji zaś tylko 
dwukrotnie. 

Kapitaliści francuscy wszystkimi sposobami usiłu­
ją przeciwdziałać ekspansji amerykańskich monopo­
lów, starają się uratować swoje zyski. Tunis jest bo­
wiem źródłem fantastycznego bogacenia się kolo­
nialnych kompanii związanych ściśle z największymi 
bankami w Paryżu (np. bank Rotszilda i in.). Trzy 
główne kompanie francuskie w Tunisie otrzymały w 
1950 r. około 250 mil. fr. każda. Jednakże walka fran­
ka i dolara w Tunisie rozwija się w kierunku wyraź­
nej przewagi tego ostatniego. 

O nasileniu walki konkurencyjnej i zaostrzeniu 
francusko - amerykańskich sprzeczności w Afryce 
Północnej zmuszona jest nawet donosić prasa ame­
rykańska. Wypowiedzi niektórych czasopism stwier­
dzają, że sprzeczności te są obecnie napięte do osta­
teczności. Walka między bankowo-finansowymi mo­
nopolami U S A i Francji w krajach Afryki Północnej 
dobitnie świadczy o coraz bardziej narastających 
sprzecznościach między tymi krajami. 

W Zachodniej i Równikowej Afryce Francuskiej 
również obserwuje się intensywną ekspansję finan­
sowych monopolów i banków Wall - Street. 

Ten ogromny kraj o obszarze 15 razy większym od 
Francji zawiera kolosalne choć jeszcze nie w zupeł­
ności odkryte bogactwa naturalne, w szczególności 
drogocenne kamienie i szlachetne metale. 

Amerykańskie banki i finansowe monopole opra­
cowały liczne projekty mające na celu podporządko-
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wanie amerykańskiemu kapitałowi tych ważnych bo­
gactw kopalnianych Francuskiej Afryki Zachodniej 
i Równikowej. Na przykład amerykańska misja dla 
realizacji planu Marshalla we Francji opracowała 
„plan rozwoju" kopalń rudy żelaznej we Francuskiej 
Gwinei, kopalń złota na Wybrzeżu Kości Słoniowej, 
produkcji fosfatów itd. 

Jeszcze kilka lat temu rząd francuski opracował 
pod dyktandem amerykańskich monopolistów tzw. 
„plan Monnet" mający na celu intensywny rozwój 
produkcji i eksportu surowców strategicznych. A u ­
torem tego „planu" jest pierwszy sługa Wall - Street 
bankier francuski Jean Monnet, który jeszcze w 1926 
r. kierował paryską filią jednego z amerykańskich 
banków. Obecnie amerykańskie banki i monopole 
zajmują już mocną pozycję w Zachodniej i Równiko­
wej Afryce Francuskiej. 

Uprawnienie na poszukiwanie złóż rudy żelaznej 
we Francuskiej Gwinei posiada utworzone w 1948 r. 
francusko-amerykańskie towarzystwo, w którym 
98% akcji przypada finansistom amerykańskim. 
Amerykańscy kapitaliści już od szeregu lat prowa­
dzą na szeroką skalę prace przy rozbudowie francus­
kiego portu Conacri na wybrzeżu gwinejskim oraz 
budowie nowego nadbrzeża dla załadunku rudy że­
laza. 

Jedna z największych amerykańskich kompanii 
hutniczych kontrolowana przez bank Morgana za­
mierza utworzyć wspólnie z francuskimi firmami 
kompanię dla poszukiwania i wydobycia rudy man­
ganowej w Gabonie (Francuska Afryka Równikowa). 
Kapitał zakładowy tej kompanii ma wynosić 5 mil. fr. 
przy czym 65% akcji będzie w posiadaniu morga-
nowskiego trustu stali. 

Amerykańskie monopole finansowe zagarniają 
również w swoje ręce złoża boksytu i miedzi położo­
ne na terytorium Francuskiej Af ryk i Zachodniej. 
Obecnie wydobycie boksytu znajduje się pod kontro­
lą jednej z firm kanadyjskich, która z kolei jest 
filią amerykańskiego monopolu aluminium A L K O A 
podległego finansowej oligarchii Mellona. 

Również dla eksploatacji złóż miedżi w Maurytanii 
(Francuska Afryka Zachodnia) tworzy się w 1953 r. 
nowa kompania z udziałem banku „Banąue de Pa-
ris" oraz firmy „Peniarol", która niedawno przeszła 
pod kontrolę banku Morgana. 

Bankierzy i finansiści Wall - Street wykazują rów­
nież znaczne zainteresowanie w kierunku kopalń 
drogich kamieni położonych we Francuskiej Afryce 
Równikowej. Jeszcze w 1952 r. administracja planu 
Marshalla udzieliła 500 tys. doi. pożyczki dla ame­
rykańskich i francuskich kompanii na rozszerzenie 
tego przemysłu. Już obecnie tytułem spłaty pożycz­
ki wniesiono 100 tys. doi. w drogich kamieniach. 
W 1953 r. „Zarząd skupu surowców i materiałów 
dla obrony U S A " wyasygnował tymże kompaniom 
dla tych samych celów 6 mail. doi., pożyczka będzie 
spłacana począwszy od 1955 r. również w drogich 
kamieniach. 

Ta ofensywa kapitału amerykańskiego na Fran­
cuską Afrykę Zachodnią i Równikową powoduje 
stałe usuwanie firm francuskich, które mimo roz­
paczliwej walki oddają jedną pozycję za drugą; w 
szybkim tempie „strefa franka" przekształca się w 
obszar imperialistycznego panowania dolara. 

Ostatnia kolonia francuska w Afryce ogromna 
wyspa Madagaskar znajduje się nie w innej sytuacji. 

Zainteresowanie monopolów amerykańskich wy­
raźnie zaostrza szczególne położenie strategiczne 
wyspy, będącej niejako kluczem do afrykańskiego 
kontynentu i dróg komunikacyjnych doń prowadzą­
cych. 

Do czasu ostatniej wojny Francja była niepodziel­
nym importerem i eksporterem towarów na rynek 
Madagaskaru. Pod koniec wojny angielscy kapita­
liści korzystając z ekonomicznego osłabienia Francji 
opanowali główne pozycje w handlu zagranicznyr 
tego kraju. Wkrótce jednak sytuacja ta uległa zmia 
nie. Zgodnie z umową francusko-amerykańską z 2 
stycznia 1949 r. przemysłowcy i finansiści USA za 
pewnili sobie prawie całą produkcję grafitu i mik 
którą wysyłają na cele produkcji broni atomowej. 
Warto przy tym zaznaczyć, że produkcja grafitu n 
Madagaskarze stanowi około połowy całej produkc 
w świecie (kapitalistycznym oraz jest źródłem pier 
wszorzędnej miki. Jeśli idzie o eksport, to Ameryka 
zarzuca Madagaskar 'szerokim asortymentem towa 
rów od węgla aż do skondensowanego mleka, dezor­
ganizując i rujnując w ten sposób miejscowy prze­
mysł i rzemiosło. 

W Południowo - Wschodniej Azji ważnym terenem 
ekspansji amerykańskiego kapitału finansowego są 
Indochiny, które zajmują obszar 705 tys. km 2 z lud­
nością ponad 27 mil. Obecnie już około 22 mil. miej­
scowej ludności zostało oswobodzone od ucisku fran 
cuskiego imperializmu; powstała Vietnamska Repu 
blika Demokratyczna walcząca dzielnie o prawa i ho­
nor swego narodu. Francuscy kapitaliści realizują w 
Indochinach politykę grabieży bogactw surowco­
wych kraju i ciągną z k rwi i cierpień narodu viet-
namskiego i Patet Lao kolosalne zyski. I tak np. 
czysty zysk 25 podstawowych francuskich kolonial­
nych kompanii wzrósł z 332 mil. fr. w 46 r. do 
6 mrld. 104 mil. fr. w 1950 r. Wszechmocny bank 
francuski „Banąue de 1'Indochine" zwiększył swoje 
zyski od 1946 do 1950 r. przeszło 10-krotnie — z 49 
mil. fr. do 502 mil. fr. Zyski francuskiej kompanii 
kolonialnej „Indochiński kauczuk" wzrosły w tym 
czasie trzykrotnie. 

Panowie z Wall - Street widzą w Indochinach 
ważną bazę surowcową i źródło nadzwyczajnych 
zysków. Pod znanym płaszczykiem „pomocy" 
0 zwiększenie której usilnie zabiega sprzedajny rząd 
Francji, amerykanie przechwytują główne bogactwa 
kraju: wolfram, ołów, fosfor i inne surowce stra­
tegiczne. 

Amerykanie opanowali już wywóz kauczuku z In-
dochin. Monopole naftowe U S A wysyłają benzynę 
lotniczą diezlowskie paliwo, naftę produkty nafto­
we. W 1953 r. ministerstwo wojny U S A sprzeda 
francuskim interwentom tych produktów na sumę 
4 mil . doi. 

Amerykańskie finansowe korporacje przenikają 
do Indochin również przy pomocy kontrolowanego 
przez nich kapitału japońskiego, szeroko stosując ja­
poński dumping dla usuwania z rynku swoich fran­
cuskich konkurentów. 

Tarcia między U S A i Francją na terytorium Pół-
nocno-Zachodniej i Równikowej Francji, na Mada­
gaskarze i w Indochinach świadczą o nieprzerwanym 
ścieraniu się sprzecznych interesów amerykańskiego 
1 francuskiego imperializmu, świadczą o wciąż na­
rastającym napięciu w stosunkach między tymi kra­
jami- . '. i , 
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Zalecenia instrukcyjne 
Księga główna 

• 
W związku z przepisami § 17 p. 81 cz. B instrukcji 

służbowej X / A , dotyczącymi techniki uzgadniania o-
brotów za okresy od początku roku, zaleca się poda­
wać na arkuszach b i e ż ą c y c h ' księgi głównej 
(F-10145) —• w części nagłówkowej — saldo z dnia 
31 grudnia (saldo na dzień 1 stycznia), a to w tym 

.{celu, aby przy comiesięcznych uzgodnieniach nie by­
ło konieczne kożdorazowe sięganie do pierwszych (za­
pisanych całkowicie) arkuszy danego konta bilanso­
wego. 

I Zwrot należności za sorty mundurowe 

W przypadku rozwiązania umowy o pracę z pra­
cownikom fizycznym, który obowiązany jest do 
ewentualnego zwrotu należności za wydane mu w 
latach u b i e g ł y c h sorty mundurowe, należnością 
tego rodzaju należy obciążać konto bil. 925 „Zadłu­
żenie pracowników" — w korespondencji („Ma") 

1 kontem bil. 807- r-k 807-4 „Dochody nadzwyczaj­
ne", a nie z kontem 803 prk 803-5-1, który może do­
tyczyć wyłącznie zwrotów wydatków roku bieżące­
go. 

Stosowanie czerwono-czarnej taśmy maszynowej 

W celu nie budzącego wątpliwości wypisywania 
przez maszyny rachunkowe sald i stanów na kartach 
kontowych, arkuszach księgi głównej, w bilansach 
obrotów i sald i na innych dokumentach — oddzia­
ły powinny posługiwać się dwukolorowymi (czer­
wono-czarnymi) taśmami maszynowymi. Przy zasto­
sowaniu takiej taśmy maszyna wypisuje salda debe­
towe kolorem czerwonym, natomiast salda kredyto­
we — kolorem czarnym, przez co unika się pomyłek 
w odczytywaniu charakteru salda (dt lub er), zwła­
szcza przy pracy na maszynach „Rheinmetall A E S 
We 33", przy których rezultat licznika oznacza jed­
nakowa „gwiazdka", bez względu na to, czy wynik 
liczenia ma charakter ujemny, czy też dodatni. 

Nadwyżki lub braki w znakach wartościowych 
(konto pozabilansowe 008) 

W razie stwierdzenia ewentualnej n a d w y ż k i 
w zapasie znaków wartościowych w stosunku do sta­
nu księgowego, należy odnośną nadwyżkę wyłączyć 
z zapasu — bez dokonywania jakichkolwiek księgo­
wań na koncie 008 — i złożyć ją do „depozytu wła­
snego" (konto 046), zawiadamiając jednocześnie od­
dział wojewódzki, który wydaje dyspozycje co do 
dalszego postępowania w kierunku wyjaśnienia róż­
nicy i właściwego księgowania. W przypadku b r a-

k u, stwierdzonego i w izapasie znaków wartościo­
wych, oddział powinien zakupić w miejscowym pun­
kcie sprzedaży detalicznej znaków odpowiednie zna­
ki za gotówkę, podjętą w ciężar konta bil. 900 „Bra­
ki kasowe", a zakupione znaki włączyć do ich zapasu 
w skarbcu. O braku zawiadamia się niezwłocznie od­
dział wojewódzki, który wydaje dalsze dyspozycje 
co do wyjaśnienia różnicy i właściwego przeksięgo­
wania. 

Należności i zobowiązania inkasowe 
pozabilansowa 

księgowość 

I . W celu pełnego i właściwego wykorzystania ma­
szyn rachunkowych (jedno- i wielolieznikowych) 
dopuszcza się dokonywanie w księgowości maszyno­
wej zapisów analitycznych na kartach kontowych 
należności i zobowiązań inkasowych (F-4315) w n a ­
s t ę p n y m dniu roboczym po danym dniu opera­
cyjnym, pod warunkiem, że uzgodnienie tych księ­
gowań powinno nastąpić najpóźniej do godz, 11, tj. 
w tym samym czasie, co uzgodnienie dziennego bi­
lansu obrotów i sald. I I . W celu. ułatwienia w uzgad­
nianiu dokumentów do księgowania na rachunkach 
dostawców i płatników oraz usprawnienia w zakre­
sie dokumentacji do analitycznych księgowań poza­
bilansowych na kartach należności i zobowiązań inka­
sowych podaje się — na podstawie wniosku racjo­
nalizatorskiego ob. H a l i n y C I B O R , pracow-
niczki 1 O/M w Szczecinie — sposób r ó w n o c z e ­
s n e g o opracowywania dokumentów do księgo­
wań biląnsowych i pozabilansowych: 

B a n k d o s t a w c y 

Na podstawie I egz. zainkasowanych żądań zapłaty 
sporządza się dla każdego miejscowego dostawcy, 
przy pomocy maszyny rachunkowej, na F-4133 
„zbiorczy dowód uznaniowy" w t r z e c h egzem­
plarzach (z dodatkową wkładką), podając w nim od­
dzielnie kwoty netto poszczególnych żądań zapłaty 
(bez kar za zwłokę) oraz ich sumę ogólną, a nastę­
pnie poszczególne kary za zwłokę i globalną sumę 
dokumentu. 

Licznik maszyny kasuje się klawiszem „do prze­
niesienia" dla uzyskania sumy ogólnej kwot n e t t o 
żądań zapłaty, natomiast klawiszem „razem" (symbol 
„gwiazdki" itp.) — po wpisaniu pod tą ostatnią su­
mą kwot poszczególnych kar za zwłokę, np.: 

100.000,00 
200.000,00 
50.000,00 
25.000,00 

375.000,00 

kwoty netto poszczególnych żą­
dań zapłaty 

suma ogólna netto żądań zapła­
ty („A") 
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+000,00 
2.000,00 

500,00 
800,00 

379.300,00 

kwoty poszczególnych kar za 
zwłokę 

globalna suma brutto żądań za­
płaty („B") 

Na podstawie egz. B formularza 4133 sumą , , B " 
(379.300,—) dokonuje się księgowań syntetycznych 
w dzienniku obrotów, natomiast egz. C formularza 
4133 wraz z I V egz. żądań zapłaty przesyła się do­
stawcy przy wyciągu z rachunku — po dokonaniu 
księgowań analitycznych na jego rachunku banko­
wym. Dodatkowa wkładka (2. kopia F-4133) służy 
do księgowania w dzienniku obrotów pozabilanso­
wych i na karcie należności inkasowych danego do­
stawcy, jako „rozchód" (zmniejszenie stanu należ­
ności) w wysokości sumy „A" (375.000,—). Po doko­
naniu tych księgowań wkładki przechowuje się w 
komórce rozliczeń w układzie wg dostawców. 

Sposób ten ma jednocześnie tę zaletę, że pozwala 
na szybkie i pewne sprawdzenie prawidłowości do­
dania kar za zwłokę do kwot netto żądań zapłaty. 
W tym celu należy bowiem maszynowo zestawie na 
taśmie papierowej poszczególne kwoty kar za zwło­
kę i sprawdzić, czy ich suma ogólna stanowi r ó ż n i -
c ę pomiędzy globalnymi sumami kwot brutto („B") 
i kwot netto („A") żądań zapłaty w zakresie wszyst­
kich miejscowych dostawców, objętych księgowania­
mi danego dnia operacyjnego. 

B a n k p ł a t n i k a 

W analogiczny sposób postępuje się w banku płat­
nika, zestawiając na podstawie I I egz. żądań zapłaty 
dla każdego płatnika w t r z e c h egzemplarzach na 
formularzu 4133/11- „zbiorczy dowód obciążenio­
wy" — kwoty netto poszczególnych żądań zapłaty, 
ich sumę ogólną („C"), następnie kwoty poszczegól­
nych kar za zwłokę oraz sumę globalną obciążenia 
danego płatnika z tytułu pokrytych żądań zapłaty 
(„D"). 

Sumami „D" obciąża się rachunki bankowe po­
szczególnych płatników, natomiast sumy „C" księ­
guje się w dzienniku obrotów pozabilansowych i na 
kartach zobowiązań inkasowych odnośnych płatni­
ków, jako „rozchód" (zmniejszenie stanu zobowiązań). 

Dla księgowań pozabilansowych służy dodatkowa 
wkładka do F-4133/II, do której dołącza się I I egz. 
żędań zapłaty. Wkładki te wraz z dołączonymi do 
nich I I egz. żądań zapłaty przechowuje się po doko­
naniu księgowań w kartotece nr. 4 w układzie wg 
płatników. Egz. A dowodów zbiorczych (F-4133/II) 
przechowuje się w dowodach księgowych danego dnia 
operacyjnego. Egz. D tych dowodów wraz z I I I egz. 
żądań zapłaty otrzymują klienci (płatnicy) przy wy­
ciągach z rachunków. 

Dokumentacja tego rodzaju, w powiązaniu z taśmą 
kontrolną kwot poszczególnych kar za zwłokę, po­
zwala na sprawdzenie prawidłowości dodania kar za 
zwłokę do kwot netto żądań zapłaty. Suma mianowi­
cie wspomnianej taśmy kontrolnej kar za zwłokę po­
winna być równa r ó ż n i c y pomiędzy globalnymi 
sumami kwot brutto („D") i kwot netto („C") żądań 
zapłaty w zakresie wszystkich płatników, objętych 
księgowaniami danego dnia operacyjnego. 

W celu zwrócenia pracownikom dokonującym księ­
gowań pozabilansowych uwagi na właściwe kwoty 

„rozchodu" należności lub zobowiązań inkasowych 
wskazane jest podkreślanie ogólnych sum netto („A" 
i „C") kolorowym ołówkiem. 

Dla zapewnienia racjonalnej gospodarki formula­
rzami 4133 i 4133/11 na „wkładki" powinny być uży­
wane zdezaktulizowane formularze, np. formularze 
dawnej „listy inkasowej". 

Opisany wyżej sposób sporządzania dokumentów 
do księgowania może mieć lokalne zastosowanie w 
oddziałach, w których dotychczasowa organizacja 
obiegu dokumentów w zakresie rozliczeń inkasowych 
nie wykazuje lepszych rozwiązań, dokładnie opano­
wanych przez zespoły pracownicze. 

Księgowość analityczna w zakresie kont bilansowych 
klasy 8 J P K B 

W księgowości analitycznej w zakresie kont bilar 
sowych klasy 8 J P K B należy prowadzić karty kor 
towe dla każdego n a j n i ż s z e g o stopnia klasyf 
kacji budżetowej dochodów i wydatków banku, 
rachunku lub podrachunku, przy czym zbędne je 
zakładanie kart „głównych" dla rachunków dzielą­
cych się na podrachunki. Tak więc w ramach każ­
dego konta bilansowego klasy 8 J P K B występuje ty­
le kart kontowych, ile obejmuje ono nie podlegają­
cych podziałowi rachunków oraz poszczególnyc 
podrachunków, np. oddzielne karty kontowe dl 
podiraehunków 803-2-1 i 803-2-2, bez karty „głó 
nej" dla rachunku 803-2. 

Broszurowanie dowodów księgowych 

A. W przypadkach trudności w zaopatrzeniu 
karton lub tekturę dopuszcza się broszurowanie do 
wodów księgowych w okładki, sporządzone ze zde 
zaktulizowanych formularzy, papieru pakowego „Ja-' 
wa" itp. 

B , W celu przyspieszenia pracy, związanej z opi­
sywaniem zbroiszurowanych dowodów księgowych, 
oddziały mogą posługiwać się — w razie istotnej 
trzeby — stemplami kauczukowymi z treścią prze 
widzianą przepisami instrukcji służbowej X / A , np 
„DOWODY K A S O W E z dn 195.... r: — szt...-
skompletowano —• sprawdzono z rejestrem " | 

Dziennik obrotów pozabilansowych 

Obroty kont pozabilansowych mogą być w oddziel 
łach wykazywane zamiast na specjalnych arkuszach 
„dziennika obrotów pozabilansowych" (F-10503) —'• 
na arkuszu „dziennika obrotów" (F-10003), w wol­
nych kolumnach, przy czym rubryki „Winien" prze­
znacza się na „przychód", natomiast rubryki „Ma" na 
„rozchód". Konieczne jest w takim przypadku zwró­
cenie specjalnej uwagi, aby obrotów tych nie włączyć 
omyłkowo do obrotów bilansowych. 

Zbiorowe polecenie przelewu 

Jakkolwiek przepisy ZP 93/53 ograniczają wysfcjłl 
wianie przez klientów zbiorowych poleceń przelewu 
(F-4130) do oddziałów innych banków i gminnych 
kas spółdzielczych, dopuszcza się sporządzanie tego 
rodzaju dokumentów zbiorczych również i przez in­
nych klientów, a mianowicie na formularzach 4133/11 
lub ewent. 4130 — w miarę posiadanych zapasów, w 
tych przypadkach, gdy na rachunkach odnośnych 
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klientów nie występuje zjawisko braku środków, 
wymagające selekcji poleceń przelewu i stosowania 
kolejności, przewidzianej Uchwałą 877. 

Przeprowadzanie storn na rachunkach klientów 

W przypadku dokonywania storn z inicjatywy 
banku lub na skutek reklamacji klientów w odniesie­
niu do błędnych księgowań, powstałych z winy ban­
ku, powinny być stosowane następujące zasady: 

a) dla dokonania księgowania k o r y g u j ą c e g o 
na rachunku klienta, który został omyłkowo obciążo­
ny lub uznany, sporządza się o d d z i e l n i e notę 
memoriałową (F-4190), podając w jej treści: „Storno 
obciążenia/uznania z dn — zgodnie z reklamacją 
z dn ". Numer rachunku właściwy dla księgowania 
przeciwstawnego należy zamieścić jedynie na egz. M 
lub B noty memoriałowej, przeznaczonym dla banku. 

b) dla dokonania księgowania przeciwstawnego na 
rachunku w ł a ś c i w e g o klienta wystawia się 
o d d z i e l n i e notę memoriałową (F-4190), podając 
w jej treści nazwę właściwego kontrahenta, tj. zlece­
niodawcy, zleceniobiorcy, dostawcy, płatnika, wys­
tawcy czeku itp., a nie nazwę klienta, na rachunku 

którego przeprowadza się storno. Odnośny numer ra­
chunku może być jedynie zaznaczony na egz. A lub B 
noty memoriałowej, pozostających w dowodach ban­
ku. Do egz. C lub D noty memoriałowej, przeznaczo­
nych dla w ł a ś c i w e g o klienta powinny być do­
łączone oryginalne dokumenty, zwrócone przez klien­
ta pierwotnie błędnie uznanego lub obciążonego lub 
w razie niemożności ich zwrotu — odpisy sporządzo­
ne przez oddział na podstawie dowodów księgowych. 

W myśl tych zasad noty memoriałowe dla przepro­
wadzenia stoma i księgowania przeciwstawnego wy­
pełnia się oddzielnie dla strony „Winien" i od­
d z i e l n i e dla strony „Ma", tj. dwa odrębne kom­
plety dokumentów memoriałowych na F-4190 i 4190/1, 
a nie jako jednobrzmiące 4 egzemplarze (F-4190 
+ 4190/1). Zasada ta nie ma zastosowania, o ile storno 
dotyczy różnych rachunków tego samego klienta. 
Adnotacje co do numerów rachunków dla księgowań 
przeciwstawnych podaje się na egzemplarzach od­
nośnych dokumentów, pozostających w dowodach 
banku. Podawanie tych danych również na odcinkach 
dokumentów przeznaczonych dla klientów mogło by 
spowodować omyłki w ich księgowości. 

B. G. 

Upowszechniajmy racjonalne metody i narzędzia pracy 
Ewidencja odmowy akceptu żądań zapłaty 

I Przy analizie środków obrotowych przedsiębiorstwa, 
przeprowadzanej w toku następnej kontroli stanu finanso­
wego, na podstawie bilansu i innych sprawozdań finanso­
wych — jednym z zadań referenta kredytowego jest ustale­
nie jaki wpływ wywiera na kształtowanie się sytuacji f i ­
nansowej przedsiębiorstwa zamrożenie jego środków w roz­
liczeniach z odbiorcami. Właściwy pogląd na to zagadnienie 
winna dać referentowi analiza kształtowania się należności 
W ramach cyklu w stosunku do ogółu należności od odbior­
ców. Konieczne przy tym jest zbadanie przyczyn powodu­
jących wydłużanie się cyklu rozliczeniowego ponad prawid-
dłowe rozmiary. Należy ustalić, czy przyczyny nieprawid­
łowości tkwią w przedsiębiorstwie (wadliwa jakość wyro­
bów, niezgodność z warunkami zamówienia itp.) i uzasad­
niają zamrażające należności przedsiębiorstwa odmowy 
akceptu ze strony odbiorców, czy też wynikają z niewypła­
calności odbiorców. Dla prawidłowego przeprowadzenia ta­
kiej analizy może być pomocna ewidencja przyczyn odmów 
akceptu żądań zapłaty, która znacznie ułatwi referentowi 
kontrolę rozliczania się przedsiębiorstwa z jego kontrahen­
tami, zwłaszcza w tych przypadkach, gdy częstotliwość od­
mów akceptu uniemożliwia zapamiętanie i opanowanie 
przyczyn powodujących odmowy akceptu. 

Ewidencja odmowy akceptu 

N a z w a i adres podawcy ż ą d a n i a z a p ł a t y 

a J 
Nr 1 data 
żądania 
z a p ł a t y 

Data 
odmo­
w y a k ­
ceptu 

Nazwa 1 adres 
p ł a t n i k a odma­

w i a j ą c e g o 

S u m a 
żądania 
z a p ł a t y 

S u m a 
odmo­

w y 

P o w ó d 
odmo­

w y 

Uwagi k i e ­
r o w n i k a 
k o m ó r k i 

kredytowej 
i 2 3 4 ' 5 6 7 8 

Na niezbędność takiej ewidencji w niektórych przypad­
kach wskazują wpływające do GKPUA projekty. Uważa­
jąc — zgodnie zresztą z opinią kompetentnej jednostki Cen­
trali Banku —• że nałożenie na oddziały obowiązku prowa­
dzenia omawianej ewidencji dla wszystkich przedsiębiorstw 
nie byłoby celowe i nieraz zbędnie powiększałoby czynności 
ewidencyjne komórek kredytowych, podajemy jednak wzór 
arkusza „ewidencji odmowy akceptu" opracowany przez ob. 
Feliksa Mesjasza z oddziału w Dąbrowie Górniczej (nr rej. 
GKPUA 121/53) do ewentualnego wykorzystania, w zależ­
ności od potrzeby i uznania przez oddział konieczności tej 
ewidencji. 

Oznaczanie zbroszurowanych dowodów kasowych 

Zgodnie z § 5 pkt. 18 Instrukcji Służbowej Dz. X / A dzien­
ne dowody księgowe winny być zbroszurowane i przecho­
wywane — wg dni operacyjnych — w archiwum bieżącym 
komórki rachunkowości (pod zamknięciem) okresowo zaś 
oddawane do ogólnego archiwum oddziału. Zbroszurowane 
dowody, pracownik broszurujący je powinien na okładce 
opisać, podając- elementy określone w przytoczonym para­
grafie instrukcji. Czynność ta wymaga pewnej ilości czasu 
i dużej staranności, aby nie pominąć żadnego z przepisa­
nych elementów opisu lub nie zaniedbać w ogóle opisania 
okładki. Poza tym nie zawsze pracownik opisujący okładki 
ma dostatecznie wyraźny charakter pisma, co wpływa na 
nieestetyczny wygląd okładki. Z tych względów GKPUA oce­
niła pozytywnie projekt ob. Henryki Pacholec, pracownicz-
ki oddziału w Czeladzi, aby okładki zbroszurowanych do­
wodów kasowych i memoriałowych opatrywać specjalnymi 
stemplami, zawierającymi elementy wymagane przepisami 
instrukcji, a ręcznie jedynie uzupełnianymi w przeznaczo­
nych na to miejscach i podpisywanymi w myśl powyższych 
przepisów. Zastosowanie takich pieczątek przyniesie pew­
ne —• nieznaczne zresztą — skrócenia czasu pracy potrzeb­
nego na opisywanie okładek, niewątpliwie zwiększy przej­
rzystość opisu broszur a zmniejszy możliwość błędnego opi­
sywania i zapominania opisu broszur. 

Poniżej zamieszcza się wzory pieczątek. W celu ograni­
czenia kosztów wykonania stempli rozmiary ich winny być 
dostosowane do potrzeb poszczególnych oddziałów, w któ­
rych wielkość okładek, zależna od ilości dowodów dzien­
nych, może być różna. W celu ujednolicenia powyższych pie­
czątek oddziały operacyjne winny je zamawiać w oddzia­
łach wojewódzkich. 



582 W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O Nr 

Wzór stempla na dowody kasowe. 

Narodowy Bank Polski Nr Oddziału 
Oddział w 

Dowody kasowe z dn. 
„Winien" szt zł 

słownie zł 

„Ma" szt zł 
słownie zł 

Skompletowano Sprawdzono z rejestrem 

Wzór stempla na dowody memoriałowe: 

Narodowy Bank Polski Nr Oddz. 
Oddział w 

Dowody memoriałowe 
z dn. 

„Winien" szt „Ma" szt 
Skompletowano 

Tabele przeliczeniowe banknotów 
Różnice we wpłatach do kas wieczorowych powstają często 

wskutek mylnego przeliczenia przez pracowników sklepo­
wych ilości sztuk banknotów przez ich wartość. Również w 
oddziałach, w których personel sortowni posiada bardzo 
niskie kwalifikacje, zachodzą niejednokrotnie pomyłki w 
przemnażaniu poszczególnych wartości banknotów. Pragnąc 
wyeliminować te omyłki, których odszukiwanie przyczynia 
dodatkowej pracy lub które powodują reklamacje ob. Jan 
Kamrowski z oddziału w Lubaniu zaproponował rozpow­
szechnienie tabelek przeliczeniowych, które znacznie skraca­

ją czas potrzebny na sprawdzanie prawidłowości zapisów 
na odwrocie wpłaty, dokonywanych przez klientów. Głów­
na Komisja PUA postanowiła pomysł ob. Kamrowskiego 
opublikować, uważając że może on być zastosowany w nie­
których oddziałach jak również podany do wykorzystania 
sklepom handlu uspołecznionego. 

Tabelka przeliczeniowa na banknoty wartości zł 2 i zł 2(1 

10 20 30 40 50 60 70 80 90 
Oo 20o 40o 

42o 

600 800 lOOo 1200 1400 1600 180o 
1 2o 22o 

40o 
42o 620 82o 1020 122o 1420 1620 182o 

184o 2 4o 24o 440 64o 840 1040 1240 144o 164o 

182o 

184o 
3 6o 26o 46o 660 860 106o 126o 146o 1660 1860 

4 
5 

8o 280 480 680 88o 1080 128o 1480 168o 188o 
190o 

4 
5 lOo 300 500 700 900 UOo 1300 150o 170o 

188o 
190o 

6 120 320 520 720 92o 1120 1320 152o 172o 192j 
7 140 340 54o 740 94o 114o 1340 1540 174o 1949 

8 16o 360 560 760 96o U6o 136o 1560 1760 196o 
9 180 380 58o 780 980 118o 1380

 1 1580 1780 198o 

Podobne tabele należy zastosować do banknotów war-| 
tości zł 5 i zł 50.— oraz zł 10 i zł 100.— Oczywiście w uży-1 
ciu będzie najpraktyczniejsza jedna tabela podzielona na 3 
części. 

Sposób wykorzystania tabelki jest bardzo prosty. Cyfry 
odkreślone podwójną linią odpowiadają ilości sztuk bankno-: 

tów: w pierwszej rubryce pionowej — jednostkom sztuk, 
pierwszej rubryce poziomej — dziesiątkom. Zera zamiesz­
czone w środkowych kratkach tabeli, mniejsze od zasadni­
czych cyfr, uwzględnia się przy banknotach zł 20. ' 

P r z y k ł a d o b l i c z e n i a : 
1) 67 sztuk banknotów po zł 2.— W pierwszej rubryc 

poziomej odszukuje się cyfrę 60, w pierwszej pionowe 
cyfra 7, wynik na skrzyżowaniu = zł 134.— 

2) 83 sztuki banknotów po zł 20.—; do cyfry na skrzyżo­
waniu rubryki 80 i 3 dodaje się 0 — wynik = zł 1660—. 

Wyciągi z pism Departamentom Kredytów 
Pokrywanie żądań zapłaty za wosk w jednostkach podleg­
łych Centralnemu Zarządowi Handlu Owocami i Warzywami 

Wyjaśnia się co następuje: Placówki Centralnego Zarządu 
Handlu Owocami i Warzywami skupują wosk od producen­
tów na zlecenie zakładów przetwórczych, podległych temuż 
Centralnemu Zarządowi, które produkują z niego węzę. 

Wobec powyższego należy zakup wosku przez zakłady 
przetwórcze od placówek skupu finansować kredytem płat­
niczym na skup. Natomiast zakup węzy przez jednostki Cen­
trali Rolniczej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" od za­
kładów C.Z.H.O. i W. należy traktować jako normalny obrót 
handlowy i kredytować na ogólnych zasadach. 
HU/HW-3392, Warszawa, dnia 18. 7. 1953 r. 

Utworzenie Centralnego Zarządu Przemysłu Piekarniczego 
i przekształcenie byłych zakładów piekarniczych podległych 

Z . S j S . 

Zawiadamia się, że zgodnie z Uchwałą Rady Ministrów 
z dnia 23. V. br. Nr 374 został utworzony z dniem 1. V I I . br. 
Centralny Zarząd Przemysłu Piekarniczego w resorcie Mi­
nisterstwa Handlu Wewnętrznego. 

Wobec tego zakłady podległe wyżej wymienionemu Cen­
tralnemu Zarządowi należy traktować jako przedsiębiorstwa 
państwowe. 

Jednocześnie wyjaśnia się, że w miesięcznych wykazach 
stanów rachunków bankowych należy podawać dane doty­
czące zakładów przemysłu piekarniczego pod dotychczaso­
wym numerem branżowym. 
HU/HW-1692, Warszawa, dnia 8. 7.1953 r. 

Rozładowanie nadmiernych i trudnozbywalnych remanentów 
w „Centrogalu" 

Wyjaśnia się, że sprawa rozładowania zapasów trudnozby 
walnych w jednostkach podległych Centralnemu Zarządów 
Hurtu Galanteryjnego będzie mogła być załatwiona w prze 
ciągu dłuższego okresu czasu ze względu na występując 
specjalne okoliczności w tej branży. W związku z tym 
niezależnie od wywieranego nacisku na odnośne przedsiębior 
stwa o up- -.mianie nadmiernych zapasów po wyczerpaniu 
możliwości '• edytowania przez oddziały we własnym zakre 
sie należy v ystępować (na wniosek zainteresowanych jed­
nostek) do Departamentu Kredytów Handlu i Usług o> pr 
longatę kredytów na nadzwyczajne potrzeby. Kredytowa­
niem w ż;.dnym przypadku nie mogą być objęte zapasy to­
warów obciążone jakimikolwiek wadami. 
HU/HW-3392, Warszawa, dnia 17. 7.1953 r. 

Sprzedaż ratalna odzieży ciężkiej wełnianej 
Zgodnie z zarządzeniem Ministerstwa Handlu Wewnętrz­

nego Nr 263 z dnia 2. 5. 53 r. w sprawie zmiany niektórych 
przepisów dotyczących ratalnej sprzedaży odzieży ciężkiej, 
wełnianej komunikuje się: 

1) kredyt na należności z tytułu sprzedaży ratalnej odzie­
ży ciężkiej, wełnianej w przedsiębiorstwach miejskiego 
handlu detalicznego i spółdzielniach zrzeszonych w Związku 
Spółdzielni Spożywców nie może przekraczać ustalonej roz­
dzielnikiem górnej granicy na sprzedaż ratalną odzieży dla 
danego województwa; 

2) do sprzedaży ratalnej mogą być dopuszczone takie typy 
odzieży skonfekcjonowanej z tkanin wełnianych, które: 
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a) nie należą do artykułów deficytowych 
• b) których cena wynosi co najmniej zł 350 za sztukę 

(komplet). 
W szczególności nie są dopuszczone do sprzedaży ratalnej 

artykuły importowane, płaszcze gabardinowe i inne, płasz­
cze nieprzemakalne oraz ubrania z tkanin typu „tenis"; 

3) ustalony dla danego województwa wykaz placówek pro­
wadzących sprzedaż ratalną odzieży ciężkiej wełnianej mo­
że być odgórnie uzupełniany lub zmieniany. 

Jednocześnie wyjaśnia się — w związku z licznymi zapy­
taniami oddziałów — że sprzedaż ratalną odzieży należy 
uważać jako wchodzącą do normalnej działalności handlo­
wej odnośnych placówek. Jednakże z uwagi na to, że przy 
sprzedaży odzieży na raty wymagany jest większy zestaw 
asortymentowy i ustalony dla danej jednostki normatyw 
odzieży może okazać się nie wystarczający, ewentualne sta­
ny ponadnormatywne odzieży przeznaczonej do sprzedaży 
ratalnej w granicach zestawu asortymentowego należy f i ­
nansować kredytem na zapasy towarów. 
HU/HW-1192, Warszawa, dnia 9. 7.1953 r. 

Sposób regulacji kredytu na przeterminowane należności 
fakturowe 

Listem z dnia 23 czerwca br. znak HU/HW/0080 Departa­
ment Kredytów Handlu i Usług upoważnił oddziały do udzie­
lenia jednostkom operacyjnym wymienionych w tym liście 
centrali handlowych i centralnych zarządów kredytu na 
przeterminowane należności fakturowe. 

Z uwagi na niewłaściwą interpretację treści tego listu 
przez niektóre oddziały/wyjaśnia się co następuje: 

Zawarte w tym liście zastrzeżenie, że „wykorzystanie kre­
dytu nie może przekraczać sumy przeterminowanych zobo­
wiązań inkasowych w przypadku, gdy są one niższe od sumy 
przeterminowanych należności inkasowych" — obowiązuje 
tylko' przy udzielaniu tego kredytu po raz pierwszy. Przy 
egulacji natomiast omawianego kredytu należy udzielony 

na początku kredyt: 
a) podwyższyć w granicach wolnego zabezpieczenia oraz 

limitu kredytowego (stan przeterminowanych należności 
inkasowych w dniu 31. 5. br.) o stan przeterminowanych 
zobowiązań w dniu regulacji, 

b) obniżyć — w przypadku gdy stan przeterminowanych 
należności fakturowych w dniu regulacji będzie niższy 
od kwoty wykorzystanego kredytu — do wysokości 
faktycznego stanu tych należności. 

Przykład: 
W dniu 31 maja 1953 r. stan przeterminowanych należ­

ności inkasowych wynosił zł 100 tys., a w dniu 26. 6. 1953 
przeterminowane zobowiązania inkasowe wynosiły zł 80 tys. 
na skutek czego przyznano przedsiębiorstwu kredyt na prze­
terminowane należności fakturowe w kwocie zł 80 tys. 

Regulacja 

S t a n Kredyt na przeterminowane 
Data przeterminowanych należności 
regu­
lacji należności zobowiązań Podwyż­ Spłatą 

Stan 
na skutek 
regulacji inkasowych inkasowych ka Spłatą 

Stan 
na skutek 
regulacji 

30 6 120 tys. 80 tys. 
5.7 95 „ 5 tys. 5 tys. 85 „ 

10.7 90 „ 10 „ 5 „ 90 „ 
15.7 70 „ 15 „ H 20 tys, 70 „ 
20.7 85 „ 10 „ 10 „ 80 „ 
25.7 110 „ 30 „ 20 „ 100 „ 
31.7 50 „ 20 „ 'j 50 tys. 50 „ 

O ile przedsiębiorstwo finansowane jest kredytem norma­
tywnym na obrót towarowy, wówczas regulacji kredytu na 
przeterminowane należności fakturowe dokonywa się w ko-
espondencji z rachunkiem kredytu na obrót towarowy *) 
U/HW-0080, Warszawa, dnia 11. 7.1953 r. 

*) W terminach przewidzianych instrukcją służbową o 
redytowaniu obrotu towarowego. 

Kredytowanie ponadnormatywnych zapasów towarów 
magazynowanych w wojewódzkich przedsiębiorstwach 

hurtu spożywczego 

O sposobie kredytowania omawianych zapasów zostaną 
oddziały poinformowane po otrzymaniu decyzji Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego. Do czasu centralnego uregulowania 
omawianej sprawy — należy kredytować zapasy ponadnor­
matywne w wojewódzkich przedsiębiorstwach hurtu spożyw­
czego na dotychczasowych zasadach, opierając się na kwali­
fikacji towarów wg rozeznania oddziałów terenowych w po­
rozumieniu z poszczególnymi hurtowniami. 

HU/HW-3092, Warszawa, dnia 17. 7. 1953 r. 

Normatyw „koszty obciążające zapasy towarów" 
wojewódzkich przedsiębiorstw hurtu spożywczego 

Komunikuje się, że wg informacji udzielonych nam przez 
Centralny Zarząd Hurtu Spożywczego normatyw „koszty 
obciążające zapasy towarów" został wyjątkowo włączony do 
normatywu „rozliczenia międzyokresowe czynne", wobec 
czego normatyw ten jest pokryty w 100°/o funduszami włas­
nymi. 

W związku z tym, ażeby normatyw „koszty obciążające 
zapasy towarów" nie był podwójnie finansowany, należy nor­
matyw ten wyłączyć z ogólnej wartości zapasów towarów 
i nie brać go pod uwagę przy ustalaniu wysokości kredytu 
normatywnego i kredytów ponadnormatywnych na zapasy. 

HU/HW-3092, Warszawa, dnia 17. 7. 1953 r. 

Finansowanie pomocniczych gospodarstw rolnych przejętych 
przez oddziały zaopatrzenia robotniczego (oddziały 

zaopatrzenia kolejarzy) 
Z planu wpływów i wydatków pomocniczego gospodarstwa 

rolnego należy wyłączać . bezwarunkowo wszelkie nakłady 
inwestycyjne na zakup narzędzi i inwentarza produkcyjnego, 
gospodarczego i administracyjnego, które zgodnie z Instruk­
cją P.K.P.G. Nr 93 Rozdział I § 6 stanowią pierwsze wypo­
sażenie obiektów bez względu na. wartość i okres użytecz­
ności poszczególnych przedmiotów oraz takie nakłady, które 
nie stanowią pierwszego wyposażenia, ale wartość poszcze­
gólnego przedmiotu stanowiącego oddzielną pozycję inwen­
tarzową przekracza kwotę zł 300 z jednoczesnym okresem 
użyteczności tego przedmiotu trwającym ponad 1 rok. 

HU/HW-4092, Warszawa, dnia 8. 7. 1953 r. 

Sporządzanie sprawozdań z kontroli stanu finansowego 
oddziałów zaopatrzenia robotniczego. 

Wyjaśnia się, że zakup artykułów spożywczych i towarów 
wykazywać należy w pozycji 4 — detal — zakup, sprzedaż 
natomiast artykułów dla żywienia zbiorowego (stołówki 
i bufety) w poz. 10. W poz. 11 wykazywać należy obroty go­
spodarstw rolnych. Tworzenie pozycji dodatkowej (llb) 
usługi — jest zbędne, gdyż wykazywanie ich nie jest ko­
nieczne z tego względu, że usługi świadczone przez oddziały 
zaopatrzenia robotniczego w zasadzie za gotówkę nie mają 
wpływu na kredytowanie. 
HU/HW, Warszawa, dnia 16. 7. 1953 r. 

Sprawozdania z kontroli stanu finansowego i wnioski do 
planu kredytowego dla spółdzielni zrzeszonych w Związku 

Spółdzielni Spożywców. 
Wyjaśnia się, że pomimo unieważnienia Pisma Okólnego 

185/53 Zarządzeniem Prezesa Banku Nr 39/53, należy nadal 
sprawozdania z kontroli stanu finansowego przedsiębiorstw 
oraz wnioski do planu kredytowego dla wszystkich jednostek 
podległych bezpośrednio oddziałom okręgowym ZSS, a więc 
zarówno dla spółdzielni pracy, spółdzielni prowadzących 
wyłącznie działalność handlową, jak również dla spółdzielni 
prowadzących działalność handlową, produkcyjną i usługo­
wą, choćby nawet te ostatnie były wydzielone na pełny 
wewnętrzny rozrachunek gospodarczy, sporządzać na wzo­
rach dla przedsiębiorstw handlowych. 

HU/HW-1700, Warszawa, dnia 10. 7. 53 r 
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K R O N I K A 

Ocena pracy oddziałom mojemódzkich przez Departamenty 
Kredytom Centrali 

Począwszy od trzeciego kwartału bieżącego roku Depar­
tamenty Kredytów Centrali przystąpiły do bieżącej syste­
matycznej, zorganizowanej w oparciu o wewnętrzne prze­
pisy, oceny pracy wydziałów kredytowych oddziałów wo­
jewódzkich. 

Dokonywana poprzednio ocena mogła nasuwać zawsze 
pewne zastrzeżenia, szczególnie dlatego że przeprowadzana 
była raz na kwartał i nie obejmowała całości prac kredy­
towych. 

Obecna ocena opiera się o następujące prace: 

1) ocena wniosków do planu kredytowego, 
2) ocena sprawozdań kwartalnych z kontroli bieżącej 

stanu finansowego, 
3) ocena ęlanów prac i ich wykonanie, 
4) ocena zobowiązań podejmowanych w ramach umów 

o współzawodnictwo i ich wykonanie, 
5) inicjatywa i umiejętność w wyszukiwaniu, śledzeniu, 

rozwiązywaniu i przekazywaniu występującej proble­
matyki kredytowej. 

W stosunku do powyższych prac stosowane są odpo­
wiednie wskaźniki w zależności od wagi jaką przykłada 
Centrala Banku do tych zagadnień np. ocena wniosków do 
planu kredytowego 4 daje ilość punktów 4. natomiast ocena 
zobowiązań i ich wykonanie na 4 daje ilość punktów 12. 

Pierwszą tego rodzaju ocenę przeprowadzono w zakresie 
wniosków do planu kredytowego na I I I kwartał. Jak wy­
glądają wyniki fej oceny. Na wstępie należy stwierdzić, że 
ocena była dosyć liberalna bowiem najsłabsza nota wynosi 
3.64 to jest prawie dobrze. Systematyczne prowadzenie oce­
ny oraz stawianie coraz większych wymagań w zakresie 

planowania kredytowego będzie zaostrzało kryteria oceny. 
Załączona tabela klasyfikuje oddziały wojewódzkie. 

Pierwsze miejsce uzyskał O/W Stalinogród, drugie nato­
miast O/W Poznań z tym, że jest gorszy zaledwie o 0,5. 
Podane zestawienie winno być dla o/wojewódzkich bardzo 
pouczającym materiałem, bowiem mówi na jakich odcin­
kach istnieją usterki w ich pracy. I tak np. O/W Stalino­
gród uzyskał z Departamentu Kredytów Przemysłu ocenę 
4,75, a z Departamentu Kredytów Handlu i Usług ocenę 
4.62 co obniżyło ogólną przeciętną do 4.71. O/W Warszawa 1 

uzyskał od Departamentu Kredytów Przemysłu dobrą lo­
katę z oceną 4.30 natomiast od Departamentu Kredytów 
Handlu i Usług ocenę 3.97 z lokatą na 10-tym miejscu, na j 
skutek czego przeciętna ocena wypadła nisko bowiem 4.12 
z lokatą na 8-ym miejscu. 

Z powyższych danych należy wyciągnąć wniosek, że O/W 
Warszawa nie poświęcił należytej uwagi na pion handlowy 
czym unicestwił osiągnięcia pionu przemysłu. 

Z zestawienia widać, że aż 8 oddziałów wojewódzkich nie 
uzyskało oceny 4. Oddziały te winny bardzo dokładnie prze­
analizować metody sporządzania wniosków do planu kredy-, 
towego i usunąć w tym zakresie wszelkie nieprawidłowości. 

Zaznaczyć należy, że kryteria oceny były jednakowe. 
Zwracano uwagę na uzasadnienie wniosków i wykrywanie 
we wnioskach pewnego wyrazu polityki kredytowej oddzia­
łów. 

Uważamy zatem za konieczne, aby oddziały zbadały me- j 
todę sporządzania wniosków do planu kredytowego, przeana­
lizowały dotychczasowe błędy i w sposób doraźny je usunęły. 

Departamenty Kredytów będą podawały stale na łamach 
„Wiadomości NBP" ocenę pracy oddziałów wojewódzkich, co 
winno być traktowane jako materiał instrukcyjny. 

L P , 
O d d z i a ł 

W o j e w ó d z k i 

P r z e c i ę t n a ocena przez p o s z c z e g ó l n e w y d z i a ł y d e p a r t a m e n t ó w 

W y d z . 
Przem, 
Masz. 

W y d z . 
G ó r n . 

Wydz , 
P r z e m . 
C h e m . 

D r z . 
Pap . 

Wvdz . 
Przem, 
L e k k . 

W y d z . 
Przem. 
R o l n . i 
S p o ż . 

W y d z . 
Przem, 
D r z . i 
R z e m 

Wydz. 
Przeds . 
K o m u n 

W y d z . 
Handl . 
W e w n . 

W y d z . 
H a n d l 

Wiej sk . 

W y d z . 
Zegl i 
Ł ą c z n . 

W y d z . 
K o l e i i 
T r a n s p 

W y d z . 
S k u p u 

i Kontr . 

W y d z . 
Przeds 
R ó ż n . 

O g ó l n a 
i l o ś ć 

b r a n ż 

S u m a 
ocen 

Prze­
c ię tna 
ocena 

B i a ł y s t o k 
Bydgoszcz 
G d a ń s k 
K i e l c e 
K o s z a l i n . 
K r a k ó w 
L u b l i n 
Ł ó d ź 
Olsz tyn 
Opole 
P o z n a ń 
R z e s z ó w 
Szczecin 
S t a l i n o g r ó d 
Warszawa 
W r o c ł a w 
Zie lona G ó r a 

4.00 
3.70 
4.62 
3.42 
3.50 
4.15 
3.67 
4.80 
4.00 
4.00 
4.77 
3.75 
4.33 
4.90 
4.28 
4.14 
3 50 

4.00 
4.20 
4.00 
4.50 
3.00 
4 38 
3 33 
4.50 
3.50 
4 40 
4.33 
3 80 
4.00 
4 90 
4.33 
3 69 
3.00 

3.00 
4.20 
4.20 
3.80 
3,66 
4.61 
3.00 
4.82 
4.00 
4.20 
4.82 
3.75 
4.55 
4.87 
4.43 
3.70 
3.60 

4.22 
4.20 
4.05 
4.08 
3.77 
3.92 
3.78 
4.48 
4.23 
4.53 
4.52 
4.33 
4.10 
5.00 
4.50 
4.55 
4.07 

3.75 
3.92 
4.25 
3.57 
4.00 
4.36 
3.30 
4.46 
4.20 
4.45 
4.67 
4.00 
3.78 
4.62 
4.53 
4.08 
3.89 

3.67 
4.00 
4.15 
3.62 
3.31 
4.25 
3.88 
4.35 
3.62 
3.69 
4.62 
3.81 
3.07 
4.23 
4.00 
4.23 
3.23 

4.25 
3.90 
4.50 
3.75 
3.33 
4.36 
3.38 
4.77 
3.50 
4.00 
4.58 
3.50 
4.22 
4.50 
4.08 
3.69 
3.50 

4.37 
4.39 
4.30 
4.18 
4.40 
4.00 
4 83 
4.61 
4.59 
4.47 
4.70 
4.47 
4.46 
4.68 
4.69 
4.26 
4.35 

3.67 
4.14 
3.86 
3.40 
3.40 
4.43 
3.86 
4.86 
3.33 
4.00 
4.80 
4.00 
3.57 
4.86 
3.71 
4.43 
3.67 

2.50 
4.60 
4.50 
4.33 
3.00 
3.83 
4.00 
5.00 
3.75 
4.00 
4.60 
3.50 
4.00 
4.33 
3.83 
3.43 
3.33 

3.30 
3.93 
3.89 
3.10 
3.00 
4.05 
3.83 
4.00 
3.36 
3.89 
4.65 
3.14 
3.33 
4.59 
3.91 
3.44 
3.00 

3.80 
4.62 
4.62 
4.17 
4.00 
4.37 
4.17 
4.86 
4.00 
4.80 
4.62 
4.17 
4.00 
4.14 
4.00 
4.00 
4.00 

3.37 
4.17 
3.29 
3.37 
2.80 
3.85 
3.91 
4.28 
3.33 
3.33 
4.77 
3.75 
3.50 
4.73 
3.61 
3.46 
2.75 

166 
168 
107 

78 
194 
110 
171 
100 
107 
183 

93 
133 
223 
278 
209 

95 

341 
685 
696 
405 
284 
806 
431 
775 
387 
447 
852 
368 
521 

1050 
1146 

842 
353 

3.83 
4.13 
4.14 
3.78 
3.64 
4.15 
3.92 
4.53 
3.87 
4.18 
4.66 
3.96 
3.92 
4.71 
4.12 
4.03 
3.72 

Sprawozdanie 
Wzorując się na doświadczeniach Związku Radzieckiego, 

gdzie nauka i wiedza teoretyczna jest jak najściślej powią­
zana z praktyką życia codziennego, została zawarta umowa 
między Technikum Finansowym w Bielsku-Białej i Oddzia­
łem Narodowego Banku Polskiego w Bielsku-Białej, mająca 
na celu zacieśnienie współpracy w kierunku podniesienia 
stopnia przygotowania zawodowego absolwentów Techni­
kum. 

Po szczegółowym omówieniu z gronem profesorskim zasad 
metody współpracy, kontakt Banku z Technikum stawał się 
coraz żywszy, następowała częsta wymiana poglądów i do­
świadczeń. 

Na przestrzeni roku szkolnego 1952/53 współpraca przeja­
wiała się w różnych kierunkach. Do najważniejszych zali­
czyć należy następujące: 

1. Referaty i prelekcje dla grona nauczycielskiego. 
2. Umożliwienie wykładowcom zapoznania się z organi­

zacją pracy, rodzajem i obiegiem dokumentów itp. 
3. Pomoc uczniom w pracach przedegzaminacyjnych. 
4. Wykłady i kolokwia dla przyszłych maturzystów. 
5. Kontakt z komitetem rodzicielskim. 
6. Współpraca organizacji społeczno-politycznych. 

ad 1) Profesorowie przedmiotów zawodowych wchodzą 
cych w zakres finansów i kredytu prowadzą w grupa 
szkolenie-samokształcenie. Na dni narad zjeżdżają się 
kładowcy ze szkół okolicznych. Na tych naradach pracov 
nicy sztabowi oddziału NBP wygłaszają wykłady z dzie 
dżiny finansów i kredytów, omawiają zasady systemu fi­
nansowania, rozliczania z budżetami, dyscypliny finansowej, 



Nr 9 W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O 585 

planowania obiegu pieniądza, aktualnych zagadnień na pod­
stawie zarządzeń ogłoszonych w Dzienniku Ustaw, Monito­
rze Polskim itp. Po prelekcji następuje zazwyczaj ożywiona 
dyskusja, co pozwala profesorom uzyskać materiały do 
zaktualizowania wykładów. 

ad 2) Wykładowcy przedmiotów zawodowych są w sta­
łym kontakcie z oddziałem NBP — umożliwia się im do­
kładne zapoznanie z drukami i formularzami, obsługą klien­
ta, obiegiem dokumentów i systemem księgowości i ewi­
dencjonowania transakcji. Pozwala to wykładowcom wiązać 
lepiej teorię z życiem i podbudować wykład przykładem. 

ad 3) W okresie przed egzaminami maturalnymi ucznio­
wie mieli obowiązek opracować przydzielone im tematy. 
Przez NBP oddział Bielsko-Biała przewinęło się przeszło 30 
uczniów, którym ułatwiono zapoznanie się z formularzami 
i drukami, zasadami planowania kredytowania, obsługi 
klientów itp. 

Pozwoliło im to wykonać pracę nie tylko na podstawie 
samej teorii, ale powiązać ją z życiem i lepiej zrozumieć 
zagadnienie. 

ad 4) W okresie przedmaturalnym przeprowadzono dla 
8 klas — około 300 abiturientów — wykłady z dziedziny f i ­
nansów i kredytu oraz przeprowadzono z nimi kolokwia 
i wyjaśniono nasuwające się wątpliwości. Przerobiono z ni­
mi planowanie obiegu pieniądza, kredytu, rozliczeń z bud­
żetem, rozliczeń z przedsiębiorstwami, czynności pionu ope­
racyjnego oddziału — oraz współpracę z kontrolowanymi 
przedsiębiorstwami i obsługa klientów. 

Na wymienione zagadnienia poświęcono szczególnie dużo 
czasu. Szło przede wszystkim o wyjaśnienie młodzieży po­
wiązania poszczególnych zagadnień z podstawowymi prob­
lemami gospodarczo-politycznymi socjalizmu i zwrócono jej 
uwagę na konieczność analizowania zagadnień bankowych 
na tle obecnego etapu budowy podstaw socjalizmu w Polsce. 

Następnie omówiono między innymi szczegółowo zasady 
| współpracy z przedsiębiorstwami, operatywność i dyspozy-
I tywność, nieprawidłowości i walkę z nimi, metody prowa-
f dzenia instruktażu itp. Zagadnienia te omówiono i poparto 
I przykładami na tle pracy każdego pionu pracy. 

Dało to maturzystom możność lepszego przygotowania się 
do egzaminu, wiadczą o tym zupełnie dobre wyniki egza­
minu z przedmiotów zawodowych. 

Następnie młodzież idąc do pracy na odcinku finanso­
wym w różnych placówkach będzie się starała usunąć te 
nieprawidłowości i niewłaściwości, na które zwrócono jej 
szczególnie uwagę, a które wpływają hamująco na rozwój 
naszego życia gospodarczego. 

Również szkolenie ich w przydzielonych im miejscach 
pracy będzie trwało znacznie krócej i prędzej będą mogli 
oni włączyć się do operatywnej pracy w swoich jednost­
kach. 

Ten odcinek współpracy dał młodzieży szczególnie dobre 
rezultaty i nad dalszym pogłębieniem tego rodzaju kontaktu 
i współpracy należy jeszcze popracować. 

ad 5) Kontakt z komitetem rodzicielskim przejawiał się 
w wspóinym śledzeniu postępów nauki, dostarczeniu pomocy 
naukowych, opiece nad młodzieżą, rozdziale stypendiów itp. 

ad 6) Organizacja ZMP i rady miejscowe również -utrzy­
mywały ze sobą ścisły kontakt. Zespoły szkolne uświetniały 
uroczystości zorganizowane przez ZMP i pracowników 
Banku. 

Zorganizowano również między innymi wspólną choinkę 
dla dzieci pracowników Banku i Technikum Finansowego. 
Zespoły szkolne były obdarowane książkami. 

Analizując dotychczasową współpracę należy uznać jej 
wyniki za pozytywne. Na przyszłość do współpracy na od­
cinku szkolenia należy wciągnąć oddziały banków specjal­
nych oraz niektóre przedsiębiorstwa. — Plan pracy na rok 
1953/54 — jeżeli chodzi o kontakty fachowców z młodzie­
żą, winien przebiegać bardziej równolegle do przerabianego 
materiału teoretycznego, gdyż umożliwia to młodzieży lepsze 
powiązanie nauki z praktyką, gruntowniej sze opanowanie 
przedmiotów zawodowych. 

Jeżeli chodzi o szkolenie, to na tym odcinku pracy szcze­
gólnie wyróżnili się pracownicy Banku ob. ob. Szatkowski 
A. — dyr. oddziału NBP, Pfanhauser J . — zast. dyr., Micha­
lik J . — kier. Oddziału i Lipowczan K . kier. grupy — in­
struktor kredytowy. 

Z rozwoju ruchu usprawnień pracowniczych 
W drugim kwartale br. ilość projektów zgłoszonych do 

głównej Komisji Usprawnienia Administracji przy Centrali 
NBP nieco się zmniejszyła i wynosi 197 wobec 203 zgłoszo-

~ nych w pierwszym kwartale. Nie daje to jednak pełnego 
obrazu ruchu usprawnieniowego i nie świadczy bynajmniej 
o zmniejszeniu się tego ruchu. Obecnie bowiem wobec nad­
miernego już przeciążenia Głównej Komisji PUA, wstępna 

I ocena projektów w większym stopniu przeszła na lokalne 
komisje przy oddziałach wojewódzkich, które projektów 
ocenionych w swcim zakresie negatywnie zasadniczo nie 
kierują już do Gównej Komisjii PUA. 

Ilość projektów zarejestrowanych w GKPUA — według 
poszczególnych województw kształtowała się następująco: 

Województwo ilość projektów : w stosunku 
do I kw. 

białostockie 2 (2) + 1 
bydgoskie 25 (4) — 8 
gdańskie 2 — 4 
kieleckie 2 — 4 
koszalińskie 5 ( l j + 3 
krakowskie 10 (2) + 6 
lubelskie 3 + 2 
łódzkie 22 (2) — 4 
olsztyńskie 10 — 2 
opolskie — 3 
poznańskie 24 (12) + 14 
rzeszowskie 1 — 4 
stalinogrodzkie 50 (15) — 4 
szczecińskie 3 (2) + • 3 
warszawskie 11 (4) + 6 

; wrocławskie 15 (1) + 6 
zielonogórskie 4 — 1 
pracownicy Centrali 6 — 13 
osoby spoza Banku 2 

Ogółem 197 — 6 

W nawiasach podano liczbę projektów złożonych przez 
pracowników oddziałów wojewódzkich. 

Powyższe zestawienie daje bardzo charakterystyczny obraz 
nie tylko udziału pracowników w ruchu usprawnieniowym, 
ale również aktywności lokalnych komisji PUA i miejsco­
wych organizacji związkowych. Niewątpliwie bowiem odbije 
się w nim mniejsze lub większe rozwinięcie właściwej pro­
pagandy ruchu usprawnieniowego. Charakterystyczny jest 
również stosunkowo mały udział pracowników centrali 
Banku, ten jednak należy tłumaczyć faktem, że rozwiązy­
wanie problemów w kierunku usprawnienia pracy należy 
do zasadniczych obowiązków tych pracowników i że uspraw­
nień muszą oni dokonywać niejako „z urzędu". W pewnym 
stopniu dotyczy to również pracowników oddziałów woje­
wódzkich, jednak ich udział w ruchu usprawnieniowym jest 
oczywiście większy i wyraża się ogólną liczbą 45 zgłoszonych 
projektów, z czego 15 przypada na oddział wojewódzki 
w Stalinogrodzie i 12 na oddział wojewódzki w Poznaniu. 

Tematyczny podział projektów, zgłoszonych w I I kwartale 
według „Działów czynności bankowych" przedstawia się 
następująco: 
Dział I — 

„ I I -
., I I I -
„ 1 V / A - C — 
„ I V / D -
„ I V / G — 

31 projektów 
3 
6 

19 
24 
15 

Dz. 1V/H — 
u V -
„ V I -
„ V I / 1 — 
„ V I I -
„ X / A — 

11 projektów 
5 

50 
3 
2 

16 
W dalszym'więc ciągu główne zainteresowania racjonali­

zatorów kierują się na zagadnienia kredytowania, i kontroli 
przedsiębiorstw. W dalszym ciągu również duża część pro­
jektów, bo ponad 33°/o dotyczyła formularzy (w dziale 
szóstym nawet 40°/o). Sprawa formularzy wymaga zresztą 
usprawnienia, ale w innym kierunku. Stwierdzamy bowiem, 
że nowe nakłady formularzy, często nawet zmienione w wy­
niku realizacji wniosków usprawnieniowych, docierają do 
pracowników oddziałów operacyjnych bardzo późno i mie­
liśmy przypadki że np. w maju wpływały jeszcze projekty 
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zmiany formularza, który już w styczniu był przesłany od­
działom wojewódzkim w nowym nakładzie i układzie, odpo­
wiadającym tym projektom. 

Należałoby więc zracjonalizować rozdział formularzy przez 
oddziały wojewódzkie. 

Zapowiedzianą w N-rze 6 Wiadomości NBP ogólną ocenę 
i analizę zgłaszanych projektów podamy za całe I półrocze 
w jednym z następnych numerów Wiadomości. 

Podajemy, poniżej jak poprzednio wyniki oceny projek­
tów rozpatrzonych przez GKPUA w I I kwartale. 

Komisja odbyła w tym kwartale 23 posiedzenia, na któ­
rych rozpatrzono: 247 projektów usprawnieniowych i 11 re-

. kilamacji i odwołań od poprzednich decyzji GKPUA, ogółem 
258 projektów, z których pozytywnie oceniono ogółem 47 
projektów, przy czym 15 projektów skierowano do CKUAP 
przy Prezesie Rady Ministrów z wnioskami o nagrody pie­
niężne i książkowe, 31 projektodawców Główna Komisja wy­
różniła przez specjalne podziękowanie, zawiadamiając o tym 
jednocześnie odpowiednie komórki kadrowe, w celu odno­
towania tych wyróżnień w aktach osoiboiwych autorów pro­
jektów; w jednym przypadku dotyczącym usprawnienia 
technicznego GKPUA skierowała wniosek o nagrodę pie­
niężną do Zarządu Banku. 

Podział projektów wyróżnionych w I I kwartale br. 
w układzie terytorialnym przedstawia się następująco: 

W stosunku do I kwartału zaznacza się więc znaczny spa­
dek projektów, które mogły być ocenione pozytywnie. Nie 

Województwo wyróżniono projektów : 

stalinogrodzkie 10 
bydgoskie 6 
łódzkie 5 
poznańskie 4 
warszawskie 4 
krakowskie 3 
olsztyńskie . . . . 3- •. "m 
szczecińskie 3 
białostockie 2 
gdańskie 1 
wrocławskie 1 
Centrala 5 
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można z tego wyciągać jednak wniosku, że pogorszyła się 
jakość projektów. Wiele bowiem projektów musiało być od- 1 
rzuconych jedynie z tego powodu że zgłoszono wcześniej ta­
kie same projekty lub. że projekty zbiegły się w czasie 
Z jednoczesnym uregulowaniem poruszonych tematów przez 
centralę Banku w sposób podobny lub zasadniczo zmienia­
jący dotychczasowe przepisy. Fakty te, jak również zmniej- j 
szenie się liczby pozytywnych ocen nie powinny zrażać ra-1 
cjonalizatorów do dalszego i coraz liczniejszego udziału w i 
pracowniczym ruchu usprawnień administracji Banku. 

S. K. 

Nagrody przyznane przez Centralną Komisję UAP 
przy Prezesie Rady Ministrom 

W czerwcu i lipcu br. Centralna Komisja Usprawnienia 
Administracji Publicznej przy Prezesie Rady Ministrów za­
łatwiła osiem wniosków GKPUA o nagrody za projekty 
usprawnieniowe opracowane przez pracowników NBP. Cen­
tralna Komisja przyznała siedem nagród pieniężnych na 
łączną kwotę zł 3.300.—, które otrzymali: 

ob. Jan Gwozdecki, Oddział w Rybniku, 
ob. Kazimierz Włodek, Oddział Wojewódzki w Stalino­

grodzie, 
ob. Stanisław Stupak, Oddział w Skierniewicach, 
ob. Jadwiga Jureczko V I Oddział Miejski w Stalinogrodzie, 
ob. Józef Głowiak, Oddział Wojewódzki w Stalinogrodzie, 
ob. Adam Chrapowicki, Oddział Wojewódzki w Łodzi, 
ob. Karpi Ren, Oddział Wojewódzki w Stalinogrodzie. 
Ob. Janowi Katyńskiemu, pracownikowi Oddziału Woje­

wódzkiego w Krakowie, Centralna Komisja przyznała 
nagrodę książkową. 

Ponadto w tym okresie Centralna Kcmisja Usprawnienia 
Administracji Publicznej przy Prezesie Rady Ministrów, na 
•wniosek Komisji Usprawnień Administracji Publicznej przy 
Ministerstwie Kolei przyznała nagrodę pieniężną za projekt 
usprawnieniowy pracownikowi Narodowego Banku Polskiego 
ob. Zbigniewowi Laskowskiemu z Departamentu Zagranicz­
nego. 

NAGRODY PRZYZNANE Z FUNDUSZÓW BANKU 

W czerwcu i lipcu br przyznane zostały przez Zarząd Ban­
ku na wnioski G K P U A trzy nagrody pieniężne za projekty 
racjonalizatorskie techniczne, zrealizowane w Banku. 

Nagrody te w łącznej kwocie zł 1.400.— otrzymali: 
ob. mgr Antoni Iljuczonek, Departament Emisyjny, 

ob. Zbigniew Królicki, I I Oddział Miejski w Bydgoszczy i 
ob. Kazimierz Szulakowski, Departament Emisyjny. 

Spraiua utujorzenia brygady łączności miasta ze msią U J ramach 
Czynu Lipcomego 

Na podstawie wiadomości z terenu, że wieś nasza potrze­
buje stałej i żywej więzi z miastem ogół pracowników Od­
działu Suwałki na naradzie roboczej w dniu 15-go maja br. 
postanowił utworzyć Brygadę Łączności miasta ze wsią 
w ramach Czynu Lipcowego, której zadaniem byłoby uświa­
damianie wsi o zmianach zachodzących w przebudowie na­
szego ustroju za pośrednictwem grupy przygotowanych pre­
legentów i zespołu artystycznego pieśni i tańca. 

Pracownicy nasi zadanie to wykonali przed terminem 
20.6.53 r., a w dniu 27.6.53 zespół wyruszył po raz pierwszy 

w teren na spotkanie posła z ludnością wiejską w gminie 
Berżniki woj. białostockiego. Występy zespołu wywołały 
radość i zadowolenie wśród ludności wiejskiej, jak również 
spotkały się z uznaniem przedstawicieli władz terenowych 
i PZPR. 

Widząc, że praca naszych pracowników przynosi pozytyw­
ne wyniki, zwracamy się z apelem do wszystkich oddziałów 
o podejmowanie i realizowanie podobnych zobowiązań. Dla 
informacji podajemy, że nasz zespół artystyczny składa się 
z 17 osób, a zespół prelegentów z 7 osób. 

A 



Szkolenie ideologiczne w ramach Wszechnicy Radiowej 
w O/W Rielsko-Biała 

Doceniając znaczenie, jakie posiada dla pracowników Na­
rodowego Banku Polskiego szkolenie ideologiczne i rozumie­
jąc w pełni wpływ, jaki wywiera Wszechnica Radiowa w 
zakresie poszerzania i ugruntowania wiedzy w społeczeń­
stwie, pracownicy NBP O/Bielsko-Biala podjęli hasło w r. 
1951 wstępowania w szeregi słuchaczy WR. Podjęta myśl 
realizowana była na przestrzeni całego roku 1951/52 i w czer­
wcu 1952 uwieńczona została złożeniem egzaminu końcowego 
I kursu WR przez 42 pracowników, w tym 3 fizycznych. 
Większość słuchaczy, bo 28 ukończyło wspomniany kurs 
z postępem bardzo dobrym, a pozostała ilość 14 z postępem 
dobrym. Wyróżniający się w nauce pracownicy w ilości 
4 osób zostało wyróżnionych przez Ośrodek Metodyczny 
Polskiego Radia w Bielsku-Białej, otrzymując nagrody 
książkowe. 

Po przerwie wakacyjnej — w jesieni 1952 r. rozpoczęto 
w oddziale w dalszym ciągu kontynuowanie szkolenia, gdyż 
jak się okazało przeprowadzenie u nas I kursu WR podnio­
sło poziom pracy zawodowej i zlikwidowało resztki biuro­
kratyzmu — tę spuściznę kapitalizmu. 

W szczególności pracownicy działu kredytowego, mając 
na uwadze, że szkolenie zawodowe, aby dało pożądane re­
zultaty, musi mieć podbudowę ideologiczną, przystąpili gre­
mialnie do studiowania zagadnień, wchodzących w zakres 
I I kursu WR., ze szczególnym uwzględnieniem ekonomicz-
no-gospodarczych problemów rządzących współczesnym ży­
ciem. 

W pierwszym roku pracę zorganizowano w ten sposób, że 
pod kierunkiem konsultanta WR kolejno każdy ze słuchaczy 

opracował referat w oparciu o wypożyczone skrypty, aż do 
wyczerpania cyklu zagadnień. 

W roku bieżącym natomiast wykłady prowadził jeden 
z najlepiej upolitycznionych towarzyszy tutejszego oddzia­
łu, a niejednokrotnie — dla głębszego zrozumienia niektó­
rych trudniejszych zagadnień — zapraszano osoby wysoko 
wykwalifikowane z zewnątrz oddziału. 

Największą trudność sprawiało kierownictwu koła WR 
ustalenie właściwego terminu szkolenia, gdyż równocześnie 
w tym okresie odbywał się kurs języka rosyjskiego, szkole­
nie członków PZPR, członków ZMP oraz narady i odprawy 
zawodowe. Mimo to trudności zostały pokonane, co umoż­
liwiło kierownictwu naszego koła kontynuowanie i ukoń­
czenie wszystkich prowadzonych w tym okresie kursów. 

Nad akcją szkolenia czuwała również dyrekcja oddziału, 
która dla przykładu sama brała czynny udział we wszyst­
kich szkoleniach oraz niektórzy kierownicy działów. Dzięki 
ich zrozumieniu pracę w tych komórkach tak układano, aby 
w dniu szkolenia czynności zawodowe nie przedłużały się. 

Skutki takiego szkolenia dały pożądane rezultaty. Egza-
mi I I kursu WR. przeprowadzony w dn. 24 czerwca br. dał 
wynik bardzo dobry. Na 26 słuchaczy, składających egzamin, 
20 złożyło go z wynikiem bardzo dobrym, a 6 z wynikiem do­
brym. 

Podając powyższe do wiadomości pragniemy zachęcić inne 
oddziały, a w szczególności pracowników komórek kredyto­
wych do studiowania zagadnień WR, aby przekonali się oni, 
jak dalece znajomość tych zagadnień ułatwia pracę w tej 
komórce. 
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